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w kutnie. str. 4

kutno�|�bezprecedensowy�wyrok�w�kutnowskim�sądzie

Stanisław Chybicki został pomówiony
W poniedziałek, 23 kwietnia, Sąd Rejonowy w Kutnie wydał wyrok, 
uznając, że Marcin K. działając wspólnie i w porozumieniu z Dariuszem 
W., byłym lekarzem powiatowym weterynarii, pomówili Stanisława 
Chybickiego, zarzucając mu publicznie, że sfałszował listę obecności, przez 
co chciał wyłudzić nienależne wynagrodzenie. Wyrok nie jest prawomocny.

Sąd zasądził karę grzywny 
w wysokości 50 stawek po 100 zł, 
nawiązkę w kwocie 2.000 zł na 
Fundację Weterynarii „Senior”, 
podanie wyroku do publicznej 
wiadomości poprzez zamiesz-
czenie go w branżowym wete-
rynaryjnym czasopiśmie oraz na 
stronie Głównego Inspektoratu 
Weterynarii oraz pokrycie kosz-
tów sądowych i 300 zł zwrotu 
pokrzywdzonemu opłaty za akt 
oskarżenia.

Stanisław Chybicki był urzędo-
wym lekarzem weterynarii wy-
znaczonym decyzją powiatowe-
go lekarza weterynarii w Kutnie 
do nadzoru nad ubojem zwierząt 
rzeźnych, w tym badania przed-
ubojowego i poubojowego, oceny 
mięsa i nadzoru nad przestrzega-

niem przepisów o ochronie zwie-
rząt w trakcie uboju w zakładzie 
Pini Polonia. Czynności wykony-
wał na podstawie umowy zlecenia 
zawartej z lekarzem powiatowym, 
zgodnie z ustawą o Inspekcji We-
terynaryjnej. Oskarżyciel pełnił 
też funkcję koordynatora badania 
przedubojowego, za co nie pobie-
rał wynagrodzenia. Jest też sędzią 
Sądu Łódzkiej Izby Lekarsko-We-
terynaryjnej.

Do pomówienia doszło 10 
czerwca 2015 r. Oskarżony Sta-
nisław Chybicki został wezwany 
do gabinetu powiatowego lekarza 
weterynarii, gdzie zarzucono mu, 
że na liście obecności z 17-23 maja 
są jego podpisy, choć miał wol-
ne. Zdaniem obu panów Dariu-
sza W. i Marcina K. sfałszowanie 
listy obecności miało być próbą 
wyłudzenia nienależnych pienię-
dzy, tytułem wynagrodzenia za 
niewykonane czynności. Chybic-
ki został odwołany z funkcji ko-
ordynatora. Jakby było tego mało, 

obaj panowie na zebraniu z inny-
mi weterynarzami zatrudnionymi 
w Pini Polonia publicznie poinfor-
mowali, że Stanisław Chybicki zo-
stał odsunięty z wykonywania za-
dań, bowiem próbował sfałszować 
listę obecności i wyłudzić nie-
należne wynagrodzenie. str. 7

Promocja książki

Żychlin 
a I wojna
światowa

Na promocję książki Ryszarda 
Zimnego „Żychlin a I wojna świa-
towa”, która odbyła się 17 kwiet-
nia, przybyło ok. 50 osób, którym 
lokalna historia jest bliska sercu. 
Autor przygotował prezentację 
multimedialną i opowiadał o lo-
sach naszego regionu w czasie I 
wojny światowej, która dała Pol-
sce niepodległość. 

Tym samym zainaugurowano 
obchody jubileuszu 100-lecia od-
zyskania niepodległości. Książka 
została wydana dzięki projektowi 
„Patriotyczne wartości historii lo-
kalnej” w ramach programu Fun-
dacji TESCO „Decydujesz, po-
magamy”. Dzięki mieszkańcom 
Żychlina, którzy dokonując zaku-
pów dostawali żetony i głosowa-
li na projekty, żychliński projekt 
wygrał, a Towarzystwo Miłośni-
ków Historii Żychlina uzyskało 
grant wysokości 5.000 zł. Wyda-
nie książki poprzedziło 8 wykła-
dów w żychlińskich szkołach oraz 
dla słuchaczy Uniwersytetu Trze-
ciego Wieku.

– Uzyskanie grantu z TESCO 
sprawiło, że pracę nad publikacją 
musiałem zintensyfi kować – przy-
znaje Ryszard Zimny.  str. 3

Łowicz�|�Ponura�zbrodnia�w�pogodny�wieczór:�67-latek�zabił�kolegę

Morderstwo 
przy targowisku
w Łowiczu
To już druga śmierć, 
jaka obciąża Józefa K. 
Wcześniej, przed laty, 
śmiertelnie pobił swego 
ojca. Przesiedział 
w więzieniu 8 lat, 
wyszedł przed terminem. 
Teraz zabił człowieka, 
z którym się znał, 
gawędził, może nawet 
przyjaźnił.

– Siedzieli razem na ławce na 
murku, na „kwadracie”, przy tar-
gowisku od strony Starzyńskiego 
od rana i popijali wódeczkę. Kłó-
cili się od rana, aż wreszcie Józek 

poszedł do domu. Wrócił za kil-
kanaście minut, najpierw spokoj-
nie usiadł, a później znienacka za-
dźgał nożem... – relacjonują nam 
tragedię, do jakiej doszło 1 maja, 
stali bywalcy targowiska miejskie-
go, panowie w średnim wieku, 
spędzający sporą część swojego 
czasu „na kwadratach” przy tar-
gowisku. 

Do zabójstwa 50-letniego Ro-
berta Dz. (niektórzy znajomi mó-
wili na niego „Albin”), miesz-
kańca osiedla Broniewskiego 
w Łowiczu, doszło we wtorek, 
1 maja około godz. 18 na ul. Sta-
rzyńskiego, na placu, na którym 
latem sprzedawane są truskaw-
ki i inne owoce. Policja lakonicz-
nie poinformowała, że w trakcie 

utarczki dwóch mężczyzn jeden z 
nich sięgnął po nóż i zadał drugie-
mu kilka ciosów oraz, że śledztwo 
w sprawie prowadzi Prokuratura 
Rejonowa w Łowiczu. 

My ustaliliśmy, że mężczyź-
ni znali się od lat, często wspól-
nie przesiadywali na ławkach przy 
targowisku i w okolicach. Niektó-
rzy z naszych rozmówców mówią, 
że Józef K. „Gorgoń” – bo taka 
jest ksywka zabójcy – i „Albin” 
wręcz przyjaźnili się. By obraz sy-
tuacji był pełen, należy też dodać, 
że była to specyfi czna przyjaźń, 
bowiem panowie bardzo często 
też się ze sobą sprzeczali, kłócili, 
zdarzało się, że szarpali – szcze-
gólnie po alkoholu, od którego nie 
stronili.   str. 2

Żychlin�|�Po�długim�weekendzie

Dużo plastikowych butelek
Niewielki pojemnik na pla-

stikowe butelki znajdujący się 
w pobliżu bloku Okoniewskiego 
6, znów był pełen, a ludzie wyrzu-
cali butelki obok niego. 

– Ileż trzeba prosić Spółdziel-
nię Wspólny Dom lub fi rmę od-
bierającą odpady, aby obok na-
szego blokowiska ustawić drugi 
pojemnik na plastiki, gdyż jeden 
nie wystarcza? – pyta nasz Czy-
telnik. – Jest długi weekend. Sy-
tuacja powtarza się co jakiś czas. 
Dawno temu prosiłem, aby usta-
wiono drugi pojemnik lub usta-
wiono prowizoryczne pojemni-

ki z workami, do których można 
wrzucać butelki. 

Okoliczni mieszkańcy mają 
dość tego bałaganu. – My segre-
gujemy, a na końcu pracownicy 
spółdzielni posprzątają bałagan, 
ale wrzucą butelki do odpadów 
zmieszanych. To po co ta segre-
gacja? A wystarczyłoby dostawić 
kolejny pojemnik.

Sprawdziliśmy. 2 maja inne po-
jemniki na plastikowe butelki roz-
stawione na terenie miasta Ży-
chlin, były też prawie zapełnione, 
choć tak drastycznych obrazków 
nie było.  dag

Jeden pojemnik na plastikowe butelki w�długi�weekend�to�za�mało.�
teraz�plastiki�są�wyrzucane�obok�pojemnika.

DorotA
GrąBCZeWskA

zychlin@lowiczanin.info
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Rzut okiem�|�RocZnica�uchWaLEnia�KonStytucji�3�Maja

W czwartek 3 maja żychlinianie uczcili 227. rocznicę uchwalenia pierwszej w europie i drugiej na świcie 
konstytucji 3 maja.�najpierw,�w�południe,�była�uroczysta�msza�święta�odprawiona�przez�proboszcza�
ks.�Wiesława�Frelka�w�obecności�pocztów�sztandarowych.�następnie�uczestnicy�mszy�przeszli�do�pobliskiego�
parku�miejskiego�koło�biblioteki,�pod�obelisk�z�trzema�głazami�i�tablicą�poświęconą�tadeuszowi�Kościuszce.�
Po�hymnie�narodowym,�w�rytm�werbli�bębenka,�na�którym�grała�natalia�czaja,�kolejne�delegacje�składały�biało-
czerwone�wiązanki�kwiatów,�a�dzieci�z�SP�w�Grabowie�zatańczyły�na�trawie�poloneza.�na�kilka�godzin�park�
miejski�mienił�się�biało-czerwonymi�barwami�narodowymi.�Więcej�czytaj�w�następnym�numerze.�dag
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NASi DzieNNikARze Do WASzeJ DySPozyCJi 
oD 8.30 Do 15.30
telefon�redakcyjny 796 455 333
e-mail:�zychlin@lowiczanin.info
DorotA GrąBCZeWskA

Żychlin�|�Przebudowa�ulicy�3�Maja�koło�oSP�żychlin�i�targowicy�

Będzie zmiana organizacji ruchu
Podczas sesji Rady Miejskiej w Żychlinie, która odbyła się 25 kwietnia, 
radni wyrazili zgodę na wprowadzenie do budżetu nowego zadania 
inwestycyjnego polegającego na przebudowie części ulicy 3 Maja 
w rejonie skrzyżowania z ulicami: Plac Wolności i ulicą ks. Ściegiennego. 
Na realizacje przedsięwzięcia zabezpieczono 300.000 zł.

Ta inwestycja była już plano-
wana na jesieni 2016 roku. Wte-
dy brakowało jeszcze uzgodnień 
z zarządcą drogi wojewódzkiej 
573. Wykonane już projekty za-
chowują nadal swą ważność. 
Przebudowana zostanie część uli-
cy 3 Maja, w sąsiedztwie miej-
skiej targowicy, a co najważniejsze 
– zostanie zmieniona organiza-
cja ruchu, co ma w zdecydowany 
sposób poprawić bezpieczeństwo, 
zwłaszcza w dni targowe. 

Teraz w każdy czwartek i w so-
botę, gdy odbywają się targi, mia-

sto jest zakorkowane, a przejazd 
ulicą 3 Maja jest mocno utrudnio-
ny. W jeszcze gorszej sytuacji są 

piesi, którzy idą na targowicę, bo-
wiem w okolicach strażnicy, gdzie 
znajduje się wejście na plac targo-

wy, nie ma przejścia dla pieszych, 
bowiem Zarząd Dróg Wojewódz-
kich w Łodzi nie wyraził na nie 

zgody uznając, że zorganizowa-
nie przejść pogarszałoby bezpie-
czeństwo.

W efekcie, mieszkańcy prze-
chodzą przez ulicę w niedozwolo-
nym miejscu, pomiędzy przejeż-
dżającymi samochodami. Tylko 
kutnowska drogówka, gdy przy-
jeżdża do Żychlina w dzień tar-
gowy zbiera mandatowe żniwa 
za niewłaściwe parkowanie i nie-
zgodne z przepisami przechodze-
nie przez jezdnię. Nowa inwesty-
cja ma poprawić bezpieczeństwo. 
Na wysokości targowicy zapla-
nowano budowę wysepek wraz 
z przejściem dla pieszych. 

Dodatkowo pojawią się przej-
ścia dla pieszych na wysokości 
sklepu Agromy oraz z drugiej 
strony strażnicy w ulicy Ściegien-
nego, których teraz nie ma. Nowo-
ścią będzie oddzielenie drogi wo-
jewódzkiej od części gminnej za 
pomocą krawężnika. Teraz plac 
przed strażnicą oddzielony jest 
od drogi wojewódzkiej za pomo-
cą namalowanych linii. Po zmia-
nie zostanie wydzielony teren dla 
wozów straży pożarnej (teraz wy-
malowany tylko białymi liniami). 

Ważne, że po zmianie organi-
zacji ruchu ulica Ściegiennego 
nie będzie mieć wyjazdu na dro-
gę wojewódzką, zaś w powstałym 
ślepym trójkącie zostaną namalo-
wane stanowiska do parkowania 
samochodów.  str. 7

teraz w okolicy targowicy i oSP Żychlin nie�ma�żadnego�przejścia�dla�
pieszych.�

mapa przedstawiająca organizację ruchu w ulicy 3 maja�
po�przebudowie,�z�zaznaczonymi�przejściami�dla�pieszych.
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DorotA
GrąBCZeWskA

zychlin@lowiczanin.info

Żychlin�|�Policja�zarekwirowała�nielegalne�papierosy,�tytoń�i�alkohol

Kontrabanda w Żychlinie, Kutnie i Gostyninie
W czwartek 26 kwietnia 
kutnowscy policjanci 
z Wydziału do Walki 
z Przestępczością 
Gospodarczą wspólnie 
z funkcjonariuszami 
Urzędu Celno-Skarbowego 
zatrzymali 47-letniego 
mężczyznę, który 
w sklepie-hurtowni przy ulicy 
Narutowicza w Żychlinie 
posiadał nielegalny tytoń.

Ze wstępnych wyliczeń wyni-
ka, że uszczuplenie Skarbu Pań-
stwa z tytułu niezapłaconego po-
datku może wynosić ok. 32.000 
zł. Przeszukania sklepu-hurtow-
ni papierosów dokonano o godz. 
9.30. – Tam znaleziono ok. 5,5 kg 

tytoniu – informuje Edyta Mach-
nik, rzecznik KPP Kutno. – Prze-
szukano też miejsca zamieszkania 
na terenie gminy Oporów oraz w 
Gostyninie. Łącznie zabezpieczo-
no 31 kg nielegalnego tytoniu. Ze 
wstępnych szacunków wynika, że 
uszczuplenie zysków Skarbu pań-
stwa może wynosić ok. 32.000 zł.

Nielegalne papierosy, tytoń i 
alkohol znaleziono też 24 kwiet-
nia w jednym z mieszkań na te-
renie gminy Strzelce. Funkcjona-
riusze zabezpieczyli 6.700 sztuk 
papierosów bez polskich zna-
ków akcyzy, 11 kg tytoniu i 39 li-
trów alkoholu niewiadomego po-
chodzenia. Wstępne obliczenia 
wskazują, że uszczuplenie z ty-
tułu niezapłaconego podatku wy-
noszą ok. 16.000 zł.

Próbę przewożenia nielegal-
nych papierosów stwierdzono też 
w miejscowości Krzywie, gmi-
na Gostynin, gdzie 27 kwietnia 
doszło do wypadku. Kierowca 
Chryslera z nieustalonych przy-
czyn zjechał na przeciwny pas ru-
chu i uderzył w bok ciężarowego 
samochodu Scania. Kierowcom 

nic poważnego się nie stało. Obaj 
byli trzeźwi. – W trakcie wyko-
nywania czynności związanych 
z wypadkiem w bagażniku sa-
mochodu osobowego policjanci 
znaleźli 12.000 sztuk papierosów 
bez znaków akcyzy – informu-
je nadkom. Dorota Słomkowska, 
rzecznik KPP Gostynin. – 28-let-
ni bydgoszczanin został zatrzy-
many.

Za paserstwo akcyzowe męż-
czyznom grozi przepadek kontra-
bandy, wysoka kara grzywny i do 
3 lat więzienia.

Widać jednak, że nielegalny 
handel papierosami jest intratnym 
zajęciem. Od początku roku tylko 
w Żychlinie to trzecia osoba, któ-
ra została zatrzymana na nielegal-
nym handlu.  dag

Rzut okiem�|�DLa�biEDnych

Przez kilka dni koło pojemników PCk przy�ul.�żeromskiego�w�żychlinie�
leżały�ubrania�dla�biednych.�część�stała�w�workach,�reszta�bez�ładu�
leżała�obok�pojemników.�Po�interwencji�mieszkańca�żychlina�fi�rma�
obsługująca�odbiór�ubrań�z�żychlina�zabrała�odzież.�dag�

Paczki papierosów�bez�znaków�
akcyzy�znalezione�w�bagażniku.
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Łowicz�|�Ponura�zbrodnia�w�pogodny�wieczór:�67-latek�zabił�kolegę

Morderstwo przy targowisku w Łowiczu
dokończenie ze str. 1

Tego dnia do słownych sprze-
czek pomiędzy nimi dochodziło 
wyjątkowo często.  

– „Gorgoń” (taką ksywkę miał 
67-letni zabójca – przyp. red.) za-
wsze był porywczy. Obrotny był 
chłop, ale po wódzie dostawał 
małpiego rozumu, odkręcała mu 
się jakaś śruba w głowie i potra-
fi ł przyp...lić się do wszystkiego – 
mówią bywalcy ławeczek i okolic 
pijalni piwa na targowisku. 

Jak ustaliliśmy, zabójca bezpo-
średnio po zadaniu co najmniej 
kilku ciosów nożem – prawdo-
podobnie kuchennym – próbował 
uciekać w kierunku osiedla Sta-
rzyńskiego. Nóż odrzucił na miej-
scu zbrodni, przy „kwadracie” 
z ławeczką. Narzędzie zbrodni zo-
stało zabezpieczone przez policję. 

Pierwsi na miejscu byli poli-
cjanci z patrolu, który nieopodal 
przejeżdżał. Z relacji osób, które 
widziały krótki policyjny pościg 
wynika, że patrol policji „naje-
chał” na zdarzenie dosłownie kil-
kadziesiąt sekund po tym, jak do-
szło pomiędzy mężczyznami do 
tragicznie zakończonej szarpani-
ny. 

– Szarpaniny nie widziałam, ale 
policjanci złapali go kilkadziesiąt 
metrów dalej, od razu go skuli kaj-
dankami – dowiedzieliśmy się od 
kobiety będącej tego dnia ok. go-
dziny 18 nieopodal miejsca trage-
dii. 

– Siedzieli od południa, a może 
i wcześniej byli. Posiedzieli tutaj, 
posiedzieli na przystanku – jak 
to oni. O coś ostro się pokłócili, 
byłem świadkiem wcześniejszej 
awantury – powiedział nam jeden 

z przedsiębiorców, prowadzących 
interes na targowisku. 

Efekt kłótni był taki, ze męż-
czyzna w stanie ciężkim, z ra-
nami kłutymi klatki piersiowej
i szyi został przewieziony przez 
Zespół Ratownictwa Medycznego 
do szpitala w Łowiczu. Niedługo 
później okazało się, że nie udało 
się go uratować. 

– Pogotowie przywiozło do 
szpitala 50-letniego mężczyznę 
już bez oznak życia. Próba re-
animowania nie powiodła się – 
dowiedzieliśmy się w szpitalu. 
Nieżyjący mężczyzna miał co naj-
mniej kilka ran kłutych, głównie
w okolicach lewej strony klatki 
piersiowej oraz szyi. 

– Tak to wyglądało, jakby na-
pastnik celował w serce – mówią 
nieofi cjalnie osoby z personelu 
medycznego.

kim był zabójca,
a kim ofi ara? 
Zabójca: 67-letni „Gorgoń” 

z jednego z osiedli w centrum 
Łowicza, dobrze znał swoją ofi a-
rę – 50-letniego „Albina”. Byli 
kumplami z targowiska. Jak do-
wiedzieliśmy się na targowisku 
„Gorgoń już miał za uszami”. 
W 1984 roku w jednej z podłowic-
kich miejscowości śmiertelnie po-
bił swego ojca – mężczyzna leżał 
w śpiączce blisko miesiąc, nie od-
zyskał świadomości. Usłyszał za 
to wyrok 10 lat więzienia, z cze-
go faktycznie odsiedział ok. 8 lat. 
– Wszyscy o tym wiedzieliśmy, 
zresztą opowiadał, że siedział 
w wiezieniu najpierw w Sztumie, 
potem w Iławie – dowiedzieliśmy 
się na miejscu. 

– Nerwus to on rzeczywiście 
był, zwłaszcza po alkoholu – po-
wiedział nam jeden z braci zabój-
cy. Potwierdził nam też, że przed 
laty Józef K. zabił ojca i siedział 
za to w więzieniu. 

Z informacji od niego wiemy, 
że morderca tego dnia – jakiś czas 
przed godziną 18 – wrócił z tar-
gowiska do domu i był wyraźnie 
podenerwowany. Pokręcił się po 
domu kilkanaście minut, jakby nie 
mógł sobie znaleźć miejsca i po-
nownie wyszedł. Być może wła-
śnie wtedy „Gorgoń” postanowił 
zabić: wziął ze sobą nóż i wrócił 
w okolice targowiska. Co się stało 
dalej już opisywaliśmy. 

Józef K „Gorgoń” był dobrze 
znany na targowisku. Ludzie mó-
wili o nim, że był zaradnym męż-
czyzną, niektórzy mówili o nim 
„złota rączka”. Nie stronił od alko-
holu. W sezonie handlował m.in. 
truskawkami, wiśniami czy inny-
mi owocami. Wraz z żoną miesz-
kał w bloku na osiedlu, nie mieli 
dzieci. Nieżyjący 50-letni Robert 
Cz. „Albin” też często bywał na 
targowisku i w okolicach. – To 
ten, który przychodził z białym 
pieskiem – wystarczy powiedzieć 
wśród okolicznych stałych han-

dlarzy, by skojarzyli o kogo cho-
dzi. Obecnie nie pracował nigdzie 
na stałe, imał się różnych prac do-
rywczych, np. wykładał towar 
w sklepach, pomagał przy rozła-
dunku towaru na targowisku, itp. 

– To nie był typowy żul, ale fa-
cet, któremu nie najlepiej się po-
wiodło w życiu. Ostatnie lata spę-
dzał głównie w okolicach pijalni 
piwa i targowiska – powiedział 
nam jeden ze znajomych Roberta 
Cz. Miał żonę (lub był to związek 
nieformalny) i dorosłego już syna, 
nie mieszkał z nimi. Zajmował 
mieszkanie po rodzicach. – To był 
stary punkowiec, próbowali w la-
tach 80. założyć zespół punkowy 
z niejakim „Gapą” i „Bandzio-
rem” i zawojować Jarocin, ale nic 
z tego nie wyszło, zespół nawet 
nie miał nazwy... – opowiada nam 
znajomy nieżyjącego. 

Śledztwo w sprawie prowadzi 
Prokuratura Rejonowa w Łowi-
czu. Za zabójstwo grozi nawet do-
żywotnie więzienie.  mak 
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Żychlin�|�Promocja�książki�Ryszarda�Zimnego

Żychlin a I wojna światowa
dokończenie ze str. 1

– Lubię turystykę rowerową  
i historię. Jeżdżąc na rowerze do-
cierałem do wielu ciekawych 
miejsc, pomników, obelisków, co 
skłoniło mnie do zgłębienia hi-
storii I wojny światowej, o któ-
rej pamięć jest mniejsza, przysło-
nięta przez tragiczne wydarzenia  
II wojny światowej. A przecież to  
I wojna światowa miała dla nas 
najważniejsze skutki, odzyskanie 
niepodległości Polski.

Podczas promocji książki Ry-
szard Zimny w skrócie opowiadał 
o bitwach z I wojny światowej w 
naszym regionie, gdzie ścierały się 
dwie armie okupujące nasz kraj: 
rosyjska i niemiecka. Polscy wal-
czyli w obu armiach. W książce 
można znaleźć szczegółowe opi-
sy walk pod Kutnem, bój o Budy 
Suserskie, bój w Oporowie, wkro-
czenie wojsk niemieckich do Ży-
chlina, bój na Kaczkowiźnie czy-
li II ofensywa rosyjska, opis bitwy  
o Łowicz i gazowe ataki Niemców 
pod Bolimowem. Jeden rozdział 
jest poświęcony polowemu szpi-
talowi w Dobrzelinie. Duży roz-
dział poświęcony jest cmentarzom 
i innym nagrobkom zbudowanym  

w regionie, gdzie pochowano żoł-
nierzy I wojny światowej. Książ-
ka ma 226 stron. Zamieszczono 
w niej wiele fotografii zarówno hi-
storycznych, jak i współczesnych, 
kolorowych, przedstawiających 
miejsca pamięci narodowej. Są 
mapy przedstawiające ataki wojsk 
rosyjskich i niemieckich na ziemie 
w naszym regionie.

– W książce zebrałem informa-
cje rozproszone w różnych mate-

riałach historycznych, podając ich 
źródła. Przypomniałem też posta-
ci związane z Żychlinem, którzy 
działali w czasie I wojny świato-
wej – mówił autor. – Dziękuję za 
pomoc m.in. Agnieszce i Henry-
kowi Olszewskim, dyrektor bi-
blioteki Ewie Andrzejewskiej, dr 
Piortowi Stasiakowi, Andrzejowi 
Olewnikowi oraz Stefanowi Ka-
sprzakowi z Żychlina. Mam na-
dzieję, że moja publikacja zainspi-

ruje kolejnych pasjonatów historii 
do pogłębiania wiedzy z czasów  
I wojny światowej.

Anna Wrzesińska, prezes 
TMHŻ i historyk, przyznaje, że 
praca Ryszarda Zimnego, fizyka 
z wykształcenia i zawodu, opraco-
wana jest profesjonalnie, jak praca 
magisterska.

– Dziękuję za opracowanie hi-
storii I wojny światowej – mówił 
Ludwik Zalewski, honorowy oby-
watel miasta Żychlina i pasjonata 
historii. – Mam prośbę, by podjął 
się pan opracowania historii woj-
ny polsko-bolszewickiej, podczas 
której 2 osoby zostały odznaczone 
Krzyżem Virtuti Militarii: Olczak 
i Rybicki. Szkoda, że za opisywa-
nie historii wzięto się tak późno. 
Wiele osób, które pamiętało tamte 
wydarzenia już nie żyje, ale lepiej 
późno niż wcale.

Promocję książki uświetnił wy-
stęp utalentowanych dzieci z SP 2, 
które zostały przygotowane przez 
Agnieszkę Wawrzyniak. Dla ze-
branych kilka piosenek patrio-
tycznych zaśpiewały: Zuzia Wę-
grzynowska, Maja Król, Antonina 
Zielińska i Sylwia Kaczmarek.

Pierwszy nakład książki to 100 
egzemplarzy. Pierwszych 50 sztuk 
rozdano za darmo wszystkim 
tym, którzy przybyli na promocję 
książki. Wszystkie z osobistą de-
dykacją autora.

Dorota Grąbczewska

Aktualności

Rzut okiem�|�Fontanna�już�cZynna

Ciepła aura sprawiła, że pozimowy przegląd fontanny w centrum miasta rozpoczęto nieco wcześniej  
niż zwykle. Prace�konserwacyjne�przeprowadzano�24�kwietnia.�W�sobotę�28�kwietnia�fontanna�tryskała�już�wodą�
i�cieszyła�oczy�mieszkańców�żychlina.�dag

REKLaMa

DO WYNAJĘCIA
lokal gastronomiczny z ogródkiem letnim

w centrum Łowicza, ul. Pijarska 3a
(ul. Pijarska, d. kawiarnia „U Dziennikarzy”)

Informacje: tel. 531 525 347

Żychlin�|�Festiwal�Grechuty�odwołany

Widzowie „pocałowali klamkę”
Mieszkańcy Żychlina, którzy  

w sobotnie popołudnie 28 kwiet-
nia, przyszli, by posłuchać pio-
senek Marka Grechuty w wy-
konaniu utalentowanych dzieci  
i młodzieży z Żychlina, nie kryli 
oburzenia. Festiwal został odwo-
łany, ale ani na stronie domu kul-
tury, ani na budynku ŻDK, czy na 
słupach ogłoszeniowych nie było 
informacji, że imprezy nie ma.

Była tylko informacja, że ŻDK 
w dniach 30 kwietnia i 6 maja jest 
nieczynny, z wyjątkiem 3 maja, 
kiedy to o godz. 17.00 odbyć się 
miał koncert pt. „A to Polska wła-
śnie” – to jednak z festiwalem 
Grechuty nie miało nic wspól-
nego. W sobotnie popołudnie 28 
kwietnia ŻDK był zamknięty. Ci, 
którzy przyszli, odchodzili znie-
smaczeni.

– Informacja o festiwalu była 
na wielu plakatach rozwieszonych 
na terenie miasta. Niestety, dyrek-
cja ŻDK nie poinformowała niko-
go, że plany się zmieniły i przeglą-
du nie będzie – mówi pani Zofia  
z Żychlina. – Tak się nie robi. 
Trzeba szanować czas innych 
osób. W sobotę była piękna po-

goda, mogłam iść na działkę, ale 
chciałam posłuchać piosenek, któ-
re kocham. Zamiast mile spędzo-
nego czasu, były tylko nerwy, że 
dom kultury był zamknięty i na-
wet nie było informacji dlaczego 
festiwalu nie ma.

Takich zawiedzionych osób 
było w sobotę więcej. – Dobrym 
zwyczajem byłaby informacja, że 
impreza się nie odbędzie, skoro 
są na nią zapraszani mieszkańcy 
gminy. To nie pierwszy raz, gdy 
jesteśmy zaskakiwani odwoła-
niem, bez informacji i słowa prze-
praszam, z jakiego powodu zmie-
niły się plany – dodaje pan Józef. 
– Szanujmy się nawzajem.

Dyrektor ŻDK Magdalena 
Rzeźnicka przyznaje, że faktycz-
nie umknęło jej uwadze, by za-
mieścić informację o odwołaniu 
festiwalu.

– Festiwal został odwołany, po-
nieważ zgłosiła się tylko jednak 
osoba. Poinformowaliśmy ucznia 
z SP1 oraz jej opiekuna, że fe-
stiwal jest odwołany – wyjaśnia 
Rzeźnicka. – Przepraszam wszyst-
kich, że zabrakło informacji o od-
wołaniu imprezy – dodaje. dag

Żychlin |�awaria�w�Młodzieżowym�ośrodku�Socjoterapii

Pęknięta rura, a w wodzie bakterie
Awaria, do której doszło 22 kwietnia w nocy, w wyniku której wody było po kolana 
w piwnicach Młodzieżowego Ośrodka Socjoterapii w Żychlinie, a także obecność 
od kilku tygodni bakterii legionella w instalacji wodnej potwierdzają, że w placówce 
konieczna jest kompleksowa modernizacja systemu wodociągowo-kanalizacyjnego.

W wypompowaniu wody  
z piwnic placówki pomogli straża-
cy z OSP Żychlin, którzy zostali 
wezwani na pomoc o godz. 19.15. 
Akcję zakończyli o godz. 21.00.

– Po wypompowaniu wody 
znaleźliśmy miejsce awarii – 
mówi Ewa Rutkowska, dyrektor 
MOS w Żychlinie. – Rura ciepłej 
wody pękła w kanałach przyzie-
mia, znajdujących się w ścianie 
nośnej. Niestety, rury instalacji 
wodociągowej i kanalizacyjnej są 
stare, z licznymi dziwnymi prze-
róbkami. Musiałam interwen-

cyjnie zatrudnić firmę, by zrobi-
ła tymczasową instalację ciepłej 
wody, przechodzącej przez je-
den z gabinetów przychodni Pro-
med. Być może woda sączyła się  
od dawna i stąd powstawały pęk-
nięcia ścian i murów, podobnie 
jak to było z awarią kanalizacji 
ściekowej rok temu. Wtedy też 
zanim znaleźliśmy awarię, wydo-
bywał się nieprzyjemny zapach  
i pojawiły się muszki. Mamy sta-
rą instalację, która może ulegać 
rozszczelnieniu w różnych miej-
scach.

Dyrektor przyznaje, że ma jesz-
cze jeden problem z bakterią le-
gionella, która występuje w ciepłej 
wodzie.

– Na szczęście to nie jest bardzo 
niebezpieczna bakteria. Niebez-
pieczny dla zdrowia jest aerozol 
wodno-powietrzny w pryszni-
cach, dlatego w ośrodku jest za-
kaz używania pryszniców – do-
daje dyrektor. – Wyczytałam, że 
bakterię można zlikwidować pod-
wyższając temperaturę do 70-80 
stopni Celsjusza, przez 5 minut. 
My utrzymywaliśmy podwyż-

szoną temperaturę przez kilka dni  
i nic nie pomogło. Teraz musimy 
szukać innego sposobu jej likwi-
dacji. Jestem umówiona z firmą, 
która ma skutecznie usunąć bak-
terię.

Co to jest legionella?
Legionella pneumophi-

la (Legionella) rozwijają się 
w środowisku wodnym, opty-
malna temperatura jej życia  
i rozwoju wynosi około 25-50oC.  
Rozwojowi bakterii sprzyjają za-
stoje ciepłej wody w instalacjach, 
ślepych odcinkach lub końców-
kach, w podgrzewaczach, za-
sobnikach – na wewnętrznych 
ścianach pod osadami związków 
żelaza lub wapnia („kamienia ko-
tłowego”).

Komórki bakteryjne przeno-
szone są za pomocą kropelek 
o odpowiedniej temperaturze, 
szczególnie więc niebezpiecz-
ny dla zdrowia jest aerozol wod-
no – powietrzny, którego źródłem 
mogą być: prysznice, wanny pe-
rełkowe, jacuzzi. Jeżeli występują 
u człowieka problemy z osłabio-
nym systemem immunologicz-
nym (ludzie starzy lub chorzy, 
stany pooperacyjne itd.), istnieje 
duże niebezpieczeństwo zakaże-
nia się chorobą legionistów czyli 
legionellozowe zapalenie płuc (le-
gionelloza).

Bakterię można usunąć po-
przez dezynfekcję wody. Wska-
zane jest częste czyszczenie in-
stalacji, by oczyścić ją z osadów, 
w których namnażają się bak-

terie oraz rozdzielenie instalacji 
wody ciepłej i zimnej, by rury nie 
przebiegały obok siebie, bo woda  
w rurach z zimną wodą się nagrze-
wa i bakterie rozmnażają się też  
i w tych przewodach.

Dorota Grąbczewska

Święto strażaków
Msza święta  
i poświęcenie aut

Z okazji święta Floriana, pa-
trona strażaków, w piątek 4 maja  
w kościele pw. Piotra i Pawła  
w Żychlinie o godz. 18.00, roz-
pocznie się uroczysta msza święta, 
podczas której strażacy będą dzię-
kować za udane akcje i szczęśli-
we powroty oraz będą się modlić  
o dalszą pomyślność w ratowaniu 
ludzkiego dobytku.

Korowód strażaków, jak co 
roku, wyruszy spod strażnicy  
i przejdzie ulicami miasta do ko-
ścioła. Wozy bojowe staną na pla-
cu fontannowym. Po zakończeniu 
mszy pojazdy zostaną poświęco-
ne.  dag
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Ponieważ awaria rury z ciepłą 
wodą znajduje się w ścianie 
nośnej,�firma�zrobiła�obejście�
zastępcze�przez�gabinet�Promedu.
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Autor publikacji o i wojnie światowej długo podpisywał swoje 
książki.�na�promocji�książki�była�też�młodzież.
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kutno |�Kutnowski�Szpital�Samorządowy

Tymczasowy SOR
i Izba Przyjęć
Z powodu rozpoczętego remontu Szpitalnego Oddziału 
Ratunkowego w kutnowskim szpitalu, został on, na 
okres kilku miesięcy, do końca września, przeniesiony. 
Tymczasowo został on zorganizowany na końcu 
korytarza głównego, na parterze.

Podjazd dla karetek pogoto-
wia i innych służb został urucho-
miony od strony ulicy Szpitalnej. 
Wykorzystano do tego istniejący 
podjazd, który został dodatkowo 
zadaszony. Brama wjazdowa też 
jest oznakowana podświetlanym 
napisem Szpitalny Oddział Ra-
tunkowy. Przeniesiono też Izbę 
Przyjęć, która do końca września 
czynna jest dopiero od godz. 8.30 
do 15.00.

Aby dostać się do SOR, trzeba 
wejść głównym wejściem do szpi-

tala i iść do samego końca szpita-
la. Dyrekcja zadbała, by dojście do 
SOR zostało dobrze oznakowane. 
Co kilkanaście metrów wisi czer-
wona tabliczka z napisem SOR 
i strzałką pokazującą kierunek, 
w którym pacjent ma się poru-
szać. Nie ma problemu, aby trafi ć 
do SOR, gdzie udzielana jest po-
moc w stanach zagrożenia życia.

W tymczasowym SOR jest re-
jestracja, sala obserwacyjna, sala 
reanimacyjna oraz sala zabiegowa 
i gipsownia. Przed wejściem na 

oddział znajdują się dwie pocze-
kalnie. Pierwsza przy kiosku dla 
pacjentów internistycznych, druga 
– przy windzie przy oddziale pe-
diatrycznym dla rodziców z dzieć-
mi i pacjentów wymagających po-
mocy chirurgicznej.

Rodzice dzieci przebywających 
na oddziale pediatrycznym oraz 
odwiedzający chorych na oddzia-
le rehabilitacji muszą pamiętać, że 
nie mogą aktualnie przechodzić 
przez Szpitalny Oddział Ratunko-
wy. Dla nich zostało wyznaczone 
przejście przez suterenę oznaczo-
ne stosownymi tablicami.

Przeniesiona 
izba Przyjęć
W związku z remontem, zmie-

niło się też miejsce Izby Przyjęć 
oraz godziny jej funkcjonowa-
nia. Teraz jest ona czynna dopie-
ro od 8.30 do 15.00. Izba Przyjęć 
to miejsce w którym odbywają 
się procedury związane z plano-
wymi przyjęciami do szpitala dla 
pacjentów posiadających skiero-
wanie na leczenie szpitalne wy-
stawione przez lekarza Podstawo-
wej Opieki Zdrowotnej lub lekarza 
specjalistę.

– W związku z różnymi godzi-
nami pracy Izba Przyjęć znajdu-
je się aktualnie w miejscu, gdzie 
odbywa się świadczenie pomocy 
w ramach nocnej pomocy lekar-
skiej (NPL) – mówi Marek Kieł-
czewski, dyrektor szpitala. – Dzię-

ki temu rozwiązaniu pacjenci 
przybywający do szpitala w ra-
mach planowej hospitalizacji ze 
skierowaniem na leczenie szpital-
ne nie muszą krążyć po szpital-
nych korytarzach.

remont 
z dofi nansowaniem 
ministerstwa zdrowia
Prace remontowe kutnowskiego 

SOR rozpoczęły się 19 kwietnia. 
Roboty wykonuje fi rma KB Jakub 
Lewandowski z Płocka. Wartość 
brutto zadania budowlanego to 
ok. 6,2 mln zł. Wykonawca dał też 
gwarancję na 60 miesięcy. Oprócz 
kosztów budowlanych, dochodzą 
inwestycje w zakup nowoczesnego 
sprzętu medycznego. Zakupiony 
zostanie m.in. nowoczesny ultraso-
nograf umożliwiający wykonywa-
nie badań USG wszystkich okolic 
brzucha, będzie nowa diagnostyka 

obrazowa RTG oraz urządzenie do 
kompresji klatki piersiowej, do tej 
pory reanimacja była prowadzona 
w tradycyjny sposób. 

Wartość dofi nansowania z Mi-
nisterstwa Zdrowia to ponad 5 
mln zł. By szpital mógł rozpo-
cząć inwestycję, konieczne było 

dofi nansowanie w wysokości 1 
mln zł przez Starostwo Powiatowe 
w Kutnie oraz 1 mln zł przez 
Urząd Miasta Kutno.

Firma rozpoczęła remont 
od rozbiórki starego podjaz-
du dla karetek. Remont obejmie 
część budynku z SOR, w któ-
rym zmieni się niemal wszyst-
ko. Wykonawca będzie musiał 
m.in. wymienić okna zewnętrz-
ne, zamontować podwieszane 
sufi ty, zamontować urządzenia 
wentylacji i klimatyzacji. Musi 
także wymienić m.in. instalację 
elektryczną, centralne ogrzewa-
nie, instalacje wodno-kanaliza-
cyjną czy gazów medycznych. 
Firma będzie także zobowiąza-
na do wykończeń – prace malar-
skie, wymiana glazury i terakoty 
oraz wykładzin PCV. W skrócie 
– SOR diametralnie zmieni swój 
wygląd. Dodatkowo całkowicie 
zmodernizowany zostanie pod-
jazd dla karetek. Ustawiona zo-
stanie nowa wiata i wybudowana 
droga wewnętrzna z SOR do lą-
dowiska dla śmigłowców.

Dorota Grąbczewska

Firma z Płocka zaczęła prace od rozbiórki podjazdu�do�dawnego�SoR.
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Podjazd dla karetek pogotowia zorganizowano od ul. Szpitalnej. 
na�istniejącym�podjeździe�zrobiono�zadaszenie.
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Wartość�
dofi�nansowania�
z�Ministerstwa�Zdrowia�
to�ponad�5�mln�zł.�
by�szpital�mógł�
rozpocząć�inwestycję,�
konieczne�było�
dofi�nansowanie�
w�wysokości�1�mln�zł�
przez�Starostwo�oraz�
1�mln�zł�przez�urząd�
Miasta�Kutno.

Na czas remontu, do końca września, SoR w kutnowskim szpitalu�
został�zorganizowany�na�końcu�głównego�korytarza.�Wszędzie�jest�dobre�
oznakowanie.
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młodzi zbierali
śmieci nad Bzurą
w okolicy orłowa. str. 6
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Żychlin�|�Echo�naszej�publikacji

Czy mieszkańcy odczują
skutki egzekucji potężnej kary
naliczonej przez WIOŚ?
Po naszym artykule „Finansowy topór wisi 
nad samorządem” (NŁ 11/2018), w którym piszemy 
o 3 karach, o łącznej wysokości ok. 700.000 zł, 
nałożonych przez Wojewódzki Inspektorat Ochrony 
Środowiska w Łodzi na Samorządowy Zakład 
Budżetowy w Żychlinie, burmistrz Grzegorz 
Ambroziak przysłał do redakcji pismo, 
w którym zapewnia, że mieszkańcy nie poniosą 
konsekwencji potężnych kar.

Póki co, kary nie są egzekwo-
wane, choć WIOŚ na pierwszą 
decyzję, opiewającą na kwotę 
346.658 zł, skierował do skarbów-
ki w Kutnie tytuł wykonawczy. 
Ściąganie kary zostało zawieszo-
ne do czasu rozstrzygnięcia są-
dowego, bowiem Urząd Gminy 
w Żychlinie zaskarżył decyzję.

Druga decyzja WIOŚ dotyczy 
kary wysokości 288.615 zł, trzecia 
43.247 zł. Obydwie UG zaskarżył 
do Głównego Inspektoratu Ochro-
ny Środowiska. Przypomnijmy, 
że przyczyną naliczenia kary była 
zbyt mała ilość wykonywanych 
prób pomiarów jakości odprowa-
dzanych ścieków. Zgodnie z decy-
zją wodno-prawną, powinno ich 
być 12 w roku, czyli co miesiąc, 
podczas gdy zrobiono ich 9, z cze-
go 5 w zakładowym laboratorium, 
co nie zostało uwzględnione przez 
WIOŚ, gdyż powinny być wyko-
nane przez akredytowane labora-

torium. Jeśli wyrok sądowy bę-
dzie dla gminy niekorzystny, to 
Samorządowy Zakład Budżetowy 
w Żychlinie będzie musiał karę 
zapłacić.

Zdaniem burmistrza
Burmistrz Grzegorz Ambro-

ziak pisze w tej sprawie tak:
„Kara nałożona na Samorządo-

wy Zakład Budżetowy nie obcią-
ży mieszkańców jak sugeruje to 
artykuł w samym nagłówku. 

Zakład będzie musiał z wypra-
cowanych środków spłacać karę 
samodzielnie. Rozważane są róż-
ne warianty spłaty niniejszej kary. 
Możliwe jest, że będzie koniecz-
ność wystąpienia o rozłożenie jej 
na wieloletnie raty, co pozwoli za-
chować płynność fi nansową Za-
kładu. 

Samorządowy Zakład Budże-
towy opracowując taryfy za do-
starczanie wody i odprowadzanie 
ścieków kalkulował stawki bez 
uwzględniania kosztów ponoszo-
nych za ewentualną karę. Kara ta 
w jakimś stopniu dotknie Zakład, 
ale raczej zmniejszy możliwości 
inwestycyjne, ale na pewno nie 

obciąży „portfeli” mieszkańców 
korzystających z jego usług. 

Ostatnie zdanie artykułu wpro-
wadza w błąd, gdyż w kwestii 
odpowiedzialności chciałbym 
przekazać, że w stosunku do pra-
cowników odpowiedzialnych zo-
stały wyciągnięte konsekwencje 
służbowe. Na marginesie pozwo-
lę sobie dodać, że wraz z Dyrekto-
rem Zakładu liczymy na korzystne 
rozstrzygnięcie sprawy na wokan-
dzie sądowej”.

trzeciej możliwości 
jednak nie ma
Trudno nam się zgodzić ze sta-

nowiskiem burmistrza, że jeśli sąd 
orzeknie na niekorzyść gminy, to 
mieszkańcy nie poniosą konse-

kwencji. SZB jest jednostką sa-
morządu i funkcjonuje dzięki do-
tacjom z budżetu UG Żychlin. 
SZB inwestycje realizuje tylko 
wtedy, gdy otrzyma dotacje celo-
we. 40.000 zł, jakie dostaje od 2 
lat na gospodarkę mieszkaniową, 
trudno nawet nazwać inwestycja-
mi. Pozostają dwie możliwości: 
albo samorząd zwiększy dota-
cje do SZB, a to ograniczy miej-
skie inwestycje, albo kary zostaną 
wliczone w taryfę opłat za wodę 
i ścieki, i zapłaci każdy z miesz-
kańców.

krytyczne 
spojrzenie z boku
O zdanie w tej sprawie zapytali-

śmy radnych powiatowych z gmi-

ny Żychlin: Marka Jędrzejczaka 
z PiS i Andrzeja Karniszewskie-
go z PSL.

– Ewentualną karę musi ktoś 
zapłacić. Ostatecznie konsekwen-
cje poniosą wszyscy mieszkańcy. 
Albo nastąpi to w formie zwięk-
szenia dotacji do SZB z budżetu 
gminy, albo w formie wyższych 
opłat lokalnych za wodę i ścieki. 
Innej możliwości nie ma – uważa 
Marek Jędrzejczak, radny powia-
towy PiS z Żychlina, były radny 
miejski. – SZB nie jest jednostką, 
która zarabia. Jej budżet musi wy-
nosić ok. zera.

Radny powiatowy z PSL An-
drzej Karniszewski jest podobne-
go zdania. – Powiem więcej, je-
śli procesy sądowe będą dla nas 

niekorzystne, to samorząd będzie 
musiał zapłacić nie 700.000 zł, 
a ok. miliona złotych, gdyż doj-
dą odsetki. A to bez wątpienia 
oznacza wielki problem fi nanso-
wy, jaki wisi nad samorządem. 
Mieszkańcy muszą o tym wie-
dzieć. SZB jest jednostką gminy, 
ktoś chyba sprawował nad nim 
kontrolę. Oczywiście, że spra-
wy sądowe jeszcze potrwają kil-
kanaście miesięcy, ale nie moż-
na ludziom zamydlać oczu, że 
w przypadku niekorzystnego roz-
strzygnięcia mieszkańcy nie po-
niosą konsekwencji. One będą! 
Jeśli nie bezpośrednie, to pośred-
nie, choćby w mniejszych inwe-
stycjach.

kto za to odpowie?
Zapytaliśmy też burmistrza kto, 

kiedy i jaką poniósł karę za niedo-
pełnienie obowiązków.

Burmistrz informuje, że 
w maju 2016 roku zostały ukarane 
karą nagany z wpisaniem do akt 
trzy osoby.

Przepisy o ochronie danych 
osobowych uniemożliwiają 
– jego zdaniem – imienne wskaza-
nie osób ukaranych dyscyplinar-
nie i fi nansowo. – Za wcześnie też 
mówić o ewentualnych kwestiach 
„odszkodowawczych”, ponieważ 
trwa procedura sądowa i może się 
okazać, że SZB nie poniesie tych 
kosztów, na co po cichu liczę – in-
formuje burmistrz Grzegorz Am-
broziak. – Ponadto za przewinie-
nie nie można karać wielokrotnie. 
Jeżeli w maju 2016 roku ukarano 
osoby z zakładu, to w 2017 mogły 
już otrzymać np. nagrodę rocz-
ną. Jeżeli ponownie karano by 
taką osobę, odbierając jej prawa 
pracownicze, to sprawa mogłaby 
skończyć się w sądzie pracy. Na-
leży zatem brać pod uwagę kilka 
aspektów w sprawie. Kary na pra-
cowników nałożono w maju 2016, 
więc w 2017 mogły już zostać wy-
płacone premie lub nagrody – wy-
jaśnia.

Zgodnie z kodeksem pracy, 
wysokość ewentualnego odszko-
dowania to 3-krotność miesięcz-
nej pensji. Ale z wypowiedzi 
burmistrza zdaje się wynikać, że 
skończy się naganą – i niczym 
więcej.   dag

REKLaMa

DorotA
GrąBCZeWskA

zychlin@lowiczanin.info

Żychlin |�Skrzyżowanie�narutowicza�–�Konopnickiej

Wkrótce pierwsza inteligentna sygnalizacja
Jak informował podczas sesji Rady Miejskiej 
w Żychlinie 25 kwietnia burmistrz Grzegorz 
Ambroziak, w maju zakład energetyczny ma zrobić 
przyłącze energetyczne pod planowaną budowę 
pierwszej inteligentnej sygnalizacji świetlnej 
na skrzyżowaniu ulic Narutowicza-Konopnickiej, 
gdzie niedawno na pasach została potrącona kobieta.

Jest też zgoda Urzędu Marszał-
kowskiego w Łodzi na trzy kolej-
ne takie sygnalizacje w ciągu dro-
gi wojewódzkiej przebiegającej 
przez miasto.

Samorządowcy proponują, by 
powstały one też na skrzyżowa-

niach: koło Trzech Krzyży, koło 
Zespołu Szkół oraz koło Mili. 

Pierwsze inteligentne skrzyżo-
wanie powstanie na skrzyżowa-
niu Narutowicza-Konopnickiej, 
koło Emitu. Gdy energetycy zro-
bią przyłącze energetyczne, resz-

tę zadania wykona samorząd. 
Nie będzie to typowa sygnalizacja 
świetlna z zielonym i czerwonym 
światłem. Na słupach zostaną za-
montowane czujniki ruchu. Gdy 
pieszy będzie się zbliżać do przej-
ścia, rozbłysną światła doświetla-
jące przejście. Światła będą też za-
montowane w asfalcie. Załączona 
sygnalizacja świetlna będzie in-
formować kierowcę, że człowiek 
jest na przejściu. Jak mówi nam 
Krzysztof Anyszka, kierownik 
ds. inwestycji w Urzędzie Gminy 
Żychlin, całkowity koszt budowy 
pierwszej inteligentnej sygnaliza-
cji to ok. 25.000 zł. Kolejne będą 

nieco tańsze, bowiem istnieje 
możliwość włączenia sygnalizacji 
do linii oświetlającej ulice, bez ko-
nieczności budowy przyłącza.

– Uzgodnienia z różnymi in-
stytucjami dotyczącymi budowy 
przyłącza energetycznego trwały 
ok. 8 miesięcy, dlatego dopiero te-
raz inwestycja będzie realizowana 
– dodaje. – Jak zrobimy pierwszą 
sygnalizację, zobaczymy jak fak-
tycznie ona funkcjonuje. W mia-
rę środków w budżecie będziemy 
robić kolejne. Ponieważ nie wy-
magają budowy przyłącza ener-
getycznego, ich budowa będzie 
szybsza.  dag

Gmina Żychlin�|�Kredyt�na�inwestycje

Radni dali zgodę na 2,8 mln zł
Podczas sesji rady Miejskiej 25 kwietnia 
radni wyrazili zgodę na zaciągnięcie kredytu 
w wysokości do 2.808.504 zł. 

Otwarto oferty przetargowe na 
obsługę kredytu. Najkorzystniej-
szą ofertę złożył Bank Spółdziel-

czy w Żychlinie, który za udzie-
lony kredyt weźmie prowizję 
w wysokości 509.425 zł.

Spłata kredytu nastąpi w latach 
2020-2036, zaś spłata odsetek 
w latach 2019-2036. – Zaciąga-
my kredyt na sfi nansowanie zadań 
inwestycyjnych zaplanowanych 
na 2018 rok, zgodnie z uchwałą 
budżetową – wyjaśniał radnym 

burmistrz Grzegorz Ambroziak, 
podczas sesji Rady Miejskiej 25 
kwietnia. – Uchwała mówi o za-
ciągnięciu kredytu do wysokości 
2,8 mln zł, gdyż kredyt będzie-
my uruchamiać sukcesywnie, 
w miarę potrzeb. Po zmianach wy-
datki inwestycyjne w 2018 roku to 
już kwota 4.799.187 zł. Przypo-
mnijmy, że uchwalając budżet 
planowano wydatki inwestycyjne 
w wysokości 3,8 mln zł.  dag

Rzut okiem�|�REMont�ELEWacji

Pracownicy Samorządowego zakładu Budżetowego w Żychlinie 
od poniedziałku 23 kwietnia naprawiali zniszczoną elewację�części�
kamienicy�znajdującej�się�na�rogu�ulicy�narutowicza,�w�centrum�miasta,�
tuż�obok�modernizowanego�ronda.�dag
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Szewce, orłów�|�Powiatowe�sprzątanie�świata

Najwięcej śmieci wyciągnęli z rzeki
Z okazji Dnia Ziemi, przypadającego 22 kwietnia, 
wydział ochrony środowiska Starostwa Powiatowego  
w Kutnie zorganizował 2-dniową imprezę dla dzieci  
i młodzieży ze szkół powiatu kutnowskiego.  
Młodzież sprzątała nasze tereny – i miała co robić.

Pierwszego dnia 120 osób wy-
słuchało informacji o działaniach 
na rzecz środowiska, zaś 24 kwiet-
nia grupa ok. 50 młodych miesz-
kańców powiatu kutnowskiego 
sprzątała teren Natura 2000, na te-
renie gminy Bedlno.

Do powiatowej akcji aktywnie 
włączyli się uczniowie klasy VII 
z SP w Szewcach Nadolnych, któ-
rzy w poniedziałek, 23 kwietnia, 
podczas części teoretycznej wysta-

wili część artystyczną dla uczest-
ników panelu naukowego. W krót-
kich, humorystycznych scenkach, 
przeplatanych piosenkami, opo-
wiadali o ochronie matki Natury.

We wtorek, 24 kwietnia, gru-
pa 13 uczniów tej klasy przyłą-
czyła się do grupy uczniów szkół 
średnich z: ZS nr 2 im. A. Tro-
czewskiego oraz z ZS nr 3 im. Wł. 
Grabskiego w Kutnie. Wszyscy 
autokarem zostali przewiezieni 

w okolice Orłowa. Grupa ruszy-
ła nad rzekę Bzurę, wzdłuż której 
biegną tereny Natura 2000. Wy-
posażeni w jednorazowe rękawice 
i plastikowe worki zbierali śmieci. 
Niestety, najwięcej ich było w rze-
ce. Przy moście w Orłowie Wero-
nika Kacprzak, Michał Czarnecki 
i Przemek Szałamacha z poświę-
ceniem wyciągali z rzeki wrzuco-
ne plastikowe butelki i puszki po 

piwie. Tam też, w pobliżu mostu, 
mogli zobaczyć, jak nieodpowie-
dzialnie zachował się ktoś z oko-
licznych mieszkańców, który do 
rowu dopływającego do rzeki wy-
rzucił wywrotkę domowych śmie-
ci, w których było szkło, plastiki 
i puszki... Część śmieci zebrano, 
ale wszystkich śmieci nie sposób 
było wyciągnąć. – Powiatowe ak-
cje sprzątania świata organizu-

jemy od wielu lat – mówi Justy-
na Jasińska, dyrektor wydziału 
ochrony środowiska w Starostwie 
Powiatowym w Kutnie. – Zwykle 
śmieci zbieraliśmy w lesie raci-
borowskim, teraz postanowiliśmy 
pokazać młodzieży obszary Na-
tura 2000 i posprzątać to urokliwe 
miejsce.

Wraz z młodzieżą wędrował 
Krzysztof Wojtusiak z wydziału 

leśnictwa w starostwie oraz eko-
log Bogdan Pietrasiewicz.

Sprzątanie świata zakończo-
no w Orłowie, koło kościoła. Tam 
też na uczestników akcji czekały 
miłe niespodzianki. Najpierw był 
quiz wiedzy z nagrodami: pacyn-
kami, plecakami, kubkami, 2 po-
werbanki. Chętnych do udzielania 
odpowiedzi nie brakowało. Na-
stępnie dyrektor Jasińska podzię-
kowała wszystkim za sprzątanie 
świata wręczając każdemu drob-
ne upominki ufundowane przez 
sponsora, firmę Animex. Były to 
firmowe koszulki, kubki termicz-
ne, odblaskowe opaski, notatni-
ki z długopisem oraz ekologiczne 
książeczki. Na koniec była jeszcze 
jedna niespodzianka; grillowane 
kiełbaski, również ufundowane 
przez firmę Animex.

Dąb pamięci  
generała
Na koniec dyrektor Justyna Ja-

sińska, wspólnie z proboszczem 
ks. Stanisławem Kosiackim,  
na terenie przy kościele posadzili 
pamiątkowy dąb, któremu nadano 
imię miejscowego generała Am-
brożego Mikołaja Skarżyńskie-
go, który walczył o wolną Polskę  
w 1831 roku.

– Posadzony dąb będzie przy-
pominać następnym pokoleniom, 
że został posadzony w 100. rocz-
nicę odzyskania niepodległości 
przez Polskę, 150. rocznicę po-
wstania powiatu kutnowskiego  
i nosi imię znamienitego obywa-
tela tej ziemi generała Skarżyń-
skiego – podkreślała dyrektor.  
– Dzień wcześniej pamiątkowy dąb 
posadziliśmy też koło starostwa.  
W drodze konkursu nosi on imię 
Antoniego Troczewskiego.  dag

uczniowie klasy Vii z SP w Szewcach Nadolnych z zaangażowaniem zbierali śmieci podczas�akcji�
Sprzątania�Świata.

Symboliczny dąb o imieniu Generał Ambroży michał Skarżyński 
został posadzony obok kościoła w orłowie�przez�proboszcza�parafii�
ks.�Stanisława�Kosiackiego�oraz�przez�dyrektor�wydziału�ochrony�
środowiska�w�kutnowskim�starostwie�justynę�jasińską.
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Bedlno�|�Rocznica�uchwalenia�konstytucji

Dziś strażackie święto
W piątek, 4 maja, o godz. 

11.30, w kościele w Bedlnie roz-
poczną się połączone uroczy-
stości uchwalenia Konstytucji 3 
Maja i Święta Strażaka. Na ko-

niec będzie poświęcenie strażac-
kich wozów bojowych.

Tradycyjnie do kościoła przyj-
dą poczty sztandarowe ze wszyst-
kich jednostek straży oraz pocz-

ty sztandarowe ze szkół z terenu 
gminy Bedlno. Będzie uroczy-
sta msza święta z procesją, prze-
mówienie wójta oraz montaż 
słowno-muzyczny w wykona-
niu uczniów gimnazjum im. Jana 
Pawła II. Na koniec zostaną po-
święcone strażackie samochody.
 dag

Rzut okiem�|�RoZjEchany�choDniK�PRZy�PL.�WoLnoŚci

Wkrótce rozpocznie się częściowa przebudowa ulicy 3 maja i Placu Wolności. Dobrze,�by�przy�okazji�
naprawiono�też�fragment�chodnika�wzdłuż�Placu�Wolności,�który�najwyraźniej�został�rozjechany.�Przejść�po�nim�
się�nie�da.�Wręcz�stwarza�zagrożenie�dla�pieszych,�zwłaszcza�dla�dzieci�i�dorosłych.�dag

oporów�|�Dotacja�na�rzecz�Zespołu�Szkół

Powstanie boisko ze sztuczną murawą
Podczas posiedzenia połączonych komisji Rady Gminy 
Oporów 27 kwietnia wójt Robert Pawlikowski poinformował 
o przyznaniu dotacji w wysokości 80.000 zł przez Urząd 
Marszałkowski w Łodzi na realizację budowy boiska  
ze sztuczną murawą koło Zespołu Szkół w Oporowie.

Wniosek na budowę boiska 
przy szkole w Oporowie samo-
rządowcy złożyli w styczniu. Te-
raz okazuje się, że gmina Oporów 
dostała dotację wysokości 80.000 
zł. Maksymalna kwota dotacji 
wynosiła 100.000 zł. Już wtedy 
wójt uzależniał realizację zadania 
od dotacji. Pieniądze przyznano, 

więc inwestycja będzie realizo-
wana.

Po majowych świętach zosta-
nie podpisana umowa pomiędzy 
samorządami na przekazanie do-
tacji. Wtedy gmina rozpisze prze-
targ, by wyłonić wykonawcę.

Przypomnijmy, że gmina za-
mierza wybudować boisko ze 

sztuczną nawierzchnią o wymia-
rach 15x30 m. Wartość zadania 
to ok. 200.000 zł. Na boisku bę-
dzie można zorganizować boiska 
do piłki siatkowej, koszykowej 
oraz tenisa ziemnego. Boisko bę-
dzie mogło być wykorzystywane 
na gierki i treningi drużyny piłkar-
skiej, lub amatorskie rozgrywki 
dzieci w piłkę nożną. 

Boisko ma powstać obok do-
tychczasowego boiska piłkarskie-
go, z naturalną trawiastą murawą, 
znajdującego się w sąsiedztwie 
szkoły w Oporowie.  dag
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Żychlin�|�Przebudowa�ul.�3�Maja�koło�oSP�żychlin�i�targowicy�

Będzie zmiana organizacji ruchu
dokończenie ze str. 2
Na części ulicy Ściegiennego, 

wzdłuż ogrodzenia targowicy, do 
skrzyżowania z ulicą Aleje Ra-
cławickie, będzie obowiązywać 
zakaz zatrzymywania się i parko-
wania (teraz stoi tam mnóstwo sa-
mochodów, które utrudniają prze-
jazd miejskim autobusom). 

Za to miejsca parkingowe zo-
staną wydzielone wzdłuż ulic 
kwartału Aleje Racławickie, po 
obu stronach na placu przed bi-
blioteką, wzdłuż ulicy Kościusz-
ki i wzdłuż ul. Ściegiennego,  
do skrzyżowania z Alejami Racła-
wickimi.

Pierwszeństwo  
na drodze 573
Kolejną nowością będzie zmia-

na pierwszeństwa przejazdu. Po 
zmianie organizacji ruchu pierw-
szeństwo będą posiadać samo-
chody poruszające się drogą wo-
jewódzką. Teraz to samochody 
jadące od miasta ulicą Plac Wol-
ności miały pierwszeństwo prze-
jazdu. 

Co więcej, na wjeździe od stro-
ny stacji paliw Orlenu w ulicy 3 
Maja, prosto w Plac Wolności, 
koło strażnicy, zostanie ustawio-
ny znak zakazujący poruszania 
się samochodów o masie powy-

żej 8 ton. Taka zmiana organi-
zacji ruchu ma wręcz wymusić, 
by ruch ciężkich samochodów 
odbywał się wyłącznie po dro-
dze wojewódzkiej, a tiry skręcały  
w ulicę Orłowskiego, a nie jecha-
ły w stronę ronda. To odciąży cen-
trum miasta od ciężarówek.

Zmiany na targowicy
Jednocześnie włodarze miasta 

planują zmianę organizacji tar-
gowiska. W maju rada ma podej-
mować decyzję o sprzedaży pasa  
o szerokości 7 m dotychczasowe-

go targowiska, od strony Union 
Chocolate, by poprawić komuni-
kację firmie. Planowana jest też 
zmiana wejścia na targowisko. Bę-
dzie ono ok. 50 m dalej, w miej-
scu, gdzie wejście na targowisko 
było kilkanaście lat temu. Kilka 
miesięcy temu włodarze mówili 
też o utwardzeniu części targowi-
ska od strony stacji paliw. 

Ogłoszenia przetargu na wy-
konawstwo należy się spodziewać 
w maju. Burmistrz chce, by pra-
ce zakończyły się przed upływem 
kadencji.  dag

kutno�|�bezprecedensowy�wyrok�w�kutnowskim�sądzie

Stanisław Chybicki 
został pomówiony

dokończenie ze str. 1
Na nic się zdały tłumaczenia, że 

jest to niemożliwe, bowiem Chy-
bicki musiałby sfałszować podpi-
sy kilkunastu innych pracujących 
lekarzy. Rzekomej drugiej listy 
pozwani nigdy nie przedstawili  
w sądzie. Chybicki początkowo 
próbował rozmawiać z oskarżony-

mi, by odwołali swoje oskarżenia, 
a gdy to nie nastąpiło, pozwał obu 
panów do sądu o naruszenie dóbr 
osobistych.

Proces ruszył jesienią 2016 
roku. W międzyczasie zmarł je-
den z oskarżonych, Dariusz W. 
(powiatowy lekarz weterynarii), 
zmienił się też sędzia, gdyż sędzia 

prowadzący przeszedł na emery-
turę.

– Mam ogromną satysfakcję  
z wyroku – mówi nam Stanisław 
Chybicki. – Dla mnie to wyrok 
bez precedensu, by zwykły le-
karz weterynarii wygrał z leka-
rzem powiatowym. Koszty ponio-
słem ogromne, że nie pozwoliłem 
na fałszywe oskarżenie. Zarów-
no ja, jak i żona straciliśmy pra-
cę. Przypłaciliśmy całą sytuację 
zdrowiem, żona ma silną depresję. 
Do tego ponieśliśmy koszty finan-
sowe. Ale walczyć o swoje dobre 
imię było warto.

Od 2 lat Stanisław Chybicki 
pracuje w Śremie. Do domu wra-
ca na weekendy i święta. Powsta-
ła sytuacja naraziła całą rodzinę  
na rozłąkę.

– Buta 2 panów, wykorzysty-
wanie stanowiska służbowego, 
naraziła mnie na ogromne stra-
ty. Walczyć będę do końca. Będę 
dochodzić zadośćuczynienia za 
wszystkie poniesione straty – do-
daje Chybicki.

Dorota Grąbczewska

Po modernizacji piesi wreszcie będą mogli bezpiecznie przechodzić�
przez�drogę�wojewódzką.
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Stanisław Chybicki, weterynarz z Szewc Nadolnych, wygrał sprawę 
w Sądzie Rejonowym w kutnie. Sąd�uznał,�że�weterynarz�został�
pomówiony�przez�swoich�szefów.
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Łowicz |�co�pozostało�po�Moszku�żelechowskim

Ocaleje kamienica z bogatą
i tragiczną historią 
– Szukałem własnej siedziby dla programistycznej 
fi rmy, którą prowadzę – mówi Maciej Michalak, 
który wraz z żoną Agnieszką zdecydował się 
na zakup zabytkowej kamienicy przy 
ul. Napoleońskiej 1 w Łowiczu. O wyborze 
akurat tego budynku zdecydowało to, iż zawsze 
się im on podobał, ze względu na ładną bryłę. 

Oboje mają sentyment do 
miejsc z historią i odpowiada im 
lokalizacja w centrum miasta. Li-
czący 110 lat budynek związany 
jest z historią Moszka Lejba Że-
lechowskiego (1856-1940) – jed-
nego z najbogatszych łowickich 
Żydów, który w nim mieszkał, 
a obok – w miejscu, gdzie obecnie 
jest stacja paliw – prowadził młyn, 
najpierw parowy, potem spalino-
wy. 

Kamienica – która cały czas 
była zamieszkała – została zaku-
piona przez Michalaków od pry-
watnego właściciela dokładnie 
przed rokiem. Od tego momen-
tu przeprowadzili w niej prace: 
zabezpieczenie frontowej ściany, 
która była pęknięta i mogła się za-
walić, wykonanie poziomej izo-
lacji murów w celu ochrony ich 

przed podsiąkaniem wody (w nie-
których miejscach budynku było 
duże zawilgocenie), demontaż 
stropów, skucie tynków wewnętrz-
nych, demontaż dobrze zachowa-
nych elementów z drewna, wresz-
cie położenie nowego dachu. 
Budynek został doprowadzony 
do stanu surowego zamkniętego. 
Prace prowadzono po konsultacji 
z konserwatorem zabytków, gdyż 
budynek znajduje się w Gminnej 
i Wojewódzkiej Ewidencji Zabyt-
ków Miasta Łowicza. 

Zachować to, 
co przetrwało
Roboty prowadzono powoli 

i ostrożnie, aby nie uszkodzić jedy-
nego zachowanego pieca kafl owe-
go, drewnianych belek, na których 
była położona podłoga, desek czy 
parkietu dębowego – jak się oka-
zało, był on sprowadzony ze Lwo-
wa, o czym świadczy zachowany 
i widoczny cech żydowskiego 
producenta. Wszystkie dobrze za-
chowane elementy drewniane zo-
stały zabezpieczone, gdyż zosta-
ną one ponownie wykorzystane 
w czasie prac wykończeniowych. 
– Przedwojenne materiały wyko-
rzystane w tym domu są bardzo 
dobrej jakości. Planujemy to stu-
letnie drewno doczyścić, deski do-
ciąć i położyć ponownie – mówi 
Maciej Michalak, dodając, że 
wraz z żoną planują, aby materia-
łami dominującymi w wykończe-
niu były cegła, drewno i stal. Ze 
swoich planów inwestorzy zdra-
dzili, że wszędzie, gdzie będzie to 
we wnętrzach możliwe, pozosta-
ną surowe ściany. Oceniają, że bę-
dzie to ok. 50% powierzchni ścian 
w budynku. 

Jak ocenili – a pani Agniesz-
ka jest inżynierem budownictwa 
– budynek jest w stanie dobrym. 

Jedynym poważnym problemem 
była wspomniana ściana frontowa. 

A obok był młyn...
Sięgając do historii tego miej-

sca, nowi właściciele ustalili, iż 
cała posiadłość o powierzchni 
1,74 ha została zakupiona przez 
Żelechowskiego w 1908 roku za 
25 tys. rubli. Wiadomo, że rok 
później młyn już działał, a był on 
budowany w tym samym czasie, 

co willa właściciela. Nierucho-
mość stanowiła duży konglome-
rat, z własną bocznicą kolejową. 
Budynek młyna był przez pewien 
czas najwyższym (nie licząc wież 
kolegiaty) budynkiem w Łowi-
czu, liczącym prawdopodobnie 
4 kondygnacje po 4,5 m wysoko-
ści każda. W latach swojej świet-
ności, a Żelechowski wybił się po 
tym, jak spłonął sąsiedni młyn, 
który istniał w sąsiedztwie baszty 
gen. Klickiego, młyn przy obec-
nej ul. Napoleońskiej produkował 
70 ton mąki na dobę. Pracowało 
w nim 35 pracowników. Z wpi-
sów do ksiąg wieczystych wia-
domo, że żydowski przedsiębior-
ca dużo inwestował. Brał kredyty 
pod zastaw hipoteki, spłacał je 
i brał kolejne. 

W czasie I wojny światowej na 
terenie młyna była urządzona łaź-
nia dla żołnierzy, co ma potwier-
dzenie w dokumentach. 

W 1928 roku właściciel po-
budował ofi cynę. Co ciekawe, 
młynarz dopuścił się samowo-
li budowlanej. Chcąc inwestować 
na terenie fabrycznym, nie mógł 

wówczas uzyskać zgody na bu-
dowę u starosty łowickiego, lecz 
u wojewody. Wystąpił o nią do sta-
rosty, ale ten przesłał ją dalej. Za-
nim zgodę uzyskał, to ofi cyna już 
stała. Wojewoda przejeżdżając 
przez Łowicz zauważył to i napi-

sał do młynarza pismo z prośbą 
o wyjaśnienie. Korespondencja ta 
zachowała się, stąd wiadomo, iż 
doszło do takiej sytuacji. 

Dom był bardzo nowocze-
snym – jak na tamte czasy – bu-
dynkiem. Miał instalację na ciepłą 
wodę (odzyskiwaną z młyna poło-
żonego obok), która była po nim 
rozprowadzana ze zbiornika o po-
jemności 1,5 tys. litrów, zamonto-
wanego na strychu. Przed II woj-
ną światową miał już też instalację 
elektryczną. 

ocalał jeden potomek
Historia rodziny Moszka Że-

lechowskiego jest tragiczna, jak 
większości Żydów w Łowiczu 
i w Polsce. Młynarz został roz-
strzelany przez Niemców, praw-
dopodobnie obok domu, 14 mar-
ca 1940 roku. Młyna już wówczas 
nie było, ponieważ został znisz-
czony w czasie bombardowania 
we wrześniu 1939 roku. Spadko-

REKLaMa

tak obecnie wygląda kamienica po Żelechowskim�od�strony�skrzyżowania�ulic�gen.�Klickiego�i�napoleońskiej.

W budynku zachował się jeden 
oryginalny piec kafl owy oraz 
fragmenty innego.�Właściciele�
chcą�zachować�widoczny�na�
zdjęciu�piec�i�odtworzyć�drugi.

miejsce po mezuzie we 
framudze drzwi�–�choć�nie�
ma�wartości�materialnej,�ma�już�
unikatową�wartość�historyczną.

MirkA WolskA
-koBiereCkA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Przedwojenne�
materiały�wykorzystane�
w�tym�domu�są�
bardzo�dobrej�jakości.�
Planujemy�to�stuletnie�
drewno�doczyścić,�
deski�dociąć�i�położyć�
ponownie.

maciej michalak

Nowi właściciele skuli wewnątrz kamienicy tynki.�Planują,�aby�
po�remoncie,�w�wielu�miejscach,�były�one�odsłonięte.
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to BArDZo BUDUJąCy PrZykłAD
–�jestem�pełen�głębokiego�
podziwu�dla�właścicieli�domu�
po�żelechowskich.�Mają�oni�
moje�bezwzględne�wsparcie.�
trzymam�za�nich�kciuki�–�mówi�
jakub�Petelewicz,�historyk�
z�łowicza,�zawodowo�związany�
z�centrum�badań�nad�Zagładą�
żydów.�Ma�on�przekonanie,�że�
budynek�trafi�ł�w�odpowiednie�
ręce�–�ludzi�świadomych�
materii�i�historii.
nowych�właścicieli�domu�przy�
ul.�napolońskiej�poznał�przed�
rokiem.�akurat�do�łowicza�
przyjechało�Muzeum�
na�Kółkach�–�moblina�wystawa�
Muzeum�historii�żydów�
Polskich.�jakub�Petelewicz�
miał�–�w�ramach�wydarzeń�
z�tym�związanych�
–�okazję�przeprowadzić�w�sali�
barokowej�łowickiego�muzeum�
wykład�na�temat�historii�
żydów�w�łowiczu.�na�tymże�
wykładzie�burmistrz�Krzysztof�
Kaliński�miał�powiedzieć,�że�
niewiele�zabytków�po�żydach�

zachowało�się�w�łowiczu,�ale�
są�takie,�które�trafi�ają�w�ręce�
młodych�i�świadomych�ludzi.�
Wtedy�jeszcze�nie�wiedział,�
że�miał�na�myśli�budynek�
przy�ul.�napoleońskiej.�Kiedy�
jednak�po�spotkaniu�podeszli�
do�niego�agnieszka�i�Maciej�
Michalak,�żeby�się�przedstawić,�
to�wiedział,�
o�czym�mówił�burmistrz.�Znał�
historię�rodziny�żelechowskich�
oraz�tego�budynku,�także�tę�
powojenną.�Mieszkając�przez�
wiele�lat�w�Zielkowicach�często�
przejeżdżał�obok�niego�
i�przykro�mu�było�patrzeć,�
w�jakim�jest�stanie.�
było�to�dla�niego�bardzo�
budujące,�gdy�zorientował�się,�
że�nowi�właściciele�–�którzy�
będą�go�wykorzystywać�do�
celów�komercyjnych�–�żywo�
zainteresowali�się�historią�
obiektu�i�rodziny,�która�w�nim�
żyła.�Faktycznie�nie�ma�już�
nikogo,�kto�by�mógł�tę�pamięć�
nieść,�zachować,�ale�dobrze,�że�

znalazły�się�osoby,�które�czują�
się�za�tę�historię�i�dziedzictwo�
odpowiedzialne.�Szukają�
śladów�materialnych�i�chcą�
jak�najwięcej�dowiedzieć�się�
o�człowieku,�który�pobudował�
w�tym�miejscu�siedzibę�
swojego�rodu.�
jak�podkreśla�Petelewicz,�
budynek�jest�bardzo�okazały.�
był�bogato�wyposażony,�nigdy�
nie�przeszedł�dużej�ingerencji�
i�choć�popadał�w�ostatnich�
latach�w�ruinę,�to�cały�czas�
był�zamieszkały.�to�sprawiło,�
że�ocalało�w�nim�część�
oryginalnego�wyposażenia�
i�pewne�pamiątki�udało�się�
znaleźć�na�strychu.�to�już�
w�łowiczu�jest�unikatowe,�
bo�ostatnie�ślady�po�łowickich�
żydach,�a�były�to�książki,�
znalazł�na�strychu�przy�
ul.�browarnej�w�latach�90.�
Wyjątkowe�jest�to,�że�ktoś�to,�
co�pozostało,�teraz�odkrywa,�
szanuje�i�chce�zachować�
dla�potomnych.�mwk

biercą Moszka, ustanowionym 
jeszcze w 1933 roku, był jego syn 
Calel vel Cala, który 30 listopada 
1946 sprzedał majątek PSS z Ło-
dzi za 5,7 mln zł – co było według 
ustaleń obecnych właścicieli ceną 
rynkową. Calel Żelechowski wy-
jechał do Łodzi, gdzie ze wspól-
nikiem prowadził fi rmę z branży 
włókienniczej. Dalsze jego losy 
są w trakcie ustalania, wiadomo, 
że jedna z jego wnuczek mieszka 
obecnie we Francji. 

Pozostałe dzieci Moszka Żele-
chowskiego zginęły w 1942 roku 
w warszawskim getcie, w krótkim 
odstępie czasu. Udało się usta-
lić, że byli to: syn Eliasz vel Ele 
wraz z rodziną, córki Noemi wraz 
z wnuczką Gołdą, które też miały 
już swoje rodziny. 

Agnieszka i Maciej Michala-
kowie, wyraźnie zafascynowani 
historią miejsca i rodu, w rozmo-
wie z nami podkreślali, że bardzo 
dużą pomoc w ustaleniu tych fak-
tów otrzymali od Marka Wojtyla-
ka – kierownika Archiwum Pań-
stwowego w Warszawie, oddział 
w Łowiczu, Jacka Rutkowskiego 
oraz Jakuba Petelewicza – z Cen-
trum Badań nad Zagładą Żydów.

Przyszłość kamienicy
Budynek przy ul. Napoleoń-

skiej ma powierzchnię około 600 
mkw. W latach powojennych mie-
ściły się w nim biura PSS, hurtow-
nia spożywcza i mieszkania – tych 
w latach 80. i 90., było 13. W 1996 
roku Przedsiębiorstwo Hurtow-
ników Spożywczych wystawiło 
budynek na sprzedaż i kupiła go 
rodzina, we władaniu której pozo-
stawał do kwietnia 2017 roku. 

Nowi właściciele chcą w niej 
urządzić siedzibę fi rmy Dora Di-
gital, która działa w wynajmowa-
nych pomieszczeniach przy ul. 

Armii Krajowej w Łowiczu. Jest 
to fi rma istniejąca od 2012 roku, 
której zespół liczy 15 pracow-
ników. Zajmuje się tworzeniem 
oprogramowania medycznego 
na zlecenie amerykańskich fi rm. 
Z aplikacji Dora Digital w ubie-
głym roku korzystało ok. 3,5 mln 
pacjentów. Poza biurem w Łowi-
czu, fi rma ma 4 specjalistów pra-
cujących zdalnie. Mieszkają oni 
w Poznaniu, Białymstoku, pod 
Częstochową i w... Hiszpanii. 

Biura zajmą jednak tylko jedną 
kondygnację, a budynek ma dwa 
piętra i poddasze, dlatego na po-
zostałej jego powierzchni zostaną 
urządzone mieszkania. Na razie 
właściciele nie zdecydowali, czy 
będą one miały po 50 mkw., czy 
100 mkw. 

Znalezione pamiątki 
W czasie uprzątania budyn-

ku Michalakowie natrafi li na kil-
ka pamiątek, co dostarczyło im 

wiele emocji: dobrze zachowane, 
oryginalne etykiety po mące, kwi-
ty przesyłowe z własnoręcznym 
podpisem Moszka Żelechow-
skiego, kupony z czasów wojny 
na niemieckie papierosy, butelki 
ze wszystkich dekad (niektóre bar-
dzo ciekawe). Przechodząca przez 
strych 20-metrowa rura z ciepłą 
wodą owinięta była workami juto-
wymi i sześcioma warstwami ga-
zet, które świetnie się zachowały. 
Był to Przegląd Sportowy i inne 
gazety wydawane w Warszawie 
w latach 30. 

We framudze drzwi odnale-
ziono fragment mezuzy (wnęka 
na zwitek pergaminu z fragmen-
tami Tory, który Żydzi rytualnie 
dotykają przed wejściem do da-
nego pokoju), a przy kominie na 
strychu, w podłodze, ukryta była 
wojskowa kasetka medyczna 
– mieszcząca niegdyś najprawdo-
podobniej kosztowności lub inne 
cenne rzeczy, która była pusta. 
W ścianie w innym pomieszcze-
niu ukryta była okupacyjna gazeta 
z odezwą do ludności, w której za-
warte były rady, jak się zachowy-
wać, aby przetrwać wojnę.

Agnieszka Michalak powie-
działa nam, że dokumenty będą 
zeskanowane i eksponowane 
w siedzibie fi rmy, żeby podkreślić 
historię miejsca. Maciej Michalak 
dodaje, że, jak przystało na fi rmę 
z branży komputerowej, budynek 
przejdzie termomodernizację i bę-
dzie miał najbardziej nowoczesne 
i ekologiczne systemy, jak np.: pa-
nele fotowoltaiczne, wymienni-
ki ciepła i wentylację z systemem 
przeciwpyłowym. Całość będzie 
zatem połączeniem tradycji z no-
woczesnością. 

młyn moszka Żelechowskiego był niegdyś jednym z najwyższych 
budynków w Łowiczu.�na�tym�zdjęciu,�wykonanym�z�wieży�katedry�
w�1929�roku,�jest�on�widoczny�u�góry�po�lewej�stronie.�

W domu młynarza zachowały się oryginalne etykiety wytwarzanej�
przez�niego�mąki.�
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REKLaMa

Żychlin�|�Eliminacje�rejonowe�do�konkursu�recytatorskiego

Opowiadali o wolnej Polsce i patriotyzmie
Czwórka najlepszych recytatorów z gminy Żychlin: 
Dominika Wolińska i Oliwia Kukuła, obie z SP 2, 
oraz Aleksander Furman z SP 2 i Klaudia Studzińska 
z SP 1, będą reprezentować gminę podczas fi nału 
konkursu „Pięknie być człowiekiem”, który odbędzie się 
26 maja w Książnicy Płockiej.

Eliminacje rejonowe do kon-
kursu odbyły się w sali konferen-
cyjnej urzędu 17 kwietnia. Orga-
nizatorem była Miejsko-Gminna 
Biblioteka Publiczna w Żychlinie. 
Recytatorzy mieli przygotować 
po 2 wiersze w młodszej katego-
rii oraz wiersz i fragment prozy 
w starszej kategorii klas IV-VII. 
Ponieważ w tym roku przypada 
100. rocznica odzyskania niepod-
ległości przez Polskę, uczestnicy 

mieli przygotować utwory opo-
wiadające o Polsce, patriotyzmie, 
potrzebie wolności i bohaterskich 
czynach. W konkursie wzięło 
udział 25 recytatorów. Recytacje 
oceniało jury w składzie: Małgo-
rzata Szymańska, kierownik Re-
feratu Oświaty i Zdrowia w UG 
Żychlin, Magdalena Gawrońska 
kierownik Centrum Usług Wspól-
nych w gm. Bedlno oraz Sylwia 
Chrulska, bibliotekarz w ZS nr 1.

W kat. klas I-III najwyżej oce-
niono recytację Dominiki Wo-
lińskiej, II miejsce zajęła Oliwia 
Kukuła – obie z SP 2. III miej-
sce jury przyznało Antoninie Zie-
lińskiej z SP 2. Były też trzy wy-
różnienia. Otrzymały je: Patrycja 
Kaczyńska, Agata Kumor i Ga-
briela Staszewska. W starszej gru-
pie wiekowej klas IV-VII elimina-
cje rejonowe wygrał Aleksander 
Furman z SP 2, II miejsce zajęła 
Klaudia Studzińska z SP 1, III Syl-
wia Kaczmarek z SP 2. Jury przy-
znało też 4 wyróżnienia. Otrzy-
mali je: Antonina Kowalska, Julia 
Suder, Roksana Banasiak i Ame-
lia Rosłonek. Najlepsi otrzyma-
li nagrody książkowe, a wszyscy 
– pamiątkowe dyplomy. dag

Żychlin |�Młodzieżowy�ośrodek�Socjoterapii

Piknik z kulturą i fi lmy o kobietach
25 maja Młodzieżowy 
Ośrodek Socjoterapii 
w Żychlinie po raz trzeci 
organizuje cykliczną 
imprezę pt. „Piknik z kulturą”.

Uczestnicy pikniku mają przy-
gotować kilkuminutowy fi lm o ko-
bietach, które wpływają na różne 
obszary życia społecznego, kul-
turalnego i artystycznego. Ponad-
to zaprezentują po dwie piosenki 
z repertuaru polskich wokalistek, 
które opowiadają o kobietach.

– Piknik z kulturą będzie się od-
bywać pod honorowym patrona-

tem Rzecznika Praw dziecka, Sta-
rosty Kutnowskiego i burmistrza 
Żychlina – mówi Ewa Rutkowska, 
dyrektor DoMOSwa w Żychlinie. 
– Mottem głównym naszego pik-
niku będzie promocja aktywno-
ści kobiet na przełomie wieków. 
Wierzę, że podobnie jak w latach 
ubiegłych, piknik będzie integro-
wać szkoły i placówki z powiatu 
kutnowskiego oraz inne zaprzy-
jaźnione placówki socjoterapeu-
tyczne i opiekuńcze z wojewódz-
twa łódzkiego.

Tradycyjnie też podopiecz-
ni MOS z Żychlina zaprezentu-

ją swój występ artystyczny, który 
otworzy piknik z kulturą. Później 
będzie prezentacja fi lmów nakrę-
conych przez uczestników pik-
niku oraz zabawa przy znanych 
i lubianych piosenka o kobietach. 
Przewidziano też konkurs zespo-
łowy pt. „Zgadnij kim jestem” 
oraz „Prawa kobiet na przełomie 
wieków”. 

Tradycyjnie wszyscy uczestni-
cy pikniku otrzymają darmowy 
posiłek przygotowany przez ku-
charki ośrodka. Nowy Łowiczani-
na dla Żychlina i okolic jest patro-
nem medialnym imprezy.  dag
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Punkt zapalny mieszkańcy Wygody
pomogli „ich” bocianom
odbudować gniazdo. str. 12

REKLaMa

Łowicz�|�Ratusz
Czy dołożyć 
700 tys. złotych
na budowę ulic?
26 kwietnia otwarte 
zostały oferty w przetargu 
na przebudowę trzech 
osiedlowych ulic: 
Słowackiego, Norwida
i Szkolnej, które znajdują 
się pomiędzy ulicami 
Topolową a Mickiewicza.

Nie wiadomo jednak, czy prze-
targ zostanie rozstrzygnięty, za-
proponowane przez oferentów 
kwoty są bowiem o około 700 tys. 
zł wyższe niż kwota zarezerwo-
wana w budżecie miasta. 

Naczelnik Wydziału Inwestycji 
i Remontów Grzegorz Pełka po-
wiedział nam, że w budżecie za-
rezerwowano na tę inwestycję 1,3 
mln zł – to kwota odpowiadają-
ca kosztorysowi inwestorskiemu 
sporządzonemu w ubiegłym roku. 
Dwie kutnowskie fi rmy, które zło-
żyły swoje oferty, zaproponowały: 
Trakt – 1 mln 966 tys. zł, a Hydro-
bud – 2 mln 52 tys. zł.

– Nie jestem do końca zdziwio-
ny cenami, choć sądziłem, że nie 
będą one tak wysokie. Niestety, 
sytuacja na rynku wykonawców 
robi się dość trudna. Firmy mają 
dużo zleceń, w związku z dużym 
zapotrzebowaniem brakuje ma-
teriałów, a te, które się pojawiają, 
szybko drożeją – komentuje wy-
nik przetargu naczelnik. Jego zda-
niem ogłoszenie kolejnego prze-
targu wcale nie musi oznaczać 
niższej ceny, może zakończyć się 
nawet brakiem ofert. – Analizu-
jemy sytuację zarówno na rynku, 
jak i w budżecie miasta, myśląc 
o ewentualnych przesunięciach 
i zleceniu robót jednej z tych fi rm 
– powiedział. 

Zakres prac na trzech ulicach 
jest duży, chodzi o ich gruntow-
ną przebudowę, rozebranie obec-
nej nawierzchni asfaltowej oraz 
chodników, wykonanie nowej 
podbudowy i ułożenie nowych na-
wierzchni – na jezdni bitumicz-
nej, zaś na chodnikach z betono-
wej kostki. W ul. Słowackiego 
ma być wykonana sieć kanalizacji 
deszczowej, z kratami, studniami 
i osadnikiem.  tb

Łowicz�|�Muzyka�z�piwnic�pod�muzeum�przeszkadza�mieszkańcom

Lepiej, by palarnia była w środku
Mieszkańcy ul. 3 Maja w Łowiczu wystosowali 
petycję do Zarządu Osiedla Stare Miasto, 
Urzędu Miejskiego i Starostwa Powiatowego 
w Łowiczu w sprawie dyskoteki w restauracji 
ArtPiwnica, działającej w podziemiach muzeum. 
Oczekują podjęcia działań w celu zminimalizowania 
uciążliwości z nią związanych.

Chodzi o hałas w godzinach 
wieczornych i nocnych, i o osoby 
pod wpływem alkoholu, które krę-
cą się na ulicy, w bramie i wcho-
dzą na podwórko położonego na-
przeciwko bloku, zakłócając mir 
domowy i stwarzając – zdaniem 
mieszkańców – zagrożenie. Pod 
petycją podpisało się 12 osób. 

Petycja została odczytana 25 
kwietnia na sesji Rady Powiatu 
Łowickiego. Odniósł się do niej 
starosta Krzysztof Figat, mówiąc, 
że należy w tej sprawie wykazać 
ostrożność. Z punktu widzenia po-
wiatu dobrze, że lokal ma najem-
cę, ponieważ z tego tytułu wpływa 
czynsz. Aby osobiście przekonać 
się, jak uciążliwa jest działalność 
dyskoteki, sam podjechał w jedną 
z sobót około godz. 22.00 na ulicę 
3 Maja. Z jego obserwacji wyni-
ka, że głośność z piwnicy to jedy-
nie część problemu (określił go na 
15%), który w weekend staje się 
udziałem mieszkańców tej części 
Łowicza. Na pozostałe składa się 
pobliski sklep, w którym sprze-
dawany jest alkohol, czynny do 
późnych godzin oraz całodobo-
wy sklep z alkoholem, działający 
również przy tej ulicy, ale bliżej 
przejazdu kolejowego – one przy-
ciągają licznych, często głośno się 
zachowujących klientów. 

Starosta miał też okazję rozma-
wiać z rodziną, która mieszka bli-
sko muzeum w prywatnym bu-
dynku i nie odczuwa uciążliwości 
związanych z dyskoteką. Mimo to 
deklarował, że będzie rozmawiał 
z właścicielem ArtPiwnicy, aby 
ten zminimalizował hałas. 

Już rozmawiano, nikt 
nie chce likwidacji
Krzysztof Figat miał wiedzę, 

że takie rozmowy zostały już pod-
jęte, jednak on nie brał w nich 
udziału. Spotkanie takie odby-
ło się w ArtPiwnicy 17 kwietnia 
z inicjatywy Zofi i Kroc – radnej 
miejskiej i przewodniczącej Za-
rządu Osiedla Stare Miasto. Wzię-
li w nim udział, oprócz osób pod-
pisanych pod petycją i właściciela 
restauracji Jacka Wójcika, przed-
stawiciele muzeum, policji, zarzą-
du osiedla, radny Jerzy Stobnicki 
i przewodniczący Rady Miejskiej 
Michał Trzoska. 

Zofi a Kroc oceniła, że zebranie 
było owocne, ponieważ dało się 
zauważyć, że nikomu nie zależa-
ło na tym, żeby likwidować lokal 
– natomiast wszyscy rozmawiali 
o tym, co można zrobić, aby zli-
kwidować problem hałasu. Miesz-
kańcom bloku naprzeciwko mu-
zeum zależy na zamontowaniu 
bramy, aby osoby postronne nie 
kręciły się w niej i na podwórku. 
Chcieliby też, aby ich podwórko 
zostało oświetlone. Niestety na 
spotkaniu nie było przedstawiciela 
ŁSM, który by się wypowiedział, 
czy to jest możliwe. 

Ustalono też, że w lokalu przy-
dałaby się palarnia, aby palacze 
nie wychodzili na zewnątrz na 
papierosa i nie kręcili się po uli-
cy. Pojawiła się też propozycja 
zamontowania kurtyn dźwięko-
chłonnych w oknach lokalu. Usta-
lono termin kolejnego spotkania, 
na które został zaproszony rów-
nież burmistrz Łowicza Krzysztof 
Kaliński. Spotkanie zaplanowano 
8 maja o 19.00 w ArtPiwnicy. 

Właściciel zrobi co 
może – ale nie wszystko 
od niego zależy
Jacek Wójcik dodał, że pro-

blem hałasu nie jest duży, ale on 
i tak chce go rozwiązać. Rozważa 
możliwość zamontowania ekranu 
od strony sceny muzycznej. Jeśli 
dyrekcja muzeum zgodzi się, jest 

też zainteresowany urządzeniem 
w lokalu palarni, aby jego klien-
ci nie wychodzili na zewnątrz. Ma 
świadomość, że niektórzy bywal-
cy restauracji, pod pretekstem pa-
lenia mogą wychodzić do sklepu 
po tańszy alkohol. Gdy palarnia 
powstanie, klienci nie będą mo-
gli opuszczać lokalu wielokrotnie, 
płacąc tylko raz bilet wstępu. Jeśli 
wyjdą – będą musieli jeszcze raz 
zapłacić za wejście.

Restaurator zwraca uwagę, 
że w całej tej sprawie mieszkań-
cy chcą zwrócić uwagę władzom 
miasta i spółdzielni mieszkanio-
wej na inne problemy. Bo sprawa 
zamknięcia podwórka naprzeciw-
ko to kwestia do rozważenia przez 
ŁSM, a uciążliwości związane 
z funkcjonowaniem w bliskiej od-
ległości sklepów z alkoholem – 

to sprawa leżąca w gestii władz 
miasta, które wydają zezwolenia 
na sprzedaż alkoholu. 

Reasumując, Jacek Wójcik ma 
nadzieję, że dojdzie do konsensu-
su, ponieważ w okolicy niewie-
le jest takich miejsc, gdzie ludzie 
mogą przyjść bawić się. A przy-
chodzą ludzie w różnym wieku, 
także 50+. Nie jest to typowa dys-
koteka, ale klub muzyczny, gdzie 
puszczana jest muzyka, a jak ktoś 
chce – to tańczy. Lokal w podzie-
miach działa muzeum od 4 lat. 

Jak podkreśla jego właściciel, 
czasami klienci bywają trudni, ale 
nigdy nie doszło do sytuacji, aby 
wewnątrz musiała interweniować 
policja. Zdarzały się jakieś inter-
wencje na zewnątrz. On też jest 
zainteresowany tym, aby żadnych 
takich spięć nie było. 

MirkA WolskA
-koBiereCkA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Restaurator�zwraca�
uwagę,�że�mieszkańcy�
chcą�zwrócić�uwagę�
władzom�miasta�
i�spółdzielni�
mieszkaniowej�
na�inne�problemy.
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Skierniewice�|�telemedycyna

Niektórzy lekarze będą mogli wystawiać 
e-recepty. Czy pacjentom to się spodoba?
Od 1 maja lekarze z Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego 
w Skierniewicach oraz Niepublicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej Judyta 
w Skierniewicach będą mieli możliwość wystawiania e-recept, które będzie 
można zrealizować w każdej ze skierniewickich aptek – a tych jest 35. 
Na razie jest to program pilotażowy, który realizowany będzie 
przez 7 miesięcy tylko w Skierniewicach i w Siedlcach. 
Wdraża go Centrum Systemów Informatycznych Ochrony Zdrowia.

Pacjent będzie mógł skorzystać 
z recepty elektronicznej, ale nadal 
będzie mógł otrzymać receptę tra-
dycyjną. Przejście na elektronicz-
ne recepty planowane jest w ca-
łym kraju od 1 stycznia 2020 roku. 

E-recepty to jeden z elemen-
tów procesu informatyzacji sek-
tora ochrony zdrowia w Polsce, 
który docelowo obejmować bę-
dzie także zwolnienia lekarskie 
– które mają mieć również formę 
elektroniczną – czy dokumenta-
cję medyczną. Z założenia system 
elektronicznych recept ma służyć 
uszczelnieniu obrotu lekarstwami, 
które są dofi nansowywane przez 
NFZ, ułatwić życie lekarzy, far-
maceutów i pacjentów. 

Unikniemy błędów 
na receptach
Resort podkreśla, że z recept 

zostaną też wyeliminowane błę-
dy, wynikające np. z niestaranne-
go pisma lekarza, braku pieczątki, 
błędów w adresie zamieszkania 
pacjenta czy w numerze PESEL. 
Dotychczas w przypadku takiej 
pomyłki pacjent nie mógł zreali-
zować takiej recepty i ponownie 
musiał udać się do lekarza. E-re-
cepty mają też służyć wygodzie 
pacjenta, który – w niektórych sy-

tuacjach, nie wymagających wi-
zyty w gabinecie – będzie mógł 
otrzymać receptę na telefon lub 
maila. Nie będzie też sytuacji, że 
pacjent zniszczy lub zgubi recep-
tę. Będzie mógł też leki zapisane 
podczas jednej wizyty lekarskiej 
wykupić w różnych aptekach. 

Recepta – w postaci odrębnego 
na każdy lek kodu dostępu z nu-
merem PESEL – będzie od razu 
wprowadzana do systemu. Taką 
receptę będzie można wydru-
kować w gabinecie (gdy pacjent 
przyjdzie do lekarza osobiście) 
lub każdym innym miejscu (jeśli 
recepta wydana będzie zaocznie), 
ale wydrukowanie nie będzie ko-
nieczne. Do jej zrealizowania po-
trzebny będzie ów kod – można 
go będzie zapisać w postaci kodu 
numerycznego, w telefonie może-
my ją pobrać jako paskowy, który 
będzie trzeba pokazać w aptece. 
Po wykupieniu recepty w syste-
mie zostanie ona odnotowana jako 
zrealizowana. Pacjent nie będzie 
musiał realizować jej osobiście 
– wystarczy, jeśli da komuś wy-
druk lub kod. 

Jakie mogą być przeszkody we 
wprowadzeniu systemu? W licz-
nych artykułach internetowych 
– dość ogólnych – na ten temat 
– pojawiają się następujące wąt-
ki: czy jakość łączy internetowych 
w przychodniach i aptekach jest 
wystarczająca, aby przesyłać te 
dane oraz czy starsi pacjenci i le-

karze – a szacuje się, że lekarzy 
w wieku emerytalnym może być 
w Polsce nawet 30% – będą chcie-
li się „przestawić” na elektronicz-
ne recepty.

lekarz i rodzina 
też sprawdzą 
– za zgodą pacjenta
Pacjenci będą mieli możliwość 

sprawdzenia wystawionych e-
-recept w swoim koncie interne-
towym. W systemie będzie też 
informacja, czy recepta została 
zrealizowana. Ministerstwo zakła-
da, że w przyszłości może to być 
pomocne w monitorowaniu le-
czenia pacjentów przewlekle cho-
rych. Chodzi o to, aby lekarz miał 
możliwość sprawdzenia, czy pa-
cjent wykupuje leki, aby mu np. 
wysłać przypomnienie. Będzie 
też miał podstawy do przypusz-
czenia, dlaczego terapia przez nie-
go zalecona nie jest skuteczna. 
Na tak zaawansowaną formę kon-
troli pacjent będzie musiał wyra-
zić zgodę. 

Elektroniczne recepty pozwolą 
pacjentom upoważnić członków 
ich rodziny do dostępu do infor-
macji na temat przepisanych i wy-
kupionych leków (historia recept). 
To rozwiązanie przygotowano 
z myślą o osobach starszych, aby 
ich opiekunowie mogli sprawdzić, 
czy wykupili leki, a w razie po-
trzeby – aby mogli sami ich recep-
tę zrealizować – drukując do niej 

kod dostępu, gdy nie jest ona zre-
alizowana.

Wszystko wyjdzie 
w praktyce
Kilka telefonów, jakie wyko-

naliśmy do skierniewickich aptek 
i przychodni „Judyta”, pokaza-
ło nam, że trudno na razie zna-
leźć osobę, która może coś po-
wiedzieć o e-receptach, chociaż 
w marcu Centrum Systemów In-
formatycznych Ochrony Zdro-
wia zorganizowało w Skierniewi-
cach spotkanie temu poświęcone. 
W Aptece św. Stanisława przy 
ul. Orkana (która była kolejną, do 
której dzwoniliśmy) dowiedzie-
liśmy się, że e-recepty miały naj-
pierw być realizowane od kwiet-
nia, potem przesunięto czas ich 
wprowadzenia na maj. Obecnie 
oprogramowanie jest w trakcie 
wprowadzania, a pracownicy ap-

teki mają szkolenia z obsługi sys-
temu. Trudno więc ocenić, jak to 
będzie działać i jak duże będzie 
zainteresowanie pacjentów. – My-
ślę, że ewentualne problemy z tym 

związane wyjdą w trakcie – usły-
szeliśmy w aptece. 

Nasza rozmówczyni przewidu-
je, że e-receptami bardziej zainte-
resowani będą młodsi pacjenci lub 
ci, którzy radzą sobie z kompute-
rami. Starsi – jej zdaniem – będą 
woleli tradycyjne recepty. 

Wydaje się jej też mało możli-
we, aby z dniem 1 stycznia 2020 
obowiązywały tylko e-recepty. 
Bardziej prawdopodobne wyda-
je się jej to, że będzie okres przej-
ściowy, w którym będą funkcjo-
nowały oba rodzaje recept. 

W szpitalu dowiedzieliśmy się, 
że lekarze podchodzą do e-re-
cept otwarcie. Mają świadomość, 
że musimy się z telemedycyną 
oswajać, ponieważ wkrótce cze-
kają nas np. elektroniczne zwol-
nienia. Obecnie system informa-
tyczny szpitala jest konfi gurowany 
dla potrzeb pilotażu. Pierwsze e-
-recepty – ze względu na tzw. 
weekend majowy, w czasie które-
go wiele osób korzysta z urlopów 
i gdyby coś nie działało, to byłby 
problem z naprawieniem błędu 
– wystawiane będą raczej od 7 
maja, a nie od 2 czy 4 maja. 

Wystawiane one będą jedynie 
w przychodniach specjalistycz-
nych szpitala. Z pilotażu wyłą-
czono nocną i świąteczną pomoc 
lekarską, której pacjenci nadal 
otrzymywać będą recepty trady-
cyjne, aby nie ograniczać im moż-
liwości ich realizacji do Skiernie-
wic. Co do pacjentów przychodni 
specjalistycznych, to około 90% 
z nich i tak realizuje recepty 
w Skierniewicach – ponieważ tu-
taj działają apteki sieciowe, w któ-
rych ceny mogą być konkuren-
cyjne. Oni otrzymają możliwość 
wyboru, jaką chcą receptę. Czy 
będą chcieli korzystać – przekona-
my się za kilka tygodni. 

nie�będzie�sytuacji,�
że�pacjent�
zniszczy�lub�zgubi�
receptę.�będzie�
mógł�też�leki�
zapisane�podczas�
jednej�wizyty�
lekarskiej�
wykupić�w�różnych�
aptekach.�

Wdraża go Centrum Systemów Informatycznych Ochrony Zdrowia.

MirkA WolskA
-koBiereCkA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Gmina Łowicz |�Wygoda

Wiatr zrzucił bocianie gniazdo
Silny wiatr, 
który towarzyszył opadom 
deszczu, w środę, 
25 kwietnia, wieczorem, 
złamał topolę białą 
(białodrzew), rosnącą 
w Wygodzie w gminie 
Łowicz, za stodołą jednego 
z budynków. Pech chciał, 
że na drzewie było gniazdo 
bocianie, które runęło 
na pryzmę obornika.

Bocianom nic się nie stało, ale 
stłukły się jajka znajdujące się 
w gnieździe. Powstał też problem 
– jak pomóc bocianom?

W pomoc bocianiej rodzi-
nie, która przylatuje do Wygo-
dy od ponad 20 lat, zaangażowa-
li się mieszkańcy oraz Łowickie 
Stowarzyszenie Przyjaciół Zwie-
rząt. Chodziło o to, aby załatwić 
podnośnik, za pomocą które-
go złamany konar drzewa będzie 
można nieco wyrównać – po zła-
maniu powstał na nim duży piono-
wy trzpień – i umieścić na topoli 
nową platformę, na której bociany 
zbudują gniazdo.

Początkowo wydawało się, 
że będzie można zaangażować 
w to straż. Ta jednak nie przyje-
chała, uznając, że nie jest to sy-
tuacja, która zagraża bezpieczeń-
stwu ludzi, więc zgłoszenie jest 
nieuzasadnione. Bociany po utra-
cie gniazda były jednak tak zde-
terminowane, że podjęły próbę 
odbudowania go na złamanej to-
poli, co im się nie bardzo udawa-
ło. Mało tego – zaczęły też znosić 
gałęzie na kominy dwóch budyn-
ków mieszkalnych w sąsiedztwie 
posesji, na której mieszkały, więc 

mieszkańcy uświadomili sobie, że 
zagrożenie dla nich może być real-
ne, gdy przewody kominowe będą 
niedrożne. – Gdyby się wszyscy 
szybko postarali, to nam się zdaje, 
że złożyłyby jeszcze raz jajka i by 
były młode bociany – powiedzieli 
nam w piątek, 27 kwietnia, miesz-
kańcy Wygody.

Tego dnia z pomocą przyszła 
gmina Łowicz, która załatwi-
ła podnośnik. Resztę pracy przy 
gnieździe wykonali już miesz-
kańcy, którzy wyrównali ocalały 
konar drzewa i zamontowali plat-
formę, usunęli też ciągnikiem zła-
maną część drzewa. Z radością 
obserwowali, jak wkrótce bocian 
stanął na platformie i zaklekotał. 
Odebrali to jako podziękowanie. 

Grażyna Wołynik, prezes 
ŁSPZ, powiedziała nam, że plat-
forma, którą zamontowano w Wy-
godzie – a jest to drewniana paleta 

– jest prowizoryczna. Chciałaby, 
aby jesienią, gdy bociany już odle-
cą, w Wygodzie zamontowana zo-
stała nowa i solidna platforma, na 
której w przyszłym sezonie bocia-
ny wybudują sobie nowe gniazdo. 
Czyni starania, aby na takie przed-
sięwzięcie znaleźć fi nanse. 

– Chodzi nie tylko o to, że bo-
ciany są chronione. Bociany to 
specyfi czne ptaki, które są u nas 
bardzo lubiane. Są symbolem pol-
skiej wsi, dlatego cieszę się, że tyle 
osób zaangażowało się w pomoc 
– mówi prezes Wołynik. Doda-
je też, że warto będzie z gmina-
mi wypracować sposób działania 
w takich sytuacjach, ponieważ ob-
serwujemy, jak klimat się zmie-
nia. W każdym sezonie występują 
gwałtowne zjawiska atmosferycz-
ne i musimy być przygotowani 
jak sobie radzić z usuwaniem ich 
skutków.  mwk

tak wyglądała topola biała w Wygodzie, z�której�spadło�gniazdo�
bocianie.�na�zdjęciu�nie�ma�jeszcze�zamontowanej�platformy,�ale�widać,�
że�ptaki�już�próbowały�odbudować�gniazdo.
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Język (nie)parlamentarny
Za nami obchody piękne-

go, jakże polskiego, ale i euro-
pejskiego święta. Święta Kon-
stytucji 3 Maja. Europejskiego, 
bo przecież Konstytucja 3 Maja 
była pierwszą na naszym kon-
tynencie. Uchwalona w czasie, 
gdy Francuzi gilotynowali znie-
nawidzonych swoich władców, 
a przy okazji wielu innych. Cza-
sem Bogu ducha winnych. Usiłu-
jąc też wykorzenić wśród Francu-
zów religię katolicką, co po części 
im się udało i co czkawką odbija 
się im do tej pory. U nas w tym 
czasie część (niewielka, ale sku-
teczna) magnaterii sprzedawała 
Polskę zaborcom, a zdecydowa-
na większość bohatersko broni-
ła niepodległości. Tradycje sprze-
dawczyków bywają niestety w III 
RP kontynuowane, co jaskrawo 
widać po działaniach niektórych 
polityków opozycji w Unii Euro-
pejskiej. Choć oni też twierdzą, 
podobnie, jak robili to targowi-
czanie, że działają z pobudek pa-
triotycznych.

Zawsze będę pamiętał, jak 
moja mama często (a w maju 
szczególnie) swoim pięknym gło-
sem podśpiewywała „Witaj majo-
wa jutrzenko”. W pamięci utkwił 
mi szczególnie refren owego, nie-
zwykle patriotycznego mazurka 
„Witaj Maj, trzeci Maj, u Pola-
ków błogi raj”, do którego słowa 
napisał młody poeta Rajnold Su-
chodolski (mając lat 27 zginął 
w Powstaniu Listopadowym), 
a muzykę skomponował (praw-
dopodobnie) Fryderyk Cho-
pin. Jego postać zawsze była mi 
szczególnie bliska, bo urodziłem 
się tego samego dnia (22 lutego), 

w sąsiedniej para� i (Kamion), 
a na dodatek starszy brat moje-
go Ojca, Kazimierz, który przed 
wojną i w czasie okupacji był or-
ganistą w Brochowie (do której to 
para� i należała Żelazowa Wola), 
ukrył przed hitlerowcami będące 
pod jego pieczą para� alne księgi 
z aktami chrztu Wielkiego Fryde-
ryka i ślubu Jego rodziców. 

Przez 45 lat PRL-u obcho-
dy Święta Konstytucji 3 Maja 
były zakazane, a po pierwszo-
majowych pochodach niezwy-
kle celebrowanych przez komunę, 
odbywało się błyskawiczne zdej-
mowanie narodowych � ag już 
rankiem dnia następnego. Tak, 
by broń Boże nie wisiały na gma-
chach urzędów czy szkół trzeciego 
dnia maja, bo to mogłoby naro-
dowi źle się kojarzyć. Dyrektorzy 
wszelakich placówek mieli to sta-
nowczo nakazane przez władze 
partyjne i ściśle tego przestrzega-
li. Naród jednak wiedział swoje, 
więc owo zdejmowanie � ag było 
groteskowe i odnosiło skutek od-
wrotny do zamierzonego. 

Majowe świąteczne dni więc 
za nami, kilka milionów Pola-
ków jutro i pojutrze będzie ma-
sowo wracać do swych domów, 
a politycy pewnie już w najbliższy 
niedzielny ranek wrócą do dysku-
sji w telewizyjnych studiach ogól-
nopolskich stacji informacyjnych. 
Ciekaw jestem, na ile zatrzymają 
się nad niedawną wypowiedzią 
w TVP Opole młodego (37 lat) 
posła kropki N (czyli tzw. Nowo-
czesnej) Witolda Zembaczyńskie-
go. Pytany o kandydaturę swoje-
go opolskiego krajana, Patryka 
Jakiego, na prezydenta Warszawy 

Zembaczyński powiedział (cytuję 
z pamięci): „Kaczyński nie chciał 
kompromitować Karczewskiego 
(chodzi o marszałka Senatu) czy 
Dworczyka (od niedawna szef 
Kancelarii Premiera), to wystawił 
największe barachło”. Od każde-
go, a już od syna prezydenta Opo-
la trzech kadencji (z ramienia 
PO), wymagać by należało choć 
odrobiny kultury. Jak się jednak 
okazuje, młody Zembaczyński 
w impertynencjach prześcignął 
nawet swojego partyjnego kole-
gę, niejakiego Piotra Misiłę, któ-
ry jawił mi się do tej pory jako 
największy arogant z owej par-
tii. Bo kilku pyskatych pań osobi-
ście nie traktuję poważnie. Takich 
to przedstawicieli w Sejmie mają 
członkowie i sympatycy kropki 
N (w wyborach burmistrza Łowi-
cza koalicjanta PSL-u).

Określenie „język parlamen-
tarny” uchodziło do niedaw-
na za atrybut wysokiej osobi-
stej kultury. O najdrobniejszym 
choćby wulgaryzmie czy nieele-
ganckim epitecie mawiało się, 
że to „nieparlamentarne”. A już 
obrzucanie kogokolwiek, nawet 
największego wroga, terminem 
„barachło”, co Słownik Języ-
ka Polskiego PWN określa jako 
„bezwartościową rzecz lub oso-
bę”, jest wyrazem najzwyklejsze-
go, prostackiego chamstwa. Ter-
min będący zresztą rusycyzmem, 
nawet z całkowicie nietypowym 
dla polskiego języka akcentem 
na ostatniej sylabie. Ale jak wi-
dać niektórzy tzw. parlamenta-
rzyści wyraźnie zmierzają we 
wschodnim kierunku. Albo ni-
gdy z niego nie wyszli.�
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Gmina Bielawy�|�Po�sesji

Wygospodarowano 100 tys. zł
na zakup wozu strażackiego
Rada Gminy Bielawy na sesji 25 kwietnia 
w drodze jednomyślnie podjętej uchwały dokonała 
zmiany w budżecie, przeznaczając 100 tys. zł 
na realizację nowego zadania inwestycyjnego 
– zakupu samochodu pożarniczego dla jednostki 
Ochotniczej Straży pożarnej w Starym Waliszewie.

OSP w Starym Waliszewie 
jest jedną z dwóch, obok OSP 
w Bielawach, gminnych jednostek 
ochotniczych należących do Kra-
jowego Systemu Ratowniczo-Ga-
śniczego. Ma 18 przeszkolonych 
strażaków, gotowych do podjęcia 
akcji. W 2017 r. odnotowała 64 
wyjazdy, przy czym wiele inter-
wencji dotyczyło usuwania skut-

ków wichur i nawałnic. Jednostka 
dysponuje dwoma samochodami: 
gaśniczym Starem z 1986 r. oraz 
lekkim Fordem Transitem z 2003 
r. Nowy pojazd miałby zastąpić 
wysłużonego Stara. 

Obradom rady 25 kwietnia 
przysłuchiwał się prezes wali-
szewskiej OSP Cezary Olejni-
czak. Jeszcze przed poddaniem 
projektu uchwały pod głosowa-
nie zabrał głos, dziękując za jego 
przygotowanie oraz prosząc o po-
zytywne głosy. Mówił, że marze-

niem jednostki jest zakup nowego 
średniego samochodu gaśniczego, 
o którego zakup starają się od lat. 
Gminne 100 tysięcy plus 30 tysię-
cy przeznaczone przez jednost-
kę stanowić ma niezbędny udział 
własny w zakupie nowego wozu, 
szacowanego na 800 tys. zł. 

Pozostałe środki mają pocho-
dzić z dotacji z Wojewódzkie-
go Funduszu Ochrony Środowi-
ska i Gospodarki Wodnej, skąd, 
wg wstępnego rozeznania, można 
pozyskać do 40% inwestycji, czy-
li około 320 tys. zł. Dalej możli-
wości uzupełnienia puli o braku-
jące jeszcze 350 tys. zł jednostka 
planuje poszukać w Narodowym 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej oraz u Ko-
mendanta Głównego PSP. 

– Czy się uda pozyskać te środ-
ki – trudno powiedzieć, ale mu-

simy próbować – mówił na sesji 
Cezary Olejniczak. Opowiadając 
o jednostce w Starym Walisze-
wie, wspomniał także, że od roku 
2001 reprezentuje ona gminę 
na sportowo-pożarniczych zawo-
dach rangi powiatowej, z których 
po wielokroć wracała z pucha-
rami. Przy jednostce działają też 
aż trzy Młodzieżowe Drużyny Po-
żarnicze. 

Gminni radni przychylili się 
do prośby prezesa i zgodnie opo-
wiedzieli się za przeznaczeniem 
100 tysięcy na udział w planowa-
nym zakupie. Pieniądze te prze-
niesiono z działów: ochrona prze-
ciwpożarowa (50 tys. zł), rezerwa 
ogólna (30 tys. zł) podatek od nie-
ruchomości (10 tys. zł), admini-
stracja publiczna – urząd gminy 
(10 tys. zł) i pozostała działalność 
(10 tys. zł). 

kiernozia�|�Fascynujący�świat�pszczół

Warsztaty pszczelarskie 
w przedszkolu

Dzieci z wszystkich grup przed-
szkola w Kiernozi wzięły udział 
w warsztatach pszczelarskich pro-
wadzonych przez Macieja Gości-
niaka z pasieki w Męcinie Małej 
– wsi w województwie małopol-
skim. Pasieka, w której pracuje, 
uczestniczy w projekcie edukacyj-
nym „Fascynujący świat pszczół”. 

Dzieci miały okazję obejrzeć 
dawne ule, jak i wnętrze oraz bu-
dowę nowoczesnego ula. Poznały 
też pracę pszczelarza – jakimi me-
todami pracował kiedyś, a jakimi 

obecnie. Dowiedziały się do cze-
go służą podkurzacz czy podkar-
miaczka. Przede wszystkim jed-
nak wysłuchały opowieści o życiu 
pszczół, ich zwyczajach oraz de-
gustowały pyłek kwiatowy i miód. 
Podpatrywały też żywe pszczoły 
w specjalnym szklanym ulu. 

Każdy zabrał do domu słoiczek 
miodu, drewniany nożyk do jego 
nabierania, świeczkę z pszczelego 
wosku, którą dzieci samodzielnie 
wykonały oraz certyfi kat przyja-
ciela pszczół.  opr. mak 

Popów�|�SP

Dzień 
Marchewki

Szkoła Podstawowa w Popo-
wie od lat promuje wśród uczniów 
jedzenie warzyw, czy – szerzej 
– zdrowe odżywianie. 12 kwiet-
nia przyszedł czas na „Dzień Mar-
chewki”, będący kolejną odsłoną 
tych działań. Uczniowie wszyst-
kich klas przygotowali stoiska, 
na których prezentowali przynie-
sione przez siebie zdrowe przeką-
ski i napoje. Przekonywali też do 
zdrowego odżywiania, używając 
wymyślonych przez siebie chwy-
tliwych haseł czy rymowanek. 

Motywem przewodnim była 
marchewka, więc dominował 
kolor pomarańczowy, ale towa-
rzyszyły jej też inne składniki. 

Uczniowie młodszych klas po-
przez pomysłowe kostiumy sami 
wcielili się w warzywa. 

Osobne stoisko zaprezentowa-
li też goście – uczennice Zespołu 
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 3, 
kształcące się na specjalistów od 

gastronomii. Zaprezentowały też 
pokaz carvingu, czyli sztuki wy-
konywania dekoracji z warzyw. 

Na koniec wszyscy przystąpili 
do degustacji. Główną koordyna-
torką akcji była nauczycielka bio-
logii Ewa Barylska.   tm

Łyszkowice�|�oSP
Trwa remont 
strażnicy

W Łyszkowicach remontowa-
na jest strażnica OSP. Po ubie-
głorocznym remoncie części bu-
dynku związanej z gotowością 
bojową, w tym roku poprawiana 
jest reszta pomieszczeń. Zlece-
nie gminy realizuje fi rma Usługi 
Remontowo-Budowlane Witold 
Kolis, a obejmuje ono m.in. na-
prawę ubytków i pęknięć w tyn-
kach, malowanie ścian i sufi tów 
w korytarzu, sali odpraw, łazien-
ce, pomieszczeniach socjalnych 
i pokoju prezesa, a także wymianę 
drzwi wewnętrznych. Po zdjęciu 
pierwotnej farby zaczęły odpadać 
warstwy tynku, co wymusiło roz-
szerzenie zleconego przez gminę 
zakresu prac.    tm

Dzieci miały okazję podpatrzeć też żywe pszczoły�w�specjalnym�
szklanym�ulu.�

Domaniewice�|�Szkoła�Podstawowa�

Szukają zdjęć walczących 
o niepodległość

Szkoła Podstawowa w Doma-
niewicach w ramach projektu fo-
tografi czno-literackiego „Oni wal-
czyli o niepodległość” poszukuje 
fotografi i przedstawiających wal-
czących o niepodległość od 1914 
roku. Do 10 czerwca należy do-
starczyć do sekretariatu szkoły 
drogą tradycyjną (w formie wy-
druku skanu) lub elektroniczną 
(skan na adres: spdomaniewice@
wp.pl) zdjęcia wraz z krótką infor-

macją dotyczącą tego, kogo przed-
stawia. Powinno się tam zamieścić 
imię i nazwisko, lata walki, miej-
sce i krótki opis zdarzenia, ewen-
tualnie dodatkowe ciekawostki itp.

Szczegółowy regulamin oraz 
wzory karty zgłoszeniowej 
i wszystkich niezbędnych oświad-
czeń znaleźć można na stronie 
www.spdomaniewice.edupage.
org w zakładce „Obchody 100-le-
cia odzyskania niepodległości”. kl

technikę carvingu�zaprezentowały�uczennice�ZSP�nr�3�w�łowiczu.�
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Łowicz�|�Konkurs�jęz.�angielskiego

9 uczniów walczyło 
o nagrody starostwa

5 kwietnia już po raz pięt-
nasty II LO im. Mikołaja 
Kopernika w Łowiczu zor-
ganizowało Powiatowy Kon-
kurs Języka Angielskiego 
dla szkół ponadgimnazjal-
nych. Oprócz gospodarzy, 
wzięły w nim udział tak-
że I LO oraz Zespół Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 4  
w Łowiczu.

Każda szkoła mogła wy-
stawić trójkę reprezentan-
tów, więc uczestników było 
tylko dziewięcioro. Ucznio-
wie przez 90 minut rozwią-
zywali test sprawdzający 

znajomość zagadnień gra-
matycznych, struktur lek-
sykalnych oraz wiedzę do-
tyczącą kultury krajów 
anglojęzycznych.

Najlepszy okazał się Mi-
łosz Taranowicz z I LO. II 
miejsce zajęła Magdalena 
Chmielewska z ZSP nr 4, 
a III Mateusz Oleśnicki z II 
LO. Tym samym każda bio-
rąca udział w konkursie szko-
ła miała po jednym reprezen-
tancie na podium. Otrzymali 
oni nagrody ufundowane 
przez Starostwo Powiatowe 
w Łowiczu.  oprac. tm

Łowicz�|�ii�Lo�–�otwarto�pracownię�nauki�języków�obcych.�Powstała�przy�pomocy�sponsorów�i�uczniów

Na początek było spotkanie o Austrii
Przecięcie wstęgi w nowocześnie wyposażonej pracowni 
lingwistycznej było jednym z punktów programu konferencji 
zorganizowanej 23 kwietnia w II LO im. Mikołaja 
Kopernika w Łowiczu, której tematami były nauka 
języków obcych i współpraca międzynarodowa. Z państw 
zagranicznych najwięcej uwagi poświęcono Austrii.

Konferencję rozpoczął dr Ta-
deusz Żaczek. Dyrektor Zespo-
łu Placówek Oświatowych Woje-
wództwa Łódzkiego w Łowiczu 
jest zarazem prezesem łowickiego 
oddziału Towarzystwa Polsko-Au-
striackiego. W krótkim wykładzie 
omówił historię Austrii od Kongre-
su Wiedeńskiego, po jej wstąpie-
nie do Unii Europejskiej w 1995 
r., szczególną uwagę poświęcając 
Republice Austriackiej, która w li-
stopadzie będzie obchodzić setną 
rocznicę utworzenia. Została ona 
proklamowana w wyniku klęski 
Austro-Węgier w I wojnie świato-
wej i abdykacji cesarza Karola I, 
kończącej 640-letni okres włada-
nia w kraju nad Dunajem dynastii 
Habsburgów. 

Po uznaniu niepodległości 
Polski, Węgier, Czechosłowacji  
i Królestwa SHS, z wielkiego mo-
carstwa, mającego 51,5 mln pod-
danych, Austria stała się wówczas 
republiką zamieszkaną przez 6,5 
mln mieszkańców. Niestety, pro-
blemy gospodarcze i konflikty 
społeczne w latach 30. pchnęły 
ją ku rządom narodowych socja-
listów, co w 1938 roku zakończy-
ło się Anschlussem do III Rzeszy 
(przy aprobacie większości społe-
czeństwa).

Największym zabytkom i atrak-
cjom Wiednia, a także Salzburga, 
była poświęcona prezentacja na-
uczycielki języka niemieckie-
go Agnieszki Anyszewskiej, któ-
ra, wspólnie z dyrektor szkoły 

Agnieszką Rutą-Kucińską oraz 
nauczycielami z kilku innych 
państw, brała udział w dwutygo-
dniowej wizycie w stolicy Austrii, 
doskonaląc metodykę nauczania 
języka. Szkoła jest na dobrej dro-
dze do uruchomienia także wy-
mian dla uczniów – projekt takie-
go programu został już złożony. 

Historię austriackiej firmy Bau-
mit, wytwarzającej materiały bu-
dowlane, mającej w Łowiczu 
jeden ze swoich zakładów, przy-
bliżył jej przedstawiciel – Cezary 
Makles. Choć nazwa „Baumit” 
jest przez wykorzystywana do-
piero od 1988 roku wieku, to po-
czątki tej firmy sięgają 1810 roku 

(zaczęło się od jednego pieca do 
wypalania wapnia). Od 1939 roku 
do dzisiaj firma jest własnością ro-
dziny Schmidów. Od lat 90. ubie-
głego wieku rozpoczęła ekspansję 
także poza granice Austrii – po-
czynając od Węgier, Czech i Pol-
ski (w 1994 roku powstał jej za-
kład w Piotrkowie Trybunalskim). 
Obecnie Baumit ma oddziały już 
w 30 krajach.

Konferencja była też okazją do 
wręczenia nagród laureatom orga-
nizowanych przez szkołę powiato-
wych konkursów z języka angiel-
skiego, niemieckiego oraz wiedzy 
o Austrii. Szczególne gratulacje 
odebrała też Eliza Kocur, która  
w tym roku po raz drugi została fi-
nalistką Olimpiady Języka Rosyj-
skiego.

W krótkiej części artystycznej 
uczniowie II LO – Maria Stry-
charska-Gać (wokal) i Mate-
usz Jagiełło (gitara elektryczna)  
– w energicznym wykonaniu za-
prezentowali niemieckojęzyczny 
przebój sprzed lat – „99 Luftbal-

lons” z repertuaru Neny. Później 
zostali zaproszeni do pracow-
ni nr 11, do której wstęgę prze-
cięli dyrektor Ruta-Kucińska 
oraz starosta łowicki Krzysztof 
Figat. Pomieszczenie na parte-
rze służyło dotąd za pracownię 
do nauki historii i WOS, prze-
niesionej piętro wyżej. Otwarcie 
pierwszej w szkole pracowni ję-
zykowej i jej wyposażenie kosz-
towało ok. 30 tys. zł, co sfinanso-
wało starostwo powiatowe oraz 
sponsorzy. Oprócz tego, wspo-
mniany już Baumit przekazał 
materiały budowlane. Dyrektor 
Agnieszka Ruta-Kucińska sza-
cuje, że cały koszt otwarcia pra-
cowni, uwzględniając też otrzy-
mane materiały, przekroczył 50 
tys. zł. Swój wkład mieli też ro-
dzice oraz uczniowie – młodzież, 
sprzedając własnoręcznie przy-
gotowane ciasta, uzbierała pie-
niądze na tapetę, zdobiącą głów-
ną ścianę pomieszczenia. 

W nowej pracowni uczniowie 
pod okiem anglistki Izabeli Du-
bel-Plichty, wyposażeni w słu-
chawki i mikrofony, zaprezento-
wali lekcję języka angielskiego 
z wykorzystaniem technologicz-
nych możliwości, jakie daje nowo-
czesne wyposażenie.  tm

Łowicz�|�Warsztaty�kulinarne

Uczniowie szkół pijarskich na Blichu
Grupa 22 uczniów z klasy III 

szkoły pijarskiej wraz z wycho-
wawczynią Martyną Dąbrowską 
wzięła udział 9 kwietnia w warsz-
tatach kulinarnych w Zespole 
Szkół na Blichu. Poprowadziła je 
młodzież z klasy II technikum ży-
wienia i usług gastronomicznych 
pod opieką nauczyciela przedmio-
tów zawodowych Iwony Bogusie-
wicz-Kuś. Wspólnie przygotowali 
pizzerinki, sałatkę owocową, kok-
tajl malinowo-truskawkowy, shre-
kowy napój z pietruszki i kruche 
ciasteczka. Oprócz tego poznali 
tajniki nakrywania do stołu oraz 
wysłuchali pogadanki na temat 
znaczenia witamin i minerałów  
w diecie ucznia.  tb

Rzut okiem

uczniowie łowickiej „Czwórki”  
odwiedzili zSP nr 3. Przygotowali�
naleśniki�z�serem,�pankejki�i�gofry,�które�
później�poddano�ocenie�organoleptycznej�
i�konsumpcji.�nad�prawidłowością�
wykonania�tych�smakołyków�czuwali�
uczniowie�iii�klasy�tżiuG�wraz��
z�nauczycielkami:�anetą�Wojciechowską�
i�agnieszką�Wiosetek-Reske.�oprac. tm

konwersacja między uczniami podczas pokazowej lekcji  
w�nowej�pracowni�językowej.

zajęcia dla uczniów szkoły pijarskiej poprowadziła�młodzież��
ze�szkoły�blichowskiej.
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Reportaż
kościół |�Przed�początkiem�maja�ludzie�stroją�przydrożne�kaplice�i�krzyże

Samo się nie zrobi
Nie znika, trwa i jest kultywowany bardzo polski, pobożny zwyczaj ozdabiania na wiosnę,  
przed początkiem maja – Maryjnego miesiąca, rozsianych po wsiach i nie tylko, 
przydrożnych kapliczek. W ostatnich dniach kwietnia reporterzy NŁ widzieli w różnych 
miejscach ludzi zajętych ozdabianiem ich kwiatami i wstążkami. Od pierwszego maja  
przy wielu tych kapliczkach sprawowana jest litania loretańska ku czci Matki Bożej.

W Bobiecku w gminie Łysz-
kowice nowych, świeżych barw 
nabrało otoczenie krzyża, stojące-
go na posesji państwa Gąseckich. 
Już w sobotę 28 kwietnia widzie-
liśmy jak nad tym pracują, ale po-
wiedzieli, że to dopiero początek, 
a końcowy efekt będzie widoczny 
dopiero w poniedziałek – już teraz 
można go obejrzeć przejeżdżając 
przez miejscowość, krzyż stoi bo-
wiem przy drodze. Krzyż jest na 
ich posesji od pokoleń, nawet se-
niorka rodziny nie wie, od kiedy 
dokładnie. Kiedyś był drewniany, 
ale mimo wysiłków rodziny  już  
spróchniał i w jego miejscu stanął 
nowy – solidny, metalowy. 

To, że przed nadejściem maja 
się go odnawia i dekoruje jest dla 
rodziny czymś oczywistym. Mó-
wią też, że w okolicy jest kilka 
ładnych, zadbanych kapliczek – 
polecili na przykład zobaczyć tę, 
stojącą w sąsiednim Seligowie. 

W uchaniu Dolnym stara ka-
pliczka stoi przy wjeździe do tam-
tejszego zalewu. Mieszkańcy na 
prace porządkowe i dekorowanie 
jej umówili się na poniedziałek 30 
kwietnia. Dwa dni wcześniej za 
sprzątanie i grabienie terenu wo-
kół wzięła się z własnej inicjatywy 
pani Urszula Kocemba. Jak sama 
mówi – chciała, żeby już na nie-
dzielę wyglądało to przyzwoicie,  
a zawsze dzięki temu będzie tro-
chę mniej pracy w poniedziałek. 

Jej zdaniem każda kaplicz-
ka w maju powinna prezento-
wać się szczególnie uroczyście,  
a ta zwłaszcza – stoi bowiem przy 
trasie, którą będzie szła na Jasną 
Górę łowicka „Jaskółka” i pątnicy 
zapewne zechcą się przy niej za-
trzymać. 

Już w sobotę pięknie prezento-
wała się przystrojona kwiatami ka-
pliczka w zawadach. Mieszkań-
cy mówią, że to przede wszystkim 
zasługa jednej ze starszych miesz-
kanek miejscowości, mieszkającej 
naprzeciwko. 

Gruntownie odnowiona zo-
stała też kapliczka w Domanie-
wicach, stojąca na jednym ze 

skrzyżowań. „Majster”, który nad-
zorował prace od strony technicz-
nej został zamówiony już z rocz-
nym wyprzedzeniem, a trwały one 
przez dwa tygodnie przy dużym 
zaangażowaniu mieszkańców. 
Wszyscy podkreślali, że to głów-
nie zasługa mieszkającej w pobli-
żu pani Krystyny, którą wskazują 
jako główną organizatorkę. Ona 
sama ze skromnością twierdzi, 
że sąsiedzi trochę przesadzają, 
bo to wspólna praca wielu osób, a 
ona jest tylko jedną z nich – pro-
siła o nieużywanie w artykule jej 
nazwiska, choć chętnie opowia-
dała nam o kapliczce. – Ona nad 
nami czuwa, nad całą miejscowo-
ścią – mówi. – To jest takie dziw-
ne skrzyżowanie, moim zdaniem 
niebezpieczne, a mimo to nie było 
dotąd na nim żadnego wypadku.

Pani Krystyna wie, że kaplicz-
ka ma 111 lat, natomiast nawet 
najstarsi mieszkańcy Domaniewic 
nie znają już dokładnych okolicz-
ności jej postawienia, nie wiedząc 
czy powstała w jakiejś konkretnej 
intencji. Ona sama opiekuje się 

nią od kiedy tu zamieszkała, czyli 
od 48 lat. – Była co jakiś czas od-
nawiana, ale takiego remontu jak 
w tym roku, to chyba jeszcze nie 
było – mówi.

W Woli Lubiankowskiej za 
remont kapliczki wzięła się fir-
ma wynajęta w tym celu przez 
Urząd Gminy Głowno. Nie ma 
tam wydzielonego jako takiego 
funduszu sołeckiego, ale gmina 
realizuje wiele drobniejszych za-
dań, których potrzebę zgłaszają 
mieszkańcy poszczególnych wsi 
– to zlecenie jest tego przykładem. 
Kapliczka w Woli Lubiankow-
skiej została ufundowana przez 
Mariannę i Franciszka Drużków 
w 1921. Zakres tegorocznych prac 
obejmuje m.in. ułożenie nowej 
kostki przed samą kapliczką.

Ale wróćmy w okolice Ło-
wicza. W niedzielę 29 kwietnia 
krzyż stojący przy skrzyżowaniu 
i sklepie w Niedźwiadzie ozda-
biały zakupionymi przez siebie 
wstążkami panie Iwona Kruk  
z Niedźwiady i jej rodzona siostra 
Katarzyna Sumińska, która w od-

kapliczkę w Goleńsku,�przy�stacji�paliw,�zdobią�wstążkami�panie�Elżbieta�i�Mariola.�

zdobieniem drewnianego krzyża,�ufundowanego�przed�61�laty�
przez�KGW�w�Strugienicach,�zajęły�się�w�tym�roku�jolanta�Węgierek�
i�teresa�Guzek.��

Rodzina Gąseckich bardzo dba o krzyż�przy�ich�podwórku�w�bobiecku.

kapliczka w Seligowie,�jeszcze�przed�ostatnimi��
przygotowaniami.�

kapliczka przy skrzyżowaniu drogi krajowej nr 14�z�drogą�na�błota�
Krępskie�(gmina�Domaniewice).

kapliczka na skrzyżowaniu w Domaniewicach�po�gruntownym�
odnowieniu.�

Przed kapliczką w Woli Lubiankowskiej kostkę�brukową�układa�
profesjonalna�ekipa.
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kapliczkę w Chąśnie�ostatniego�
dnia�kwietnia�dokładnie�umył�
józef�Klimkiewicz�oraz�przyniósł�
z�domu�odnowioną�przez�siebie�
figurę�Matki�boskiej.

kapliczka przy skrzyżowaniu�
drogi�wojewódzkiej�584�z�drogą�
do�chąśna.�

Jedna z kilku kapliczek przy 
drodze krajowej nr 14,�przy�
skrzyżowaniu�z�drogą�na�Wygodę.�

wiedziny przyjechała z Domanie-
wic. Nie pracowały same, poma-
gały im dzieci Katarzyny: Oliwia 
i Ksawery.

Kolejnym miejscem, gdzie 30 
kwietnia wieczorem spotkaliśmy 
osoby prowadzące porządki, był 
krzyż przy drodze wojewódzkiej  
z Łowicza do Kiernozi, obok sta-
cji paliw i przystanku autobu-
sowego w Goleńsku. Jak się 
okazało, o to miejsce dbają miesz-
kańcy tzw. Goleńska Małego. Za-
wsze przed majem przychodzą tu, 
aby posprzątać i przystroić krzyż 
wstążkami. Nie wymaga to spe-
cjalnego ustalania dnia i godziny 
prowadzenia tych prac, bo osoby 
zaangażowane w to wiedzą, że na 
1 maja kapliczka ma wyglądać na 
zadbane miejsce. 

Kiedyś zdobiona była wstążka-
mi różnokolorowymi, od kilku lat 
mocowane są w barwach papie-
skich i Maryjnych: białe, błękitne 
i żółte. O to, aby przy krzyżu były 
kwiaty lub znicze dba właściciel 
stacji Jerzy Wieteska. 

– Troska o kapliczkę to jest tra-
dycja, która przechodzi z pokole-
nia na pokolenie. Przychodzimy 
tutaj na zmianę – powiedziały pa-
nie Elżbieta i Mariola, które są sio-
strami, dodając, że zwykle towa-
rzyszy im mama Wanda, jak też 
sąsiadka Hanna. Tym razem z jed-
ną przyszedł mąż, z drugą – syn.

Przy krzyżu widnieje data 
1993, ale zdaniem osób, które tak 
spotkaliśmy jest to rok ustawie-
nia metalowego krzyża w miejscy, 
gdzie wcześniej stał drewniany.   

W miejscu tym zanikła trady-
cja odmawiania Litanii Loretań-
skiej, ale w Goleńsku jest ona kon-
tynuowana przy innej kapliczce,  
w środku wsi. 

Zdobienie drewnianego krzy-
ża mieliśmy okazję zobaczyć  
w Strugienicach, na skrzyżo-
waniu drogi gminnej przez wieś  
z drogą powiatową ze Zdun do So-
boty. Tam pracowały dwie panie: 
Teresa Guzek i Jolanta Węgierek. 
Pani Teresa mocowała gwoździa-
mi sztuczne liście i kwiaty od dołu 
krzyża do takiej wysokości, do ja-
kiej mogła sięgnąć. Pani Jolan-
ta asystowała jej, podając ozdoby  
i doradzając, jak to zrobić. 

Od pań dowiedzieliśmy się, 
że ów krzyż został postawiony  
w 1957 roku staraniem Kół Go-
spodyń Wiejskich. W majowe 
wieczory, zawsze o godz. 20 gro-
madzi się przy nim około 7 osób, 

aby śpiewać litanię i pieśni ku czci 
Matki Bożej. To jedno z czterech 
miejsc w Strugieniach, gdzie od-
bywają się majowe modlitwy. 

Osoby, które przychodzą się  
w tym miejscu modlić, w natu-
ralny sposób poczuwają się, aby 
przeznaczyć pewną kwotę na za-
kup kwiatów. 9 lat temu przy 
krzyżu posadzone zostały tuje, 
które są dzisiaj bardzo dorodne  
i wtedy też wykonano solid-
ne ogrodzenie z cegły klinkiero-
wej. – W miarę naszych możli-
wości staramy się, aby to miejsce 
było zadbane – powiedziały nam 
mieszkanki Strugienic. 

– Kapliczka umyta, jeszcze tyl-
ko trzeba będzie przystroić, ale to 
niech już młodsi ode mnie robią. 
Kobiety się tym jutro albo poju-
trze zajmą. Najważniejsze, że fi-
gurka Matki Boskiej została od-
malowana. Podoba się? – pytał 

naszego dziennikarza Józef Klim-
kiewicz z Chąśna. 

Kapliczka, przy której go spo-
tkaliśmy znajduje się naprzeciw-
ko jego domu. Została odnowiona  
w 1994 roku. Pan Józef uczestni-
czył w jej budowaniu. Opiekuje 
się nią wraz z żoną Alicją – eme-
rytowaną skarbnik z Urzędu Gmi-
ny w Chąśnie – od kiedy sięga 
pamięcią. – Poprzednio nie było 
zrobione odwodnienie, wilgoć 
podchodziła na murek i co roku 
trzeba było odświeżać. Teraz jest 
porządnie – mówi. – Ta kapliczka 
wszystkich nas przeżyje – żartuje-
my. – Tylko, żeby było się komu 
przy niej spotykać. Jeszcze kil-
ka lat temu przy każdej kapliczce 
się ludzie w maju spotykali. Teraz 
tradycja przemija. Coraz mniej lu-
dzi przychodzi, większość to star-

si ludzie – dodaje od siebie pani 
Maria, która zatrzymała się prze-
jeżdżając nieopodal rowerem. – 
Zobaczyłam sąsiada krzątającego 
się przy kapliczce, to się zatrzy-
małam spytać czy nie trzeba po-
móc, ale już kończył – opowiada. 
Wspomina, że kapliczka była bu-
dowana przed blisko 25 laty, kiedy 
sprowadziła się do Chąśna. 

Po uprzątnięciu kapliczki pan 
Józef przynosi do kapliczki figu-
rę Matki Boskiej. – W tym roku 
figura została odmalowana, pięk-
nie wygląda. W nocy będzie te-
raz cały czas świeciło się światło 
w kaplicy, figura już tu zostanie – 
mówi. 

Figura, obraz, krzyż – te sym-
bole zostaną. Kogo przyciągną na 
modlitwę, temu będą jeszcze bliż-
sze.  tm, mwk, mak

iwona kruk i jej siostra katarzyna Sumińska (z�prawej)�z�dziećmi�
oliwią�i�Ksawerym,�pracowały�w�niedźwiadzie.

ozdobić wysoki krzyż nie jest łatwo. W�niedźwiadzie�potrzebna�była�
drabinka.

Na łąkach pomiędzy Bednarami 
a kompiną,�samotnie�stojąca�
kapliczka,�wyróżnia�się�na�tle�
otaczającej�ją�zieleni�kolorowym�
„księżackim”�płotkiem.

kapliczka w Bednarach�została�
w�ubiegłym�roku�wyremontowana�
przez�Gminę�nieborów,�dziś�
przystrojona�na�wieczorne�
spotkania,�cieszy�oko�jak�nigdy�
przedtem.

Rzut okiem |�bP�jóZEF�ZaWitKoWSKi�oDPRaWił�MSZę�ŚW.�PRZy�KaPLicZcE

Parafianie z korabki licznie 
przybyli na mszę św. przy 

kapliczce matki Bożej księżnej 
Łowickiej�z�zbiegu�ulic�Legionów�

i�Strzeleckiej,�którą�1�maja�
wieczorem�odprawiał�dla�nich�po�
raz�kolejny�bp.�józef�Zawitkowski.�

Duszpasterz�dziękował�im�za�
obecność�i�podkreślał,�że�to�jest�

miejsce�szczególne��
i�on�wciąż�pamięta,�jak�wierni�

zabiegali�o�to,�aby�ten�skrawek�
ziemi�poświęcony�był�Matce�

bożej.�Prosił�też,�żeby�zawsze�
się�tutaj�spotykali,�także�wtedy,�
gdy�jego�już�z�nimi�nie�będzie.�

Zachęcał,�aby�śmiało�wyznawali�
swoją�wiarę,�przytaczając�im�

pytania�odnowienia�przyrzeczeń�
chrzcielnych.�mwk M
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kapliczka w zabostowie 
małym,�która�stoi�na�samym�
początku�wsi,�została��
przed�majowymi�spotkaniami�
pomalowana�przez��
mieszkańców.
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�20 kwietnia: 
Ewa�Maria�Kosiorek,�l.66,�
Głowno.

�21 kwietnia: 
aleksandra�Maria�Michalak,�
l.69;�Waldemar�Pieniążek,�l.66;�
józef�Kotowicz,�l.68,
Kazimiera�Kowalska,�l.86;�
Emilia�Darnowska,�l.86,�
Głowno.

�22 kwietnia: 
jan�Szczepański,�l.72,�
andrzej�owczarek,�l.63;�janina�

Gajda,�l.61;�halina�Sztajnert,�
l.86.

�24 kwietnia:�Filomena�
halina�Szczepaniak,�l.84.

�25 kwietnia: Roman�
Dziedzic,�l.84;�alicja�
Pudłowska,�l.81;�Grzegorz�
Klimkiewicz,�l.50.

�26 kwietnia: Danuta�Dynek,�
l.73;�agnieszka�Sych,�l.58,�
Głowno

�27 kwietnia: Wacław�
Karwacki,�l.62.

REKLaMa

Bogusław Leduchowski pocho-
dził z Bielawskiej Wsi. Urodził się 
31 lipca w Łowiczu, w rodzinie 
Barbary i Józefa Leduchowskich, 
którzy prowadzili gospodarstwo 
rolne. Bogusław Leduchowski 
był ich najstarszym dzieckiem, 
miał trzy młodsze siostry: Doro-
tę oraz bliźniaczki Ewę i Iwonę. 
Najpierw uczęszczał do Szkoły 
Podstawowej w Bielawach, a na-
stępnie zapisał się do Technikum 
Mechanizacji Rolnictwa w Piątku, 
by po roku przenieść się do szko-
ły zawodowej. W latach nauki 
w Piątku dużo biegał i zdobywał 
nagrody w zawodach sportowych. 
Później zaocznie ukończył jeszcze 
średnie studium zawodowe o kie-
runku ogólnomechanicznym przy 
Zespole Szkół im. Bohaterów Na-
rwiku w Warszawie. 

Obowiązkową, dwuletnią służ-
bę wojskową, Bogusław Ledu-
chowski odbył w odległej jed-
nostce, w przygranicznych 
Bartoszycach. W tym czasie był 
już zaręczony ze swoją przyszłą 
żoną, Beatą Jóźwiak, pochodzą-
cą z Psar. Poznali się na zabawie 
w sali OSP w Bielawach, a pani 
Beata w pierwszej chwili zwróci-
ła uwagę na bujne kręcone włosy 
pana Bogusława, ujął ją też niena-
gannymi manierami. Dziś wspo-
mina, że nie wie jak, ale jej na-
rzeczonemu udało się uzyskać 
w wojsku dodatkowe dni urlopu, 
należne żonatym już żołnierzom. 
Dzięki temu częściej mógł przy-
jeżdżać na przepustki do domu i 
częściej się widywali. Pobrali się 
3 września 1988 r. w Waliszewie. 

Zamieszkali najpierw u rodzi-
ców pani Beaty, by po czterech 
latach przeprowadzić się do Bie-
law. Żona pana Bogusława zosta-
ła nauczycielką – obecnie uczy ję-
zyka angielskiego w Gimnazjum 
w Bielawach. W 1990 r. przy-
szła na świat ich córka Agata, 
a w 1998 r. syn Jakub. Dziś dzie-
ci państwa Leduchowskich są do-
rosłymi ludźmi, córka ukończyła 
medycynę na Uniwersytecie Me-
dycznym w Łodzi (pierwotnie pla-
nowała pójść na stomatologię, ale, 
licząc się ze zdaniem taty, wybra-
ła kierunek lekarski), a syn stu-

diuje informatykę na Politechnice 
Łódzkiej. Pani Beata wspomina, 
że mąż przez całe życie był niesa-
mowicie dumny ze swoich dzieci, 
cieszył się z ich każdego sukcesu.

Pan Bogusław niemal od dzie-
ciństwa związany był z działal-
nością w Ochotniczej Straży Po-
żarnej w Bielawach, w której to 
jednostce jego tato, Józef Ledu-
chowski (zm. w 2000 r.), pełnił 
funkcję naczelnika. Od najmłod-
szych lat pan Bogusław intere-
sował się pożarnictwem, z suk-
cesami brał udział w zawodach 
strażackich, zarówno na szcze-
blach lokalnych, jak i krajowych. 
Później, korzystając ze zdobytego 
doświadczenia, sam przygotowy-
wał drużyny do startu. Córka Aga-
ta wspomina, że tata zabierał ją na 
treningi oraz zawody, a jako mała 
dziewczynka nie mogła doczekać 
się, kiedy w końcu będzie w odpo-
wiednim wieku, by sama wystar-
tować w zawodach Młodzieżo-
wych Drużyn Pożarniczych. 

Pan Bogusław zawsze darzył 
respektem formacje munduro-
we. Po wyjściu z wojska starał 
się o pracę w milicji, która wkrót-
ce przemianowana została na po-
licję. Początkowo przyjęto go do 
Skierniewic, by dwa lata później, 
w 1991 r., skierować go do pra-
cy na posterunku w Bielawach, 
gdzie służył do 1998 r., a jego ko-
mendantem był Piotr Lewarski. 
W kolejnych latach przebieg jego 
służby był następujący: od 1 lip-
ca 1998 r. służył jako starszy po-
licjant Plutonu Patrolowo-Inter-
wencyjnego Wydziału Prewencji 
KPP w Łowiczu, od 1 lipca 2000 
r. – jako referent Ogniwa Patrolo-
wo-Interwencyjnego Sekcji Pre-
wencji KPP w Łowiczu, a od 1 
grudnia 2000 r. – jako kierow-
nik tego ogniwa. W marcu 2006 
r. został specjalistą Organizacji 
Służby Wydziału Prewencji KPP 
w Łowiczu, a od marca 2010 r. do 
przejścia na emeryturę w 2012 r. 
pracował jako dyżurny w Zespo-
le Dyżurnych Wydziału Prewencji 
KPP w Łowiczu. W protokole wa-
runków służby, sporządzonym na 
okoliczność przejścia policjanta 
na emeryturę, ówczesny komen-

dant KPP w Łowiczu mł. insp. 
Jacek Banachowicz napisał, że 
w okresie 24-letniej służby aspi-
rant sztabowy Bogusław Ledu-
chowski pracował w pionie pre-
wencyjnym, a charakter pełnionej 
służby wymagał od niego dyspo-
zycyjności, samodzielności oraz 
pracy w różnych porach doby. 

Były komendant posterun-
ku w Bielawach Piotr Lewarski 
wspomina, że najlepszy okres 
jego funkcjonowania przypadł na 
okres, gdy pracował w nim razem 
z Bogusławem Leduchowskim, a 
także J. Gadzinowskim, M. Łu-
czakiem i J. Pałką. Wówczas plagą 
na terenie gminy były kradzieże ze 
sklepów GS oraz kradzieże krów z 
obór i pastwisk. Praca posterunko-
wych z Bielaw przynosiła efekty, a 
dzięki współpracy z funkcjonariu-
szami Komendy Powiatowej Poli-
cji w Łowiczu udało się wytropić 
złodziei bydła, którzy okazali się 

mieszkańcami jednej z podłowic-
kich wsi. 

Bogusław Leduchowski miał 
w gminie opinię „człowieka-pi-
stoletu”, który nigdy nie wahał 
się przed podjęciem interwencji 
i zdecydowanych działań wobec 
złodziei i bandytów. Zawsze jed-
nak poruszał się w granicach pra-
wa i nigdy nie miał powodów do 
obaw, że zwierzchnicy mogliby 
mu zarzucić przekroczenie zasad. 
– Bodzio to był człowiek przebo-
jowy i energiczny, taki facet z ikrą. 
Nie należał do policjantów, któ-
rzy najchętniej to zatrzymywali-
by jedynie rowerzystów po piwie. 
Był dobrym kolegą, taką „porząd-
ną fi rmą”, w pracy i w życiu pry-
watnym. Nieważne było – noc, 
czy dzień – zawsze odebrał tele-
fon, zawsze był gotów do niesie-
nia pomocy. Jego odejście to wiel-
ka wyrwa w społeczności lokalnej 
– opowiada Piotr Lewarski. 

W okresie służby w policji Bo-
gusław Leduchowski ukończył 
szereg specjalistycznych szko-
leń, m.in. szkołę przewodników 
i tresury psów w Sułkowicach 
(w 1992 r.), kurs organizatora kul-
tury fi zycznej, dzięki czemu uzy-
skał uprawnienia do prowadzenia 
zajęć jako pomocnik instrukto-
ra sportu. W 2001 r. wstąpił do 
Polskiego Związku Łowieckie-
go i działał w Kole Łowieckim 
„Gospodarz” w Borowie, zdobył 
uprawnienia selekcjonerskie oraz 
Strażnika Łowieckiego. 

Do chwili swej śmierci w 2017 
r., Bogusław Leduchowski peł-
nił funkcję Sekretarza w zarzą-
dzie w/w Koła, którego prezesem 
jest były komendant posterunku 
w Bielawach Piotr Lewarski. 
Wspomina on, że Bogusław Le-
duchowski wstąpił do koła w 1997 
r., po tym, jak współpracował 
z myśliwymi po zatrzymaniu kłu-
sowników podczas nocnego pa-
trolu. Najpierw działał w komisji 
rewizyjnej „Gospodarza”, której 
przewodniczącym był Piotr Le-
warski, a w 2015 r. został wybra-
ny do zarządu na funkcję sekreta-
rza. Dokumentację koła prowadził 
wzorowo i niełatwo będzie go 
godnie zastąpić.

Bogusław Leduchowski (1965-2017) 

 Bogusław Leduchowski 
(1965-2017) 

Emerytowany�policjant,�
niegdyś�pracujący�na�
posterunku�w�bielawach,�
a�później�w�Komendzie�
Powiatowej�Policji�w�łowiczu,�
strażak-ochotnik�z�oSP�
bielawy,�pochodzący�
z�rodziny�o�kilkupokoleniowych�
tradycjach�pożarniczych,
a�także�myśliwy�–�sekretarz�
w�zarządzie�Koła�PZł�
„Gospodarz”.�ceniony�
jako�porządny�człowiek,�
odpowiedzialny�i�zawsze�
gotowy�do�niesienia�pomocy�
bliskim�i�przyjaciołom.�
Zmarł�nagle�w�wieku�52�lat.

Rzut okiem�|�RóżnE�baRWy�KaSZtanKi

W oryginalny sposób do rocznicy 100-lecia odzyskania przez Polskę 
niepodległości podeszło Przedszkole nr 3 w Łowiczu,�organizując�
z�tej�okazji�wewnętrzny�konkurs�plastyczny�na�wizerunek�kasztanki�
marszałka�Piłsudskiego.�inspiracją�był�znany�z�obrazu�wizerunek,
ale�nikt�nie�krępował�fantazji�dzieci�nakazem�ścisłego�trzymania�się�
wzoru.�W�efekcie�na�zajęciach�plastycznych�w�przedszkolu�powstało�
przeszło�80�różnorodnych�prac,�w�których�„kasztanka”�niekoniecznie�
miała�maść�kasztanową�–�mogła�być�biało-czerowna,�w�barwach�
pszczoły,�a�nawet�mieć�ogon�w�barwach�łowickiego�pasiaka.�
na�zdjęciu�uczestnicy�konkursu�–�Wiktoria�i�Ludwik,�anna�Pęśko�
–�jedna�z�koordynatorek�i�iwona�Kosiorek�–�dyrektor�placówki. tm
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Bogusław Leduchowski w pa-
mięci swoich bliskich, przyjaciół  
i sąsiadów pozostanie człowie-
kiem bardzo otwartym, towarzy-
skim i pomocnym. Zawsze do-
trzymywał obietnic, nikomu nie 
odmawiał pomocy. Był prawdzi-
wą „złotą rączką” – w domu po-
trafił wszystko naprawić. Żona 
wspomina, że sąsiedzi i znajomi 
często prosili go o pomoc w naj-
różniejszych sprawach, nawet w 
wiązaniu krawatów – robił to tak 
dobrze, jak nikt inny. Lubił towa-
rzystwo, chętnie uczestniczył w 
imprezach rodzinnych. 

Pani Beata opowiada też, że 
kiedyś jej mąż uratował życie jej 
brata Roberta, gdy rannego w wy-
padku samochodowym, z prze-
bitą gałęzią tętnicą, zawiózł poli-
cyjnym radiowozem do szpitala  
w Łowiczu. Kiedy tam dojeżdżali, 
karetka pogotowia dopiero wyru-
szała do Bielaw. 18-letni poszko-
dowany stracił już bardzo dużo 
krwi i gdyby miał dłużej czekać na 
pomoc, mógłby tego nie przeżyć. 

Pasją pana Bogusława były 
motocykle i fotografia. Jako my-
śliwy doskonale znał okolicz-
ne tereny leśne, chętnie uwiecz-
niał na zdjęciach przyrodę okolic 
Bielaw i ptaki, nawet rzadkich ga-
tunków, które niełatwo uchwycić  
w obiektywie, a jemu się udawało. 
Pan Bogusław był też głównym 
fotografem w rodzinie, dlatego  
sam widoczny jest na niewielu fo-
tografiach. Swoją pasję motoryza-
cyjną realizował natomiast m.in. 
składając od podstaw Junaka. Ju-
nakiem, a wcześniej popularnym 
motorowerem Komarkiem, jeź-
dził w młodości. Swego pierwsze-
go Komarka już jako dorosły męż-
czyzna odrestaurował i nauczył 
jeździć nim najpierw córkę, a po-
tem syna. Sam jeździł na dużym, 
turystycznym motocyklu marki 
BMW, którym kiedyś zabrał żonę 
na wyprawę w Bieszczady. Poje-
chali we dwie pary: Leduchowscy 
na motocyklu niebieskim oraz ko-
lega pana Bogusława z Łowicza 
ze swoją żoną – na czerwonym. 
Beata Leduchowska wspomina 
ten wypad jako bardzo udany.

– Mąż prowadził bardzo do-
brze, jeździł bezpiecznie, nigdy 
nie miałam przy nim obaw do-

tyczących jakiegokolwiek za-
grożenia – opowiada pani Beata.  
I wspomina, że wypadek jej mąż 
miał raz, gdy motocyklem wracał 
do domu w dniu narodzin ich cór-
ki. Po tym zdarzeniu pozostała mu 
pamiątka – ślad po rozcięciu na 
szczęce. Bogusław Leduchowski 
lubił też siatkówkę i piłkę nożną  
– grał w drużynie Oldboy Bie-
lawy, odnoszącej zwycięstwa  
w amatorskiej lidze. W meczach 
futbolowych często stał na bram-
ce. Energii mu nie brakowało, był 
człowiekiem aktywnym i wszech-
stronnym, zawsze był szybki.

Przez wiele lat jego sąsiadem 
w Domu Nauczyciela w Biela-
wach był Sławomir Adamczyk, 
który dziś tak wspomina Bogusła-
wa Leduchowskiego: – Dla mnie 
to był wyjątkowy kolega, prawdzi-
wy przyjaciel, szczery i otwarty. 
Zawsze mogłem na niego liczyć. 
Kiedy wspominam nasze ostat-
nie spotkanie na poprawinach po 
weselu, to widzę go, jak idzie do 
mnie od orkiestry, uśmiechnięty 
i pogodny, z dedykacją piosenki 
Eleni „Troszeczkę ziemi, troszecz-
kę słońca”. Jak w kalejdoskopie 
przesuwają mi się przed oczami 
wspomnienia z 20-30 lat, kiedy ta 
sama piosenka towarzyszyła nam 
w różnych okolicznościach życio-
wych. Boguś był bowiem przy-
jacielem na dobre i złe. Spotyka-
liśmy się na biesiadach, graliśmy 
razem w drużynie Oldboyów, ale 
też, gdy pojawiały się poważne 
problemy, to Boguś służył mi po-
mocą o każdej porze dnia i nocy. 
Każdemu życzyłbym spotka-
nia takiego dobrego człowieka  
na swojej drodze. 

Bogusław Leduchowski był 
Honorowym Dawcą Krwi i od-
dawał krew tak długo, jak długo 
pozwoliło mu na to jego własne 
zdrowie. Niestety, jeszcze przed 
50-tymi urodzinami zaczął cho-
rować na serce, ale leczył się i re-
gularnie badał. Choć chorował po-
ważnie, najbliżsi nie spodziewali 
się, że tak szybko odejdzie. Przed 
śmiercią bawił się na weselu sąsia-
dów, był szczęśliwy i pełen życia. 
Zmarł nagle 2 października 2017 
r., przeżywszy 52 lata. Został po-
chowany 4 października 2017 r.  
na cmentarzu w Bielawach.  ewr

zofia,�ur.�17.04.2018�r.,��
godz.�6.05,�dł.�57�cm,��
waga�3.360�g,�córka��
Dominiki�i�Piotra,�zam.�łowicz.

Anastazja kazuń,�ur.�23.04.2018�r.,�
godz.�13.20,�dł.�52�cm,��
waga�3.250�g,�córka��
Magdy�i�Dawida,�zam.�łowicz.

Wiktor Paciorkowski,��
ur.�23.04.2018�r.,�godz.�18.45,�
dł.�56�cm,�waga�3.900�g,��
syn�anny�i�tomasza,�zam.�łowicz.

ziemowit zieliński,�
ur.�24.04.2018�r.,�godz.�7.30,�
dł.�57�cm,�waga�3.640�g,�
syn�Mariki�i�Karola,�zam.�Głowno.

Helena Redzicka,  
ur.�28.04.2018�r.,�godz.�7.30,��
dł.�55�cm,�waga�3.100�g,�córka�
anny�i�Macieja,�zam.�Strzelcew.

Gmina zduny�|�KGW

Storczyki z dziecięcych rajstopek
20 pań z kilkunastu Kół Go-

spodyń Wiejskich działających na 
terenie gminy Zduny spotkało się  
w piątek, 27 kwietnia, w Domu 
Kultury w Zdunach, na warszta-
tach robienia sztucznych kwia-

tów. Poprowadziła je ich ko-
leżanka Renata Pędziejewska, 
przewodnicząca KGW w Stru-
gienicach. 

Kilka miesięcy temu pani Re-
nata, szukając sobie zajęcia na 

czas rekonwalescencji po opera-
cji, natrafiła w internecie na in-
strukcję jak można z kolorowych, 
dziecięcych rajstop wykonywać 
kwiaty, a z nich – kompozycje  
i stroiki. 

Jak się dowiedzieliśmy na za-
jęciach, potrzebny jest do tego 
również drut (łodyżki i zarys 
płatków) i zielona taśma (którą 
owija się drut). Jak się okazuje,  
są to już gotowe materiały pro-
dukowane specjalnie do takiego 
celu, na opakowaniach których 
widnieje nazwa „florystyczne”. 
I nawet można je kupić w w Ło-
wiczu. 

– Jest to bardzo pracochłonne, 
ale podoba mi się. Myślę, że będę 
robiła takie stroiki. Pomimo wie-
ku lubię się czegoś nowego na-
uczyć – powiedziała nam jedna z 
uczestniczek warsztatów.

– Początkowo bałyśmy się, że 
tego nie „złapiemy”, ale nie jest 
to takie trudne. Wymaga tylko 
cierpliwości i pracy – dodała inna 
kobieta. 

– Jola, ale fajny pomysł miałaś  
z tymi warsztatami – tą opinię, 
skierowaną do Jolanty Perzyny, 
przewodniczącej Gminnej Rady 
Kobiet w Zdunach, udało nam 
się zasłyszeć na warsztatach. Pani 
Jolanta deklarowała, że podob-
ne warsztaty – na których panie 
będą uczyły się czegoś ciekawe-
go od swoich koleżanek – będą 
organizowane w przyszłości. 

Uczestniczki piątkowych 
warsztatów z 50 par fabrycznie 
nowych dziecięcych rajstop „wy-
czarowały” storczyki i róże.  mwk

Łowicz�|�SP�4

„Czwórka” pamiętała 
o Dniu Ziemi

W niecodzienny sposób 
uczniowie Szkoły Podstawowej nr 
4 im. Marii Konopnickiej święto-
wali Dzień Ziemi, który przypada 
na 22 kwietnia. W poniedziałek,  
23 kwietnia, z inicjatywy sa-
morządu uczniowskiego, dzia-
łającego pod opieką Małgorza-
ty Dolińskiej i Agnieszki Znyk, 
przeprowadzono apel połączony 
z happeningiem. Rozpoczął się 
on od krótkiej prezentacji multi-
medialnej przygotowanej przez 
uczennice klasy szóstej, wprowa-
dzającej w tematykę uroczystości. 
Dziewczęta pracowały pod kie-
runkiem nauczycielki przyrody 

Jolanty Drązikowskiej. Następnie 
podsumowano konkurs plastycz-
ny na najciekawszą zabawkę eko-
logiczną wykonaną z surowców 
wtórnych. Wygrał tekturowy kro-
kodylek z opakowania po jajkach 
oraz niedźwiadek z butelki, otulo-
ny kolorowym futerkiem z pocię-
tych foliowych torebek, wykonane 
przez siostry Monika i Wiktoria 
Pskit z klasy VI.Ostatnim punk-
tem był happening. Na zielonym 
boisku przy szkole część uczniów 
kładła się na trawie tworząc na-
pis: Dbajmy o Ziemię!, a pozosta-
li siadali wokół, tworząc symbo-
liczny kształt kuli ziemskiej.   md

uczniowie, kładąc się na trawie,�utworzyli�napis:�Dbajmy�o�Ziemię!

Rzut okiem�|�MajóWKoWa�aKcja�W�SZKoLE�PRZy�ułańSKiEj
kilkanaście słuchaczek i i ii 
roku kierunku technik usług 
kosmetycznych zespołu Szkół 
i Placówek oświatowych WŁ  
w Łowiczu 25�kwietnia�
przeprowadzało�w�szkolnej�
pracowni�zabiegi�dla�wszystkich�
zainteresowanych�–�korzystali��
z�nich�na�przykład�uczniowie�
ii�Lo,�rodziny�i�znajomi�słuchaczy,�
nauczyciele�i�pracownicy�szkoły�
czy�słuchaczki�uniwersytetu�iii�
Wieku.�Za�niewielką�opłatą�każdy�
z�nich�mógł�skorzystać�z�takich�
zabiegów�jak:�henna�z�regulacją�
brwi,�henna�rzęs,�depilacja�wąsika�
czy�manicure�hybrydowy.�tmto
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Czas na warsztatach panie spędziły naprawdę pracowicie.�technika�robienia�kwiatów,�której�nie�znały,��
choć�okazała�się�pracochłonna,�to�nie�była�trudna.�
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Aleksander Skoneczny,��
ur.�30.04.2018�r.,�godz.�8.30,��
dł.�54�cm,�waga�3.390�g,�syn�
agnieszki�i�Piotra,�zam.�łowicz.
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Antoś Dominik Łacheta,��
ur.�26.04.2018�r.,�godz.�13.00,�dł.�
52�cm,�waga�2.350�g,�syn�barbary�
i�Mariusza,�zam.�Karsznice�Małe.

Aleksander mańkowski,��
ur.�30.04.2018�r.,�godz.�21.00,��
dł.�57�cm,�waga�3.500�g,�syn�Moniki��
i�Radosława,�zam.�Skowroda�Płd.

Amelka zabost,�ur.�1.05.2018�r.,�
godz.�7.45,�dł.�56�cm,��
waga�3.820�g,�córka�beaty��
i�tomasza,�zam.�Zabostów�Duży.

Anastazja kamińska,��
ur.�1.05.2018�r.,�godz.�22.40,��
dł.�59�cm,�waga�3.700�g,��
córka�Darii�i�Pawła,�zam.�łowicz.
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100 lat odzyskania Niepodległości

PrZeZ rok, Co tyDZień, o PolsCe
na�rok�przed�100.�rocznicą��
odzyskania�niepodległości�
przez�Polskę�
zainaugurowaliśmy�
cykl�cotygodniowych�
rozmów�z�ludźmi�różnych�
zawodów,�zaangażowań,�
odpowiedzialności,�zamiłowań,�
których�pytamy�o�to,�jaka�jest�
nasza�niepodległa�Polska.�
Wyróżnikiem�jest�to,��
że�każda�z�osób,�którą�

prosimy�o�rozmowę,�jest�albo�
mieszkańcem�naszego�miasta�
lub�okolicy,�albo�stąd�pochodzi,�
tu�rozpoczynała�naukę,�
emocjonalnie�bądź�rodzinnie�
czy�towarzysko�jest�nadal�z�tą�
ziemią�związana.
nasze�wywiady�–�obecny�
jest�kolejnym�–�mają�na�
celu�pokazać�nam�Polskę�
taką,�jaką�jest:�jej�korzenie,�
doświadczenia�historyczne,�ale�

przede�wszystkim�stan�obecny:�
miasto,�wieś,�szkołę,�biznes,�
rodzinę,�zdrowie,�rozrywkę,�
nasze�nawyki,�tworzące�się�
zwyczaje,�sukcesy�i�porażki,��
normalność�i�patologie.�
Każdego�z�naszych�
rozmówców�pytamy�o�inny�
wycinek�naszej�rzeczywistości,�
ale�chcemy,�by�całość�
stworzyła�ciekawy�kalejdoskop,�
obraz�naszego�kraju.�Redakcja

Przed 100-leciem odzyskania niepodległości |�Rozmowy�nowego�łowiczanina�–�odcinek�26

Sens domowych zdjęć
Z Arturem Rożniatą, nauczycielem w SP 1 w Łowiczu, instruktorem pływania, myśliwym,  
ale przede wszystkim fotografem, animatorem kółka fotograficznego w „Jedynce”, rozmawiamy o tym,  
jak Polacy fotografują i czemu rodzinna fotografia może służyć.

 Pamięta Pan, kiedy po 
raz pierwszy nacisnął przycisk  
w aparacie i jaki to był aparat?

– Zamierzchłe czasy… – To 
była Smiena 8, aparat mojego 
Taty. To było duże ryzyko nim 
fotografować, bo na bodajże 24 
klatki filmu, wówczas FOTON-
-owego, część wychodziła prze-
świetlona, część wprost przeciw-
nie. Ale to była wielka frajda, 
najczęściej robiliśmy zdjęcia przy 
okazji wyjazdów na wczasy. Ko-
lejny aparat, który kupiłem sam, 
bo już pracowałem, to już była 
„Idiotkamera” Elcom. Ona już 
oznaczała postęp, bo gwarantowa-
ła, że zdjęcie będzie jasne i wyraź-
ne, kupiłem ją na bazarze. Następ-
ny był Zenit TTL, potem Nikon 
D40, następnie Nikon D300, teraz 
mam Nikona D800.

 Coraz lepszy sprzęt, więc 
chyba to Pan miał coraz większe 
wymagania?

– W moim przypadku z foto-
grafią jest jak z piciem morskiej 
wody: im się więcej pije, tym się 
więcej pić chce.

 Co Pana pociąga w fotogra-
fowaniu?

– Najprościej byłoby powie-
dzieć: Bo lubię. Człowiek zawsze 
pragnął podróżować w czasie  
i chciał zostać w tym przedziale 
czasowym, kiedy było mu dobrze, 
był młody, piękny i zdrowy, kiedy 
dobrze mu się działo i czuł się bez-
piecznie. Ja akurat lubię rozma-
wiać z ludźmi i fotografować ich 
w różnych okolicznościach, lubię 
też robić zdjęcia przyrody. Nie 
wiem, z czego to wynika.

 Zdarza się Panu, że upatrzy 
sobie Pan jakąś scenę, z człowie-
kiem, którego Pan nie zna i pod-
chodzi Pan do niego i mówi, że 
chciałby jemu właśnie zrobić 
zdjęcie?

– Tak. Teraz jesteśmy z dzie-
ciakami na etapie przygotowywa-
nia prac na konkurs „Muzealne 
spotkania z fotografią”, w ramach 
którego utrwalamy ludzi wykonu-
jących ginące zawody – bo chcę, 
by moje dzieci z naszego koła do-
wiedziały się, że buty to nie tylko 
supermarket z koszykiem z buta-
mi, ale, że byli, a nawet nadal są 
ludzie, którzy buty naprawiają i 
z tego żyją. Podobnie odwiedzi-
liśmy ostatnio najstarszy zakład 
fryzjerski na Podrzecznej, odwie-
dziliśmy pana Bazaka w tej jego 
przecudnej rupieciarni na Przy-
rynku, w której oprawia obrazy, 
przedwczoraj byliśmy u kowala, 
pana Buczka, w Bolimowie. Dzię-
ki temu te dzieciaki uczą się trochę 
historii, poznają trochę wspomnień  
o Łowiczu. Dużo zależy od tego, 
jaka jest grupa, teraz mam kilku 
chłopców niesfornych…

 Z takimi często się najlepiej 
pracuje.

– Jak ruszamy do pracy, do 
zdjęć – to zachowują się wzoro-
wo. Przy tym sobie pomagają no  
i potrafią załatwić wszystko,  
z każdym się dogadają. To oni 
mnie motywują, by gdzieś się 
wybrać. Pamiętam, jak byli zafa-
scynowani, gdyśmy przez dziurę  
w murze wchodzili do starego 
młyna w Strugienicach i fotogra-
fowali tamte maszyny. To są takie 
sytuacje, w które oni angażują się 
całym sobą. Ja ich uczę kompono-
wania zdjęcia, pokazywania dane-
go obiektu od innej strony. 

 Obecnie w Polsce prawie 
każdy fotografuje…

– Bardzo to się wszystko zde-
mokratyzowało, nawet dziecko 
może robić zdjęcia, osoba doro-
sła, osoba starsza. I to jest wspa-
niałe. Aczkolwiek trzeba spojrzeć 
jak bardzo spłyciła się treść zdjęć  
i jakość ich wykonania.

 Brakuje chyba dobrego 
przyjrzenia się: co fotografować 
i z jakiego ujęcia?

– Większość zdjęć, jakie są ro-
bione, to są zdjęcia z daleka, co do 
których nie wiadomo, co mają po-
kazywać. 

 Jakie jeszcze błędy ludzie 
popełniają fotografując? 

– W tej chwili najwięcej zdjęć 
ludzie wykonują aparatami tele-
fonicznymi. A to jest aparat, któ-
ry jest dedykowany Internetowi, 
zdjęcie, które z niego uzyskamy, 
to jest maksymalnie 5x5, one bar-
dzo ładnie wyglądają w Internecie 
i tylko tam – na małym wyświetla-
czu, w telefonie. 

 Czyli nie nadają się do zro-
bienia z nich odbitek?

– Raczej nie. Zdarzy się, że 
wyjdzie zdjęcie wielkości 10x8 
czy 12x8, ale najczęściej to są 
zdjęcia nieostre. Ale najczęstsze 
błędy to jest brak pomyślunku jeśli 
chodzi o fotografowanie sylwetki. 
Aparat to jest proste narzędzie, on 
nie myśli za nas. Ma wbudowa-
nych wiele funkcji, ale od myśle-
nia jesteśmy my. Żeby zachować 

proporcje ciała, zdjęcie powinno 
być zrobione na pewnej wysoko-
ści od ziemi. Jeżeli chcemy zrobić 
całą sylwetkę, to powinniśmy apa-
rat ustawić na wysokości splotu 
słonecznego, jeśli chcemy zrobić 
portret od pasa w górę, to środek 
ciężkości przenosi się gdzieś w 
okolice szyi, jeżeli chcemy mieć 
zdjęcie twarzy, to obiektyw usta-
wiamy na wysokości nosa, oczu. 
Jeżeli zdjęcie zrobimy z żabiej 
perspektywy, od dołu, to sylwetka 
będzie zdeformowana: kogoś ni-
skiego wzrostu w ten sposób wy-
dłużymy, ale wydłużymy korpus  
i głowę. Przy ujęciu z góry, z kolei 
nogi robią się pokracznie krótkie, 
a głowa bardzo duża.

Inna sprawa to jest bezmyślne 
używanie lampy błyskowej. Ona 
jest świetnym narzędziem, ale nie-
umiejętnie używana zabija taki 
walor jak cień i bardzo spłaszcza 
zdjęcie. Ono jest wtedy całe do-
świetlone jednakowo i przez to 
wygląda jak zdjęcie do dowodu 
osobistego. Na nim nie ma nie tyl-
ko cienia pod okiem, ale w ogó-

le niczego, co może świadczyć  
o charakterze człowieka. 

Wracając do fabuły zdjęcia. 
Zdjęcie jest formą przekazu, którą 
czytamy. W naszej kulturze czyta-
my od lewej do prawej – więc je-
żeli chcemy przedstawić coś, co 
dla nas jest na tym zdjęciu naj-
ważniejsze, to ten element powi-
nien się znaleźć z lewej strony. Na 
przykład jeśli chcę się sfotogra-
fować przy piramidzie Cheopsa 
i chodzi mi o to, bym ja był naj-
ważniejszym na tym zdjęciu, to 
powinienem się tak ustawić, by  
w kadrze być po lewej stronie,  
a piramida dalej. A jeśli chcę 
przede wszystkim pokazać wspa-
niałość tej piramidy – to ją umiesz-
czę w kadrze z lewej. 

Ważne też jest ustawienie oso-
by fotografowanej: jeśli ona będzie 
miała twarz skierowaną na ze-
wnątrz zdjęcia, to niejako odcina 
się od tego, co jest innego na tym 
zdjęciu. Więc jeśli chcemy ko-
niecznie pokazać czyjś lewy pro-
fil, to powinniśmy tę osobę usta-
wić z prawej strony – wtedy ona 
będzie częścią tego, co się w ka-
drze dzieje. 

 Ładnie to Pan określił, że 
fotografując chcemy zacho-
wać w pamięci dobre momenty  
z naszego życia. Najczęściej ro-
bimy ostatnio zdjęcia komórka-
mi, szybko udostępniamy, zna-
jomi obejrzą – i potem te zdjęcia 
już nikną gdzieś w natłoku ko-
lejnych. Czy to więc spełnia tę 
funkcję, jaką kiedyś pełniła fo-
tografia rodzinna, że służyła do 
opowiadania historii: że się sia-
dało przy albumie, w którym 

zdjęć było stosunkowo niewie-
le – i wspominało? Można było  
z dziećmi usiąść, pokazać, przy-
pomnieć, zapytać „Pamiętacie 
jak to było?...”, opowiadać ro-
dzinne historie. Czy dziś, gdy 
zdjęcie szybko znika w sieci, nie 
tracimy czegoś?

– Ja uczestniczę w życiu fejsbu-
kowym i gdy przeglądam strony 
Facebooka to odnoszę wrażenie, 
że ludzie mają w sobie ogromną 
potrzebę ekshibicjonizmu. Poka-
zują nieraz jakieś rzeczy zupełnie 
bezkrytycznie. Każdy ma potrze-
bę, żeby się pochwalić jeśli uczest-
niczy w czymś nadzwyczajnym, 
aczkolwiek to się dzieje na ogrom-
ną skalę.

Jest taki pisarz współczesny 
Wiesław Myśliwski, który w swej 
książce „Kamień na kamieniu” 
napisał, że polska wieś umarła  
w 1983 roku. Zastanawiałem się,  
o co chodziło w tym stwierdzeniu 
i chyba zrozumiałem. Mieszka-
łem na podłowickiej wsi, pamię-
tam te czasy, czasy mego dzie-
ciństwa. Wtedy, gdy się kończył 
dzień, sąsiedzi siadali przed do-
mem na stołkach do baniek i roz-
mawiali. Nie trwało to długo, ale 
rozmawiali. Teraz nie ma już stoja-
ków do baniek, ludzie nie rozma-
wiają ze sobą. Jak się przejeżdża 
przez łowickie wsie, to one spra-
wiają wrażenie wymarłych – nato-
miast każdy ma na Facebooku po 
3 tysiące znajomych – a nie wie, 
co się dzieje z sąsiadem. Kiedyś, 
gdy ktoś rano złamał palec, to koło 
południa już cała wieś wiedziała. 
Dziś na Facebooku przekazujemy 
informacje o wszystkim i w tym 
przejawia się brak krytycyzmu. 
Raz, że to jest świetne vademe-
cum dla złodzieja, dwa, że czasem 
pokazywane są sytuacje, które po 
jakimś czasie budzą zakłopotanie.

 Możemy żałować, iż daną 
fotografię umieściliśmy?

– Tak, gdy następnego dnia mi-
nie stan euforii i wrócimy do sta-
nu używalności. Można wtedy 
próbować to zdjęcie wyrzucić, ale 
czasem się okazuje, że ktoś je już 
skopiował i puścił dalej. Ta chęć 
pokazania się, nawet za cenę tego, 
że w karykaturalnym ujęciu, jak 
to jest wtedy, gdy robimy selfie, 
jest jakąś rewolucją w kulturze. Te 
zdjęcia nie mają żadnych walorów 
estetycznych, nie niosą żadnego 
przekazu poza tym, że oznajmia-
ją, iż właśnie jesteśmy tu a tu.

 Czyli to wychodzi na ze-
wnątrz, zamiast służyć rodzi-
nie?

– Tak, to jest obnażanie się, 
chęć podzielenia się radością, bez 
zastanawiania się z kim się dzielę, 
jak to wygląda i jak to może być 
odebrane.

 Wróćmy do ilości robionych 
zdjęć, bo w technologii cyfrowej 
wykonujemy ich setki. Jak je se-
lekcjonować: z dwustu zrobio-
nych od razu zostawić tylko 20 
najlepszych i trzymać w kom-
puterze? O odbitkach zapo-
mnieć? Tak, żeby te fotografie 
służyły czemuś dobremu: opo-
wiadaniu pozytywnych historii 
o naszym życiu?

– Ja jestem zwolennikiem odbi-
tek. Dlatego, że na własnym przy-
kładzie mogę powiedzieć: gro-
madziłem zdjęcia, uszkodziłem 
dysk – i zdjęć nie ma. A nie jestem 
zwolennikiem puszczania zdjęć  

Na zdjęciu od lewej: jakub�Rożniata,�nina�Słoniewicz,�Robert�Kowalczyk,�Maja�chwiedziewicz,�artur�Rożniata,�Marcin�Walczak,�jan�Pełka.
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Siła władzy 
Dziś 17. odcinek naszego cyklu 
„Nieskończenie Niepodległa”, 
realizowanego przy współpracy 
z niezależnym ośrodkiem dokumentacji 
i najnowszych dziejów Polski „Karta”. 
Opisujemy jak wprowadzono 
tzw. konstytucję kwietniową i jak rządy 
sanacyjne coraz bardziej ograniczały 
swobody demokratyczne.

Krach ekonomiczny na świe-
cie potęguje polskie obszary bie-
dy. Napięcia społeczne wzmac-
nia autokratyczny Bezpartyjny 
Blok Współpracy z Rządem – na 
wszelkie problemy odpowiada 
usztywnieniem dyktatury. Lekce-
ważenie oponentów dochodzi do 
szczytu, gdy fortelem przeforso-
wane zostają założenia Konsty-
tucji. Podległy Józefowi Piłsud-
skiemu Prezydent podpisuje nową 
ustawę zasadniczą w kwietniu 
1935. Działa już wtedy, po wcze-
śniejszym zamachu ukraińskim, 
Bereza Kartuska.

Państwo nie reaguje na narasta-
jącą polaryzację geopolityczną, 
nie buduje systemu realnych soju-
szy. Pakty o nieagresji, podpisane 
z Rosją bolszewicką i hitlerowski-
mi Niemcami w 1932 i 1934 roku, 
sam Marszałek Piłsudski uważa 
za krótkoterminowe. Zamiast we-

wnętrznego kon-
sensusu, dającego 
szanse skuteczniejszej obrony kra-
ju, władza pogłębia podziały, dla 
części przeciwników mając obóz 
koncentracyjny.

 26 stycznia 1934 – BBWR 
wykorzystuje manifestacyjną nie-
obecność opozycji na sejmo-
wej sali obrad podczas dyskusji 
nad projektem nowej Konstytucji 
i – zyskując tak niezbędną więk-
szość – przyjmuje tezy konstytu-
cyjne za nową ustawę zasadniczą.

 Stanisław Car podczas 
sejmowej debaty nad projek-
tem zmiany konstytucji

Zrywamy z systemem rządów 
parlamentarnych. [...] Prezydent 
Rzeczpospolitej będzie posiadał 
uprawnienia, co do których nie bę-
dzie krępowany żadną inną wolą. 
Te uprawnienia ściągają się przede 
wszystkim do prawa powoływania 
rządu bez udziału jakiegokolwiek 
innego czynnika, do zerwania 
z rolą prezydenta Rzeczpospolitej 
jako notariusza, kładącego jedynie 
swój podpis na akcie. 

Warszawa, 26 stycznia 1934
 Bernard Singer (publicy-

sta) w artykule Nagłe i niespo-
dziewane uchwalenie nowej 
konstytucji 

Wicemarszałek Car odczytał 
swój referat, a później przedsta-
wiciele poszczególnych klubów 
sformułowali swój stosunek do 
projektu. Były to na ogół krótkie 
deklaracje. Każdy klub po odczy-
taniu swojej deklaracji opuszczał 

salę posiedzeń [w akcie protestu 
wobec projektu]. […] Spostrze-
żono, że można skorzystać z nie-
obecności posłów opozycyjnych 
na sali i posiadać w tej chwili 
kwalifi kowaną i przepisaną przez 
Konstytucję większość. Teraz albo 
nigdy. [...] Wicemarszałek Car 
prosi o głos i wnosi, aby tezy kon-
stytucyjne nazwać ustawą konsty-
tucyjną. [...] Car składa wniosek 
o głosowanie nad całym projek-
tem w drugim i trzecim czytaniu. 
Większość sejmowa oczywiście 
głosuje. W ten sposób tezy kon-
stytucyjne zgłoszone o godzinie 
10.00 przeistoczyły się w projekt 
ustawy konstytucyjnej, przyjętej 
w trzech czytaniach o godzinie 
ósmej z minutami wieczorem. 

Warszawa, 26 stycznia 1934
 17 czerwca 1934 – prezy-

dent RP podpisuje rozporządze-
nie, na mocy którego powstaje 
obóz izolacyjny w Berezie Kar-
tuskiej dla osób podejrzanych 
o działalność antypaństwową. 
Bezpośrednią przyczyną jest 
śmiertelny zamach na ministra 
spraw wewnętrznych Bronisła-
wa Pierackiego, przeprowadzony 
15 czerwca. Władze umieszczają 
w nim przeciwników politycz-
nych na podstawie decyzji admi-
nistracyjnej (bez wyroku sądowe-
go), bez możliwości odwołania. 
W obozie są stosowane tortury 
psychiczne i fi zyczne.

 z artykułu w prorządowej 
„Gazecie Polskiej”

Obozy koncentracyjne. Tak. 
Dlaczego? Dlatego, że widać 
owych osiem lat pracy nad wiel-
kością Polski, osiem lat przykła-
du i osiem lat osiągnięć, osiem lat 
krzepnięcia – nie wystarczyło. [...] 
Do pewnych środowisk, biorących 
łagodność za słabość, wyrozumia-
łość za brak stanowczości, trzeba 
takich metod, jakie są dla umy-
słów i psychiki tego typu jedynie 
zrozumiałe. 

Warszawa, 19 czerwca 1934
 23 kwietnia 1935 – prezy-

dent Ignacy Mościcki podpisu-
je tzw. Konstytucję kwietniową. 
Nowa ustawa zasadnicza przyzna-
je jeszcze większe prawa prezy-
dentowi. Od tej pory jest odpowie-
dzialny jedynie „przed Bogiem 
i historią”.

Do teJ Pory roZMAWiAliŚMy Z:
�burmistrzem�krzysztofem 
kalińskim,�historykiem,�
o�dorobku�i�klęsce�
międzywojennego�XX-lecia;
�krzysztofem Górskim,�
byłym�naczelnikiem�miasta,�
o�obchodach�11�Listopada�
w�roku�1988�i�–�w�kolejnym�
odcinku�–�o�schyłkowym�
okresie�PRL�w�łowiczu;
�Januszem kukiełą�
ze�Związku�Dużych�Rodzin�
3plus,�o�dużych�rodzinach�
i�o�tym,�co�wnoszą�
do�społeczeństwa;
�położną�małgorzatą 
Grzegorczyk�o�tym,�
co�się�zmieniło�na�oddziałach�
położniczych�i�o�cudzie�
narodzin�nowego�życia;
�ginekologiem�Adamem 
Skonecznym�o�tym,
dlaczego�tyle�kobiet�rodzi
przez�cesarskie�cięcie�
i�że�to�nie�jest�panaceum�
na�wszystko;
�biskupem seniorem 
Józefem zawitkowskim�
o�świętach�bożego�narodzenia�
w�łowiczu;
�dziennikarzem�
krzysztofem miklasem 
o�specyfi�ce�polskich�świąt�
bożego�narodzenia�na�tle�
innych�krajów;

�archiwistą�markiem 
Wojtylakiem o�tym,�jak�Polacy�
poszukują�swoich�korzeni;
�wolontariuszką�
Agnieszką kołaczek�o�tym,�
dlaczego�warto�angażować�się�
w�pomaganie�innym;
�Cezarym Gawrońskim�
z�miejskiej�komisji�trzeźwoś-
ciowej�o�tym,�jak�Polacy�piją
i�co�robić,�by�pili�mniej;
�psychologiem,�terapeutą�
Hanną Wojciechowską�
o�uzależnieniu�od�narkotyków;
�Wojciechem Czubatką�
–�o�emigracji�z�Polski�i�jak�
można�się�odnaleźć�–�lub�nie�
–�na�obczyźnie;
�Adamem Rogowskim-
tylman,�ordynatorem�
oddziału�chirurgicznego�
szpitala�w�łowiczu,�specjalistą�
onkologiem,�o�tym,�kto�nas�
będzie�leczył�na�raka�i�jak�ta�
choroba�przestaje�być�tabu;
�Jakubem Petelewiczem,�
pracownikiem�naukowym�
centrum�badań�nad�Zagładą�
żydów,�o�uwikłaniu�Polaków
w�zagładę�polskich�żydów
i�ich�zaangażowaniu�
w�ich�ratowanie;
�podinspektorem�
Grzegorzem Radzikowskim,�
Komendantem�Powiatowym�

Policji�w�łowiczu,�o�kondycji�
polskiej�policji;
�Beatą Jeziorowską,�
polonistką�w�Pijarskim�Liceum�
ogólnokształcącym�
w�łowiczu,�o�tym,�jakim�
językiem�mówią�licealiści;
�ks. Romanem Batorskim, 
proboszczem�w�parafi�i�
w�Słubicach�k.�Sannik,�
wykładowcą�biblistyki�i�greki�
w�Wyższym�Seminarium�
Duchownym�w�łowiczu,�
o�wierze�Polaków;
�Justyną tufalską,�
autorką�pracy�licencjackiej�
pt.�„od�obyczaju�do�mody�
–�przemiany�wesel�łowickich”,�
o�tym,�jak�Polacy�organizują�
wesela�i�jak�się�na�nich�bawią.
�dr Anną Leszczyńską,�
doradcą�podatkowym,�
właścicielką�Kancelarii�
Podatkowej�aneks,�o�podatniku�
w�gąszczu�przepisów.
�Witoldem kosińskim,�
handlowcem,�właścicielem�
dwóch�niewielkich�sklepów�
spożywczych,�o�szansach�
polskiego�drobnego�handlu.
�Alicją Chojecką,�
właścicielką�najstarszego�
z�istniejących�w�łowiczu�biur�
podróży,�o�majowych�
i�wakacyjnych�zagranicznych�
wyjazdach�Polaków.

Warszawa, 23 marca 1935. Posłowie�
w�bufecie�sejmowym�w�dniu�uchwalenia�nowej�
konstytucji.�
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Warszawa, 23 kwietnia 1935. ceremonia�podpisania�nowej�konstytucji�
przez�prezydenta�RP�ignacego�Mościckiego�w�Sali�Rycerskiej�na�Zamku�
Królewskim�w�Warszawie.�

Warszawa, 7 kwietnia 1935.�odczyt�wicemarszałka�
sejmu�Stanisława�cara�„o�nowej�konstytucji”�
w�teatrze�Wielkim.�

Afi sz z�1934�roku.
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w chmurę, czyli umieszczania ich 
w pamięci internetowej. Poza tym 
technologia się zmienia, za jakiś 
czas może być tak jak z techniką 
VHS: kiedyś wszyscy mieli fi l-
my kręcone na kasetach, teraz, je-
żeli ktoś w odpowiednim czasie 
nie przegrał ich na płytę, to one są 
właściwie nie do wykorzystania. 
Natomiast odbitka zostaje, w za-
sadzie nic się z nią nie dzieje, poza 
tym, że musimy ją wywołać, a po-
tem znaleźć fajny album, w nim ją 
umieścić i opisać.

 Ostatnio one już nawet ko-
lorów nie tracą.

– Z tym, że nie zawsze tech-
nika daje automatycznie jakość. 
Dostępny obecnie sprzęt jest na-
prawdę wysokiej jakości, można 
nim robić wspaniałe zdjęcia, ale 
jeśli porównujemy zdjęcia robio-
ne teraz z tymi z czasów dagero-
typii czy z początków XX wieku, 
to wydaje się, że obecnie robione 
są nieprzemyślane, miałkie. Może 
to wynika z tego, że się nie zasta-
nawiamy nad ujęciem, bo wiemy, 
że mamy na karcie do dyspozycji 
tysiąc zdjęć. 

 Wracając do odbitek: nie 
ma sensu ich robić, gdy cyfro-
wych ujęć mamy zrobionych 
kilkaset. Czy radzi Pan, by po 
rodzinnej imprezie, np. po I Ko-
munii Św. – wybrać np. 20-30 
najlepszych i zlecić odbitki?

– Ja sobie zazwyczaj zosta-
wiam około 2,3 dni, nawet oko-
ło tygodnia, zanim do zrobionych 
zdjęć usiądę i zacznę je przeglą-
dać. Ponieważ bardzo często jest 
tak, że mamy inne wyobraże-
nie o tym, co robiliśmy, a inaczej 
one faktycznie wyglądają. Jeże-
li je przeglądamy na komputerze 
godzinę po zrobieniu, to czasem 
przeżywamy zawód, że to, co wi-
dzieliśmy, miało wyglądać zupeł-
nie inaczej. A po tygodniu zaciera 
się już w pamięci ten rzeczywisty 
obraz, który oglądaliśmy i wtedy 
kierujemy się już potrzebą tego, co 
chcielibyśmy zachować. Dobrze 
jest więc wyselekcjonować najlep-
sze zdjęcia, ale nie robić tego zbyt 
szybko. Na pewno trzeba usuwać 
wszystkie zdjęcia, które nie są czy-
ste fabularnie: w których ktoś nam 
wszedł w kadr, gdzie widać kawa-

łek czyjejś głowy czy ktoś ma za-
mknięte oczy.

Oczywiście, są zdjęcia, które 
nie są dopięte na ostatni guzik, ale 
mają w sobie to coś, jakiś błysk 
w oku, jakiś wyraz twarzy – te na-
leży zostawić. Bo chodzi o to, by 
zdjęcia pokazywały ludzi takimi, 
jakimi są. Ja nie znoszę zdjęć usta-
wianych. Najgorzej jest, gdy ktoś 
nam każe się do zdjęcia uśmie-
chać: wtedy czujemy sztywność 
w okolicach żuchwy, oczy nam 
się nienaturalnie zmieniają i to 
wszystko widać na zdjęciach. Na-
tomiast ludzie uchwyceni na zdję-
ciu w trakcie rozmowy nie grają, 
nie pozują, są normalni i później, 
gdy oglądają te zdjęcia, akceptują 
samych siebie. Przy czym to ko-
biety zwykle chętniej pozują i ła-
twiej wskażą potem, z dziesiątków 
zdjęć, to jedno, które chcą zacho-
wać, a faceci z zasady pozować 
nie lubią.

 Dla Pana fotografowa-
nie jest pasją, ale rozumiem, 
że ktoś, kto chce tylko po pro-
stu dokumentować życie ro-
dzinne, towarzyskie, także po-
winien starać się o to, by ci, 
których chce uwiecznić, nie po-
zowali?

– Tak, żeby to było jak najbar-
dziej naturalne. Najfajniej jest, 
gdy na przykład gramy w piłkę na 
plaży, a żona w tym czasie cyk-
nie zdjęcie. To nie mają być zdję-
cia artystyczne, ponieważ, by ta-

kie robić, trzeba mieć i zaplecze, 
i przygotowanie, i sprzęt, i stwo-
rzone warunki. Mówimy o zdję-
ciach, które mają być wehikułem 
czasu, pokazywać to, co było, ten 
czas, kiedy było nam tak dobrze, 
że chcielibyśmy do niego wrócić. 
Naszą mamę, która miała wiel-
kie okulary i kostium kąpielowy, 
który teraz wydaje się nam dzi-
waczny, ale była przekochana, 
bo akurat nalewała nam herbatę 
z termosu, gdy byliśmy na pla-
ży… Po jakimś czasie, gdy już 
mamy nie ma, ta fotografi a oka-
zuje się oknem, przez które 
wchodzimy i ponownie znajduje-
my się na tej plaży, obok mamy, 
gdzie jest bezpiecznie i fajnie, jest 
tak, że nie chce się stamtąd od-
chodzić. Taki jest sens naszych, 
domowych zdjęć i ich układania 
w albumy. 

Bo zdjęcia, ukazujące to, co 
dla nas jest dziś banalne, za trzy-
dzieści lat będą dokumentem, 
ukazującym jak myśmy żyli 
w tej epoce. Fakt, że u nas, w Ło-
wickiem, na weselach, chrztach, 
Komuniach są fotografowie, że 
te zdjęcia są zbierane, świadczy 
o tym, że mamy się czym po-
chwalić, o poczuciu dumy, że 
mamy rodzinę, której się nie 
wstydzimy. Na weselach młodzi 
chętnie pozują z dziadziusiem 
90-letnim, z babcią, chrzestny-
mi, całą rodziną. Pomimo tych 
czasów, które nie służą rodzinie, 
kiedy tyle działań niszczy i roz-
wala wspólnotę, u nas, na rodzin-
nych uroczystościach widać, że ci 
ludzie coś do siebie mają, że bar-
dzo chętnie się ze sobą spotyka-
ją, że rodzinną wspólnotę cenią 
i szanują. Na rodzinnych impre-
zach wymagają od fotografa, że 
na pewno trzeba pokazać to czy 
tamto, że na pewno trzeba ująć 
babcię, która już jest chora, ale 
to jest bardzo ważna osoba… 
I taki powinien być sens rodzin-
nych zdjęć – tych okazjonalnych. 
A zdjęcia robione komórką w ko-
ściele służą tylko temu, by się po-
chwalić, że jestem na imprezie – 
i zaraz to wstawić na Facebooka. 
Być może to też ma sens, może 
jest wyrazem chęci pokazania, że 
ja też w tej wspólnocie uczestni-
czę.

Rozmawiał Wojciech Waligórski

Dziś�na�Facebooku�
przekazujemy�
informacje�o�wszystkim�
i�w�tym�przejawia�się�
brak�krytycyzmu.�
to�jest�obnażanie�
się,�chęć�podzielenia�
się�radością,�bez�
zastanawiania�się�
z�kim�się�dzielę,�jak�to�
wygląda�i�jak�to�może�
być�odebrane.
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Nieborów |�ciekawa�wystawa�i�prelekcja

Różne oblicza papieru
Dziś w piątek, 4 maja, o godz. 

16.00 w Gminnej Bibliotece Pu-
blicznej w Nieborowie zostanie 
otwarta wystawa pt. „Różne obli-
cza papieru”. Zostanie zaprezen-
towanych na niej ponad 30 prac, 
w tym również przestrzennych, 
do stworzenia których został wy-
korzystany papier, autorstwa Svi-
tlany Khadzhynovej i Agnieszki 
Andruszkiewicz. Pierwsza z nich 
jest absolwentką Poligraficznego 
Instytutu im. Iwana Fiodorowa we 
Lwowie, w 1995 r. obroniła pracę 
doktorską w Ukraińskiej Akade-
mii Drukarstwa i uzyskała stopień 
doktora nauk technicznych. Od 
2000 r. jest adiunktem w Instytu-
cie Papiernictwa i Poligrafii, Wy-
dział Zarządzania i Inżynierii Pro-
dukcji Politechniki Łódzkiej. 

Od tego też roku rozpoczęła 
„przygodę” z papierem czerpa-
nym w swojej twórczości. Dzię-
ki temu zainteresowaniu pozna-

ła Agnieszkę Andruszkiewicz,  
z którą już kilkakrotnie wystawia-
ła swoje prace. Pani Agnieszka 
pochodzi zaś z Głowna, a obecnie 
mieszka i tworzy w Łodzi, jest ab-
solwentką Państwowego Liceum 
Sztuk Plastycznych im. Tadeusza 
Makowskiego w Łodzi, magi-
strem-inżynierem Instytutu Pa-
piernictwa i Poligrafii Politechniki 
Łódzkiej oraz doktorantką na Wy-
dziale Form Przemysłowych Aka-
demii Sztuk Pięknych im. Jana 
Matejki w Krakowie.

Uzupełnieniem wystawy bę-
dzie prelekcja, która rozpocznie 
się o godz. 17.00. Svitlana Kha-
dzhynova przybliży historię pa-
piernictwa, charakterystykę papie-
rów z różnych części świata.

Dyrektor biblioteki Andrzej 
Czapnik powiedział nam, że 
wystawa pozostaje w związku  
z Dniem Bibliotek, który w tym 
roku obchodzony będzie 8 maja. tb

Łowicz�|�nowe�oblicza�kameralistyki

Klarnet i fortepian na początek cyklu koncertów
Klarnecista z Łowicza 
Dominik Domińczak 
oraz Radosław Stefański, 
pianista specjalizujący się 
szczególnie w wykonaniach 
kameralistycznych, zagrali 
28 kwietnia koncert  
w Samorządowej Szkole 
Muzycznej I i II stopnia  
w Łowiczu.

Wydarzenie to było pierwszym 
z koncertów cyklu „Nowe obli-
cza kameralistyki”, realizowanego 
w ramach małego grantu Łowic-
kiego Ośrodka Kultury. Dominik 
Domińczak jest pomysłodawcą 
projektu. Do wspólnego zagrania 
na otwarcie cyklu zaprosił swoje-
go nauczyciela z katedry kamera-
listyki Akademii Muzycznej im. 
Grażyny i Kiejstuta Bacewiczów 
w Łodzi.

Muzycy rozpoczęli utworem  
z najwyższej możliwej półki  
– Koncertem klarnetowym A-dur 
W. A. Mozarta, który uchodzi dziś 
za utwór obowiązkowy w repertu-
arze każdego poważnego klarne-
cisty. Mistrz napisał go pod koniec 
życia z myślą o wirtuozie klarnetu 
Antonie Stadlerze.

Później Radosław Stefański 
sam zagrał Manuer G-dur I. J. 
Paderewskiego, nawiązując tym 
samym do jubileuszu 100-lecia 
odzyskania przez Polskę niepodle-
głości. Dominik Domińczak przy-
pomniał też polityczne i społeczne 
dokonania wielkiego Polaka.

Po powrocie na scenę klarne-
cisty, publiczność usłyszała Con-
certino na klarnet i orkiestrę F. 
Busoniego. Podobnie jak koncert 
klarnetowy Mozarta, było napisa-
ne na klarnet i orkiestrę. W sobot-
nim konkursie rolę orkiestry pełnił 
samodzielnie Radosław Stefański.

Zakończenie koncertu było 
już lżejsze – muzycy wykonali 
„Sholem alekhem, rov Feidman” 
B. Kovacsa – to wyraz fascyna-
cji muzyką klezmerską, na której 
opierał się węgierski klarnecista  
i kompozytor.

Publiczność (szkoda, że niezbyt 
liczna, ale za to słuchająca z uwa-

gą i zainteresowaniem) nagrodzi-
ła występ owacją, prosząc o bis 
– i doczekała się. Duet wykonał 
bluesa z Poematu symfonicznego 
„Amerykanin w Paryżu”. G. Ger-
shwina.

Dominik Domińczak dzięku-
jąc współorganizatorom i publicz-
ności szczególne podziękowała 
złożył Edwardowi Bednarkowi, 
którego określił zasłużonym mia-
nem legendy łowickiego klarnetu, 
przyznając, że w znacznej mierze 
dzięki słuchaniu w dzieciństwie 
gry pana Edwarda zafascynował 
się muzyką. 

Następny koncert z cyklu 
„Nowe oblicza kameralistyki” 
odbędzie się prawdopodobnie  
w czerwcu w Łowickim Ośrodku 
Kultury, usłyszymy wówczas klar-
net i akordeon, możemy się więc 
spodziewać raczej repertuaru lżej-
szego, klimatem bliższego koń-
cówce pierwszego koncertu.  tm

Łowicz�|�Galeria�browarna

Wystawa Jana Dziędziory otwarta
Do końca maja  
w Galerii Browarna  
w Łowiczu będzie 
można oglądać wystawę 
„Jan Dziędziora.  
Postać milcząca”.  
Jej wernisaż miał 
miejsce w piątek,  
27 kwietnia.

Warto się wybrać, ponieważ na 
co dzień prace Jana Dziędziory 
są dostępne jedynie na stałej eks-
pozycji „Krąg Arsenału” w Mu-
zeum w Gorzowie Wielkopol-
skim, większość z nich znajduje 
się jednak w zbiorach prywatnych, 
podobnie jak te, prezentowane  
w Łowiczu. Poprzednia wystawa 
była zorganizowana w grudniu 
ubiegłego roku w Domu Plastyka  
w Warszawie z inicjatywy żony 
artysty Maryny Tyszkiewicz oraz 

Jacka i Filipa Gładykowskich. Ta 
w Łowiczu jest niejako jej drugą 
odsłoną, ale rozszerzoną.

Na wernisażu o życiu i twór-
czości Jana Dziędziory w du-
żym skrócie opowiedział Andrzej 

Biernacki. Przypomniał, że była 
to jedna z czterech głównych po-
staci środowiska warszawskiego 
Arsenału (obok Jacka Sienickie-
go, Jacka Semplińskiego i Bar-
bary Jonscher, których wystawy  

w przeszłości miały miejsce w Ga-
lerii Browarna). Tak jak całe to śro-
dowisko, protestował przeciwko 
sztywnym ramom oficjalnie panu-
jącego socrealizmu, który szybko 
stał się tandetą, ale także przeciw-

ko powszechnie przyjętemu poję-
ciu piękna. W centralnym miejscu 
stawiał człowieka, ale dalekiego 
od idealizacji i pomnikowości. In-
teresowały go anonimowe posta-
cie często uważane za najniższe 

warstwy społeczne, pozbawio-
ne głosu w publicznym dyskur-
sie, bądź obiekty nie cieszące się  
w społeczeństwie renomą (jak 
choćby budka z piwem, temat jed-
nego z prezentowanych obrazów). 

Za życia Dziędziory odbyły się 
dwie wystawy jego dzieł – wyda-
wać by się mogło, że to mało, ale 
zdaniem Andrzeja Biernackiego 
to wystarczyło. Podkreślił on, że 
dorobek Jana Dziędziory, oprócz 
kategorii czysto estetycznych, 
można też rozpatrywać pod kątem 
etycznym – jako postawę osoby 
niezłomnej, która wolała wybrać 
izolację niż podążanie za obowią-
zującym nurtem.

Wśród gości wernisażu znaleź-
li się m.in. uczniowie Jana Dzię-
dziory – Wiesław Kędzierski 
(który miał też duży udział w zor-
ganizowaniu tej wystawy) i Da-
riusz Bartosiewicz.

Wystawę można oglądać w Ga-
lerii Browarna w czwartki, piąt-
ki i niedziele w godzinach 16.00-
18.00. Składa się ona z kilkunastu 
różnych prac, znajdziemy w niej 
zarówno obrazy, jak i rysunki  
– miłośnicy Dziędziory do dziś 
spierają się o to, w której dziedzi-
nie spełnił się on najbardziej. tm

Gości wernisażu witają prowadzący Galerię Browarna�andrzej�
i�Elżbieta�biernaccy.�

Grupa obrazów z obiektami w pomarańczowej barwie�to�prace�jana�
Dziędziory�z�lat�60.�

Dominik Domińczak  
–�pomysłodawca�cyklu�koncertów�
„nowe�oblicza�kameralistyki”.�
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maurzyce�|�udana�majówka�w�skansenie�

Feng shui po łowicku
1 maja rozpoczęła się czterodniowa „Majówka w skansenie w Maurzycach”. 
Pomimo, że dodatkowe atrakcje rozpoczęły się tego dnia o godz. 12, to już 
od godz. 10, gdy skansen został otwarty, docierali do niego pierwsi goście.  
I tak było przez cały dzień. Ostatni zwiedzający pozostali w nim jeszcze  
do godz. 19, pomimo, że teoretycznie skansen czynny jest do godz. 18.

W sumie tego dnia do skanse-
nu przyjechało prawie 700 osób. 
Marzena Kozanecka-Zwierz, 
dyrektor Muzeum w Łowiczu, 
któremu skansen podlega, po-
wiedziała nam, że tak dużym za-
interesowaniem majówka cieszy 
się od 3 lat, organizowana jest od 
sześciu. Wcześniej liczba zwie-
dzających wynosiła około 300-
400 osób. Na pewno wpływ na 
dobrą frekwencję miała pogo-
da, ale nie tylko ona przyciąga do 
Maurzyc. 

Natomiast przedłużony czas 
otwarcia nie był czymś wyjątko-
wym. O godz. 18. zamykane są 
jedynie budynki, ale można jesz-
cze pozostać na terenie. 1 maja aż 
do 19 trwały warsztaty piekarni-
cze, ponieważ prowadząca je Zo-
fia Mycka przygotowała tak dużo 
ciasta. Piec trzeba było kilka razy 
rozpalać, a pieczenie odbywa-
ło się stopniowo. Jak zobaczyli-
śmy – misek z wyrobionym wcze-
śniej ciastem było kilka: w dwóch 
było ciasto na chleb pszenno-żytni 
ziarnisty, w kolejnych – na chleb 
z kminkiem i płatkami owsiany-
mi, chleb cebulowy, ale też ciastka 
kruche i amoniaczki. 

Z targówka  
do Maurzyc,  
nie pierwszy raz
– Przyjeżdżamy tutaj od za-

wsze, bo nam się tu podoba – po-
wiedziała nam pani Julia z war-
szawskiego Targówka, która 
odwiedza skansen w towarzystwie 
męża Dariusza i 8-letniej córki 
Darii. Jak nam powiedziała, Daria 
w Maurzycach uczyła się raczko-
wać, gdy rodzice przyjechali z nią 
tutaj po raz pierwszy na majów-
kę, miała wówczas 10 miesięcy.  
W tym tygodniu przyjechali 
przede wszystkim po to, aby spę-
dzić czas na świeżym powietrzu. 

Ich córka jako pierwsza poja-
wiła się przy piecu chlebowym. 
Dziewczyna, za zgodą pani Zofii, 
od razu przystąpiła do pracy: wał-
kowała przygotowane wcześniej 
ciasto i wycinała w nim za po-
mocą foremek ciastka. Starannie 
układała je na blaszce. 

– Lubimy ciszę i spokój. Tutaj 
można z pełną świadomością pu-

ścić dziecko swobodnie, nie ma-
jąc obaw, że coś złego się stanie. 
Bo jest czysto, bezpiecznie. Nie 
ma dziur i szkieł – powiedział 
nam pan Dariusz. Jak dodał, po-
mimo, że do skansenu przybywa 
w takie dni sporo osób, to i tak 
miejsca jest tak dużo, że można 
sobie z dala od innych usiąść i – 
jak to ujął – wypuścić miejskie 
toksyny. 

Chłopcy też lubią 
wypiekać
Po chwili na warsztaty piekar-

nicze zgłosili się bracia 5-letni 
Matteo i 9-letni Jan Paweł z Łowi-
cza, pod opieką mamy. Gdy rezo-
lutni chłopcy zadeklarowali, że je-
den chciałby robić chleb, a drugi 
ciasteczka, ich mama powiedział 
nam, że dzieci bardzo lubią pie-
czenie, dlatego przyjechała z nimi 
na warsztaty. Ona również miała 
chęć spędzić trochę czasu na świe-
żym powietrzu. 

Tą samą rodzinę spotkaliśmy 
na warsztatach z robienia wycina-
nek pod kierunkiem Stefanii Bor-
kowskiej. Do chaty, w której się 
one odbywały, przybywało sporo 
chętnych. Zwiedzający oglądali 
misterne wycinanki znanej twór-
czyni ludowej. Jedni mówili, że 
wydają się ona bardzo skompli-
kowane, inni siadali do od razu do 
stołu, pytając się, czy mogą spró-
bować. Widać było, że ta praca 
sprawia im wiele radości. 

kwiaty z bibuły
W budynku remizy strażac-

kiej warsztaty prowadziła Dorota 
Skolimowska. Pod jej kierunkiem 
można było nauczyć się techniki 
robienia róży, malw i krokusów 
z kolorowej bibuły. Przy pani Do-
rocie spotkaliśmy 8-letnią Natalię 
Muras ze Strugienic, która wspie-
rana przez mamę, robiła czerwone 
różyczki. Warsztaty opuszczał już 
7-letni Filip z Czerwińska, który 
pokazał nam cały bukiet kwiatów, 
który wykonał. 

Kolejnymi propozycjami była 
możliwość wykonania w 2D ma-
kiety chałupy łowickiej spaceru 

pod kierunkiem Marianny Moń-
ki oraz spacer po skansenie pod 
kierunkiem przewodnika, którym 
była Magdalena Bartosiewicz. 
Opowiadała ona o tym, jak miesz-
kańcy wsi łowickiej dbali o rów-
nowagę z otoczeniem, co dzisiaj 
byśmy nazwali feng shui. 

W poszukiwaniu 
dobrego miejsca
Podczas tego spaceru mówi-

ła ona m.in. o tym, jak mieszkań-
cy wsi łowickiej przygotowywali 
się do budowy domu, jak do nie-
go wprowadzali się, jak je zdobili 
i jak w nim żyli. Podkreślała przy 
tym, że ludzie wierzyli, że żyją w 
otoczeniu różnych duchów – do-
brych i złych i starli się zachować 
równowagę miedzy ich światem  
a swoim. 

I tak np. wybierając miejsce 
pod budowę domu wykonywali 
próbę wody, chleba i ziarna. Pole-
gały one na tym, że w wybranym 
miejscu ustawiali miski z wodą  
i z chlebem i je obserwowali. Jeśli 
wody lub chleba nie ubywało, że 
to oznaczało, że to jest dobre miej-

sce – bo im tutaj ich nie zabraknie. 
Ziarno sypali w miejscach, gdzie 
miały być narożniki domu i też 
obserwowali, czy go nie ubywa. 
Obserwowali też, czy dane miej-
sce omijają zwierzęta, jeśli tak – to 
oznaczało, że dla ludzi to też nie 
jest dobre miejsce. 

Po wybudowaniu domu trze-
ba było znowu obłaskawić duchy, 
a temu służyło wniesienie chleba  
i soli oraz świętych obrazów, któ-
rych było dużo w łowickich cha-
tach. Koniecznie musiał się tam 
też znajdować domowy ołtarzyk, 
przy którym się codziennie mo-
dlono. 

Magdalena Bartosiewicz wyja-
śniła też, dlaczego chaty były błę-
kitne (taki kolor przybierała glin-
ka dodawana do wapna, którym 
odnawiano budynki), jakie zna-
czenie miały zdobienia na w po-
staci drzew na ścianach bocznych 
(symbolizowały drzewo życia) 
czy na szczycie dachu (strzała – 
która symbolizowała siłę i obron-
ność, ale też miejsce uchodzenia 
negatywnej energii z budynku). 

 mwk

Rzut okiem�|�MajóWKa�W�WaLEWicach�

W ramach majówki  
w Walewicach turyści mogą 
zwiedzać jeszcze dzisiaj,  
4 maja, zabytkowy pałac  
od godz. 11 do 16 (o pełnych 
godzinach).�oprowadzająca�
po�salonach�i�apartamentach�
joanna�Rudak�(na�zdjęciu�z�lewej)�
opowiada�nie�tylko�o�zabytku,�
ale�też�ciekawostki�z�życia�
anastazego�i�Marii�Walewskiej�
oraz�o�napoleonie.�Wskazuje�też�
to,�co�pozostało�z�oryginalnego�
wyposażenia�pałacu.�mwk

Prezentowane prace przenoszą 
oglądających do świata fantazji,�
snów,�baśni�i�mitów.

Łowicz

Archetyp 
kobiety  
– według  
trzech kobiet
Trzy artystki i trzy różne 
spojrzenia, za to jeden 
temat, w dodatku  
obecny w twórczości 
człowieka od samego  
jej zarania, jeszcze  
w czasach prehistorycznych 
– kobieta.

W Muzeum w Łowiczu mo-
żemy oglądać prace Natalii Anny 
Kalisz, Roksany Kularskiej-Król 
oraz Karoliny Matyjaszkowicz.

Ich wspólna wystawa pod ty-
tułem „Wielka Bogini” zosta-
ła otwarta 28 kwietnia. Inspira-
cją były badania Carla Gustava 
Junga, który w swoich antropo-
logicznych, kulturoznawczych  
i psychoanalitycznych pracach 
wyodrębnił, a następnie rozwijał 
pojęcia archetypu – figury zapi-
sanej w zbiorowej świadomości 
ludzkości, niezależnie od szero-
kości geograficznej i kręgu kultu-
rowego. Jednym z takich archety-
pów była właśnie kobieta-bogini. 

Podczas wernisażu szerzej  
o pracach, jak i o dorobku trójki 
związanych z łódzką ASP arty-
stek, mówiła Marta Motyl, autor-
ka tekstowego opracowania wy-
stawy. Dla Natalii Anny Kalisz  
i Roksany Kularskiej-Król była 
to pierwsza wystawa w Łowiczu, 
zaś Karolina Matyjaszkowicz, ło-
wiczanka, miała już w Muzeum 
w Łowiczu wystawę pod tytułem 
„Wianek”.

W wystawie „Wielka bogini” 
prace trzech artystek są wymie-
szane, nie trudno jednak, nawet 
bez czytania podpisów, przypi-
sać ich autorstwo, znając style  
i techniki jakimi operują autorki. 
U Karoliny Matyjaszkowicz wi-
dać silne zainteresowanie mitolo-
gią słowiańską i kulturą ludową,  
u Roksany Kularskiej-Król inspi-
racje pop-artem i stylistyką ko-
miksową, zaś u Natalii Anny Ka-
lisz autorską technikę graficzną i 
próbę spojrzenia w głąb psychiki, 
balansującą na granicy sennego 
widzenia i mrocznej baśni.

Wystawę można oglądać do 10 
czerwca.  tm

REKLaMa
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7-letni Filip z Czerwińska i jego mama demonstrują bukiet,�jaki�
chłopiec�wykonał�na�warsztatach�pod�kierunkiem�Doroty�Skolimowskiej.�
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zofia mycka tłumaczy chłopcom z Łowicza – matteo oraz Jankowi,�
jak�z�ciasta�robi�się�ciastka.�Za�chwilę�to�oni�przystąpią�do�pracy.
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Łowicz�|�Powiatowa�biblioteka�Publiczna

(Do) wolność czytania
Tegoroczny,  
XV Ogólnopolski Tydzień 
Bibliotek odbywać się 
będzie od 8 do 15 maja  
pod hasłem  
„(Do) wolność czytania”.

Powiatowa Biblioteka Pu-
bliczna w Łowiczu zaplanowała  
w tych dniach spotkania z mło-
dzieżą na temat historii książki, 
specyfiki działalności bibliotek, 
zajęcia komputerowe dla senio-
rów, spotkania autorskie oraz ko-
lejne z serii „Spotkań z historią”. 

8 maja o godz. 9.00 zaplanowa-
no spotkanie dla młodzieży z pre-
zentacją multimedialną pt. Skąd 
się wzięły książki? – czyli histo-
ria zapisu informacji na różnych 
nośnikach. 

9 maja o godz. 9.00 zaplanowa-
no pierwsze spotkanie z młodzie-
żą pt. „Co? Gdzie? Jak? – bliżej 
biblioteki i jej zasobów. Drugie, 
na ten sam temat, zaplanowano 11 
maja o godz. 11.00. 

10 maja o godz. 12.15 rozpocz-
nie się spotkanie z autorem ksią-

żek dla dzieci i młodzieży, a tak-
że ilustratorem Pawłem Wakułą. 
Przyjedzie on do Łowicza w ra-
mach cyklu spotkań autorskich 
pod ramach VI Łódzkich Spotkań 
Pisarzy z Młodymi Czytelnikami 
„Z książką na walizkach. ale hi-
storia!”

Tego samego dnia, tj. 10 maja, 
o godz. 17.00 w cyklu „Spotkań 
z historią” zaplanowano wizytę 
dr. Dobiesława Jędrzejczyka, któ-
ry będzie mówił o swojej książ-
ce” Drugie szkice z dziejów Zdun  
i okolic” (czytaj obok). Spotka-
nie poprowadzi prof. Jerzy Mizio-
łek – dyrektor Muzeum Uniwer-
sytetu Warszawskiego. 

Wstęp na wszystkie spotkania 
jest wolny. 

W czasie Tygodnia Bibliotek 
trwać będą też warsztaty kompu-
terowe „Start w cyfrowy świat”. 
Zaplanowano pięć spotkań. Lista 
uczestników tych zajęć jest już za-
mknięta. Osoby zainteresowane 
podobnymi zajęciami mogą zgła-
szać taką chęć w PBP. Zostaną za-
proszone na kolejną edycję takich 
warsztatów.  mwk

Łowicz |�ZSP�1�i�Muzeum�w�łowiczu

Lekcja polskiego w skansenie
Uczniowie klasy II branżowej 

szkoły I stopnia kształcącej przy-
szłych fryzjerów i sprzedawców 
wybrali się 17 kwietnia na niety-
pową lekcję języka polskiego do... 
skansenu przy Muzeum w Łowi-
czu. 

Uczniowie obejrzeli wnętrza 
chat, wystawę pojazdów używa-
nych w gospodarstwie, zaintere-
sowanie wzbudziły też ule figu-

ralne i skrzynkowe oraz rabaty 
z roślinami wykorzystywanymi 
w magii i medycynie ludowej. 
Dziewczęta z zainteresowaniem 
oglądały serwety z ręcznie wyko-
nanymi koronkami oraz poduszki 
powleczone białymi poszewkami 
z kolorowymi, wełnianymi hafta-
mi, wykonanymi na siatce. Niety-
pową lekcję w terenie przeprowa-
dziła Iwona Więsek.  opr. mak 

zduny |�o�nowej�książce�Dobiesława�jędrzejczyka�–�promocja�już�10�maja

Drugie szkice z dziejów Zdun 
i okolic – dzieło bezcenne
Są miejsca szczególne, jedyne w swoim rodzaju, w których natłok wspomnień 
niemal oszałamia swoją intensywnością i kolorytem. Takimi miejscami są  
dla piszącego te słowa Via Appia w Rzymie, romantyczny ogród w Arkadii  
pod Łowiczem, łąki nad Bzurą w Strugienicach czy Dąbrowa Zduńska z jej dwiema 
szkołami – Liceum Ogólnokształcącym i Technikum Ochrony Roślin.

Nawet dziś, kiedy Liceum z po-
wodu niżu demograficznego za-
mknęło swoje podwoje i atmos-
fera tego miejsca uległa znacznej 
transformacji, każde, choćby krót-
kie przebywanie tu jest rodzajem 
święta, duchowego przeżycia, po-
wrotem w tamte czasy, do okresu 
wczesnej młodości, kiedy każda 
przeczytana książka, każdy wy-
słuchany koncert i każda dekla-
macja wiersza zapadały głęboko 
w pamięć. 

Gdy w latach 1968-1972 by-
łem uczniem zduńskiego Liceum, 
przybywanie na jego terenie, prze-
kraczanie jego progów, odczuwa-
łem jak wstępowanie w inny wy-
miar – w rodzaj edukacyjnego 
sacrum posiadającego moc for-
mowania umysłu, serca i duszy. 
Tak wtedy, jak i dziś, wokół na-
szego Liceum zielenią się lub sre-
brzą łany żyta, a w parkowej alei 
strzelają ku niebu smukłe, niczym 
cyprysy przy Via Appia, włoskie 
topole.

W tym szczególnym miej-
scu, ze znakomitymi pedagogami  
i licznymi budynkami szkolnymi 
i gospodarczymi wyrastał i uczył 
się, aż do czasu wstąpienia w pro-
gi Uniwersytetu Warszawskiego, 
autor nowej, niezwykle cennej 
książki – Dobiesław Jędrzejczyk, 
syn twórcy zduńskiego Liceum 
Ogólnokształcącego Kazimierza 
Jędrzejczyka. Przez lata zawodo-
wo związany z Wydziałem Geo-
grafii Uniwersytetu Warszawskie-
go, którego był profesorem, jest 
autorem licznych publikacji i in-
spiratorem nurtu humanistycz-
nego w polskiej geografii (m.in. 
książki pt. „Geografia humani-
styczna miasta” – 2004).

W ręce Czytelników tra-
fia obecnie drugi tom „Szkiców  
z dziejów Zdun i okolic” Dobie-
sława Jędrzejczyka. Tom pierw-
szy był i pozostaje prawdziwym 
wydarzeniem. Piękno zawartych 
w nim opisów Ziemi Łowickiej 

jest niezwykłe, ale, jak przystało 
na profesora geografii, wyważone 
i bez przesadnej egzaltacji. 

Jędrzejczyk kocha miejsce swej 
młodości, okolice Zdun i dolinę 
Bzury szczerze i głęboko, ale bez 
rzewnej tkliwości. Dzięki temu 
jego zapis wydarzeń historycz-
nych rozgrywających się na tym 
terenie, opowieści o „wiejskiej 
katedrze” – kościele św. Jakuba 
w Zdunach, nauczycielach zduń-
skiego Liceum w jego czasach, 
młynie nad Bzurą w Strugieni-
cach czy o pochodzącej z osady 
młyńskiej Halinie Świderskiej, 
wybitnej profesor Uniwersytetu 
Warszawskiego, są tak niezwykle 
cenne. Jest to rodzaj intelektual-
nego powrotu po latach studiów, 
pracy akademickiej i naukowej do 
rodzinnego gniazda, do sfery i ob-
szarów młodości spędzonej i głę-
boko przeżytej w zachodniej czę-
ści Księstwa Łowickiego.

Drugi, wydany obecnie tom 
„Szkiców”, jest powrotem do 
pejzaży nadbzurzańskich, do wi-
doków z Górek Strugienickich 
i Dąbrowy Zduńskiej w kierun-
ku lasów w okolicach jeziora Ry-
dwan, do Liceum w Zdunach 
„którego już nie ma”, do dziejów 
Księstwa Łowickiego właśnie, ale 
też do Łowicza w czasach II woj-
ny światowej. Czym było to Księ-
stwo, jaka była jego kultura i jaki 

jest spadek po nim, kim była Jo-
anna Grudzińska, owa rachityczna 
księżna łowicka, która podobno 
nie raz zatrzymywała się w Zdu-
nach, w jakimś pałacyku – na ta-
kie między innymi pytania odpo-
wiada w tym tomie nasz Autor. 

Prawdziwie bezcenne, nie tyl-
ko dla nas Księżaków (pochodzą-
cych z terenu dawnego Księstwa, 
niegdyś prymasowskiego), są opi-
sy tego szczególnego, „ubranego” 
w łowicki pasiak miejsca – Zdun  

i ich okolic, których historia udo-
kumentowana jest od XIV wieku, 
od czasów wielkiego biskupa Ja-
rosława Bogorii ze Skotnik. 

Do najcenniejszych stron książ-
ki należą m.in. te dotyczące hi-
storii cegielni w Dąbrowie Zduń-
skiej, niezwykle oryginalnemu  
w formie pomnikowi poświęco-
nemu poległym w wojnie z bol-
szewicką Rosją w 1920 roku (de 
facto drugiemu co do ważności, 
po kościele św. Jakuba, zabytkowi 
Zdun) i brawurowemu wykonaniu 
w Łowiczu wyroku na Wilhelmie 
Buchhlotzu, okrutnym hitlerow-
skim oprawcy, przez żołnierza AK 
Jana Kaźmierczaka. 

Bezcenny jest też Aneks zawie-
rający teksty źródłowe – okruchy 
poezji i teksty pisane prozą, będą-
ce prawdziwą kopalnią wiedzy o 
dawno minionych czasach. I choć 
nie zawsze są one najwyższego 
lotu, dają dobry obraz tego nie-
mal uwielbianego przez Dobiesła-
wa Jędrzejczyka kawałka świata. 
Niech ta książka będzie zaprosze-
niem do spacerowania po Dąbro-
wie Zduńskiej lub przejażdżki, jak 
często czyni Autor tej książki, ro-
werem wzdłuż Bzury od Wierz-
nowic po Strugienice i Maurzyce, 
aż do pięknych meandrów tej rze-
ki w okolicach Świąc i Szczudło-
wa, skąd doskonale widać wynio-
słe wieże katedry łowickiej.

Jak pisze we Wstępie do swo-
jej książki Dobiesław Jędrzej-
czyk „[…] zakorzenienie w miej-
scach takich właśnie jak Zduny  
i ich okolice, jest ważne dla jako-
ści życia każdego z nas. Pozwa-
la bowiem odkrywać jego sens  
i znaczenie, a także wartości, któ-
re są jego osnową. W świecie, któ-
ry przyspiesza ponad miarę, rolę 
przekształconych lub porzuco-
nych miejsc fizycznych może od-
grywać dziedzictwo duchowe. Ale 
to źródło jest dla wielu coraz trud-
niej uchwytne. To wspólnota two-
rzy duchowość. Wspólnota taka, 
jakim było Księstwo Łowickie.”

10 maja br. w Powiatowej Bi-
bliotece Publicznej w Łowiczu 
odbędzie się spotkanie z Dobiesła-
wem Jędrzejczykiem oraz prezen-
tacja jego nowej książki.

Autor jest dyrektorem  
muzeum uniwersytetu  

Warszawskiego
tytuł pochodzi od redakcji

Prof. JerZy MiZiołek

Nietypową lekcję w terenie przeprowadziła iwona Więsek,��
na�zdjęciu�z�grupą�dziewcząt�z�klasy�ii.�

Plakat zapraszający  
na spotkanie z historią  
pt. „z dziejów zdun i okolic”��
w�czwartek,�10�maja,�o�godz.�17.00�
w�siedzibie�Powiatowej�
biblioteki�Publicznej�w�łowiczu�
(w�tygodniu�bibliotek).��
na�spotkanie�wstęp�wolny.

Prof. Dobiesław Jędrzejczyk
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Łowicz�|�bezwzględne�pozbawienie�wolności�–�ale�na�krótko.�Do�tego�prace�społeczne

Wyrok w sprawie bestialskiego zabicia psa
Sąd Rejonowy w Łowiczu 26 kwietnia wydał wyrok w sprawie zabicia 
szczeniaka, które to wydarzenie w listopadzie ubiegłego roku zbulwersowało 
opinię publiczną w Łowiczu. Sprawcę czynu – 27-letniego mieszkańca 
Łowicza – dosięgnie kara, choć nie tak surowa, jak chciała tego prokuratura.

Sędzia Magdalena Piwowar-
czyk zastosowała karę łączoną, 
skazując oskarżonego Marka P. 
na 3 miesiące pozbawienia wol-
ności oraz 6 miesięcy ogranicze-
nia wolności z pracami społeczny-
mi w wymiarze 30 godzin, a także 
konieczność wpłacenia 2.000 zł 
na rzecz Łowickiego Stowarzy-
szenia Przyjaciół Zwierzą i za-
kaz posiadania zwierząt na 6 lat. 
Poniesie on też koszty procesowe  
w wysokości 925,67 zł. Trzeba tu 
zaznaczyć, że wyrok póki co nie 
jest prawomocny, strony mają jesz-
cze czas na odwołanie. Niewyklu-
czone, że skazany zostanie objęty 
dozorem elektronicznym i odbę-
dzie karę w miejscu zamieszka-
nia. Prace społeczne będzie mógł 
wykonać na przykład na rzecz 

schroniska dla psów. Przypomnij-
my, że mężczyzna pod wpływem 
alkoholu (miał 1,7 promila) za-
bił przygarniętego wcześniej psa, 

kilkakrotnie uderzając jego głową  
o podłogę. Naocznym świadkiem 
była jego partnerka, która odmó-
wiła składania zeznań. Kluczowe 
znaczenie miały zeznania współ-
lokatora, a także samego oskarżo-
nego, który przyznał się do winy 
i wyraził skruchę. Sąd uznał, że 
cały zgromadzony materiał ukła-
da się w logiczną całość i nie ma 
wątpliwości co do tego, że Marek 
P. jest winny, jak i to, że zabił ze 
szczególnym okrucieństwem.

W procesie zastosowano prze-
pisy z ustawy o ochronie zwie-
rząt, w brzmieniu obowiązującym  
w momencie dokonania mordu, 
według których oskarżonemu gro-
ziło do 3 lat więzienia. Według 
znowelizowanej, zaostrzonej wer-
sji ustawy, która weszła w życie 

19 kwietnia, grozi do 5 lat. Pro-
kuratura wnosiła o karę 10 mie-
sięcy bezwzględnego pozbawie-
nia wolności. Sąd uznał jednak, że 
tak długi okres mógłby wywrzeć 
działanie demoralizujące na dość 
młodego jeszcze człowieka, który 

dotąd nie był karany, a z wywiadu 
środowiskowego i opinii biegłych 
wynika, że nie przejawiał wcze-
śniej zdemoralizowania.

Za okoliczności łagodzące zo-
stało uznane przyznanie się do 
winy i wyrażona podczas procesu 

skrucha, która w ocenia sądu była 
szczera. Sąd podkreśla jednak, 
że czyn mężczyzny nie znajduje 
żadnego uzasadnienia ani uspra-
wiedliwienia, stopień jego spo-
łecznej szkodliwości był wysoki,  
a działanie pod wpływem alko-
holu jest okolicznością pogrąża-
jącą, a nie łagodzącą. Trzeba też 
podkreślić, że mężczyzna nie raz,  
a wielokrotnie uderzał głową 
szczeniaka o podłogę. Poza tym, 
z zeznań współlokatora wynika, 
że już wcześniej traktowanie przez 
niego psa było dalekie od normy, 
co jest o tyle dziwne, że oskarżony 
przygarnął zwierzę dobrowolnie 
(wraz ze swoją partnerką). 

Zdaniem sądu odstąpienie od 
kary bezwzględnego pozbawie-
nia wolności miałoby negatyw-
ne skutki społeczne. – Kara tyl-
ko ograniczenia wolności bądź 
grzywny wywołałaby w społe-
czeństwie ocenę, że oskarżony 
pozostał bezkarny – stwierdziła 
sędzia Piwowarczyk.  tm

Z sali sądowej

REKLaMa

Kara tylko
ograniczenia�wolności�
bądź�grzywny�
wywołałaby��
w�społeczeństwie�
ocenę,�że�oskarżony�
pozostał�bezkarny.

Sędzia magdalena 
Piwowarczyk

Łowicz |�były�zarządca�wspólnoty�mieszkaniowej�z�ul.�Piekarskiej�stanął�przed�sądem�

Sądowy etap konfliktu mieszkańców z zarządcą
Sprawa karna przeciwko Andrzejowi M. – byłemu zarządcy 
wspólnoty mieszkaniowej „Diament”, utworzonej  
przez mieszkańców bloku przy ul. Piekarskiej w Łowiczu  
– toczy się przed tutejszym Sądem Rejonowym.  
Wcześniej oskarżony był wieloletnim dyrektorem Zakładu 
Gospodarki Mieszkaniowej w Łowiczu.

Prokuratura oskarżyła byłego 
zarządcę wspólnoty – po złożeniu 
przez członków wspólnoty donie-
sienia o podejrzeniu popełnienia 
przez niego przestępstwa – o prze-
stępstwa przeciwko wiarygodno-
ści dokumentów oraz o związane 
z tym wyrządzenie szkody mająt-
kowej. Zarządca miał bowiem pi-
sać i potwierdzać swoim podpi-
sem w rocznych sprawozdaniach, 
że stan budynku jest dobry. Miał 
też, zdaniem prokuratury, zwle-
kać z przekazaniem dokumen-
tów wspólnoty już po rozwiązaniu  
z nim umowy. Konstrukcja praw-
na zarzutów jest skomplikowana, 

sprawa wielowątkowa, a sąd za-
kłada przesłuchanie wielu świad-
ków. Końca procesu nie należy się 
szybko spodziewać, kolejne termi-
ny rozpraw zostały wyznaczone 
w kwietniu i maju, a pewnie będą 
jeszcze kolejne. 

O co w tej sprawie chodzi?  
W ostatecznym rozrachunku  
o pieniądze: przede wszystkim na 
naprawy dość poważnych usterek 
budynku. Członkowie wspólnoty 
uważają, że zachowanie zarząd-
cy miało realny wpływ na nieza-
chowanie terminów wynikających 
z gwarancji na modernizację ich 
bloku (okres gwarancyjny minął 

w 2013 roku). Członkowie wspól-
noty z własnych kieszeni musieli 
m.in. pokryć koszty docieplenia 
stropu, naprawy wentylacji i ko-
mina, naprawy ocieplenia ściany 
szczytowej, obróbek blacharskich, 
elewacji, zadaszenia nad wejściem 
i innych. 

– Mieliśmy nadzieję, że An-
drzej M. udzieli nam rzetelnych 
informacji co do stanu budynku. 
Dlatego poprosiliśmy, by stał się 
naszym zarządcą. Nasza intencja 
była wyraźnie wyartykułowana, 
że prosimy o ocenę stanu całego 
bloku. Chodziło o to, żeby szcze-
rze powiedział np., że: „Proszę 
państwa, dach jest źle zrobiony, 
balkony też...” – zeznała świadek 
Paulina D., wchodząca obecnie  
w skład zarządu wspólnoty. Tym-
czasem zbiorczą informację na 
temat wszystkich usterek i nie-
doróbek w budynku wspólno-

ta otrzymała dopiero po zleceniu 
niezależnej ekspertyzy zewnętrz-
nemu specjaliście – oczywiście 
za kilkutysięczne wynagrodzenie, 
gdyż już zarządcą był ktoś inny. 

Czemu służyło dziwne 
trójporozumienie 
Pikanterii toczącemu się pro-

cesowi dodaje też, znajdujące się 
w aktach sprawy, porozumienie 
trójstronne pomiędzy zarządcą 
wspólnoty, deweloperem oraz wy-
konawcą robót (firmą budowlaną 
z Żyrardowa), w którym zarząd-
ca Andrzej M. deklaruje, że nie 
będzie składał roszczeń do dewe-
lopera, a będzie je kierował bez-
pośrednio do wykonawcy przebu-
dowy budynku. 

W trakcie procesu świadek 
Paulina D. wskazała, że pismo to 
zostało podpisane przez strony  
w tym samym dniu, kiedy oskar-

żony Andrzej M. podpisał umowę 
na zarządzanie wspólnotą. We-
dług niej w tamtym czasie człon-
kowie wspólnoty o tym nie zostali 
poinformowani. O porozumieniu 
mieli dowiedzieć się dopiero ok. 2 
lata po jego podpisaniu – w mo-
mencie kiedy prawnik reprezen-
tujący dewelopera powołał się na 
nie w odpowiedzi na nieuwzględ-
nione żądanie naprawy usterki  
w mieszkaniu jednego z lokato-
rów. 

Podczas kolejnej rozprawy 
przed sądem w Łowiczu zeznawał 
m.in. Marek G., właściciel firmy 
budowlanej z Żyrardowa, będącej 
wykonawcą przebudowy budynku 
na Piekarskiej. Jego zeznania nie-
wiele wniosły do sprawy. Mówił 
przed sądem m.in. że roboty zwią-
zane z przebudową zakończyły 
się w 2010 r., okres gwarancji mi-
nął w 2013. Według niego pierw-

sze usterki na bloku wystąpiły po 
ok. roku użytkowania, a budynek  
w 2010 r. – po oddaniu inwestycji  
– był w stanie bardzo dobrym. 

Należy też od razu wyja-
śnić, że odmiennego zdania jest 
obecny zarząd wspólnoty, który  
na podstawie ekspertyzy uważa, 
że już na samym początku było 
wiele „niedoróbek” – np. nie było 
odpowiedniego docieplenia stro-
pu, papa na dachu była położo-
na w sposób niezgodny ze sztuką 
budowlaną, kanały wentylacyj-
ne były od początku niedrożne, 
docieplenie niewłaściwie wyko-
nane, daszek nad drzwiami miał 
spadek w niewłaściwą stronę, 
zimą zamarzały drzwi od kotłow-
ni itd. 

O tym, że od początku były 
usterki i nieprawidłowości, mó-
wił m.in świadek Zygmunt P.  
– Zacieki na ścianie wewnętrz-
nej, plamy, wentylacja nawiewała 
do środka, zamiast wyciągać po-
wietrze, źle był wykonany daszek 
nad klatką oraz elementy dachu  
– wymieniał.  str. 26

oskarżony (dziś już skazany) podczas jednej z rozpraw w tej 
sprawie. na�ogłoszeniu�wyroku�nie�stawił�się�osobiście.�
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dokończenie ze str. 25 

Zeznał, że usterki zgłaszał  
na piśmie zarządcy budynku, 
ale nie pamiętał czy konkretnie  
do Andrzeja M., czy do jego po-
przedników. 

liczyli, że fachowiec  
im pomoże 
Świadek Paulina D. zeznała 

m.in., że wspólnota zdecydowała 
się na zatrudnienie w charakterze 
zarządcy Andrzeja M. dlatego, że 
miał doświadczenie i uprawnie-
nia budowlane. – Uznaliśmy, że 
pomoże to w ewentualnym zgło-
szeniu roszczeń do dewelopera, 
ponieważ budynek był w okre-
sie rękojmi – zeznała. Mówiła też  
o wspomnianym wyżej porozu-
mieniu trójstronnym. 

Według niej w latach 2010-11 
współpraca z zarządcą „w pew-
nych zakresach” dobrze funk-
cjonowała. Andrzej M. starał 
się pomagać nowym członkom 
wspólnoty w kontaktach z dewe-
loperem, gdy wychodziły drob-
ne nieprawidłowości typu niewła-
ściwe podłączenie kanalizacji itp. 
Z czasem jednak okazało się, że 
problemy lokatorów miały nara-
stać i zgłoszenia usterek były wie-

lokrotnie powtarzane. Lokatorzy 
skarżyli się m.in. na źle działającą 
wentylację, błędy w rozliczeniach 
księgowych. 

– Problemy narastały, bo nie 
były rozwiązywane, np. zamarza-
jące co sezon drzwi do kotłowni  
– zeznawała. Według niej Andrzej 
M. był regularnie z tego powodu 
wzywany. – Odkuwał lód i siłowo 
otwierał drzwi – mówiła. W grud-
niu 2013 roku wspólnota zakoń-
czyła współpracę z Andrzejem M. 

W zainteresowaniu sądu będzie 
też proces przekazywania doku-

mentacji przez Andrzeja M. jego 
następcy. Według świadka, nowy 
zarządca miał być wielokrotnie 
zapewniany przez Andrzeja M.  
o tym, że wszystkie wspólnotowe 
dokumenty już przekazał. Według 
nowego zarządu wspólnoty wielu 
dokumentów jednak brakuje. 

Jednym z pierwszych zadań no-
wego zarządcy było – w porozu-
mieniu ze wspólnotowym zarzą-
dem – zlecenie ekspertyzy stanu 
technicznego budynku. Jej wyniki 
wykazały wiele błędów, które mo-
gły być popełnione już podczas 
przebudowy. Stwierdzone usterki 
nie wynikały z trwającej eksplo-
atacji budynku. Np. badanie ka-
merą przewodów wentylacyjnych 
wskazało, że znajduje się w nich 
np. gruz i śmieci, papa na dachu 
jest źle ułożona – pasy nie nacho-
dziły na siebie, spękania murów 
były spowodowane brakiem tzw. 
siatek diagonalnych, komin na bu-
dynku był zamontowany w spo-
sób nieadekwatny do jego cięża-
ru, co powodowało, że się osuwał, 
obróbki blacharskie były „pod-
wiewane”. 

Według świadka Andrzej M.  
– jako specjalista z uprawnieniami 
budowlanymi – widział te uster-
ki. Sporządzając natomiast roczne 
sprawozdania pisał w nich, że bu-
dynek jest w stanie dobrym. 

– Nikt od niego nie oczekiwał, 
że stworzy elaborat i przeanalizuje 
cegłę po cegle. Oczekiwania były 
jasne: miał nam wskazać zagad-
nienia do zgłoszenia dewelopero-
wi. Zawiódł nas – zeznała świa-
dek.

Kolejny świadek, który zezna-
wał na kolejnym terminie roz-
prawy – 38-letnia Magdalena D.  
– nie była przesłuchiwana w toku 
śledztwa. Po oddaniu budynku do 
użytku oraz utworzeniu wspól-
noty mieszkaniowej wchodziła  
w skład zarządu wspólnoty wraz 
z Krystyną W. oraz przedstawicie-
lem dewelopera Grzegorzem K. 
– Nie mogliśmy się dogadać jako 
lokatorzy, więc poproszony został 
Andrzej M. Według niej porozu-
mienie, które zawarł oskarżony  
z deweloperem, o którym powyżej 
pisaliśmy, zostało podpisane po to, 
by oskarżony mógł się kontakto-
wać bezpośrednio z budowlańca-
mi. – Żeby było szybciej i spraw-
niej. Myślę, że wszystkim na tym 
zależało, żeby sprawy związane  
z usterkami były szybciej zała-
twiane – zeznała. Według niej nie 
była to forma zrzeczenia się rosz-
czeń wspólnoty wobec dewelope-
ra. – Nie o to chodziło – mówiła. 

Nie był to koniec procesu,  
na kolejnych rozprawach przesłu-
chanych ma zostać jeszcze kilkoro 
świadków.  mak 

REKLaMa

nikt�od�niego�nie�
oczekiwał,�że�stworzy�
elaborat�i�przeanalizuje�
cegłę�po�cegle.�
oczekiwania�były�
jasne:�miał�nam�
wskazać�zagadnienia�
do�zgłoszenia�
deweloperowi.��
Zawiódł�nas.

Członkowie wspólnoty z własnych kieszeni musieli m.in. pokryć 
koszty naprawy ocieplenia�ściany�szczytowej.�

Łowicz |�Wspólnota�z�ul.�Piekarskiej�

Sądowy etap konfliktu
mieszkańców z zarządcą

Rzut okiem�|�WiZyta�ucZnióW�W�KoMEnDZiE�StRaży�
uczniowie klasy i branżowej 
szkoły i stopnia, kształcącej  

w oddziałach wielozawodowych, 
uczestniczyli 19 kwietnia  

w ciekawych zajęciach  
na terenie straży pożarnej  
w Łowiczu.�Poprowadzili�je�

strażaccy�instruktorzy,�a�obejmowały�
one�m.in.�zasady�prawidłowego�
alarmowania�służb,�zachowania�

się�podczas�zagrożenia.�Ponadto�
młodzież�miała�okazję�obejrzeć�

wyposażenie�samochodu�
ratowniczo-gaśniczego,�a�także�
instruktaż�udzielania�pierwszej�

pomocy.�opr. mak 

Łowicz�|�turniej�bezpieczeństwa�w�Ruchu�Drogowym

Szkoły z Łyszkowic i Kiernozi  
w etapie wojewódzkim

Na terenie Zespołu Szkół Po-
nadgimnazjalnych nr 2 w Łowi-
czu 25 kwietnia zostały rozegra-
ne powiatowe eliminacje Turnieju 
Bezpieczeństwa w Ruchu Dro-
gowym dla szkół podstawowych.  
W etapie wojewódzkim 25 maja 
w Piotrkowie Trybunalskim wy-
stąpią ich zwycięzcy – reprezen-
tanci SP w Łyszkowicach i Gim-
nazjum w Kiernozi. 

W części teoretycznej spraw-
dzana jest znajomość przepisów 

ruchu drogowego wśród uczniów, 
a w praktycznej: jazda rowerem 
po miasteczku ruchu drogowe-
go i na torze sprawnościowym,  
a także zasady udzielania pierw-
szej pomocy przedmedycznej. 
Udział wzięło 10 drużyn ze szkół 
podstawowych i 4 z oddziałów 
gimnazjalnych. W młodszej ka-
tegorii zwyciężyła szkoła z Łysz-
kowic, wyprzedzając na podium 
uczniów z Nieborowa i Kiernozi. 
Skład zwycięskiej drużyny two-

rzyli Paulina Sobieszek, Marcel 
Kostrzewa i Szymon Budzałek. 

Wśród gimnazjów wygrała dru-
żyna z Gimnazjum w Kiernozi,  
w składzie: Jan Adamowicz, Mi-
kołaj Stelmaszczyk i Jakub Lus. Za 
nimi na podium znalazły się szkoły 
z Łyszkowic i Starego Waliszewa.

Głównymi organizatorami kon-
kursu są Polski Związek Motoro-
wy, Policja, Wojewódzki Ośrodek 
Ruchu Drogowego i Kuratorium 
Oświaty.  tm

Policja�|�Przed�weekendem�majowym

Warto sprawdzić autobus i kierowcę
W związku  
z rozpoczynającym się 
sezonem turystycznym 
Komenda Powiatowa 
Policji w Łowiczu jest 
otwarta na możliwość 
kontroli autobusów, którymi 
przewożone będą dzieci, 
młodzież i dorośli.

Policjanci – jeśli zostaną  
o to poproszeni – sprawdzą stan 
techniczny i trzeźwość kierow-
cy. Rzecznik komendy Urszula 
Szymczak powiedziała nam, że 
zainteresowani mogą kontaktować 
się z miejscowym wydziałem ru-
chu drogowego, umawiając kon-
trolę pod numerami telefonów: 
46 830-95-89 lub 46 830-95-22  
w godz. 8.00-16.00. Kontrole od-
bywają się na parkingu za ratu-
szem (od strony ul. Starorzecze). 

23 kwietnia funkcjonariusze 
z „drogówki” łowickiej policji 

włączyli się w ogólnopolską ak-
cje ,,Trzeźwy autobus”. Przeba-
dali łącznie 54 kierujących na za-
wartość alkoholu w wydychanym 

powietrzu. Nie ujawnili nietrzeź-
wych kierujących pojazdami me-
chanicznymi, wpadł za to jeden 
pijany rowerzysta.  tb

kontrola autobusów�odbywa�się�na�parkingu�za�miejskim�ratuszem.
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informacje
�� informacja PkP�(ogólnokrajowa)�

22-194-36�
��krajowe Biuro Numerów 118-913
��międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�Vat)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�Vat)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
��Wojewódzkie Centrum zarządzania 

kryzysowego Łódzkiego urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi�9287

��komisariat Policji w Żychlinie  
(24)�285-29-97,�(24)�253-00-14

��Policja w Pacynie:�(24)�235-02-710
��Policja w Sannikach:�(24)�235-02-75
��komenda Powiatowa Policji w kutnie:�

(24)�253-22-00�
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��oSP w Żychlinie:�(24)�285-12-10 

w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

��Starostwo Powiatowe w kutnie:�
sekretariat�(24)�355-47-80�

��urząd Gminy: Żychlin�(24)�285-10-06;�
Bedlno (24)�282-14-20;�Pacyna:�(24)�285-
80-54;�oporów (24)�383-11-50

��urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin�(24)�
285-49-60,�Bedlno�(24)�282-17-66,�Pacyna�
(24)�285�80�06,�oporów�(24)�383-15-52

��urząd Skarbowy w kutnie:  
(24)�355-61-00

��zuS kutno:�(24)�253-99-44�
��urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24)�285-80-33
��Bank Spółdzielczy mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24)�285-80-10
��taxi osobowe kutno:�(24)�253-30-44,�

(24)�355-57-10,�604-554-539,�604-527-782
��Powiatowy urząd Pracy w kutnie  

Filia w Żychlinie:�(24)�285-13-46
��ośrodek Pomocy Społecznej:
żychlin�(24)�285-11-26,�
bedlno:�(24)�282-17-64,�
Pacyna�(24)�285-80-60,�
oporów:�(24)�383-11-53
��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-

mocy Dzieciom i młodzieży w Żychlinie: 
(24)�285-13-06

��Placówka opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24)�285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie:�
695-054-433�

��Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w kutnie: (24)�355-47-50�

��Punkt świadczenia nieodpłatnej 
pomocy prawnej w Żychlinie:  
urząd�Gminy,�ul.�barlickiego�15;�tel.�(24)�
351-20-16;�pon.-pt.�godz.�9.00-13.00

pogotowia
��ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna�od�pon.-pt.�godz.��
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Policyjny telefon zaufania  
w kutnie: (24)�254�27�93�

��Poradnia Leczenia uzależnień  
w kutnie�(24)�355-81-00

��Poradnia zdrowia Psychicznego  
w kutnie:�(24)�355-81-00

��Pogotowie energetyki cieplnej  
w kutnie:�(24)�253-63-86

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w kutnie:�tel.�(24)�253–�33–�20�

��Wodociągi – Hydrofornia orłów-Par-
cel:�(24)�282�26�31

��Pogotowie energetyczne w Żychlinie:�
285-10-27

��Awarie oświetlenia ulicznego kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

��zakład pogrzebowy:�(24)�285-06-60�
�� �Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:��

ul.�traugutta�11a,�tel.�605-973-325�
��Powiatowy inspektorat Weterynarii 

z siedzibą w kutnie;�telefon�alarmowy:�
530-535-230

��Dystrybucja gazu w Żychlinie:��
(24)�285-10-71,�(24)�285-14-28,��
(24)�285-26-39,�(24)�285-14-20

przychodnie
��Żychlin:
ośrodek zdrowia Nzoz Almamed 
�(24)�285-10-90;�(24)�285-10-86
ośrodek zdrowia Nzoz Promed��
(24)�285-48-44,�285-29-20,�285-10-08
��Bedlno:
ośrodek zdrowia Nzoz Ars medica �
(24)�282-14-90
ośrodek zdrowia Nzoz inter-med 
(24)�282-17-34
��Pacyna, Gminny ośrodek zdrowia 

   Nzoz medyk:�(24)�285-80-25
��Plecka Dąbrowa: ośrodek zdrowia 

    Nzoz Pro Familia (24)�282-21-84
��oporów:
ośrodek zdrowie Nzoz Promed: 
(24)�285-91-21
ośrodek zdrowia Nzoz Almamed: 
(24)�383-15-00
��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

   kutno, ul.�Popiełuszki�1,�nZoZ�Red-Med�
�tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705

apteki
 �Dyżur całodobowy codziennie  

   oraz w niedziele i święta: kutno 
���ul.�Mickiewicza�5,�tel.�24-254-79-39

��Bedlno 24,�tel.�24-282-14-67;��
����czynna:�pon.-pt.�w�godz.�8.30-15.00

 �Żychlin
ul. 1 maja 3,�tel.�24-285-21-70;�
czynna:�pon.-niedz.�w�godz.�8.00-21.00
ul. Narutowicza 20,�tel.�24-722-41-30;
czynna:�pon.-pt.�8.00-20.00,�sob.�8.00-14.00
ul. Narutowicza 71/1,�tel.�24-285-10-46;�
czynna:�pon.-sob.�8.00-20.00,��
niedz.�8.00-18.00�
ul. Narutowicza 72,�tel.�24-285-43-52;�
czynna:�pon.-niedz.8.00-20.00
ul. konwaliowa 2,�tel.�24-231-99-19;�
czynna:�pon.-niedz.�w�godz.�7.00-22.00
ul. Łąkowa 3a,�tel.�24-285-19-94;�czynna:�
pon.-sob.�8.00-20.00,�niedz.�10.00-19.00
��Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,��

���tel.�24-285-86-34
��Plecka Dąbrowa 15,�tel.�24-282-21-28;��

����czynny:�pon.-pt.:�8.00-15.00
��oporów 25/1,�tel.�24-383-15-19;�czynna:�

����pon.-pt.�7.30�–�17.00,�sob.�8.30-13.00
��załusin 7; czynna:�pon.-wt.�10.00-18.00,��

����czw.�–�nieczynne,�śr.-pt.�10.00-15.00

msze święte 
w niedziele i święta

��Żychlin,�parafia�pw.�Św.�apostołów�Piotra�
i�Pawła:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.�
Żychlin,�kaplica�pw.�św.�Maksymiliana�
Kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

��Śleszyn,�parafia�pw.�św.�aleksandra�
Papieża�i�Męczennika:�9.00,�11.00

��Luszyn,�parafia�pw.�św.�Stanisława�
biskupa�i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Plecka Dąbrowa,�parafia�pw.�Zwiastowa-
nia�najświętszej�Maryi�Panny:�9.00,�11.30

��Suserz,�parafia�pw.�Wniebowzięcia�naj-
świętszej�Maryi�Panny:�8.00,�10.00,�12.00

��trębki,�parafia�pw.�św.�Stanisława�Kostki�
w�trębkach:�8.00,�9.30,�11.30

��Bedlno,�parafia�pw.�św.�Floriana�biskupa�
i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Pacyna,�parafia�pw.�św.�Wawrzyńca,�
diakona�i�męczennika:�8.30,�10.00,�12.00

��oporów,�parafia�pw.�św.�Marcina�bisku-
pa:�8.30,�10.00,�11.30

ośrodki kultury
��Żychliński Dom kultury (24)�285-10-34,�

czynny�od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�
6.30-17.30,�soboty�6.30-14.30

��Gminny ośrodek kultury w Bedlnie: 
(24)�282-10-36;�czynny�od�poniedziałku��
do�piątku�w�godz.�8:00-16:00

��Gminny ośrodek kultury w Pacynie: 
(24)�285-80-56

��kutnowski Dom kultury�(24)�254�21-37

biblioteki
��miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. marii kownackiej w Żychlinie,��
ul.�aleje�Racławickie�5:  tel.�(24)�285-11-69,�
(24)�285-49-79

��Filia Nr 1 w Żychlińskim Domu kultury, 
ul.�Fabryczna�3,�tel.�575-855-554

��Filia nr 2 w Grzybowie,  
Grzybów�Dolny�58

��Gminna Biblioteka Publiczna w Bedl-
nie:�(24)�282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna w Pacy-
nie (Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  
(24)�285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna w oporo-
wie: (24)�383-12-25

boiska i hale 
sportowe

��orlik przy zespole Szkół nr 1 w Ży-
chlinie –�tel.�kom.�601-564-839�(animator�
sportu�Remigiusz�Michalak)

��orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w kutnie�–�tel.�667-218-122,�pon.-pt.,�
w�godz.�15-20,�sob.�10-16-,�ndz.�14-19

��orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�9-16,�do�ustalenia�na�miejscu

��orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�14-21

��moSiR w kutnie�–�tel.�24-355-22-24;�
stadion�ogólnodostępny�z�wyjątkiem�
boisk�piłkarskich�(opłata�za�wynajęcie)

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie�–�tel.�24-282-14-26�
(tylko�dla�mieszkańców�gminy�bedlno)

��Hala oSiR nr 1 w Łowiczu;�ul.�jana�
Pawła�ii�nr�3,�tel.�46-837-51-06;�

��Hala oSiR nr 2 w Łowiczu;�ul.�topolo-
wa�2,�tel.�46-837-09-04

aquapark w kutnie 
ul.�Kościuszki�54,�tel.�24�357�56�07�(08)

��Strefa basenowa czynna codziennie��
w�godz.�6.00-22.00

��Strefa saun�czynna�w�dni�robocze�6:00-
21:45�(caldarium�oraz�kabina�mroźna),�
16:00-21:45�(sauna�sucha,�sauna�parowa�
oraz�pomieszczenie�wypoczynkowe),�w�
środy�–�sauna�sucha�czynna�cały�dzień;�
w�soboty,�niedziele�i�święta:�6.00-21.45�
(sauna�sucha,�parowa,�caldarium,�kabina�
mroźna,�pomieszczenie�wypoczynkowe)

��Strefa squash�codziennie�w�godz.�
6.00-22.00

��Strefa cardio-siła�w�godz.�8.00-22.00
��Strefa bowling�czynna�od�pn.-czw.��

w�godz.�12.00-22.00,�w�pt.-sob.�12.00-
24.00,�w�niedziele�i�święta�w�godz.�10.00-
22.00.�Rezerwacje�tel.�24�357�56�11

��Ferie w Aquaparku:�do�9�lutego,�godz.�
8.00-22.00�atrakcje�basenowe�w�cenie�
7�zł�za�70�minut�(dzieci�i�młodzież�w�wieku�
szkolnym�oraz�studenci�do�26�r.ż.)

basen w Łowiczu 
ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety��
(grafik�orientacyjny,�dokładne�informacje�na�
miejscu);�pon.-pt.�ostatnie�wejście�o�21.00;�
sob.-ndz.�ostatnie�wejście�o�19.00:

��Poniedziałek –�14.00-17.00�(1�tor);�
20.00-21.45�(3�tory);

��Wtorek�–�12.30-13.00�(5�torów);��
15.00-16.00�(3�tory),�16.00-16.45�(1�tor);�
19.30-21.45�(3�tory)

��Środa –14.00-14.45�(3�tory);�15.45-16.45�
(2�tory);�20.15-21.45�(3�tory);�

��Czwartek –�15.00-16.45�(3�tory);�
19.30-21.45�(3�tory);

��Piątek –�12.00-13.00�(2�tory);��
14.45-15.45�(1�tory);�17.30-18.30�(3�tory);�
19.30-21.45�(3�tory);

��Sobota�–�10.00-11.00�(2�tory);��
11.00-19.45�(3�tory);

��Niedziela�–�10.00-19.45�(4�tory).
Grota solna�–�w�godzinach�wejść�na�
pływalnię�(pon.-pt.�8.00-22.00,�sob.-ndz.��
10.00-20.00).�Sauna –�pon.-pt.�w�godz.�
16.00-22.00,�sob.-niedz.�w�godz.�13.-20.00.

muzea i wystawy
��muzeum zamek w oporowie�czynne:�

28.04�(sobota)�w�godz.�10.00-15.30�
(kasa�10.00-15.00);�od�29.04�(niedziela)�
do�06.05�(niedziela)�codzienne�w�godz.�
10.00-17.00�(kasa�10.16.30).�Wstęp�płatny,��
także�30.04.�–�poniedziałek.�cena�biletów:�
normalny�–�8�zł,�ulgowy�–�5�zł.

��Park przy zamku w oporowie  
czynny�codziennie�w�godzinach��
8.00-17.00;�wstęp�bezpłatny.

��muzeum Regionalne w kutnie czynne:�
poniedziałek�–�piątek�w�godz.�10.00-18.00;�
niedziela�10.00-16.00.�ostatni�zwiedzający�
wchodzi�30�min.�przed�zamknięciem.�bilety:�
5�zł�normalny,�2,50�zł�ulgowy,�1�zł�z�Kartą�
Dużej�Rodziny;�wstęp�wolny�w�niedziele.�
Kutno,�Plac�Marsz.�j.�Piłsudskiego�20.�

„miasto w czasie i przestrzeni”�–�wy-
stawę�rozpoczyna�dział�archeologiczny,�
dot.�najdawniejszych�dziejów�Ziemi�
Kutnowskiej;�dalej:�część�przyrodnicza,�
etnograficzna�i�historyczna.�
„Rzeźba po kutnowsku”�–�wystawa�
prezentuje�muzealną�kolekcję�rzeźb�
współczesnych�twórców�ludowych�i�nie-
profesjonalnych�z�terenu�Kutna�i�powiatu.
��muzeum Bitwy nad Bzurą w kutnie –��

czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków�
w�godz.�10-16.�Ekspozycja�ukazuje�prze-
bieg�dramatycznych�walk,�jakie�toczyły��
nad�bzurą�oddziały�polskie�dowodzone�
przez�generała�dywizji�tadeusza�Kutrzebę.�
Zebrane�pamiątki,�zdjęcia,�elementy�
uzbrojenia,�umundurowania�dokumentują�
największą�bitwę�Kampanii�Wrześniowej�
1939�roku.�Kutno,�Park�Wiosny�Ludów.�
bilety:�normalny�–�5�zł,�ulgowy�–�2,50�zł,�
niedziele�–�wstęp�bezpłatny.

��Centrum teatru, muzyki i tańca w 
kutnie�ul.�teatralna�1,�czynne

„Beboki i kamraty”, „Chopy we czor-
nych ancugach”, „Luftmysza Chop”�
–�wystawa�plakatów�filmowych�autorstwa�
Moniki�Kudełko�w�śląskiej�wersji�języko-
wej;�dostępna�do�25�maja.
��kutnowski Dom kultury, Galeria 

„okno na Sztukę”,�ul.�żółkiewskiego�4:�
Danuta Joppek: „Ja i ja”
��muzeum w Łowiczu�ul.�Stary�Rynek�5/7�

–�czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków��
w�godz.�10.00-16.00�(ostatnie�wejście��
15.30).�Bilety:�normalny�12�zł,�ulgowy�7�zł,��
wystawy�czasowe�3�zł,�rodzinny�30�zł;�
bezpłatny�–�środa.�

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,�mili-
tariów,�portretów�trumiennych,�pamiątek�
powstańczych,�gabinet�kolekcjonera;�
„etnografia księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papiero-plastyki;�
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XiX – pocz. XX w. z kolekcji muzeum  
w Łowiczu” –�stała�ekspozycja�etnogra-
ficzna�w�budynku�muzeum,�na�ekspozycji�
plenerowej�w�skansenie�przy�muzeum�
oraz�w�skansenie�w�Maurzycach.
izba Pamięci Łowickich Żydów�–�wy-
stawa�stała,�ukazuje�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
Gminy�żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XiX�i�XX�w.,�wybuch�ii�wojny�światowej,�
aż�do�ostatecznej�jej�zagłady;
„Wielka Bogini. malarstwo i grafika 
warsztatowa” –�prace�natalii�anny�
Kalisz,�Roksany�Kularskiej-Król��
oraz�Karoliny�Matyjaszkowicz,�
�czynna�do�10�czerwca.�
��Skansen przy muzeum w Łowiczu –��

czynny�codziennie�oprócz�poniedziałków�
w�godz.�10.00-16.00.�bilety:�normalny�6�zł,�
ulgowy�4�zł,�spacerowy�2�zł,�rodzinny�
(2�dorośli�+�2�dzieci�do�18�r.�ż.)�15�zł;��
dzień�bezpłatny�–�piątek.

��Łowicki Park etnograficzny – Skansen 
w maurzycach�–�do�września�czynny��
w�godz�10.00-18.00.�bilety:�normalny�10�zł,��
ulgowy�6�zł,�spacerowy�4�zł,�rodzinny�
(2�dorośli�+�2�dzieci�do�18�r.�ż.)�28�zł.

•�Piątek 4 maja, godz. 11.00 i 13.30�–�
oprowadzenie�po�skansenie;�obowiązuje�
bilet�wstępu�do�skansenu.

��muzeum Diecezjalne w Łowiczu, 
Stary�Rynek�20�–�zwiedzanie�katedry�wraz�
z�eksponatami�znajdującymi�się�w�wieży;�
możliwość�oglądania�panoramy�miasta��
z�tarasu�–�czynne�pon.-czw.�w�godz.�10-16;�
pt.�i�sob.�w�godz.�10-14;�w�niedz.�i�święta�–�
nieczynne.��

��  Galeria Browarna w Łowiczu,�
ul.�Podrzeczna�17�–�w�celu�zwiedzania�nale-
ży�umówić�się�telefonicznie:�691-979-262.�

„Postać milcząca”�–�wystawa�malarstwa�
i�rysunku�jana�Dziędziory�(1926-1987);�
czynna�do�końca�maja:�czw.,�pt.,�niedz.��
w�godz.�16.00-18.00.
��muzeum Guzików w Łowiczu –�eks-

pozycja�500�guzików,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�Galeria�łowicka,��
i�piętro,�ul.�Stanisławskiego.�

�� izba Pamięci Stanisława klickiego 
w Łowiczu�–�wystawa�urządzona�przez�
Grupę�historyczną�„Kampinos”�na�i�piętrze�
baszty�im.�gen.�Klickiego;�czynna�w�niedzie-
le,�w�godz.�16.00-18.00.�Wstęp�wolny.

��muzeum motoryzacji w Nieborowie: 
nieborów�231a –�czynne:�pt.,�sb.,�ndz.�
godz.�10.00-18.00�(lub�po�uzgodnieniu��
tel.�46�838-50-68,�501-945-960);�bilety:�
normalny�10�zł,�ulgowy�(dzieci�i�młodzież�
do�lat�15,�emeryci,�renciści)�7�zł,�dzieci��
do�lat�7�bezpłatnie.

��Nieborów i Arkadia:  
Pałac i Wystawa majoliki Nieborow-
skiej –�do�30�czerwca�czynne:�poniedzia-
łek�–�niedziela�w�godz.�10.00-18.00.�
ogrody: do�30�czerwca�czynne:�
wtorek�–�niedziela��w�godz.�10.00-18.00�
(Świątynia�Diany�w�arkadii�-�ostatnie�
wejście�17.30).�Poniedziałek�–�wstęp�
wolny�(oprócz�dni�świątecznych�i�długich�
weekendów).�Po�zamknięciu�kas�ogrody�
czynne�do�zmierzchu.
��Gminna Biblioteka Publiczna w Niebo-

rowie: „Różne oblicza papieru” –�wysta-
wa�ponad�30�prac,�również�przestrzennych,�
autorstwa�Svitlany�Khadzhynovej�i�agniesz-
ki�andruszkiewicz.�Wernisaż:�piątek�4�maja,�
godz.�16.00;�godz.�17.00�–�prelekcja�Svitla-
ny�Khadzhynovej�nt.�historii�papiernictwa,�
charakterystyki�papierów�z�różnych�części�
świata�itp.�głównie�jako�materiału��
do�artystycznej�pracy�twórczej.�

��Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy 
–�czynny�codziennie�w�godz.�8.00-22.00;�
opieka�przewodnika�od�pn.-pt.�w�godz.�
8.00-15.30.�Zwiedzanie�pałacu�pod�opieka�
przewodnika:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.30;�
sob.-ndz.�10.00-18.00.�bilety�do�pałacu��
–10�zł�(normalny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�
lat�6�–�gratis.�na�teren�parku�–�wstęp�wolny.��
Wystawy:

„ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” –�wystawa�stała�
dotycząca�historii�kolejnych�właścicieli�
dóbr�sannickich;
„Cena wolności” –�wystawa�artystów�
niezależnych�oraz�z�kręgu�grupy�Rota�
i�okręgu�Warszawskiego�Zw.�Polskich�
artystów�Plastyków;�czynna�do�11�maja.
��Sromów: muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-pt.�9.-17.00,�
ndz.�i�święta�12.00-17.00.�Sromów�11,�
gmina�Kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Walewice: w�kompleksie�można�
zobaczyć�m.in.�apartament�napoleoński,�
kaplicę�pałacową,�poznać�historię�hodowli�
koni�rasy�półkrwi�angloarabskiej. 

Pałac�–�zwiedzanie�pon.-pt.�w�godz.�
9.00-20.00;�w�weekendy�do�końca�
października�w�godz.�11.00-17.00;���
Stadnina koni�–�zwiedzanie�pon.-pt.��
w�godz.�8.-14.00,�po�rezerwacji;��
bilety:�ulgowy�5�zł,�normalny�8,50�zł.
•�Piątek 4 maja, godz. 10.00-17.00�
–�zwiedzanie�zabytkowych�wnętrz�(apar-
tament�napoleoński,�salonik�kawowy,�
salonik�fortepianowy,�kaplicę�pałacową�
i�zabytkowe�piwnice)�i�przejazdy�bryczką;�
zwiedzanie�pałacu�o�każdej�pełnej�go-
dzinie:�11:00,�12:00,�13:00,�14:00,�15:00,�
16:00.�bilety:�ulgowy�(uczniowie,�studenci��
do�26�lat,�emeryci)�–�10,00�zł,�normalny�
(dorośli)�–�15,00�zł.
��złaków kościelny: obrazy matki 

Boskiej Częstochowskiej w�wykonaniu�
dzieci�ze�Szkoły�Podstawowej�w�Mastkach;�
wystawa�w�kościele�pw.�Wszystkich�Świę-
tych,�czynna�do�odwołania.

��Dom urodzenia Fryderyka Chopina  
w Żelazowej Woli –�do�30�września�
czynny�w�godz.�9.00-19.00�(ostatnie�wejście�
o�18.15).�bilety:�normalny�park�i�muzeum�
23�zł,�park�7�zł.�Wstęp�wolny�środa.

„Nowoczesność i tradycja. Park – 
pomnik w Żelazowej Woli”�–�wystawa�
czasowa�w�pawilonie�recepcyjnym�„Pre-
ludium”�podsumowująca�kolejny�etap�
badań�nad�historią�parku.�Materiały��
związane�m.in.�z�zakładaniem�parku�
zostały�zestawione�z�fotografiami��
z�czasów�powstania�parku.
��Wystawa on-line: „Gloria Victis  

1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na ziemi Łowickiej”�–�wystawa�
przygotowana�na�podstawie�materiałów�
archiwalnych�prezentowanych�w�2013�r.��
w�siedzibie�oddziału�w�łowiczu�archiwum�
Państwowego�m.st.�Warszawy;�www.�
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

kino kutnowskiego 
Domu kultury 
ul.�żółkiewskiego�4,�tel./fax�24-254-21-37

��Piątek – środa, 4-11 maja:�
godz.�16.00�–�Piotruś królik�(2D�dub.)��
–�film�animowany/familijny�prod.�austra-
lia/uSa/Wielka�brytania;�reżyseria:�Will�
Gluck;�czas�trwania:�1�godz.�33�min.�
Złośliwy,�niepokorny�i�ciekawski�Piotruś�
Królik�to�postać�wyjątkowa;�na�jego�
zuchwałych�przygodach�wychowują�się�
kolejne�pokolenia�dzieci�na�całym�świe-

cie.�W�komedii�„Piotruś�Królik”�wojna�tytu-
łowego�bohatera�z�panem�McGregorem�
(Domhnall�Gleeson)�przechodzi�na�zupeł-
nie�nowy�poziom�–�być�może�najwyższy�z�
możliwych.�Walka�toczy�się,�oczywiście,�o�
kontrolę�nad�ogrodem�pana�McGregora�
oraz�o�serce�zakochanej�w�zwierzętach�
sąsiadki�(Rose�byrne).

bilety�na�seanse:�2D�piątek�–�niedziela�
16�zł�(normalny),�14�zł�(ulgowy),�pozostałe�
dni�14�zł�(normalny),�12�zł�(ulgowy);�3D�
piątek�–�niedziela�20�zł�(normalny),��
18�zł�(ulgowy),�pozostałe�dni�18�zł�(normal-
ny),�16�zł�(ulgowy).

kino Fenix 
łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Piątek, 4 maja:
godz.�17.00�–�Piotruś królik 
godz.�19.00�–�Dziewczyna we mgle /
sala�ii�–�Dramat�prod.�Francja/niemcy/
Włochy;�reżyseria:�Donato�carrisi;�czas:�2�
godz.�8�min.;��Ekranizacja�bestsellerowej�
powieści�Donato�carrisi,�autora�„Zaklina-
cza”.�W�odizolowanym�od�świata�górskim�
miasteczku�zaginęła�szesnastoletnia�
dziewczyna.�Rodzice�są�zrozpaczeni,�a�
mieszkańcy�–�zszokowani.�nie�potrafią�
przyjąć�do�wiadomości,�że�porywaczem�
może�być�ktoś�z�nich.�Porywaczem…�
lub�zabójcą.�Przybyły�na�miejsce�agent�
specjalny�Vogel�(toni�Servillo)�nie�ma�
wątpliwości,�że�tropi�mordercę.�i�że�jest�
to�ktoś�z�miejscowych.�nie�interesują�go�
badania�kryminalistyczne,�odciski�palców�
i�ślady�Dna.�Vogel�wykorzystuje�media.�
bo�ludzie�nie�potrzebują�sprawiedliwości�
–�potrzebują�spektaklu.�a�on�zapewni�im�
widowiskowe�polowanie�na�potwora.
godz.�19.30�–�Ciche miejsce�–�horror�
prod.�uSa;�reżyseria:�john�Krasinski;�
czas:�1�godz.�35�min.;�Wstrząsająca�
opowieść�o�czteroosobowej�rodzinie�
abbotów�zmuszonej�do�porozumiewania�
się�w�całkowitej�ciszy,�bez�używania�słów,�
czy�choćby�najmniejszego�dźwięku.�całe�
ich�życie,�życie�w�ciągłym,�nieprzerwa-
nym�napięciu,�koncentruje�się�na�tym,�by�
nie�wydawać�i�nie�generować�żadnych�
dźwięków.�Każdy�bowiem�może�okazać�
się�dla�nich�śmiertelny,�po�tym,�jak�tajem-
nicze�istoty�–�reagujące�na�każdy�dźwięk�
–�zagrażają�przetrwaniu�ludzi.�jeśli�cię�
usłyszą,�wytropią�cię…
��Sobota – wtorek, 5-8 maja:
godz.�17.00�–�Piotruś królik
godz.�19.00�–�Śmierć Stalina/�sala�ii��
–�biograficzny/dramat/komedia��
prod.�Francja/Wielka�brytania;�reżyseria:�
armando�Lannucci;�czas:�1�godz.�46�min.�
Dobra�zmiana�to�przeżytek�–�czas�na�
zmianę�totalną!�umiera�józef�Stalin�–�dyk-
tator�ZSRR,�tyran�i�bestia�odpowiedzialna�
za�śmierć�milionów�ludzi.�Pośród�elit�wła-
dzy�rozpoczyna�się�walka�o�dominację�i�
wpływy�po�zmarłym�przywódcy.�niektórzy�
chcą�naprawy�i�pozytywnych�zmian,�a�
plany�innych�mogą�pogrążyć�kraj�jeszcze�
bardziej.�Wszystkim�jednak�przyświeca�
ten�sam�cel�–�nie�dać�się�zabić�i�jakimś�
cudem�przeżyć�chaos,�w�jakim�pogrąża�
się�Kreml.�Szaleństwo�totalitaryzmu�
zostaje�obnażone�w�pełnej�krasie.
godz.�19.30�–�Ciche miejsce
��Środa – czwartek, 9-10 maja:
godz.�17.00�–�Piotruś królik
godz.�19.30�–�Ciche miejsce

bilety:�filmy�hD�normalny�16�zł,�ulgowy�14�zł;�
tanie�poniedziałki�12�zł;�filmy�3D�normalny�
18�zł,�ulgowy�15,�tanie�poniedziałki�15�zł

koncerty
��Sobota, 5 maja:
godz.�17.00�–„majówka melomana”:  
Piotr Sałajczyk�–�koncert�fortepianowy;�
Galeria�browarna�w�łowiczu,�ul.�browar-
na.�Wstęp�wolny.
��Niedziela, 6 maja:
godz.�18.00�–�Cykl koncertów „Chwile 
ulotne”: Marcin�tadeusz�łukaszewski�
–�fortepian;�Sala�biała�w�Pałacu�Radziwił-
łów�w�nieborowie.�Wstęp�wolny.
��Sobota, 12 maja:
godz.�20.00�–�taroth�–�koncert�zespołu�
hard�rockowego�z�nowego�nad�Wisłą�
w�składzie:�Pamela�Kowalska�–�śpiew,�
Grzegorz�Kłos�–�perkusja,�tomasz�Kraiń-
ski�-�gitara,�arkadiusz�Dzikowski�-�gitara,�
Radosław�jabłoński�–�gitara�basowa;�
art�Piwnica�w�łowiczu,�Stary�Rynek�5/7�
(wejście�od�ul.�3�Maja).�
��Niedziela, 13 maja:
godz.�14.00�–�koncert chopinowski:�
yuxiang�Ding�–�fortepian,�jan�Englert�
–�słowo.�Pałac�w�Sanikach.�bilety:�sala�
koncertowa:�normalny�15�zł,�ulgowy�7�zł.
Skubas�–�klub�hopKultura�w�łowiczu,��
ul.�Podrzeczna�20.�informacje�o�biletach�
i�godz.�koncertu:�w�klubie.
��Piątek, 25 maja:
Czesław Śpiewa solo act�–�solowy�
program�czesława�Mozila:�„Muzyczny�
Stand-up:�Spowiedź�emigranta”;�klub�
hopKultura�w�łowiczu,�ul.�Podrzeczna�
20.�bilety:�50�zł�(przedsprzedaż),��
60�zł�(w�dniu�koncertu).
��Niedziela, 10 czerwca:
godz.�10.00�–�ogólnopolski  Przegląd 
kapel Ludowych im. Adama Radzy-
mińskiego; Gminny�ośrodek�Kultury�w�
bedlnie.�Wstęp�wolny.

inne
��Piątek, 4 maja:
godz.�11.30�–�uroczystości uchwalenia 
konstytucji 3 maja oraz Święta Straża-
ka. w Bedlnie –�msza�św.�z�procesją��
w�kościele�w�bedlnie,�przemówienie�

 iNFoRmAtoR�DLa�żychLina�i�oKoLic

oFeRty PRACy
PoWiatoWy�uRZąD�PRacy�W�KutniE
(oferty�z�dnia�2.05.2018�r.)

�� Kierowca�kat.�c
�� inżynier�budowy
�� Kierownik�budowy
�� Referent�do�spraw�marketingu
�� Pracownik�stacji�paliw
�� operator�koparko-ładowarki
�� Mechanik�pojazdów�samochodowych
�� Spawacz
�� Kelner
�� Pakowacz�wyrobów�mięsnych
�� Mechanik�samochodowy
�� Kierowca�samochodu�dostawczego
�� Spichrzowy
�� Sprzedawca
�� Kierowca�samochodu�ciężarowego�kat.
bcE

�� Młodszy�wartownik
�� Pracownik�gospodarczy
�� operator�maszyn�cnc
�� Monter�części�maszyn
�� Spawacz�-�metoda�135/136
�� Recepcjonista-kelner
�� Pracownik�fizyczny
�� Pomoc�głównego�księgowego
�� Pakowacz
�� Spawacz-monter
�� Kucharz
�� Pomoc�kuchenna
�� operator�podnośnika�koszowego
�� Monter�instalacji�elektrycznych
�� terapeuta�zajęciowy

�� magdalena maria Roza 
i�Łukasz kosma oboje�z�Głowna�

kRoNikA WyPADkóW 
miŁoSNyCH

RoLNik SPRzeDAJe 
(ceny�z�dnia�30.04.2018�r.)

Żywiec wieprzowy:
�� Różyce:�3,90�zł/kg+Vat
�� Domaniewice:�3,90�zł/kg+Vat
�� chąśno:�4,00�zł/kg+Vat
�� Kiernozia:�4,00�zł/kg+Vat
�� Skowroda�Płd.:�4,00�zł/kg+Vat
�� Karnków:�4,00�zł/kg+Vat

Żywiec wołowy:
�� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat,��
krowy�6,00�zł/kg+Vat;�byki�8,50�zł/kg+Vat;

�� Różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat;��
krowy�5,50�zł/kg+Vat;�byki�7,50�zł/kg+Vat.

�� Domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat;��
krowy�5,50�zł/kg+Vat;�byki�7,50�zł/kg+Vat.

wójta,�montaż�słowno-muzyczny�uczniów�
Gimnazjum�im.�jana�Pawła�ii�oraz�
poświęcenie�strażackich�samochodów�
oraz�strażacy�w�bedlnie.��
godz.�18.00�–�Święto Strażaka  
w Żychlinie�–�korowód�strażaków�
przejdzie�ulicami�miasta�spod�strażnicy�
do�kościoła�pw.�św.�Piotra�i�Pawła;��
po�uroczystej�mszy�świętej�–�poświęcenie�
wozów�bojowych�na�placu�fontannowym.
��Sobota, 5 maja:
godz.�12.00�–�Wojewódzki Dzień Stra-
żaka;�w�programie:�uroczysta�msza�św.,�
poświęcenie�pamiątkowej�tablicy,��
uhonorowanie�jednostek�oSP;��
piknik�strażacki�ze�strażacką�grochówką�
i�tańcami�na�deskach�w�zabytkowej�
stodole,�pokaz�sprzętu�strażackiego;��
występ�orkiestry�Dętej�oSP�w�tumie;�
Skansenu�Wsi�łowickiej��
w�Maurzycach.�
��Czwartek, 10 maja:
godz.�11.00�–�„Droga do niepodległo-
ści” –�rozstrzygnięcie�konkursu�na�wiersz�
literacki�i�wręczenie�nagród;�Gminna�
biblioteka�Publiczna�w�Kiernozi.
��Sobota, 12 maja:
godz.�8.00-15.00�– „ocalić od 
zapomnienia” –�warsztaty�konserwacji�
eksponatów�prowadzone�przez�przed-
stawicieli�Muzeum�Wojska�Polskiego.�
Zespół�Szkół�Ponadgimnazjalnych�nr�1�
w�łowiczu,�ul.�Podrzeczna.�obowiązują�
zapisy.�ilość�miejsc�ograniczona.�należy�
zabrać�odzież�roboczą�i�ew.�przedmioty�
do�konserwacji�ze�swoich�zbiorów.�
godz.�10.00-15.00�–�iX Rajd Rowerowy 
Szlakiem książęcym z Łowicza do 
Nieborowa:�łowicz�–�Zielkowice�–�arka-
dia�–�Mysłków�–�nieborów�–�Dzierzgów�
–�bobrowniki�–�Zielkowice�–�łowicz��
(35�km).�Zapisy�przed�startem,�wpisowe:�
5�zł.�Zbiórka:�przed�muzeum�w�łowiczu,�
Stary�Rynek.�ok.�godz.�12.00�zaplanowa-
no�postój,�ognisko,�pieczenie�kiełbasek�
i�konkursy�z�nagrodami�w�Stajni�u�Kowala�
w�nieborowie.�
��Niedziela, 13 maja:
godz.�11.00�–�ii Powiatowy Dzień Rol-
nika –�teren�agroma�centrum�techniki�
Rolniczej,�ul.�Sklęczkowska�w�Kutnie.�
Wstęp�wolny.
��Poniedziałek, 14 maja:
godz.�6.00�–�msza św. rozpoczynająca 
363. Łowicką Pieszą Pielgrzymkę na 
Jasną Górę;�kościół�Sióstr�bernardynek�
w�łowiczu,�al.�Sienkiewicza.
��Piątek – sobota, 25-26 maja:
Łowicka majówka motocyklowa –�ofi-
cjalne�otwarcie�sezonu�2018.�Szczegóły�
wkrótce.
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Ogłoszenia

 PuNkty PRzyJmoWANiA oGŁoSzeń DRoBNyCH Do „NŁ”: BiuRo oGŁoSzeń ŁoWiCz,�uL.�PijaRSKa�3a; BeDNARy,�SKLEP�P.�PaPiERniK�24a;�BoBRoWNiki 27,�SKLEP�P.�PacLER;�BoLimóW,�uL.�RynEK�KoŚciuSZKi�17,�SKLEP�„EWa”,�
P.�PaPiERniK;�DomANieWiCe,�uL.�GłóWna�26,�SKLEP�P.�jaKubiaK;�GąGoLiN PoŁuDNioWy,�SKLEP�„KoS”;�iŁóW:�PL.�RynEK�StaRoMiEjSKi�21;�SKLEP�P.�PaPiERoWSKiEGo;�kieRNoziA,�RynEK�KoPERniKa,�KioSK�P.�WESołoWSKiEj;��
koCieRzeW PóŁNoCNy 37A,� SKLEP� P.� KRyGiER; kuRABkA 17A,� SKLEP� P.� toPoLSKiEj;� ŁoWiCz,� oS.� bRatKoWicE,� KioSK� Lotto;� ŁySzkoWiCe,� SKLEP� „DuEt”,� uL.� GMinna� 6;� NieBoRóW,� aL.� LEGionóW� PoLSKich� 18,� SKLEP�
P.� FiGata;� NoWA SuCHA 22,� SKLEP� P.� SiEWiERy;� oStRóW 20,� SKLEP� P.� bEjDy;� oSmoLiN:� uL.� RynEK� 2,� SKLEP� P.� SERWach;� uL.� RynEK� 19,� SKLEP� SPożyWcZo-PRZEMySłoWy;� PSzCzoNóW 147,� SKLEP� P.� LiPińSKiEGo;� �
SANNiki,�uL.�WaRSZaWSKa�183,�SKLEP�P.�oLKoWicZ;�SoBotA,�PL.�ZaWiSZy�cZaRnEGo�12,�SKLEP�P.�bińcZaK;�SokoŁóW 19,�SKLEP�P.�GłoWacKiEGo;�StACHLeW 113A,�SKLEP�P.�WiERZbicKiEj;�StARy DęBSk 6A,�SKLEP�SPożyWcZo-PRZEMySłoWy,��
ŚLeSzyN,�uL.�GóRna�5,�SKLEP�P.�MącZyńSKiEj;��zABoStóW DuŻy,�SKLEP�P.�SZaLEniEc;�zAWADy 67,�SKLEP�P.�SoKaLSKiEj;�zŁAkóW BoRoWy 139A,�SKLEP�P.�PiEcKi.

PuNkty PRzyJmoWANiA oGŁoSzeń DRoBNyCH Do „WieŚCi”:�BiuRo oGŁoSzeń�GŁoWNo,�uL.�łoWicKa�40;�DmoSiN 1,�bożEna�KRZESZEWSKa,�PiEKaRnia:��StRykóW:�StaRy�RynEK�1;�uL.�cMEntaRna�12.

PuNkty PRzyJmoWANiA oGŁoSzeń DRoBNyCH Do „NŁ DLA ŻyCHLiNA i okoLiC”: BeDLNo 28, SKLEP� Mini-MaG;� DoBRzeLiN,� uL.� Wł.� jaGiEłły,� SKLEP� MaGDa;� PACyNA,� uL.� toWaRoWa� 4,� SKLEP� P.� M.� DuRKi;� �
PLeCkA DąBRoWA,� SKLEP� „MoniKa”;� PoDCzACHy 16,� SKLEP� SPożyWcZo-PRZEMySłoWy;� ŚLeSzyN,� uL.� GóRna� 5,� SKLEP� P.� MącZyńSKiEj;� ŻyCHLiN,� uL.� łąKoWa� 9a,� SKLEP� „MaGDa”;� uL.� naRutoWicZa� 85F,� �
SKLEP�„MaGDa”;�uL.�29�LiStoPaDa�28,�SKLEP�SPożyWcZo-PRZEMySłoWy.

WyDAWCA i ReDAkCJA Nie PoNoSzą oDPoWieDziALNoŚCi zA tReŚć oGŁoSzeń i RekLAm oPuBLikoWANyCH zGoDNie z ARt. 36 uStAWy  z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWo PRASoWe”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

 �Auta każde kupię, najlepsze 
ceny, tel. kom. 500-308-011.

��Każdego�Dostawczego,�tel.�kom.�
725-562-998.

��Każdego�Mercedesa,�toyotę,�tel.�
kom.�725-361-836.

��Kupię�każde�auto!!!,�tel.�kom.�
690-694-705.

��Skup�aut�rozbitych,�
skolizjowanych,�stan�obojętny,�tel.�
kom.�510-100-449.

��Złomowanie�Pojazdów-�
zaświadczenia,�auto-skup:�
uszkodzone,�rozbite,�
wyeksploatowane,�Rząśno�13,�tel.�
kom.�602-123-360.

sprzedaż
��auDi�a3�Diesel,�2001�rok,�tel.�

kom.�607-800-789.

��auDi�a3,�1.4�tSi�turbo,�2009�
rok,�granatowy�metalik;,możliwość�
zamiany�(tańszy),�tel.�kom.�
513-329-718.

��auDi�a4,�1.6�benzyna,�1998�rok,�
tel.�kom.�517-201-932.

��auDi�a4,�1.9�tDi,�tel.�kom.�
512-981-861.

��audi�a4,�1998�rok,�1.6,�benzyna,�
tel.�kom.�517-201-932.

��auDi�ambiente,�1.6�tDi,�czarna�
perła,�tel.�kom.�512-335-948.

��chEVRoLEt�cruze,�2.0�tDi,�
2010�rok,�tel.�kom.�698-108-337.

��citRoËn�c3,�2007�rok,�tel.�kom.�
502-111-331.

��citRoËn�jumpy,�1.6�hDi,�2012�
rok,�tel.�kom.�698-108-337.

��DaF�45�+�winda�załadowcza,�w�
cenie�złomu,�tel.�kom.�600-237-175.

��DaEWoo�Lanos,�1.5�benzyna/
gaz,�2001�rok,�tel.�kom.�
694-053-701.

��DaEWoo�Lanos,�1999�rok,�tel.�
kom.�694-617-809.

��Fiat�cc,�700,�1998�rok,�tel.�kom.�
508-725-501.

��Fiat�cinquecento,�700,�1997�rok,�
tel.�kom.�572-224-265.

��Fiat�cinquecento,�1993�rok,�stan�
dobry,�tel.�kom.�698-334-437.

��Fiat�Punto,�2001�rok,�tel.�kom.�
663-063-680.

��Fiat�Punto�Evo,�1.4,�2010�rok,�
45.000�km,�Salon�Polska,�tel.�kom.�
695-323-452.

��Fiat�Punto�Evo,�1.4,�2012�
rok,�Salon�Polska,�tel.�kom.�
600-944-728.

��Fiat�Punto�ii,�2003�rok,�mały�
przebieg,�stan�dobry,�tel.�kom.�
694-889-831.

��Fiat�Seicento,�1.1,�2000�rok,�tel.�
kom.�785-959-817.

��Fiat�Stilo,�1.9�jtD,�2003�rok,�
205.000�km,�6.000�zł,�tel.�kom.�
601-377-040.

��FoRD�Focus,�1.8�diesel,�2001�
rok,�tel.�kom.�660-850-505.

��FoRD�Focus,�1.6�diesel,�2007�
rok,�srebrny�metalik,�tel.�kom.�
668-827-885.

��FoRD�Fusion,�1.4�gaz,�2005�rok,�
230.000�km,�stan�bdb,�tel.�kom.�
693-833-076.

��FoRD�Mondeo,�2.0�benzyna,�
1998�rok,�tel.�kom.�506-814-632.

��FoRD�Mondeo,�2.0�tDci,�2004�
rok,�tel.�kom.�664-549-480.

��honDa�civic�sedan,�1.4�
benzyna,�1998�rok,�1.500�zł,�tel.�
kom.�790-622-640.

��honDa�civic,�1.4�benzyna,�2006�
rok,�czarny,�ii�właściciel,�tel.�kom.�
508-948-893.

��hyunDai�i20,�2016�rok,�tel.�kom.�
604-169-278.

��MaZDa�626,�2001�rok,�tel.�kom.�
601-946-294.

��MERcEDES�a�klasa,�1.4,�
2002�rok,�170.000�km,�bogate�
wyposażenie,�tel.�kom.�513-375-786.

��MERcEDES�Sprinter,�2.9�Diesel,�
2000�rok,�blaszak,�10.800�zł,�tel.�
kom.�602-584-266.

��MERcEDES�Sprinter,�2000,�
kontener,�tel.�kom.�880-177-221.

��MERcEDES�Vito�108,�2.3�diesel,�
1996�rok,�8-osobowy,�stan�dobry,�
6.800�zł,�tel.�kom.�784-998-212.

��MitSubiShi�aSX,�1.8�diesel,�
2012�rok,�150�KM,�srebrny�metalik,�i�
właściciel,�tel.�kom.�601-361-074.

��niSSan�note,�1.2�benzyna,�2015�
rok,�tel.�kom.�698-108-337.

��oPEL�astra�G,�2.0,�1999�rok,�tel.�
kom.�727-210-205.

��oPEL�astra�h,�1.6,�2007�rok,�
3-drzwiowa,�tel.�kom.�691-110-115.

��oPEL�astra�j,�1.7�cDti,�2012�rok,�
tel.�kom.�880-199-001.

��oPEL�astra�j,�1.7�cDti,�2011�rok,�
tel.�kom.�609-618-976.

��oPEL�astra,�1.2,�2005�rok,�
5-drzwiowa,�tel.�(46)�831-02-44,�tel.�
kom.�513-375-786.

��oPEL�astra,�2006r.,�8500zł,�tel.�
kom.�500-308-011.

��oPEL�combo,�1.4�benzyna/gaz,�
okazja!,�tel.�kom.�602-537-502.

��oPEL�corsa,�tel.�kom.�
576-175-722.

��oPEL�corsab,�1.2,�1997�rok,�stan�
dobry,�tanio,�tel.�kom.�508-861-952.

��oPEL�Vivaro,�1.9�tDi,�2003�rok,�
9-osobowy,�w�rozliczeniu�przyjmę�
mniejszy,�tel.�kom.�604-706-309.

��oPEL�Zafira,�2.0�Dti,�2000�
rok,�7-osobowy,�w�rozliczeniu�
mogę�przyjąć�mniejszy,�tel.�kom.�
513-375-786.

��oPEL�Zafira,�1.6�gaz,�2003�rok,�
9.700�zł,�tel.�kom.�692-829-882.

��PEuGEot�206,�1.6�hDi,�
2006�rok,�135.000�km,�srebrny,�
5-drzwiowy,�7.600�zł,�tel.�kom.�
605-151-531.

��PEuGEot�206,�1.4,�2003�rok,�
bordowy�metalik,�tel.�513-375-786,�
tel.�kom.�537-200-181.

��PEuGEot�207,�1.6�hDi,�2007�
rok,�121.000�km,�12.200�zł,�tel.�
kom.�513-375-786.

��PEuGEot�407,�2.0�hDi,�
203.000�km,�tel.�kom.�
664-954-981.

��REnauLt�Laguna,�tel.�kom.�
576-175-722.

��REnauLt�Master,�2004�
rok,�stan�dobry,�tel.�kom.�
501-247-193.

��REnauLt�Scenic,�2.0,�tel.�
kom.�502-322-564,.

��SEat�Leon,�1.6�benzyna/gaz,�
tel.�kom.�721-299-705.

��SKoDa�Felicia,�1998�rok,�tel.�
kom.�793-727-333.

��SKoDa�octavia�ii,�1.9�tDi,�
2007/2008�rok,�14.200�zł,�w�
rozliczeniu�mogę�przyjąć�tańszy,�
tel.�kom.�604-706-309.

��Sprzedam�nysę�z�gazem,�
tel.�(42)�719-20-88.

��SSangyong�Korando,�2.9�
120�KM,�2006�rok,�15.500�zł�do�
negocjacji,�tel.�kom.�501-213-273.

��StaR�w�cenie�złomu,�tel.�kom.�
600-237-175.

��toyota�corolla,�2.0�Diesel,�
2003�rok,�78.000�km,�tel.�kom.�
574-783-148.

��toyota�corolla�Verso�
benzyna,�2005�rok,�metalik,�i�
właściciel,�tel.�kom.�602-154-969.

�toyota�yaris, 1.0, 2007 rok,
5-drzwiowy,�13.200�zł,�tel.�kom.�
513-375-786.

��toyota�yaris,�1.0,�2005�rok,�
5-drzwiowy,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
604-706-309.

��toyota�yaris,�1.0,�2013�rok,�
biały,�salon�Polska,�i�właściciel,�
bezwypadkowy,�tel.�kom.�
601-288-852.

��VoLVo�V40,�1.9�tD,�1999�rok,�tel.�
kom.�515-064-223.

��VW�bora,�1.6�16V�benzyna/
gaz,�2001�rok,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
604-825-723.

��VW�Golf�Vii�benzyna,�2015�rok,�
niebieski�metalik,�23.000�km,�stan:�
jak�nowy,�tel.�kom.�608-420-169.

��VW�new�beetle,�2.0�benzyna/gaz,�
1999�rok,�tel.�kom.�691-961-145.

��VW�Passat,�1.9�tDi,�2001�rok,�tel.�
kom.�502-646-540.

��VW�Passat�benzyna,�1996�rok,�tel.�
kom.�608-038-316.

��VW�Passat,�1.9�tDi�130�KM,�
Xi.2004�rok,�tel.�kom.�603-993-039.

��VW�Passat�cc,�2.0�benzyna,�2010�
rok,�340.000�km,�czarny,�28.000zł�
netto,�tel.�kom.�600-833-190.

��VW�Passat�kombi,�1.9�tDi,�1999�
rok,�tel.�kom.�601-369-666.

��VW�Passat,�1.9�tDi�1900�diesel,�
2002�rok,�130�KM,�sedan,�niebieski,�
nieuszkodzony,�manualna�skrzynia�
biegów,�241.799�km,�stan�bdb,�ii�
właściciel,�serwisowany,�11.000�zł,�
tel.�kom.�604-267-833.

��VW�Passat,�1.9�130�KM,�2003�rok,�
kombi,�10.500�zł�do�negocjacji,�tel.�
kom.�501-213-273.

��VW�Passat,�1.9�tDi�130�KM,�2002�
rok,�skrzynia�„6”,�niebieski�metalik,�
tel.�kom.�513-375-786.

��VW�Sharan,�1.9�tDi,�2008�
rok,�7-osobowy,�w�rozliczeniu�
mogę�przyjąć�mniejszy,�tel.�kom.�
604-706-309.

inne
��Klucze,�piloty,�immobiliser,�

stacyjki,�kodowanie.�Głowno�
Strażacka�2,�tel.�kom.�606-319-335.

��usługi�auto-lawetą,�tel.�kom.�
667-133-737.

��Koła�letnie�opel�astra,�na�
alufelgach,�tel.�kom.�695-243-117.

��opony�letnie�na�felgach�
stalowych,�4x100,�pasują��
do�Seicento,��
tel.�kom.�725-126-182.

��Koła�letnie�13’,�Peugeot�106,�tel.�
kom.�668-827-938.

��Sprzedam�przyczepę�
kempingową�3.700�zł,�tel.�kom.�
502-323-404.

��Sprzedam�windę�załadowczą�do�
busa,�tel.�kom.�600-237-175.

��auto�holowanie,�tel.�kom.�
533-176-542.

��Sprzedam�przyczepkę�
samochodową�Sam,�tel.�kom.�
731-301-314.

��opony�letnie�175/65R14�na�
alufelgach,�stan�bdb,�tel.�kom.�
606-687-756.

motorowe

kupno
��Stare�motocykle,�motorowery,�

części�kupię,�tel.�kom.�513-185-357.

��Kupię�stare�motocykle:�WSK,�MZ,�
ShL,�junak,�Motorynka,�Komarek�
itp.,�tel.�kom.�609-942-407.

��Kupię�stare�motocykle�oraz�
części,�tel.�kom.�603-444-431.

sprzedaż
��Sprzedam�skuter�2007�rok,�tel.�

kom.�692-975-638.

��honda�Magna�VF500c,�1985�rok,�
stan�bdb.,�tel.�kom.�889-971-723.

��jawa�Robby�50,�72�cm3,�
rok�2008,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
889-971-723.

��Motorower�barton�Fighter�80cc,�
tel.�kom.�693-898-177.

��Kawasaki�ninja�600,�2001�rok,�tel.�
kom.�880-177-221.

��Suzuki�Gn125,�stan�idealny,�
yamaha�Virago�535,�tel.�kom.�
668-594-262.

inne
��Sprzedam�ramę�Simsona�

z�dokumentami,�tel.�kom.�
886-746-494.

garaże

kupno
��Kupię�garaż�na�bratkowicach,�tel.�

kom.�500-519-872.

sprzedaż
��Garaż�murowany�w�zabudowie�

szeregowej,�prąd.�łowicz,�ul.�
nieborowska,�tel.�723-998-200.

wynajem
��Do�wynajęcia�garaż�murowany:�

ul.�Starzyńskiego,�tel.�kom.�
604-192-784.
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nieruchomości

kupno
��Kupię/przyjmę�w�dzierżawę�

ziemię,�tel.�kom.�696-736-701.

��Kupię�ziemię,�gm.�łyszkowice,�
okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

��Przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�
łąki.�Świeryż�+15�km,�tel.�kom.�
534-936-733.

��Kupię�mieszkanie�2-pokojowe,�
max.�i�piętro,�tel.�kom.�798-081-184.

sprzedaż
��Działka�budowlana,�Mysłaków,�tel.�

kom.�692-363-474.

��Gospodarstwo�rolne,�680.000�zł,�
tel.�kom.�696-653-176.

��Działki�budowlane,�nieborów,�tel.�
kom.�607-328-032.

��Działka�budowlana�2.400�mkw.,�
Głowno,�ul.�Plażowa,�tel.�kom.�
508-397-201.

��Sprzedam�1/6�udziału�w�domu,�
tel.�kom.�531-217-794.

��Sprzedam�działki�budowlane�
uzbrojone,�ogrodzone,�łowicz,�
ul.�Wschodnia�przy�bolimowskiej:�
800�mkw.,�1.600�mkw.,�tel.�kom.�
602-615-399.

��Działka�rolno-budowlana�1,01�ha�
w�Mysłakowie,�częściowo�zalesiona,�
tel.�kom.�503-935-863.

��Domek�60�mkw.,�działka�6.000�
mkw.,�budowlano-usługowa,�
narożna,�łowicz,�tel.�kom.�
603-878-783.

 �Atrakcyjne działki budowlane 
1000 m2, centrum Bełchowa, 
blisko stacji, media, tel. kom. 
667-520-080.

��Dom,�łowicz,�tel.�kom.�
880-651-700.

��Sprzedam�dom�wolnostojący�w�
łowiczu�oraz�1,23�ha�ziemi�wraz�
z�budynkami�w�Zielkowicach,�tel.�
kom.�784-279-632.

��Dom�293�mkw,�stan�surowy�
otwarty,�działka�1900�mkw,�
wszystkie�media,�łowicz,�ul.�
Grunwaldzka,�tel.�kom.�501-932-818.

��Działka�budowlana�3.336�mkw.,�
Strzelcew,�tel.�kom.�721-152-385.

��Sprzedam�działkę�3.200�mkw.,�tel.�
kom.�606-682-993.

��Działka�6.600�mkw.�z�domem�
drewnianym,�bąków�Górny,�tel.�kom.�
607-517-238.

��Pilnie�sprzedam�działkę�
budowlaną�z�3�budynkami�
gospodarczymi,�1.437�mkw.�w�
Głownie,�145.000�zł,�tel.�kom.�501-
280-825,�796-568-682.

��Sprzedam�działkę�budowlano-
rolną�1,58�ha,�Mysłaków,�tel.�kom.�
508-869-006.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�w�
Zielkowicach,�tel.�kom.�602-504-924.

��Mieszkanie�3-pokojowe,�43,83�
m2,�iV�p.,�os.�Reymonta,�tel.�kom.�
888-717-788.

��Działka�budowlana,�Kiernozia,�tel.�
kom.�694-165-597.

��budynki�hodowlano-
magazynowe,�i-�7mx40m,�wys.�
4,5m;�ii�-�15mx15m,�wys.�5m;�
działka�500�mkw.,�chruślin��
gm.�bielawy,�tel.�kom.��
695-248-808.

��Pilnie!�Dom�w�łowiczu.�Stan�
surowy,�ok.�200�mkw.�na�działce�
1.250�mkw.,�tel.�kom.�661-385-154.

��Zduny,�dom�120�mkw.,�
zabudowania�gospodarcze,�działka�
0.97ha,�tel.�kom.�694-182-993.

��Sprzedam�lub�zamienię�dom�
pod�łowiczem�na�bloki,�tel.�kom.�
606-967-338.

��Sprzedam�działki�budowlane��
w�Strzelcewie,�tel.�kom.�
600-723-972.

��Mieszkanie�wyremontowane,�48�
m2,�os.�bratkowice,�149.000�zł,�tel.�
kom.�600-084-006.

��Działki�budowlane:�2.280�oraz�
1.060�m2,�Zielkowice,��
tel.�kom.�607-343-411,�po�15:00.

��Sprzedam�bar�na�targowicy�
miejskiej�z�wyposażeniem�lub�bez�
(na�miejscu�Wc,�prąd,�woda),�tel.�
kom.�512-088-422.

��Sprzedam�dom,�armii�Krajowej,�
łowicz,�tel.�kom.�512-088-422.

��Działki�2.500�mkw.,�1.250�mkw.,�
Zielkowice,�tel.�kom.�692-725-590.

��Dom�160�mkw�przy�ul.�
Katarzynów,�działka�740�mkw,�tel.�
kom.�723-798-953.

��os.bratkowice,�parter,�
3-pokojowe,�tel.�kom.�698-581-666.

��Wydzierżawię�2,5�ha�łąki,�tel.�kom.�
570-980-770.

��Działka�rolna�w�bobrowej,�tel.�
kom.�500-754-672.

��Działki�przy�ul.�Małszyce,�tel.�kom.�
604-282-998.

��Sprzedam�gospodarstwo�7�
ha,�gmina�Kocierzew,�tel.�kom.�
514-027-760.

��budowlana�5.420�mkw.,�
Ziewanice,�tel.�(42)�651-20-31,�
wieczorem.

��Sprzedam�dom�w�stanie�
surowym,�Domaniewice,�tel.�kom.�
793-946-596.

��Działki�budowlane�(kilometr��
od�granic�łowicza),�jedna:��
1.300�mkw.,�trzy�po�850�mkw.,�
możliwość�dowolnego��
scalania,�tel.�kom.�501-213-061.

��Działka�budowlana�4.700�m2,�
przy�trasie�łowicz-bielawy,�otolice,�
tel.�kom.�725-872-963.

��Sprzedam�lub�wydzierżawię�łąkę,�
gmina�Zduny,�tel.�kom.�576-948-177.

��Dom�do�remontu,�k./łowicza,�tel.�
kom.�576-948-177.

�� i�piętro,�36�mkw,�tel.�kom.�
695-778-924.

��Sprzedam�działkę,�ogródki�
działkowe�niedźwiada,�tel.�kom.�
609-150-111.

��Domaradzyn,�działka�budowlana�
8.000�m2,�dojazd�asfalt,�woda�na�
działce,�prąd�w�drodze,�tel.�kom.�
601-255-238.

��Sprzedam�działkę�budowlaną,�
chąśno,�tel.�kom.�666-287-727.

��tanio�sprzedam,�wynajmę�
nieruchomość�o�pow.��
ok.�1.000�mkw,�łowicz,�tel.�kom.�
733-183-035.

��Działka�przemysłowo-budowlana,�
3.000�m2�lub�zamienię�na�bloki�
(parter),�tel.�kom.�691-033-754,�
Prymasowska�(przy�orlenie).

��Dom�z�budynkami�
gospodarczymi�na�działce�
3.000�m2,�nieborów,�tel.�kom.�
793-609-893.

��Sprzedam�działkę�inwestycyjną�
1,2�ha�przy�drodze�krajowej�14�z�
nasadzeniami�drzew�owocowych,�
tel.�kom.�662-054-259.

��Dom,�tel.�kom.�881-087-040.

��ładne�działki�budowlane��
w�Ziewanicach�(różne�wielkości),�
cicha�okolica,�las,�dojazd�
bezpośrednio�z�drogi�asfaltowej,�
atrakcyjna�cena�44�zł/mkw.,�tel.�
kom.�519-113-183.

��Mieszkanie�48�mkw.,�iV�piętro,�tel.�
kom.�664-752-643.

 �mieszkanie 2-pokojowe, Nowe 
zduny/Dąbrowa, tanio, tel. kom. 
604-122-730.

��Mieszkanie�60�mkw,�bratkowice.�
Dobra�cena,�tel.�kom.�504-110-469.

��Mieszkanie�3-pokojowe,�iV�piętro,�
blisko�dworca�w�łowiczu.�cena�do�
negocjacji,�tel.�kom.�693-898-833.

��Ziemia�rolno-budowlana,�6�
ha,�koło�Skierniewic,�tel.�kom.�
517-500-102.

��Sprzedam�działkę�rolną�1,47�ha��
w�tretkach,�tel.�kom.�500-527-355.

��Sprzedam�działkę�rekreacyjną�
1.430�mkw.,�tel.�kom.�609-101-617.

��Mieszkanie�48�mkw.,�iV�piętro,�
os.�bratkowice,�łowicz,�tel.�kom.�
691-550-719.

��Działka�rolna,�3141�m2,�tel.�kom.�
536-677-019.

��Działka,�2.100�m2�z�możliwością�
powiększenia.�blisko:�3��
sklepy,�szkoła,�cPn,��
filia�banku,�przystanek�PKP,�tel.�
kom.�575-648-864,�bednary.

��Sprzedam�dom�na�żwirki�i�Wigury�
7a,�tel.�kom.�500-287-713.

��ładnie�położona�działka�rolno-
budowlana�w�bratoszewicach,�tel.�
kom.�519-561-625.

��Ziemię�2,24�lub�4,5�ha,�
Psary,�gmina�bielawy,�tel.�kom.�
604-260-576.

��Sprzedam�4�ha�łąki�do�cięcia,�tel.�
kom.�880-999-752.

��Sprzedam�mieszkanie�59,47�
mkw.,�tel.�kom.�503-067-846.

��Dom�murowany�w�niedźwiadzie�
120�mkw,�tel.�kom.�880-565-192.

 �Działka budowlana, Głowno, 
ul. Graniczna 17, tel. kom. 
694-903-240.

��bratkowice�60�mkw.,�blok�34,�tel.�
kom.�691-961-280.

��Działka�budowlana�1200�mkw.,�
czatolin,�tel.�kom.�664-549-480.

wynajem
��na�działalność�gospodarczą�

400+500�mkw.�z�dużym�
placem,�łowicz,�bolimowska�
63,�tel.�(46)�837-42-46,�tel.�kom.�
605-578-502.

��Róg�Warszawskiej�i�Dworcowej�
w�łowiczu�40�mkw.�na�działalność,�
tel.�(46)�837-42-46,�tel.�kom.�
605-578-502.

��Dam�w�dzierżawę�łąkę,�tel.�kom.�
603-878-783.

��Wynajmę�lokal�użytkowy�20�mkw.,�
Zduńska,�tel.�kom.�607-442-383.

��Mieszkanie�do�wynajęcia��
w�łowiczu,�tel.�kom.�531-894-329.

��Gminna�Spółdzielnia�Sch��
w�Dmosinie�wynajmie�60�mkw.�
lokal�po�sklepie,�wszystkie�media,�
centrum�gminy,�możliwa�każda�
działalność�usługowa,��
handlowa,�biurowa�itp.,��
tel.�(46)�874-74-60,�(8-15),�tel.�kom.�
605-587-016.

��Wynajmę�mieszkanie�66�mkw.,�
Głowno,�tel.�kom.�502-281-503.

��Lokal�handlowy�30�m2�
+zaplecze.,�ul.�11-ego�Listopada,�tel.�
kom.�882-160-228.

��Wynajmę�komfortową�kawalerkę,�
os.�Reymonta,�pełne�wyposażenie,�
wysoki�standard,�tel.�kom.�
504-239-119.

��Dam�w�dzierżawę�łąkę�4�ha,�tel.�
kom.�693-172-904.

 �Do wynajęcia 3 pokoje z 
kuchnią, os. Bratkowice, tel. 
kom. 600-498-498.

��Wynajmę�dom,�boczki�k/łowicza�
120�mkw,�4-pokoje�+�3�garaże,�
budynek�gospodarczy,�tel.�kom.�
606-439-564.

zamiana
��Zamienię�48�m2,�i�piętro�na�

2-pokojowe�34-38�m2��
do�ii�piętra�lub�kupię��
(oprócz�os.�bratkowice),�tel.�kom.�
693-136-296.

kupno różne
��Monety,�medale,�zdjęcia,�

pocztówki,�starocie,�tel.�kom.�
606-941-752.

��Kupię�złom,�tel.�kom.�
504-350-641.

��Kupię�złom,�odbieram�folię,�
tworzywa,�makulaturę,�tel.�kom.�
695-416-747.

��Przyjmę�ziemię,�gruz,�glinę,�
korzenie,�tel.�kom.�508-282-349.

sprzedaż różne
��Drewno�kominkowe,�opałowe�

(workowane).�Skrzynki�uniwersalne.�
trociny.,�tel.�kom.�501-658-261.

��Palety�1.200x1.000,�tel.�kom.�
502-919-192.

��Zbiorniki�plastikowe,�1.000-litrowe,�
tel.�kom.�502-919-192.

��Wyprzedaż�płytek�chodnikowych.�
Kręgi,�pokrywy,�przepusty,�płytki�
ozdobne�na�ścieżki�ogrodowe,�tel.�
kom.�531-467-981.

��Drewno�kominkowe,�opałowe,�tel.�
kom.�504-257-615.

��Stoły,�regały,�maszyny�
cukiernicze,�2�żeliwne�wanny,�tel.�
kom.�606-214-585.

��tuja�szmaragd�0,60�zł�,�tel.�kom.�
518-518-835.

��Rusztowania�warszawskie,�tel.�
kom.�500-262-573.

��Sprzedam�wózek�spacerowy�
parasolka�Mclaren,�500�zł,�tel.�kom.�
505-037-860.

��Sprzedam�łóżeczko�dziecinne�
(szuflada�+�kołyska),�brąz,�200�zł�,�
tel.�kom.�505-037-860.

��Sprzedam�wózek�bliźniaczy�Easy�
Walker�(spacerówka+gondola)�,�tel.�
kom.�505-037-860.

��Wersalka,�sofa,�namiot�ogrodowy,�
tel.�kom.�609-842-734.

��Sprzedam�wózek�widłowy�1996�
rok�Linde,�disel,�2,5�tony,�tel.�kom.�
601-164-435.

��Duże�akwarium,�panoramiczne,�
tel.�kom.�505-949-957.

��Sprzedam�rower�inwalidzki,�nowy,�
3-kołowy,�tel.�(46)�830-01-07.

��budy�ocieplane�dla�psów,�tel.�
kom.�885-459-698.

 �Piasek płukany, pospółka, 
żwiry, podsyp, tel. kom. 
600-895-026.

��betoniarka�150�l,�frezarka�
dolnowrzecionowa,�grubościówka,�
tel.�kom.�728-117-880.

��Lodówka�Samsung,�stan�idealny,�
na�gwarancji,�tel.�kom.�502-111-331.

��oddam�gruz,�tel.�kom.�
600-141-340.

��Piec�c.o.�na�eko-groszek,�1.500�
zł,�tel.�kom.�662-285-251.

��cegła,�gruz,�bale�topolowe,�tel.�
kom.�661-222-091.

��betoniarki:�sprzedaż,�remonty,�
części.�Rusztowania,�tel.�kom.�
603-072-751.

��Sprzedam�rower�góral,�tel.�kom.�
608-613-658.

��Spółdzielnia�tanio�sprzeda:�
używane�regały�sklepowe,�lady�
chłodnicze,�schładzarkę�do�piwa�
+�nabijak,�wagi�i�inne�urządzenia�
sklepowe,�tel.�(46)�874-74-60,�(8-15),�
tel.�kom.�605-587-016.

��Sprzedam�rower�dziecięcy,�koła�
16,�tel.�kom.�608-613-658.

��Koparka�gąsiennicowa�KM-611,�
ładowarka�kołowa�ł-34,�tel.�kom.�
604-793-543.

��Wc�na�działkę�budowlaną,�okno�
146x146,�tel.�kom.�535-121-164.

��Sprzedam�okna�i�balustradę,�tel.�
kom.�692-101-991.

��Sadzonki�klonu�zwyczajnego�
1,5-2,0�m.�Substrat�próchniczy�pod�
rośliny,�tel.�kom.�508-789-750.

��Kruszywa�betonowe,�tel.�kom.�
795-229-419.

��oddam�gruz�i�drewno�w�zamian�
za�rozbiórkę,�tel.�kom.�602-121-312.

��Sprzedam�nowy�rower�górski�
„26”,�aluminiowy,�czarno-biały,�tel.�
kom.�513-618-768.

��Sprzedam�kolekcję�książek�
piłkarskich,�tel.�kom.�575-182-018.

��topole�na�pniu,�36�szt.�Drzewa�
proste,�typowo�tartaczne,�tel.�kom.�
501-583-161.

��Płyty�oborniane�4,2x1,25,�
tel.�(46)�837-93-57,�wieczorem.

��Rury�przepustowe�8�m,�średnica�
35�cm,�tel.�kom.�721-737-369.

��Świerk�srebrny�doniczki�10-30�zł,�
tel.�kom.�517-160-370.

��Sprzedam�pampersy,�materac�
antyodleżynowy,�tel.�kom.�
698-152-394.

��Dwa�fotele�i�silnika�11�kW,�tel.�
kom.�602-511-928.

��łubianki�drewniane�nowe,�tel.�
kom.�792-902-783.

��Markiza�do�zadaszenie�4m/3m,�
bardzo�dobry�stan,�tel.�kom.�
694-200-136.

��Sprzedam�koncentrator�tlenu�
<\<>35�db,�750�zł,�tel.�kom.�
737-885-532.

��Kamień�elewacyjny,�daszki�na�
słupki�i�murki,�tel.�kom.�531-467-981.

praca

dam pracę
��Zatrudnię�w�gospodarstwie�

rolnym,�tel.�kom.�668-146-499.

 �zatrudnię kobiety do pracy 
w pieczarkarni, praca na stałe, 
umowa, kontakt, tel. kom. 
605-081-709, 503-158-403, 
Dąbkowice Dolne 41, gm. 
Łowicz.

��aPt�Randstad�(47)�zatrudni�do�
lekkiej pracy�na�produkcji,�3�zmiany,�
Stryków,�darmowy�dojazd,�wysoka�
stawka,�tel.�kom.�603-207-005,�
665-133-483.
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WÓJT GMINY ŁOWICZ

ogłasza konkurs na stanowisko dyrektora
Szkoły Podstawowej im. Marii Konopnickiej w Zielkowicach
Informacja o konkursie znajduje się:
1) na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Łowicz;
2) w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy Łowicz – bip.uglowicz.nv.pl;
3) na stronie internetowej Urzędu Gminy Łowicz – www.gmina.lowicz.pl;

Szczegółowe informacje o konkursie można uzyskać także
w siedzibie Urzędu Gminy Łowicz, ul. Długa 12, 99-400 Łowicz,

pokój nr 13, pod nr tel. 46 830-26-40.

��Zatrudnimy�od�zaraz�do�pracy�
MoP�nowostawy-niesułków,�tel.�
kom.�502-464-563.

 �zatrudnię kierowcę kat. C+e, 
w ruchu międzynarodowym, 
naczepa typu coilmulda, stałe 
trasy, tel. kom. 501-250-633.

 �monterzy g/k, szpachlarze, tel. 
kom. 500-027-261.

 �zatrudnię do układania kostki 
brukowej, tel. kom. 697-778-557.

��Zatrudnię�szwaczki�do�szycia�
strojów�kąpielowych,�praca�cały�rok,�
jedna�zmiana,�Głowno,�tel.�kom.�
602-457-089.

��Zatrudnię�krojczego�na�szwalnię,�
może�być�do�przyuczenia,�praca�
cały�rok,�jedna�zmiana,�Głowno,��
tel.�kom.�602-457-089.

��Zatrudnię�kierowcę�c+E��
w�ruch�międzynarodowym,��
tel.�kom.�501-038-542.

 �zatrudnię kierowcę kat. C+e 
w ruchu międzynarodowym, tel. 
kom. 601-720-805.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+E��
z�doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�pojedyncze-
podwójne�obsady.�bardzo�dobre�
zarobki,�tel.�kom.�604-237-423,�
782-223-211.

��Zatrudnię�menadżera�restauracji,�
kucharkę,�kucharza,�tel.�kom.�
604-208-588.

��Spedytora,�transport�
międzynarodowy,�baza�w�Głownie,�
tel.�kom.�695-248-808.

��Zatrudnię�pracownika�do�sklepu�
ogrodniczego�w�Głownie,�tel.�kom.�
601-164-435.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+E��
w�transporcie�międzynarodowym,�
tel.�kom.�607-267-206.

��Zatrudnię�ekspedientki��
do�pracy�w�sklepie�spożywczym��
w�łowiczu,�tel.�kom.��
512-088-422.

��Gerpol�Sp.�z�o.o.��
w�łowiczu�zatrudni�dziewiarzy��
z�doświadczeniem�i�do�przyuczenia,�
tel.�(46)�811-59-29.

 �Firma Budmax zatrudni do 
prac przy robotach drogowych 
i kanalizacyjnych, tel. kom. 
601-593-011.

��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�
na�stałe�oraz�pomoc�kuchenną�
-weekendowo,�tel.�kom.�504-859-
387,�885-353-500.

��Zatrudnię�pracownika�
gospodarczego�dorywczo,�tel.�kom.�
502-323-404.

��Przyjmę�brukarzy,�pomocników.�
Mile�widziane�prawo�jazdy�kat.�b,�tel.�
kom.�508-286-519.

��Zatrudnię�mechanika�maszyn�
rolniczych,�tel.�kom.�604-478-564.

��Zatrudnię�kierowcę�maszyn�
rolniczych,�tel.�kom.�604-478-564.

 �zatrudnię kierowcę C+e  
na trasach Włochy-Finlandia  
(przez Polskę), wyjazdy 
tygodniowe, tel. kom. 
793-500-433.

��Zatrudnię�szwaczki�na�overlock��
i�stębnówkę,�tel.�kom.�665-217-483.

��Zatrudnię�pracownika�na�skup�
owoców,�prawo�jazdy�b,�wózki�
widłowe.�umowa�o�pracę,��
tel.�kom.�505-068-787.

 �Piekarnia Łyszkowice zatrudni 
piekarza bez nałogów na 
stanowisko piecowego lub 
ciastowego, stałe zatrudnienie, 
3.000-4.500 zł na rękę,  
tel. kom. 660-414-516.

 �zatrudnimy pizzermana/
kucharza, tel. kom.  
537-320-170, lub CV na adres:  
lowicz7@dagrasso.biz.

 �Praca w gastronomii - bar 
w Łowiczu - zapiekanki, 
hamburgery, lody, tel. kom. 
509-854-421.

��Pracownik�produkcji,�obsługa�
maszyn,�praca�2-zmianowa,�
Stryków,�tel.�kom.�609-488-291.

��Przyjmę�szwaczki,�dzianina,�
Głowno,�tel.�kom.�604-081-248.

��Zatrudnię�na�dobrych�warunkach�
piekarza�piecowego,�tel.�kom.�
504-573-701.

��Przyjmę�do�pracy�solidnego�
kierowcę,�tel.�kom.�504-573-701.

 �zatrudnię dziewiarzy 
na maszyny skarpetkowe 
- możliwość przyuczenia. 
Łowicz- Strzelcew, tel. kom. 
668-479-265.

 �zatrudnię do szycia 
skarpetek na Rosso, tel. kom. 
668-479-265.

��Zatrudnię�kierowcę�w�ruchu�
krajowym�ciągnik�siodłowy,�tel.�kom.�
606-289-088.

 �Hurtownia budowlana  
w Strykowie zatrudni kierowców 
B lub C. Dobre wynagrodzenie, 
tel. kom. 601-153-348.

 �zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, hurtownia 
materiałów budowlanych, 
Stryków, dobre wynagrodzenie., 
tel. kom. 605-086-824.

��Zatrudnię�studentkę�do�solarium,�
tel.�kom.�601-147-409.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�stała�
trasa,�praca�w�Strykowie,��
tel.�kom.�503-692-808.

��Zatrudnię�ślusarza,�spawacza�
-�możliwość�przyuczenia.�
betoniarza�do�produkcji�elementów�
betonowych�ogrodzeniowych,��
tel.�kom.�508-382-120.

 �Przyjmę do pracy kierowcę  
kat. B, tel. kom. 501-148-617.

��Kelnerka,�nieborów�kawiarnia.
borowka@gmail.com.

��Doradca�d/s�nieruchomości,��
cV:�praca@nieruchomosci-55.pl,��
tel.�kom.�504-605-504.

 �zatrudnię szwaczki, dzianina, 
tkanina, Głowno, tel. (42) 672-
76-24, tel. kom. 692-406-127.

 �zatrudnię murarza, 
pomocnika murarza, do 
elewacji, tynkarza, pomocnika 
do tynków maszynów, tel. kom. 
513-985-412.

��Zatrudnię�brukarza,�tel.�kom.�
739-243-037.

��Zatrudnię�cieśli,�pracowników�
budowlanych,�pomocników,�tel.�
kom.�608-431-759.

��Placówka�całodobowej�opieki�
w�Piotrowicach�zatrudni�dwie�
pielęgniarki,�tel.�(46)�811-55-23.

��Zatrudnię�przy�zbiorze�cebuli,��
tel.�kom.�602-175-570.

��Wykończenia,�elewacje�zatrudnię�
pracownika,�tel.�kom.�531-909-167.

��Pracownika�w�gospodarstwie�
zatrudnię,�Stadnina��
Koni�Gozdów�32a.

��łowicz�prace�biurowe��
w�tym�obsługa�akt�kadrowych�
obcokrajowców�-�obywatele�ukrainy�
(godziny�pracy�do�uzgodnienia),��
tel.�kom.�736-074-408.

��Prace�torowe�na�terenie�całego�
kraju.�Dojazd�i�zakwaterowanie�
po�stronie�pracodawcy.�Dobre�
wynagrodzenie,�tel.�kom.�
736-074-408.

��Zatrudnię�na�overlock��
i�dwuigłówkę�(dzianina),��
tel.�kom.�603-426-101.

��Zatrudnię�samodzielnego�
doświadczonego�mechanika�
samochodowego,�obsługa�
ciężarówek,�tel.�kom.��
607-570-070.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+E,��
z�praktyką,�ciągniki�siodłowe�
z�naczepą,�wywrotki,�kraj,��
tel.�kom.�607-570-070.

��Zatrudnię�do�pracy�na��
zmywaku�w�zakładzie�cukierniczym.�
Praca�od�poniedziałku�do�piątku.�
Dmosin�Drugi,��
tel.�kom.�606-799-177.

��Praca�w�Strykowie�szukam�
monterów,�tel.�kom.�514-954-310.

��Firma�transportowa�zatrudni�
kierowców�kat.�c+E�w�transporcie�
międzynarodowym�(kierunek�
Włochy).�oferujemy:�umowę��
o�pracę,�terminową�wypłatę,��
praca�na�tacho,�nowoczesny�tabor,�
tel.�kom.�602-275-001,�
lub�606-666-683.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�c+E,�
również�dorywczo,�kraj,��
tel.�kom.�601-385-525.

��Zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowo-remontowych,�
tel.�kom.�607-343-338.

��Zatrudnię�pomoc�hydraulika,�
hydraulika,�tel.�kom.�691-991-000.

��Firma�Wirbud�Meble�w�osmolinie�
zatrudni�dozorcę-palacza�,�
tel.�(24)�277-62-44.

��Praca�przy�warzywach,��
tel.�kom.�696-441-178,�Sierżniki.

��Zatrudnimy�kierowcę�c+E,�
kierunek�PL-belgia-PL,��
co�tydzień�powroty�na�bazę,�
wysokie�wynagrodzenie,��
tel.�kom.�501-715-609.

 �zatrudnię tynkarza  
i pomocnika, tel. kom. 
537-663-191.

��Praca�w�Strykowie�szukam�
monterów/monterki,��
tel.�kom.�514-954-310.

��Pracownik�do�ślusarni,�Stryków,�
tel.�kom.�606-439-498.

��Przyjmę�pracownika��
do�piaskowania,�tel.�kom.�
696-450-483.

��Glazurników�na�obiekty�
przemysłowe,�możliwość�
przyuczenia,�tel.�kom.�724-244-378.

��Przyjmę�pracownika�do�
wykończeń�i�do�dociepleń,��
tel.�kom.�606-737-576.

��Szpital�Powiatowy�w�Sochaczewie�
zatrudni�pielęgniarki,�położne�i�
ratowników�medycznych.�Warunki�
umowy�do�negocjacji�-�możliwe�
różne�formy�zatrudnienia�i�wymiar�
czasu�pracy�w�oddziałach�
szpitalnych,�tel.�kom.�502-371-020.

��Kierowca�c+E�(codziennie�w�
domu),�tel.�kom.�693-618-750.

��Przyjmę�pracowników�do�
dociepleń,�dobre�zarobki,�praca�
na�akord�lub�godziny,�tel.�kom.�
661-419-108.

��Przyjmę�pracowników�do�
montażu�okien,�dociepleń,�tel.�kom.�
731-315-787.

��Zatrudnię�kierowcę�c+E�Stryków,�
tel.�kom.�504-985-644.

��Pracownik�produkcji:�Sochaczew.�
Dwa�stanowiska�do�wyboru:�
magazynier:�praca�3-zmianowa�
4-brygadowa�oraz�pracownik�
produkcji:�praca�3-zmianowa�
4-brygadowa,�tel.�kom.�695-404-
604,�ub�wyślij�sms�o�treści�„PRaca”�
oddzwonimy!.

��Pomocnik�na�budowy,�tel.�kom.�
783-406-925.

��Zatrudnię�odpowiedzialnego�
pracownika�do�obsługi�Stacja�Paliw,�
Sierakowice�Prawe,��
tel.�kom.�664-183-326.

��Przyjmę�do�pracy�portiero/
sprzataczkę,�tel.�kom.�512-098-358.

 �Firma Szumisie Sp.zoo 
zatrudni szwaczki oraz osoby do 
obsługi hafciarki oraz krojczego, 
CV na biuro@szumisie.pl    , tel. 
kom. 500-030-087.

��Zatrudnimy�Kierownika�apteki,�
okolice�łowicza,�tel.�kom.�602-255-
161�farmacja.praca@vp.pl.

��biuro�Rachunkowe�poszukuje�
samodzielnej�księgowej.�
Wymagania:�znajomość�programu�
comarch�ERP�optima�-�warunek.�
Zakres�obowiązków:�dekretacja�
i�księgowanie�dokumentów,�
prowadzenie�ksiąg�rachunkowych�
spółek,�rozliczanie�należności.�
Kontakt:�ksiegowosc@bilansmk.pl.

szukam pracy
��opieplenia,�glazura,�terakota,��

tel.�kom.�887-818-290.

��Kierowca�c+E,�operator�koparko-
ładowarki.�codzienny�powrót,��
tel.�kom.�889-151-594.

��Emeryt,�poszukuje�pracy,�kat.�b,�
tel.�kom.�504-352-822.

��Podejmę�pracę�w�godz.��
22:00-6:00,�w�roku�szkolnym��
na�ii�zmianę,�okolice�łowicza,�
Głowna,�Strykowa,�tel.�kom.�
669-892-580.

�� informatyk�poszukuje�pracy,�
licencjat,�tel.�kom.�531-738-566.

usługi wideo
��Wideofilmowanie�hD,�

fotografowanie,�tel.�(46)�837-94-85,�
tel.�kom.�608-484-079.

��Wideofilmowanie�hD,�tel.�kom.�
606-852-557.

��Www.studiokadr.cdx.pl.

��Wideofilmowanie.�Fotografia,�tel.�
kom.�698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

��tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��cyklinowanie,�polerowanie,�
układanie�parkietu,��
tel.�kom.�501-249-461.

��układanie�kostki�brukowej,�tel.�
kom.�667-837-817.

��bramy�garażowe,�wrota,�drzwi,�
ogrodzenia,�balustrady,��
tel.�kom.�506-771-822.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,��
tel.�kom.�609-846-316.

��Docieplanie�budynków,�
stropodachów�granulatem�
styropianowym;�kondygnacja:��
1200�zł,�tel.�kom.�602-570-424.

 �usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową,  
tel. kom. 790-606-451.

��usługi�koparko-ładowarką�jcb,�
tel.�kom.�604-411-266.

��texbud�budowy,�przebudowy,��
tel.�kom.�606-428-162.

��bramy�przesuwne,�ogrodzenia,�
siatka,�panele�ogrodzeniowe,�
montaż,�producent,��
tel.�kom.�503-572-046.

 �usługi minikoparką,  
tel. kom. 608-612-013.



31www.lowiczanin.info � ���nr 18������4�maja�2018

REKLaMa

REKLaMa

��Kruszywa,�piasek,�żwir,�ziemia�
ogrodowa.�Roboty�ziemne,�
wyburzeniowe,�transport�maszyn�
budowlanych,�rolniczych,�usługi�
kruszarką,�tel.�kom.�693-565-564.

��usługi�koparko-ładowarką�jcb,�
transport�Kamaz�15�t.,�tel.�kom.�
784-464-959.

��Montaż�pokryć�dachowych,�
blachodachówka�termozgrzewalna,�
tel.�kom.�792-831-940.

��Płytki,�gładzie,�malowanie,�
remonty,�tel.�kom.�729-403-698.

��Docieplenia�budynków,�
elewacje,�glazura,�terakota,�
adaptacja�poddaszy,�kompleksowe�
wykończenia�wnętrz.�FVat,�tel.�kom.�
606-737-576.

 �kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych, hal, 
tel. kom. 571-272-033.

 �malowanie mieszkań, domów, 
tel. kom. 531-980-252.

 �malowanie elewacji, tel. kom. 
607-168-196.

 �Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

��ogrodzenia,�wiaty�-�montaż,�tel.�
kom.�606-303-471.

��Docieplanie�budynków,�
wykańczanie�wnętrz,�poddasza,�
gipsy,�www.remonty-lowicz.pl,�tel.�
kom.�511-735-802.

��cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
504-960-515.

��Wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
kom.�532-115-111.

��Docieplenia�budynków,�tel.�kom.�
666-152-315.

��Krycie�papą,�tanio,�solidnie!,�tel.�
kom.�608-677-525.

��usługi�minikoparką,�przeciski�
kretem,�tel.�kom.�668-591-725.

��usługi�minikoparką,�tel.�kom.�
697-725-830.

��Kierowanie�budowami,�projekty�
indywidualne,�adaptacje,�tel.�kom.�
693-184-322.

��budowa,�przeróbki�domów,�
budynków�gospodarczych,�szybko,�
tanio,�solidnie.�tynki�tradycyjne.,�tel.�
kom.�609-497-778.

��Malowanie,�gipsowanie,�gładzie,�
sufity�podwieszane,�glazura,�
terakota,�przystępne�ceny,�tel.�kom.�
695-263-945.

��Murowanie,�kominy,�klinkier,�
malowanie,�tel.�kom.�505-225-425.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
kom.�609-135-411.

��Malowanie,�gipsowanie,�
tapetowanie,�panele,�płyta�G/K,�
glazura,�terakota,�wykańczanie�
poddaszy,�tel.�kom.�535-466-501.

��Krycie�dachów�i�sprzedaż�
materiałów�budowlanych.�tanio,�
solidnie!,�tel.�kom.�608-677-525.

��budowanie�kominów�z�
klinkieru,�przeróbki�budynków�
gospodarczych,�pokrycia�dachowe,�
tel.�kom.�723-917-819.

��Montaż�pokryć�dachowych,�
przeróbki�budynków,�murowanie�
kominów�z�klinkieru,�itp.,�tel.�kom.�
507-542-210.

��Płyty�K/G,�gładzie,�płytki,�tel.�kom.�
514-634-217.

��Stolarstwo,�schody,�tel.�kom.�
783-487-655.

��Gładzie,�malowanie,�G/K,�panele,�
tel.�kom.�516-422-878.

��Malowanie,�gipsy,�glazura,�
remonty�wnętrz,�tel.�kom.�
799-268-290.

��łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Malowanie�pomieszczeń,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Remonty�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

 �Gipsowanie, malowanie, 
panele podłogowe. tanio i 
solidnie, tel. kom. 664-712-854.

 �Budowa budynków, 
ocieplenia, tynki maszynowe, 
instalacje elektryczne, tel. kom. 
513-985-412.

��Schody�drewniane.��
Komputerowe�projektowanie�
schodów.�Meble�na�wymiar,�
inne�usługi�stolarskie,�tel.�kom.�
663-766-557.

��układanie�kostki�brukowej,�tel.�
kom.�739-243-037.

��Profesjonalne�malowanie�dachów,�
tel.�kom.�798-165-138.

��Wykończenia�wnętrz,�malowanie,�
gipsowanie,�ścianki�działowe,�sufity�
podwieszane,�glazura,�terakota,�
przeróbki�hydrauliczne�i�elektryczne,�
itp.,�tanio,�szybko,�solidnie.�Wolne�
terminy,�tel.�kom.�663-801-457,�
609-583-947.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, z gwarancją!, 
tel. kom. 735-300-550.

��tynki,�remonty,�docieplenia,�tanio,�
tel.�(46)�838-66-82.

��układanie�kostki�brukowej,�krótkie�
terminy,�tel.�kom.�883-215-523.

 �tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

��Krycie�dachów,�obróbki,�rynny,�
podbitki,�papa�termozgrzewalna,�
wolne�terminy,�tel.�kom.�
789-181-282.

��Przyjmę�pracownika�do�
dociepleń,�tel.�kom.�511-735-802.

��Dachy:�konstrukcje,�pokrycia,�
naprawy,�konserwacje,�malowanie,�
smarowanie,�tel.�kom.�609-227-348.

sprzedaż
��Producent�siatki�ogrodzeniowej,�

Mysłaków,�tel.�kom.�886-562-223.

��Rusztowania�warszawskie,�tel.�
kom.�500-262-573.

��blacha�aluminiowa�na�dach,�180�
m2,�tel.�kom.�665-147-486.

 �Łowicz, tel. kom. 602-234-810.

��Sprzedam�pustak�żużlowy,�
cegłę�białą�pojedynczą,�
tel.�(24)�277-94-52.

usługi 
instalacyjne

��hydraulika�kompleksowo,�tel.�
kom.�601-818-310.

��anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�
kom.�601-306-566.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

��nowe�instalacje�elektryczne,�tel.�
kom.�506-522-852.

��Profesjonalne�instalacje�
sygnalizacji�włamania,��
pożaru,�kontroli�dostępu,�nadzoru�
wizyjnego�(monitoring),�tel.�kom.�
601-207-689.

��anteny,�ustawianie�wtyczka.za.pl,�
tel.�kom.�728-188-127.

�� instalacje,�usługi�elektryczne,�tel.�
kom.�509-838-364.

��Drobna�hydraulika,�biały�montaż,�
tel.�kom.�535-466-501.

��hydraulik,�także�awarie,�tel.�kom.�
733-788-522.

 � instalacje elektryczne, 
pomiary, tel. kom.  
513-985-412.

��usługi�hydrauliczne,�tel.�kom.�
785-543-610.

��Klimatyzacja:�serwis,�montaż,�tel.�
kom.�691-991-000.

usługi inne
��Masz�problem�z�komputerem:�

zadzwoń.�Fachowo.�Szybko.�tanio,�
tel.�kom.�504-070-837.

��Malowanie�obór,�dezynsekcja�
(muchy,�wołek�zbożowy),�
deratyzacja,�dezynfekcja��,�
tel.�(44)�725-02-95,�tel.�kom.�
504-171-191.

��Muzyczna�oprawa�imprez,�tel.�
kom.�697-609-470.

 �zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

��Dekoracja�sal�weselnych�
(pokrowce,�obrusy�w�komplecie),�
tel.�kom.�693-776-474.

��Rozdrabnianie�gałęzi��
rębakiem,�wycinka�drzew,�
zakrzaczeń,�tel.�kom.��
667-732-751.

��usługi�gastronomiczne,�
organizacja�wesel,�komuni,�chrzcin,�
imprez�okolicznościowych,�tel.�kom.�
789-022-469.

��Wypożyczę�stół�wiejski,��
nalewak�piwny,�ławeczki,��
parasol,�dowóz,�tel.�kom.�
889-994-992.

��Profesjonalne�cięcie�drzew�
niebezpiecznych,�pielęgnacja�
zieleni�i�ogrodów,�tel.�kom.�
782-718-483.

��Dj,�oprawa�muzyczna�imprez,�
18-stki,�dyskoteki,�itp,�tel.�kom.�
782-718-483.

��naprawa�telewizorów,�łowicz,�
topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
kom.�728-227-030.

��Wycinka�drzew,�usługi�
podnośnikami�koszowymi�
27-metrowymi,�tel.�kom.�
668-591-725.

��Kamaz:�przewóz�piasku,��
żwiru,�ziemi,�tel.�kom.�601-630-882.

��Domofony:�tradycyjne��
i�cyfrowe.�instalacje�i�centralki�
telefoniczne,�tel.�kom.��
601-207-689.

�� internet�-�poprawianie�
zasięgu,�tel.�kom.�728-188-127.

��odnawianie�wanien,��
tel.�kom.�600-979-826.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
kom.�609-135-411.

��Zapraszamy!.

��Piasek,�żwir,�kamień�do�drenażu,�
mały�samochód�do�5�ton,�tel.�kom.�
605-896-130.

��usługi�łupania�i�cięcia�drewna�
na�kominkowe,�opałowe�łuparką�
hydrauliczną,�tel.�kom.�605-896-130.

��Wypożyczę�wełniak�komunijny,�
dziewczęcy,�tel.�kom.�661-054-367.

��Montaż�napędów�do�bram�
garażowych,�ogrodzeniowych.�
Domofony,�alarmy,�monitoring,�tel.�
kom.�721-380-393.

��Wykonywanie�usług�
elektrycznych,�automatyka�
budynkowa,�tel.�kom.�721-380-393.

��Profesjonalna�pielęgnacja�drzew�
i�krzewów.�cięcia�korekcyjne�i�
sanitarne,�tel.�kom.�508-789-750.

��Fast-clean:�mycie�aut,�pranie�
tapicerki,�czyszczenie,�tel.�kom.�
883-171-131.

��transport:�piasek,�pospółka,�
podsypka,�ziemia,�tel.�kom.�
602-471-796.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki�
meblowo-samochodowej�w�
zakładzie�i�u�klienta,�tel.�kom.�
501-431-978.

��tartak�przewoźny,�tel.�kom.�
512-907-059.

��Mycie�kostki,�dachów,�elewacji,�
tel.�kom.�510-052-908.

matrymonialne
��Przystojny�średniolatek�

pozna�w�celu�towarzyskim�miłą�
i�sympatyczną�Panią,�tel.�kom.�
728-321-731.

��Poznam�Panią�60-64�lata,�tel.�
kom.�607-406-024.

��Pani�po�65�latach�pozna��
Pana�w�tym�samym�wieku�
do�stałego�związku,�tel.�kom.�
663-384-569.

nauka
��Matematyka,�tel.�kom.�

791-802-482.

��Matematyka,�tel.�kom.�
601-303-279.

��nauczyciel�języka��
niemieckiego,�lekcje,�tel.�kom.�
505-256-528.

��Matematyka,�tel.�kom.�
607-440-582.

��nauka�języka�angielskiego�
jacek�Romanowski,�tel.�kom.�
607-440-582.

��język�angielski,�tel.�kom.�
663-684-178.

��język�niemiecki,�tel.�kom.�
668-963-922.

��Matematyka,�angielski,�tel.�kom.�
515-459-141.

 �korepetycje matematyka, tel. 
kom. 798-356-247.

��angielski,�profesjonalnie,�
tel.�(46)�837-53-15.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Skup�zboża,�tel.�kom.�

508-471-814.

��Kupię�zboże,�tel.�kom.�
693-157-117.

��Zboże,�tel.�kom.�603-945-983.

��Skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�
685�zł,�pszenżyto�641�zł,�pszenica�
710�zł,�transport/załadunek,�
Leśniczówka�k./Soboty,�tel.�kom.�
505-406-917.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�
własnym�transportem,�tel.�kom.�
783-112-512.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�
własnym�transportem,�tel.�kom.�
607-202-732.

��Kupię�żyto,�owies,�pszenżyto,�tel.�
kom.�733-067-051.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. 
kom. 603-711-760.

��Kupię�byczki�mięsne,�waga�min.�
100�kg,�tel.�kom.�667-373-504.

��Kupię�byczki�mięsne�mieszane�do�
400�kg,�tel.�kom.�603-802-304.

��Kupię�byczki�mieszańce,�
najwyższa�cena,�tel.�kom.�
883-806-661.

maszyny
��Kupię�prasę�kostkującą:��

Sipma�Z-224/1,�Welger,��
claas,�Famarol,�john�Deere;�
kombajn:�anna,�bolko;�kopaczkę;�
sadzarkę;�ciągnik�Władimirec�t-25�
MtZ-82,�Pronar;�prasę�rolującą:�
claas�Rollant,�arobale,�Welger,�
john�Deere,�Krone,�tel.�kom.�
518-857-308.

��ciągnik,�maszyny,�tel.�kom.�
792-703-272.

��Kupię�każdego�bizona�oraz�inne�
maszyny�mogą�być�do�remontu,�tel.�
kom.�602-522-478.

��Kupię�c-328,�c-330,�c-360,�
c-355,�c-380,�MtZ,�MF-255,�t-25�
Władimirec�bez�dokumentów,�do�
remontu,�tel.�kom.�502-939-200.

��Kupię�mieszalnik�pasz,�tel.�kom.�
888-822-173.
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��Każdego�Władymirca,�ursusa,�tel.�
kom.�725-361-836.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Sprzedam�słomę�w�balotach,�

boczki,�tel.�(46)�838-46-17.

 �Nawóz 8-20-30 (5) dawne 
opticomplex ultra 8, big-
bag, worek 50 kg, najlepiej 
rozpuszczalny fosfor na świecie, 
nawozy wieloskładnikowe, 
azotowe, fosforowe, potasowe, 
dolistne oSD, wapno kredowe, 
PHu „SutPoL” Skaratki 10A, tel. 
kom. 607-992-213.

��Sianokiszonka�baloty,�tel.�kom.�
697-892-925.

��Sianokiszonka,�tel.�kom.�
603-741-484.

��Sprzedam�żyto,�pszenicę�po�
odnowie,�tel.�kom.�728-329-771.

��Sprzedam�siano,�Wygoda,�tel.�
kom.�663-819-401.

��Sprzedam�sianokiszonkę�i�słomę�
w�balotach,�tel.�kom.�601-320-604.

��Słoma�w�balotach,�z�mieszanki,�
sucha,�tel.�kom.�660-266-355.

��Sprzedam�kukurydzę,�
tel.�(46)�837-14-61.

��Sprzedam�owies,�żyto�baloty,�
sianokiszonka,�Skaratki,�tel.�kom.�
667-539-954.

��Sprzedam�słomę�ze�stodoły�bele�
120x120,�cena�50�zł,�Kalenice�195,�
tel.�kom.�733-286-804.

��Sprzedam�żyto,�bąków�Górny,�
tel.�(46)�838-76-35,�po�20-tej.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową,�
tel.�kom.�505-933-179.

��Sprzedam�pszenżyto,�
gmina�Domaniewice,�tel.�kom.�
782-667-557.

��łubin�żółty,�tel.�kom.�605-283-836.

��Słoma,�duże�baloty,�tel.�kom.�
697-689-853.

��Pszenżyto,�Zielkowice�104,�tel.�
kom.�603-240-034.

��Siano�w�kostkach,�tanio,�tel.�kom.�
501-007-298.

��Pszenica,�tel.�kom.�607-172-809,�
po�17:00.

��Sianokiszonka�w�balotach,�tel.�
kom.�603-213-798.

��Sprzedam�słomę,�tel.�kom.�
888-385-100.

��Sprzedam�zboże,�tel.�kom.�
509-853-384.

��Siano,�słoma�(baloty),�ze�stodoły,�
Guźnia,�tel.�kom.�880-918-256,�
889-910-333.

��Gryka,�1,50�zł,�tel.�504-313-408.

��Zboże,�słoma�kostka,�tel.�kom.�
880-263-930.

��Mieszanka�jęczmień�+�pszenica,�
tel.�kom.�519-522-605.

��trawa�na�sianokiszonkę,�
tel.�(46)�838-77-64.

��Sprzedam�owies�i�łubin�
wąskolistny,�tel.�kom.�669-299-585.

��Siano�w�kostkach,�tel.�kom.�
570-980-770.

��Sprzedam�słomę�ze�stodoły,�duże�
bele,�tel.�kom.�880-214-141.

��Słoma,�Piotrowice,�tel.�kom.�
696-425-214.

��truskawka�alba,�czatolin,�tel.�
kom.�725-406-808.

��Sianokiszonka�trawa,�lucerna,�tel.�
kom.�600-196-528.

��Sianokiszonka�baloty,�tel.�kom.�
510-259-018.

��Słoma�kostka,�okolice�Strykowa,�
tel.�kom.�663-491-197.

��Sianokiszonka,�okolice�Strykowa,�
tel.�kom.�663-491-197.

��Sianokiszonka,�Waliszew.�Słoma�
w�belach�ze�stodoły,�tel.�kom.�694-
203-717,�517-563-903.

��Słoma�(owsiana,�pszenno-żytnia),�
siano,�baloty,�ostrów,�tel.�kom.�
730-523-191.

��Sprzedam�kukurydzę�suchą�
około�70�ton,�tel.�kom.�602-712-741.

��okazja,�siano,�słoma�b/k,�tel.�
kom.�691-411-355.

��Sprzedam�słomę�baloty,�tel.�kom.�
602-555-468.

��Sprzedam�słomę,�siano�w�małych�
kostkach�ze�stodoły,�tel.�kom.�
787-436-230.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�tel.�
kom.�608-406-986.

��Sprzedam�żyto�i�owies,�tel.�kom.�
661-392-965.

��Sprzedam�siano,�tel.�kom.�
663-120-563.

��Słoma�duże�bele,�bocheń,�tel.�
kom.�790-434-651.

��Sprzedam�siano�w�kostkach,�tel.�
kom.�784-269-956.

��Siano,�sianokiszonka,�tel.�kom.�
603-254-329.

��Ziemniaki�paszowe�i�drobne,�tel.�
kom.�502-616-392.

��trzyletnie�krzewy�jagody�
kamczatki,�tel.�kom.�502-616-392.

��Sprzedam�owies,�pszenicę,�
jęczmień,�tel.�kom.�509-425-237.

��Sprzedam�pszenicę,�tel.�kom.�
576-948-177.

��Słoma�30�zł/szt.,�ze�stogu,�tel.�
kom.�697-638-898.

��Sprzedam�baloty�lucerny�i�owsa,�
tel.�kom.�694-665-918.

��Sprzedam�pszenżyto�5�ton,�
Kiernozia,�tel.�kom.��
790-614-653.

��Sianokiszonka�baloty,�tel.�kom.�
697-242-471.

��jęczmień,�osiny�k/�Głowna,�tel.�
kom.�668-852-130.

��Sprzedam�siano�w�kostkach�ze�
stodoły,�tel.�kom.�697-035-106.

��Sprzedam�słomę�w�balotach,�tel.�
kom.�669-085-356.

��Sprzedam�słomę�w�kostkach,�tel.�
kom.�726-494-294.

��Sprzedam�owies,�żyto,�pszenżyto,�
jęczmień,�tel.�kom.�666-287-727.

��Ziemniaki�paszowe,�sadzeniaki,�
jadalne,�tel.�kom.�886-189-528.

��owies,�mieszanka�(pszenżyto,�
jęczmień),�tel.�kom.�538-455-989.

��Sprzedam�żyto,�jęczmień,�
pszenżyto�nieźwiada,�tel.�kom.�
601-217-319.

��Pszenżyto�20�ton,�jęczmień�12�
ton,�Wierznowice�20,�tel.�kom.�
693-286-129.

��Słoma,�bele�ze�stodoły,�Sierżniki,�
tel.�kom.�724-144-173.

��Pszenżyto�ozime,�chąśno,�tel.�
kom.�693-410-667.

��Sprzedam�słomę�ze�stodoły�
w�balotach,�Sadówka,�tel.�kom.�
515-093-865.

��Sprzedam�zboże�55�zł/t.,�tel.�kom.�
515-748-006.

��Sprzedam�mieszankę,�pszenżyto,�
pszenicę,�słomę�duże�okrągłe�
belki,�tel.�(46)�838-44-79,�tel.�kom.�
519-179-200.

��Mieszanka�zbożowa,�jęczmień,�
tel.�kom.�603-298-429.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową�
pszenica�jęczmień�50/50,�około�
10�ton�i�jęczmień�5�ton,�tel.�kom.�
792-320-050.

��Słoma�ze�stodoły,��
belki�130,�sianokiszonka�z�łąk�
sianych,�belki�130,�tel.�kom.�
792-320-050.

��Słoma�jęczmienna,�pastewna,�tel.�
kom.�664-778-310.

��Sprzedam�ziemniaki�paszowe,�tel.�
kom.�787-417-558.

��Siano,�sianokiszonka,�pszenżyto�
i�500�kg�żyta,�Marywil,�tel.�kom.�
691-125-654.

��Sprzedam�jęczmień,�pszenicę,�tel.�
kom.�608-613-658.

��Ziemniak�irga,�tel.�kom.�
785-240-260.

��Sprzedam�siano�w�kostkach,�tel.�
kom.�726-317-232.

��Słoma�belki�okrągłe,�tel.�kom.�
665-218-791.

��Ziemniaki�do�bydła,�siano��
w�kostkach,�tel.�kom.��
508-323-841.

��Gorczyca,�tel.�(46)�861-20-38.

��Sprzedam�burak�pastewny,�tel.�
kom.�781-287-152.

��Sprzedam�słomę�w�balotach,�
Gmina�Zduny,�tel.�kom.�
781-463-089.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową,�
tel.�kom.�690-602-268.

��Sprzedam�słomę��
w�balotach�120x120,�tel.�kom.��
663-346-095,�662-246-539.

��Siano�duże�bele,�pszenżyto,�
mieszanka,�okolice�łyszkowic,�tel.�
kom.�513-184-091.

��Sianokiszonka�baloty,�tanio,�tel.�
kom.�693-116-346.

��Sianokiszonka,�Kalenice,��
tel.�kom.�660-329-753.

��Słoma,�tel.�kom.�723-778-303.

��Sprzedam�marchew�odpadową,�
tel.�kom.�602-175-570.

��owies,�siano�łąkowe�i�z�sianej�
trawy,�słomę�owsianą�w�dużych�
belach,�Wygoda,�tel.�kom.��
799-712-559,�662-033-974.

��Sprzedam�sianokiszonkę,��
słomę,�tel.�kom.�602-179-230.

��Słomę�w�balotach,�tel.�kom.�
609-541-358.

��jęczmień�jary,�owies,�belki�ze�
stoga,�tel.�kom.�667-566-963.

��Sprzedam�mieszankę��
zbożową,�tel.�kom.�506-513-550.

��Sprzedam�sianokiszonkę,�słomę,�
tel.�kom.�662-585-814.

��Słoma,�chruślin,�tel.�kom.�
601-940-877.

��Sprzedam�pszenżyto,�Zielkowice,�
tel.�kom.�603-061-866.

��Słoma�duże�bele,�małe�kostki,�tel.�
kom.�500-324-646.

��żyto,�owies,�pszenżyto�jare,��
tel.�kom.�500-324-646.

��Sianokiszonka�z�kopca�
i�wysłodki�buraczane,�tel.�kom.�
500-324-646.

��Sprzedam�mieszankę,�tel.�kom.�
889-013-143.

��jęczmień,�pszenżyto,�tel.�kom.�
784-368-431.

��Sprzedam�żyto,�tel.�kom.�
784-843-470.

��Sianokiszonka,�słoma,��
okolice�łowicza,�tel.�kom.�
609-353-426.

��Sprzedam�owies,�tel.�kom.�
880-877-722.

��Sprzedam�30�bel�słomy,�35�zł/
szt.,�sucha�pszenica�jara,�owies,�
pszenżyto,�tel.�kom.�606-519-851.

��jęczmień,�mieszanka,�owies,�tel.�
kom.�667-988-983.

��Sprzedam�owies,�tel.�kom.�
664-157-305.

��Pszenżyto,�mieszanka,�tel.�kom.�
667-002-126.

��Siano,�okrągłe�bele,�tel.�kom.�
600-822-089.

��Sprzedam�ziemniaki,�tel.�kom.�
507-933-010.

��Siano,�okrągłe�bele,�tel.�kom.�
880-099-514.

 �Pszenica, pszenżyto, tel. kom. 
695-066-195.

��Sprzedam�jęczmień,�owies�
bezłuskowy,�tel.�kom.�502-585-456.

��owies,�tel.�kom.�667-257-460.

��Siano,�słoma,�duże�belki,�tel.�kom.�
609-905-593,�Złaków�Kościelny.

��Sprzedam�owies�i�pszenżyto�
paszowe�20%�żyta,�tel.�kom.�
604-910-799.

��Sprzedam�baloty�sianokiszonki,�
słomę,�siano,�owies,�tel.�kom.�
530-306-673.

��Sianokiszonka,�baloty,�tel.�kom.�
507-429-601.

��Słoma�ze�stodoły,�duże�baloty,�tel.�
kom.�887-313-399.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
793-333-196.

��Słoma�ze�stodoły�(okrągłe�bele),�
sianokiszonka�(baloty),�tel.�kom.�
695-451-219,�bąków.

��Siano�kostka,�słoma�baloty,�tel.�
kom.�792-878-658,�Zawady.

��Słoma�duże�bele�ze�stodoły,�tel.�
kom.�721-737-369,�chąśno.

��Sprzedam�mieszankę,�tel.�kom.�
721-737-343.

��buraczek�czerwony�paszowy,�tel.�
kom.�507-807-309.

��Sprzedam�słomę�ze�stodoły�
i�sianokiszonkę,�możliwość�
transportu,�tel.�kom.�601-662-955.

 �Sprzedam baloty 
sianokiszonki, Nieborów, tel. 
kom. 788-679-394.

��Sprzedam�siano,�tel.�kom.�
602-711-706.

��Sprzedam�grykę,�tel.�kom.�
502-935-910.

��Pszenica,�słoma�bele,�tel.�kom.�
669-419-342.

��Sprzedam�siano,�tel.�kom.�
737-188-405.

��Sprzedam�słomę,�siano,�tel.�kom.�
880-646-919.

��Sprzedam�słomę�belka�120x120,�
tel.�kom.�699-917-956.

��Sprzedam�ziemniaki�jadalne,�tel.�
kom.�508-194-191.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową,�
słomę�w�kostkach�ze�stodoły,�tel.�
kom.�603-093-799.

��Mieszanka�zbożowa,�tel.�kom.�
606-188-034.

��Sprzedam�pszenżyto�2,5�
tony,�mieszanka�2,5�tony,�
tel.�(24)�277-97-70.

��Pszenica,�tel.�kom.�501-220-604.

��Mieszanka�zbożowa,�tel.�kom.�
660-720-939.

��Słoma�w�belach�50�zł/sztuka,�tel.�
kom.�793-505-700.

��Mieszanka,�tel.�kom.�604-165-150.

��Słoma,�tel.�kom.�730-602-302.

��Siano�kostki,�obornik,�tel.�kom.�
506-833-114.

��Ziemniaki�paszowe�i�jadalne,�tel.�
kom.�608-833-255.

��owies,�tel.�(24)�277-34-55,�po�
19.00.

��Słoma�kostka�ze�stodoły,�tel.�kom.�
691-517-844.

��Sprzedam�słomę,�pszenżyto,�
owies,�Wola�Mąkolska�101,�tel.�kom.�
609-416-503.

��owies,�Dąbkowice,�tel.�kom.�
668-594-262.

��Słoma�ze�stodoły�bele�120x120,�
tel.�kom.�501-402-458.

��owies,�tel.�kom.�504-985-644.

��Słoma�120x120,�150�sztuk,�50�zł/
sztuka,�tel.�kom.�506-844-307.

��Słoma�bele�120,�tel.�kom.�
533-928-614.

��Sucha�słoma�ze�stodoły�b-120,�
tel.�kom.�517-544-028.

��Słoma�kostka,�łyszkowice,�tel.�
kom.�691-807-625.

��Sprzedam�słomę�kostkę,�siano�
kostkę,�pogodne,�i�pokos,�tanio,�
zboże,�tel.�kom.�662-729-242.

��Sianokiszonka,�Retki,�tel.�kom.�
663-127-473.

��żyto,�pszenżyto,�owies,�tel.�kom.�
607-370-606.

��Siano,�Mysłaków,�tel.�kom.�
693-483-357.

��Ziemniaki�sadzeniaki,�tel.�kom.�
505-140-384.

��Słoma�ze�stodoły�okrągłe�bele�
120/120�oraz�w�kostkach,�tel.�
660-260-131.

��żyto,�pszenica,�owies,�tel.�kom.�
604-754-114.

��Zboże�paszowe�sprzedam,�Sapy,�
tel.�kom.�606-168-857.

hodowlane
��Prosięta,�tel.�kom.�510-259-018.

��Sprzedam�jałówkę�na�ocieleniu,�
tel.�kom.�502-427-194.

��Krowa�wysokocielna,�dwie�
jałówki,�tel.�kom.�509-355-058.

��Prosięta�(mięsne)�13�szt.,�tel.�kom.�
721-302-440.

��Sprzedam�2�jałówki�
wysokocielne,�termin:�początek�
czerwca,�tel.�kom.�607-889-451.

��jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
603-157-790.

��Prosięta,�tel.�kom.�728-271-267.

��Sprzedam�prosiaki�13�szt.,�
boczki�chełmońskie,�tel.�kom.�
667-365-947.
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��Prosięta,�tel.�kom.�609-940-110.

��jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
724-332-875.

��jałówki�cielne,�tel.�668-162-199.

��cztery�cielaki,�tel.�502-768-905.

��Krowy�na�wycieleniu,�likwidacja,�
tel.�kom.�694-662-049.

��Sprzedam�byczka,�tel.�kom.�
506-552-043.

��Prosiaki,�tel.�kom.�605-657-256.

��jałówka�cielna�15�maj,�tel.�kom.�
668-424-376.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
665-407-122.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
536-602-532.

��Dwie�krowy�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�516-955-541.

��Prosiaki�sprzedam,�tel.�kom.�
695-727-596.

��jałówka�mięsna�na�wycieleniu,�
tel.�kom.�887-614-924.

��Prosięta,�tel.�kom.�606-406-753.

��Sprzedam�jałówkę�Simental�
mleczny,�wycielenie�koniec�
maja,�likwidacja�stada,�owies�i�
sianokiszonkę�w�balotach,�tel.�kom.�
607-529-819.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
889-648-336.

��Sprzedam�jałówkę,�wycielenie:�
koniec�maja,�tel.�kom.�606-583-024.

��Sprzedam�prosiaki�10�sztuk,�
320zł/para,�tel.�kom.�693-322-822.

��Prosięta,�tel.�kom.�795-629-994.

��Sprzedam�prosięta�10�sztuk,�
Kiernozia,�tel.�(24)�277-97-70.

��Prosiaki�9�sztuk,�Kiernozia,�tel.�
kom.�508-616-454.

��Prosiaki,�maciory�prośne,�tel.�kom.�
696-312-242.

��Prosiaki,�tel.�kom.�662-048-031.

��Dwie�jałówki,�wycielenie�początek�
czerwca,�tel.�kom.�694-617-809.

��jałówki�pod�zacielenie,�tel.�kom.�
888-422-353.

��Prosięta�8�sztuk,�Sanniki,�tel.�kom.�
732-797-792.

��jałówka�termin�cielenia,�
17.05.2018,�tel.�kom.�506-573-284.

��Sprzedam�jałówki�hodowlane,�
wysokocielne,�tel.�609-788-364.

��Likwidacja�stada�krów,�tel.�kom.�
604-281-093.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
termin�21�maja,�tel.�694-779-853.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
termin�25�maja,�tel.�697-148-843.

maszyny
��Kupię�kombajn�(bolko,�anna,�

Karlik),�sadzarkę,�cyklop,�troll,�
rozrzutnik,�glebogryzarkę,�
kopaczkę,�inne,�tel.�kom.�
511-713-596.

 �Atesty, przeglądy 
opryskiwaczy, Łowicz, tel. kom. 
608-684-292.

��Kombajn�bizon,�1987�lub�1980�
rok,�tel.�kom.�697-892-925.

��Kombajn�ziemniaczany�anna,�tel.�
kom.�664-114-645.

��Sprzedam�pług�4-skibowy�i�słomę�
w�balotach,�tel.�(42)�719-60-14.

��Kombajn�bolko,�tel.�kom.�
660-266-355.

��Pająk�7,�tel.�kom.�782-304-668.

��Sprzedam�części�używane�do�
bizona,�tel.�kom.�602-522-478.

��Siewka�lejek�z�rękawem,�silnik�do�
c360,�tel.�(42)�719-20-88.

��Sprzedam�prasę�kostkę�Z-224,�tel.�
kom.�693-975-404.

��okryw3acz�do�kiszonek,�
roztrząsaczo-zgrabiarka�
7-gwiazdowa,�tel.�kom.�510-708-303.

��Silos�zbożowy�60t,�gruber�
zachodni,�tel.�kom.�601-272-521.

��agregat�uprawowy,�zachodni,�tel.�
kom.�663-931-810.

��Siewnik�poznaniak,�tel.�kom.�
509-853-384.

��Sprzedam�t-25,�tel.�kom.�
793-718-288.

��Pług�3,�siewnik�konny�do�
ciągnika,�tel.�kom.�504-775-043.

 �Wał rurowy, 3 m szerokości, 
tel. kom. 697-688-625.

 �Siewnik poplonu, sadzarka 
czeska, karmidła dla drobiu, tel. 
kom. 697-688-625.

��Gruber�9�łap�2,20�szerokości,�
pług�3-skibowy,�tel.�kom.�
519-522-605.

��Maszyny�rolnicze:�wyprzedaż,�tel.�
kom.�570-980-770.

��Sprzedam�wagę�1,5�tony,�pług�4,�
przyczepa�6,�tel.�kom.�530-930-104.

��Siewnik�do�kukurydzy�4-rzędowy�
Gaspardo,�pług�obrotowy�4-skibowy�
Landini�130,�gruber�3-metrowy,�tel.�
kom.�696-425-214.

��ciągnik�Massey�Ferguson�690�
4x4,�tel.�kom.�787-489-391.

��Kosiarka,�opryskiwacz,�
dmuchawa,�grabiarka,�tel.�kom.�
534-009-044.

��Przetrząsacz�do�siana,�tel.�kom.�
500-231-552.

��części�używane�do�c-328,�c-330,�
c-360,�c-380,�c-355,�MtZ,�t-25�
Władimirec,�tel.�kom.�880-353-819.

��Przyczepa�zbierająca,�tel.�kom.�
604-052-848.

��Wyciąg�linowy,�kojce�porodowe�
dla�macior,�tel.�kom.�517-563-903.

��Pług�4�zagonowy,�kosiarka�
rotacyjna,�redła�5,�sadzarka,�
sortownik,�tel.�kom.�512-544-156.

��Sprzedam�kombajn�bolko,�tel.�
kom.�505-041-877.

��Sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy,�
przyczepę�D-47,�opryskiwacz�bury�
600�litrów,�rozsiewacz�amazone�
ZaF604,�tel.�kom.�794-301-799.

��Sprzedam�maszyny�rolnicze,�
likwidacja,�tel.�kom.�514-027-760.

��Prasa�Z-224,�tel.�kom.�
661-392-965.

��Sprzedam�siewnik�poznaniak,�
opryskiwacz�400�litrów,�tel.�kom.�
721-186-923.

��Sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy,�tel.�
kom.�514-518-658.

��Dwie�maszyny�do�bobu,�
glebogryzarka,�prasa�kostkująca,�
tel.�kom.�664-173-486.

��Sprzedam�dwukółkę�sadowniczą,�
tel.�kom.�603-610-952.

��ciągnik�Zetor�8011,�z�turem,�tel.�
kom.�660-634-759.

��Pielnik,�obsypnik�z�kierownicą,�tel.�
kom.�606-421-185.

��Lejek�do�nawozu,�opony�do�
c-330,�tel.�kom.�609-316-663.

��Rozsiewacz�do�nawozu,�tel.�kom.�
501-029-787.

��Sprzedam�rozrzutnik,�stan�bdb,�
tel.�kom.�784-269-896.

��c-360,�pług�3-skibowy,�pług�
5-skibowy�podorywkowy,�
opryskiwacz,�rozsiewacz�na�wozu,�
dwukółka,�przyczepa�2-osiowa,�
brony,�kultywator�z�agregatem,�
żmijka�zbożowa,�tel.�kom.�
517-895-817.

��Siewnik�poznaniak,�tel.�kom.�
697-753-819.

��brony�5,�kultywator�dostosowany�
do�truskawek,�tel.�kom.�
691-270-829.

��Kosiarka�rotacyjna�Słupsk;�
przetrząsarko-zgrabiarka�niemiecka,�
podnoszenie�ręczne,�tel.�kom.�
606-357-786.

��Sprzedam�brony�4-ki,�550�zł,�stan�
bdb,�tel.�kom.�515-748-006.

��Prasa�Z-224,�kombajn�bolko,�
sortownik�do�ziemniaków,�tel.�kom.�
603-157-790.

��beczka�asenizacyjna�4.000,�
zgrabiarka�7,�przyczepka�
samochodowa,�tel.�kom.�
692-556-557.

��opryskiwacz�zaczepiany�
600�litrów�15�metrów,�tel.�kom.�
593-070-535.

��Sprzedam�siewnik�do�kukurydzy,�
8-rzędowy,�bekera�z�dozownikiem�
nawozu,�rozsuwany�teleskopowo,�
tel.�kom.�500-225-198.

��Sprzedam�talerzówkę�dużą�
na�kołach,�szerokość�5,06�m,�
rozkładaną�hydraulicznie�z�
walcami�oraz�siewnik�do�kukurydzy�
6-rzędowy,�tel.�kom.�665-103-042.

��Wyciąg�linowy,�tel.�693-116-346.

��orkan,�tel.�kom.�660-329-753.

��Sieczkarnia�do�zielonki,�tel.�kom.�
723-778-303.

��Przetrząsałko-zgrabiarka�
taśmowa,�tel.�kom.�602-264-275.

��Prasa�Sipma�224/1,�2001�rok,�tel.�
kom.�726-531-606.

��Zgrabiarka�do�siana�
5-gwiazdowa,�tel.�kom.�696-834-857.

��Pług�unia�Grudziądz�5-skibowy,�
tel.�kom.�609-541-358.

��barakowóz�mieszkalny�
niemiecki�aluminiowy,�ocieplony�
8x2,40,�wyposażony,�idealny�dla�
pracowników�sezonowych,�tel.�kom.�
607-997-645.

��Sprzedam�siewnik�poznaniak�na�
docisku,�1986�rok,�stan�dobry,�tel.�
kom.�694-904-464.

��Sprzedam�mieszalnik�paszowy,�
tel.�kom.�798-689-241.

��Przewracarka�Deutz�Fahr�6,5�
metra,�niemeyer�4,5�metra,�kosiarka�
Samasz�2,1�metra,�tel.�kom.�
794-019-046.

��Sprzedam�opryskiwacz,�śrutownik�
bijakowy,�kultywator�z�wałkiem,�tel.�
kom.�605-384-861.

��Prasa�Z-224�z�przeciwwagą�4700,�
tel.�kom.�663-561-245.

��Sprzedam�sadzarkę,�tel.�kom.�
793-873-399.

��Kombajn�new�holland�15-45,�
22.000,�tel.�kom.�662-641-718.

��Wóz�platforma,�kopaczka�konna,�
trząsałka�widełki,�loda.�Kręgi�1x0,8,�
tel.�kom.�797-215-940.

��agregat�ścierniskowy�szerokość�
2,90�m,�2010�rok,�tel.�kom.�
506-123-651.

��Przyczepa�zbierająca,�stan�bdb.,�
tel.�kom.�531-256-537.

��Sprzedam�agregat�uprawowo-
siewny,�agregat�uprawowy,�tel.�kom.�
607-570-070.

��Siewka�nawozowa�2-talerzowa,�
zachodnia,�tel.�kom.�601-272-521.

��Pług�Kverneland�zagonowy�
obrotowy,�tel.�kom.�663-931-810.

 �tanio sprzedam śrutownik 
bijakowy, tel. kom. 506-758-461.

��Siano-zgrabiarka�7,�opryskiwacz�
400l,�betoniarka�250l,�tel.�kom.�
798-057-367.

��Sprzedam�wybierak�do�kiszonki,�
dojarkę�konwiową,�tel.�kom.�
727-472-512.

��Przyczepa�3,5�t.,�tel.�kom.�
663-513-400.

��Sprzedam�wszystkie�części�do�
kombajnu�bizon�56-58,�tel.�kom.�
503-065-714.

��nowy�opryskiwacz�sadowniczy�
agrola�1500�litrów,�tanio,�tel.�kom.�
725-208-801.

��Śrutownik�bijakowy�11�kW,�tel.�
kom.�509-086-322.

��Rozrzutnik�obornika,�pług�
2-skibowy,�obsypnik,�kopaczka,�
przetrząsaczo-zgrabiarka,�tel.�kom.�
574-783-148.

��t-25,�pług�2-skibowy�Grudziądz,�
tel.�kom.�502-322-564.

��Przetrząsaczo-zgrabiarka�5,�tel.�
kom.�536-602-532.

��Glebogryzarka�Kubota,�
szerokość�180,�3.300�zł,�tel.�kom.�
602-584-266.

��c-330,�przyczepa�1-osiowa�
wywrot,�przyczepa�do�balotów�
6,40x2,10,�tel.�kom.�570-980-770.

��Sprzedam�kosiarkę�rotacyjną,�
ładowacz�cyklop,�rozrzutnik�
obornika,�tel.�kom.�602-628-670.

��Sprzedam�kosiarkę�rotacyjną�
Famarol�Słupsk,�tel.�kom.�
506-814-632.

��Sprzedam�agregat�prądotwórczy�
6�i�11�kW,�tel.�kom.�503-562-330.

��Prasa�Sipma�1997�rok,�
kostkująca;�wóz�asenizacyjny��
2.500�l.,�1990�rok;�sadzarkę�
łańcuchową�do�ziemniaków��
1991�rok,�likwidacja�gospodarstwa,�
mało�używana,�tel.�kom.�
609-618-483.

��Sprzedam�przyczepę�wywrotkę�
6-tonową,�tel.�kom.�510-199-367.

��Sprzedam�kosiarkę�rotacyjną�
szerokość�1,65,�tel.�kom.�
694-567-258.

��Przyczepa�4�tony,�wywrot,�
dwukółka,�tel.�kom.�602-511-928.

��Przyczepa�1-osiowa�wywrotka,�
prasa,�rozrzutnik�2-osiowy,�tel.�kom.�
660-934-882.

��Prasa�kostkująca�Sipma,�
kosiarka�rotacyjna,�przyczepka�
samochodowa�neptun,�tel.�kom.�
506-833-114.

��Zgrabiarka�5,�kosiarka��
rotacyjna,�sadzarka,�ciągnik�c-330,�
cyklop,�redła�5,�wialnia�z�motorkiem,�
tel.�kom.�605-485-261.

��Sprzedam�ciągnik�c-330,�
dwukółkę,�silnik�7,5�kW,�tel.�kom.�
721-695-783.

��Gruber�mały�9-łap,�oryginał,�
rozsiewacze�nawozowe�amazone�
600,�900�kg,�Rauh�800�kg,�
opryskiwacz�tad-Len�400�l,�nowy�
3-lata,�nieużywany,�tel.�kom.�
668-594-262.

��Dojarka�bezprzewodowa,�
kompletna�alfaLaval�3�aparaty,�stan�
idealny,�włóka�polna�lakowa�6�m,�
rozkładana�hydraulicznie�oraz�4,5�m�
ręcznie,�tel.�kom.�668-594-262.

��Sprzedam�rozrzutnik��
1-osiowy;�bolko,�tel.�kom.�
721-341-649.

��Sprzedam�c-360,�tel.�kom.�
697-049-235.

��Sprzedam�dojarkę�konwiową�
alfaLaval,�kosiarkę�rotacyjną,�tel.�
kom.�502-646-540.

��Sprzedam�rozrzutnik��
2-osiowy�używany,�tel.�kom.�
790-420-480.

��Sprzedam�kultywator�z�1�wałkiem,�
brony�5,�opryskiwacz�400�l,�tel.�kom.�
791-810-777.

��Kosiarka�rotacyjna,�pług�
3-skibowy,�kultywator,agregat�
uprawowy�2,8,�inne�maszyny,�tel.�
kom.�602-473-422.

��Władimirec�1986�rok,�przyczepa�
1-osiowa�wywrotka,�tel.�kom.�
604-931-629.

��Przyczepa�4-tonowa�w�dobrym�
stanie,�rejestrowana,�tel.�kom.�
603-222-756.

��Przyczepa�rolnicza�sztywna�D46,�
tel.�kom.�607-813-558.

��Przyczepa�samozbierająca�claas�
autonom�1985�rok,�
tel.�kom.�607-813-558.

��john�Deere�z�turem,�siewka�
nawozowa,�gniotownik,�tel.�kom.�
604-281-093.

inne
��nowa�beczka�do�ślęzy�

sadowniczej,�tel.�kom.��
506-188-515.

��obornik�z�dowozem,�tel.�kom.�
601-630-882.

��obornik,�tel.�kom.�665-220-406.

��Sprzedam�obornik,�tel.�kom.�
510-158-246.

��beczka�1600�litrów�metalowa,�tel.�
kom.�663-491-197.

��Zbiornik�na�mleko�400l,�tel.�kom.�
882-423-374.

��Wagi�samochodowe�na�gwarancji�
i�legalizacji.�hala�30�m�dł.,�12�szer.�
mniejsze�lub�większe.�Stal�nowa�lub�
używana,�tel.�kom.�603-061-839.

��Zbiornik�na�mleko�600�litrów,�tel.�
kom.�663-766-561.

��Dojarka�alfa�Laval�i�parnik,�tel.�
kom.�500-324-646.

��obornik�koński�sprzedam�lub�
wymienię�na�słomę,�Stadnina�Koni�
Gozdów�32a,�tel.�kom.�695-556-511.

��Sprzedam�obornik�kurzy,�tel.�kom.�
606-624-358.

��Silos�zbożowy�25�ton,�2�tys.�zł,�tel.�
kom.�604-479-637.

��Zbiornik�na�mleko,�300-litrowy,�tel.�
kom.�695-264-148.

��Sprzedam�basen�430�litrów,�tel.�
kom.�607-275-528.

��Sprzedam�schładzalnik�700�litrów�
i�dojarkę�przewodową,�tel.�kom.�
602-377-409.

��obornik,�tel.�kom.�692-556-557.

��Dojarka�przewodowa�Polanes�
2008�rok,�tel.�kom.�609-788-364.

rolnicze - usługi
��białkowanie�obór,�tel.�kom.�

518-168-598.

 �Naprawa ciągników, 
maszyn rolniczych, sprzętu 
budowlanego, samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

��transport�maszyn�rolniczych,�
kombajnów�zbożowych,�tel.�kom.�
665-734-042.

��bielenie�budynków��
inwentarskich,�dezynfekcja,��
tel.�kom.�663-452-727.

��naprawa�pomp�do�opryskiwaczy,�
tel.�kom.�506-188-515.

��Siew�kukurydzy�siewnikami�
talerzowymi�Gaspardo,�duże�
zbiorniki�na�nawóz,�dozowniki�
mikroelementów,��
komputer�kontroli�wysiewu,��
siew�na�65�i�75�cm,��
faktura�Vat,�tel.�kom.�577-366-404.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
kom.�609-135-411.

��orka,�głęboszowanie,�tel.�kom.�
509-339-587.

��Zrobię�ogrodzenia�oraz�bramy�
do�stodoły,�garażu,�obory,�tel.�kom.�
505-928-735.

 �usługowy siew kukurydzy 
siewnikiem 8-rzędowym z 
podsiewaczem nawozu, tel. kom. 
668-180-094.

��Siew�kukurydzy�rozstaw�
60cm,�gmina�chąśno,�tel.�kom.�
785-240-260.

��Piaskowanie�z�dojazdem,�tel.�kom.�
518-168-598.

zwierzęta

sprzedaż
��Króliki�różne�rasy,�klatki,�

miniaturki,�tel.�kom.�531-467-981.

��Szczenięta�labradora,�tel.�kom.�
660-038-137.

��Małe�yorki,�tel.�kom.��
605-599-747.

��Suczka�owczarek�niemiecki,�
czarna,�średni�włos,�tel.�kom.�
506-641-866.

��Kozy,�młode�kózki,�baranek,�tel.�
kom.�693-172-904.

��Młode�koziołki,�791-759-507.

��owczarki,�charty,�tel.�kom.�
513-170-564.

inne
��Kozie�mleko,�791-759-507.



www.lowiczanin.info34 4�maja�2018������nr 18   

Sport
Piłka nożna�|�Finał�XiV�Grand�Prix�Piłki�nożnej�Ministrantów�i�Lektorów�o�Puchar�biskupa�łowickiego�

Piłkarskie święto ministrantów i lektorów
W sobotę 21 kwietnia 
liturgiczna służba ołtarza 
z terenu diecezji łowickiej 
miała swoje piłkarskie 
święto. W tym dniu  
w Skierniewicach rozegrany 
został Finał XIV Grand Prix 
Piłki Nożnej Ministrantów 
i Lektorów o Puchar 
Biskupa Łowickiego.

W zawodach wystartowały aż 
32 drużyny z terenu diecezji ło-
wickiej. Głównym organizatorem 
zawodów był ks. Sebastian Anto-
sik, diecezjalny duszpasterz spor-
towców. 

– Łącznie swoje mecze roze-
grało 320 zawodników. Turniej 
odbywał się w halach Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Skiernie-
wicach przy ul. Pomologicznej 8  
i 10. Tegoroczny Finał miał szcze-
gólny charakter. Był jednocześnie 
memoriałem Michała Wieczor-
ka, diecezjalnego asystenta dusz-
pasterza sportowców, który zmarł 
kilka miesięcy temu – podkreślił 
Piotr Sumiński, asystent duszpa-
sterza sportowców. 

 Zawody zainaugurowała Msza 
św. w kościele pw. św. Jakuba  
w Skierniewicach. Przewodniczył 
jej ks. bp Andrzej F. Dziuba. Na 
Eucharystii obecni byli również: 
ks. bp Wojciech Osial, ks. prob. 
Jan Pietrzyk, rodzina zmarłego 
Michała oraz duchowni, którzy 
przyjechali ze swoimi drużynami. 
Homilię wygłosił bp Osial. 

– Z kazania wygłoszonego 
przez księdza biskupa zapamię-
tałem, że my jako ministranci 

i lektorzy powinniśmy wiedzieć, 
że naszym obowiązkiem jest da-
wać świadectwo wiary w kościele 
i poza nim. Nie możemy się pod-
dawać w życiu, tak jak nie poddają 
się sportowcy – powiedział Mate-
usz, jeden z zawodników.

Innego z chłopców poruszył 
wątek o św. Tarsycjuszu, patronie 
ministrantów i lektorów. – Usły-
szałem jak ksiądz biskup mówił  
o św. Tarsycjuszu. Umarł w skutek 
odniesionych ran po pobiciu przez 
pogańskich rówieśników. Szedł  
z Komunią Świętą do przebywają-
cych w więzieniu chrześcijan.  

Wtedy panowały straszne prze-
śladowania tych, którzy kochali 
Jezusa. Ten święty nie bał się bro-
nić Najświętszego Sakramentu, 
kiedy został napadnięty – podsu-
mowuje ministrant Kuba. 

Pod koniec mszy św. Biskup 
Łowicki w imieniu ks. Sebastiana 
Antosika wręczył mamie Michała 
Wieczorka grawerowaną tabliczkę 
poświęconą pamięci jej zmarłego 
syna. Po zakończonej Eucharystii 
zawodnicy udali się do hal sporto-
wych, by rozegrać turniej piłkarski 
– relacjonował Piotr Sumiński. 

Rozgrywki sportowe przebie-
gały w przyjaznej atmosferze. 
Najwięcej emocji było w rywali-
zacji najmłodszych zawodników. 

Młodzi piłkarze na zakończenie 
zawodów odbierali puchary, me-
dale, dyplomy, nagrody rzeczowe 
z rąk trzech biskupów łowickich: 
Andrzeja F. Dziuby, Wojciecha 
Osiala i Józefa Zawitkowskiego. 
Nagrody wręczali również: pre-
zydent Skierniewic Krzysztof Jaż-
dżyk, wicestarosta powiatu skier-
niewickiego Tadeusz Grotkowski, 

przedstawiciel wojewody łódzkie-
go Zbigniew Zagajewski, ks. pra-
łat Jan Pietrzyk, proboszcz par. 
pw. św. Jakuba w Skierniewicach, 
red. łowickiego oddziału tygodni-
ka „Gość Niedzielny” Marcin Ko-
walik i Adam Sondka – przedsta-
wiciel sponsorów. 

Swoje kategorie wiekowe wy-
grały drużyny przybyłe z miejsco-
wości, których nazwy zaczynają 
się na literę „B”. Wszystkie też są 
z dekanatu Łowicz – Katedra. 

Złoty medal w kategorii mini-
strant wywalczyła drużyna z pa-
rafii pw. św. Rocha w Boczkach 
Chełmońskich pod opieką Joanny 
Jabłońskiej.

W kategorii lektor młodszy 
pierwsze miejsce zajął team z pa-
rafii pw. św. Macieja Apostoła i 

św. Małgorzaty Dziewicy i Mę-
czennicy w Bednarach: Kacper 
Olak, Jakub Jaskółka, Maciej Sta-
szewski, Krystian Kruk, Igor Wo-
liński, Sebastian Jarosiński, Do-
minik Birus, Miłosz Kowalski, 
Kornel Woliński, Mateusz Dróż-
ka. Opiekunami drużyny byli: Ja-
rosław Plichta i Tomasz Kowalski.  

Bardzo duży sukces odnieśli 
chłopcy z parafii pw. św. Macieja 
Apostoła w Bełchowie. Wywal-
czyli dwa złote medale: w katego-
rii lektor starszy oraz open. 

Zwycięski skład starszych lek-
torów stanowili: Michał Pierzan-
kowski, Jakub Niedźwiadek, 
Mateusz Multan, Miłosz Kubel, 
Michał Antczak, Kacper Pacz-
kowski, Jakub Bakalarski, Piotr 
Bystroński. 

Złotymi chłopcami okazali się 
również: Paweł Bober, Tomasz 
Niedźwiadek, Piotr Wyszogrodz-
ki, Mariusz Bakalarski, Jakub 
Lewandowski, Aleksander Bar-
tosiewicz, Kacper Papiernik, Pa-
weł Osóbka, Bartłomiej Płuszka. 
Opiekunem obu składów był ks. 
Paweł Pawlak.

Wymienione drużyny (oprócz 
open z Bełchowa) będą reprezen-
tować diecezję łowicką w Mi-
strzostwach Polski, które w tym 
roku odbędą się w Rzeszowie. 
 opr. zł

 kategoria ministrant:
1.�Parafia�św.�Rocha�w�boczkach�chełmońskich

2.�Parafia�św.�Wojciecha�w�białej�Rawskiej

3.�Parafia�św.�Wawrzyńca�w�Sochaczewie

4. Parafia Chrystusa Dobrego Pasterza w Łowiczu

najlepszym� bramkarzem� wybrano�
jakuba� Zdrojka� (biała� Rawska),�
najlepszym�strzelcem�został�Kamil�
Sobieraj� (biała�Rawska),�a�najlep-
szym� zawodnikiem� w� tej� kategorii�
jakub�Mika�(boczki�chełmońskie).

 kategoria lektor młodszy:
1. Parafia w Bednarach

2.�Parafia�św.�Marcina�w�Wysokienicach

3.�Parafia�św.�Pawła�od�Krzyża�w�Rawie�Mazowieckiej

4.�Parafia�Wszystkich�Świętych�w�żelaznej

najlepszym� bramkarzem� został�
Kamil�Młodzik�(Rawa�Maz.),�najlep-
szy�strzelcem�Krystian�Kruk� (bed-
nary),� najlepszym� zawodnikiem�
Sebastian�Karcz�(Wysokienice).

 kategoria lektor starszy:�
1. Parafia św. macieja w Bełchowie

2.�Parafia�św.�Karola�boromeusza�w�żyrardowie

3.�Parafia�nawiedzenia�najświętszej�MP�w�Regnowie

4.�Parafia�Przemienienia�Pańskiego�w�Międzyborowie

najlepszym� bramkarzem� okazał�
się� Filip� chmielewski� (żyrardów),�
najlepszym� strzelcem� został� ja-
kub� niedźwiadek� (bełchów),� naj-
lepszym� zawodnikiem� wybrano�
Michała� Pierzankowskiego� (beł-
chów).�

 kategoria open:
1. Parafia św. macieja w Bełchowie

2. Parafia Chrystusa Dobrego Pasterza w Łowiczu

3.�Parafia�Przemienienia�Pańskiego�w�Międzyborowie

4.�Parafia�św.�Karola�boromeusza�w�żyrardowie

najlepszym� bramkarzem� został�
Kamil� Krawczyk� (łowicz),� najlep-
szym�strzelcem�bartłomiej�Płuszka�
(bełchów),� najlepszym� zawodni-
kiem� w� kategorii� open� wybrano�
tomasza�niedźwiadka�(bełchów).

Najlepsze zespoły zostały�uhonorowane�pucharami�i�medalami.
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koszykówka�|�Wojewódzka�liga�żaków�u-12�M

Najmłodsi koszykarze muszą więcej trenować
Trwa trudny sezon dla naj-

młodszych koszykarzy UMKS 
Księżak Łowicz z rocznika 2006, 
2007 i 2008, którzy rywalizują w 
lidze wojewódzkiej żaków do lat 
12. Przypomnijmy, że nasz ze-
spół miał się początkowo skła-
dać z chłopców z rocznika 2006, 
ale ostatecznie ekipa trenera Ma-
cieja Siemieńczuka jest młodsza, 
a większość zawodników od nie-
dawna zaczęła koszykarską przy-
godę. 

W sobotę 21 kwietnia łowi-
czanie zagrali turniej w Piotrko-
wie Trybunalskim i doznali tam 
dwóch porażek. W pierwszym 
meczu zespół trenera Siemieńczu-
ka przegrał z UMKS Piotrcovia 
Piotrków Trybunalski 36:52, zaś 
w drugim uległ drużynie Esbank 
Junak Radomsko 22:44.

– Widać postępy u zawodni-
ków. Jeszcze trochę brakuje, aby 
poczuć smak zwycięstwa, ale jak 
dalej tak będzie wyglądała pra-
ca, na pewno przyjdą efekty. Wi-
dać postępy w ataku, coraz więcej 
zdobywamy punktów i w obro-
nie tracimy mniej. Dzisiaj wyniki 
oscylowały w okolicy 20 pkt. To 
już jest dobry wynik, naprawdę – 
ocenił trener Siemieńczuka. 

Nieco gorzej było w piątek 27 
kwietnia, kiedy to Księżacy po-

dejmowali w Łowiczu lidera ta-
beli. MKS Ósemka Skierniewice 
to bardzo mocny zespół, który tre-
nuje już od trzech lat. Podopiecz-
ni Adriana El-Warda dali naszym 
młodym koszykarzom srogą lek-
cję, wygrywając aż 159:12. 

– To była dobra nauka baske-
tu. Widać przepaść między rocz-
nikiem i między umiejętnościami. 
Rok różnicy ma ogromne zna-
czenie. Mimo wszystko były też 
pozytywne akcenty. Pokazało to 
dzieciom, jak trzeba trenować, aby 
wygrywać – stwierdził po meczu 
szkoleniowiec łowiczan. 

Kolejny ligowy mecz nasi mło-
dzi koszykarze zagrają dopiero 12 
maja.   zł

7. runda wojewódzkiej ligi ko-
szykówki żaków u12:
 umkS księżak-2006 Łowicz – 
umkS Piotrcovia Piotrków tryb. 
36:52�(13:14,�9:13,�8:10,�5:15)
księżak:� jan� Doroba� 20,� Karol�
Kosiorek�8,�norbert�Wojda�3,�Kon-
stanty� boguszewski� 2,� Kacper�
Dziedziela�2,�jakub�Polak�1,�alek-
sander� Szymczak,� igor� charążka,�
oskar� Gawęcki,� Robert� janicki,�
Szymon�Szygulski�i�Marcel�Socha.
esbank Junak Radomsko –  

umkS księżak-2006 Łowicz 
42:22�(12:3,�11:6,�10:4,�9:9)

księżak:� Karol� Kosiorek� 11,� jan�
Doroba� 9,� norbert� Wojda� 2,� igor�
charążka,� Konstanty� boguszew-
ski,�oskar�Gawęcki,�Robert�janic-
ki,�jakub�Polak,�Szymon�Szygulski,�
Marcel�Socha,�Mateusz�Pińkowski,�
aleksander� Szymczak� i� Kacper�
Dziedziela.

zaległy mecz 5. rundy woj. ligi 
koszykówki żaków u12:
 umkS księżak-2006 Łowicz 
– mkS ósemka i Skierniewice 
12:159�(5:35,�2:42,�0:34,�5:48)
księżak: jan�Doroba�5,�igor�cha-
rążka� 4,� norbert� Wojda� 3,� Karol�
Kosiorek,�Mateusz�Pińkowski,�Kon-
stanty� boguszewski,� oskar� Ga-

węcki,� Wojciech� bogus,� Szymon�
Szygulski,� Marcel� Socha,� jakub�
Polak�i�Kacper�Dziedziela.
Najlepiej dla ósemki:� Dorian� El-
-Ward�51�i�jan�łuczak�34.

1.�MKS�ósemka�i�Skierniewice�(3)� 11� 22� 1378-237

2.�PKK�99�Pabianice�(1)� 10� 18� 725-342

3.�aZS�PWSZ�i�Skierniewice�(2)� 9� 17� 741-289

4.�LuKS�trójka�Sieradz�(6)� 9� 15� 499-481

5.�MKS�ósemka�ii�Skierniewice�(5)� 11� 15� 371-600

6.�łKS�MbL�Szkoła�Gortata�(4)� 8� 13� 565-299

7.�KKS�Pro-basket�Kutno�(10)� 8� 12� 370-417

8.�SKS�Start�łódź�(7)� 8� 12� 384-501

9.�aZS�PWSZ�ii�Skierniewice�(8)� 9� 11� 221-641

10.�Esbank�junak�Radomsko�(9)� 9� 11� 223-641

11. umkS księżak-2006 Łowicz (11) 9   9 208-717

12.�uMKS�Piotrcovia�Piotrków�tryb.�(12)� 8� ��7� 119-565

młodzi koszykarze muszą�dużo�i�sumiennie�pracować,�by�dogonić�rywali.
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Piłka nożna |�ii�liga�woj.�trampkarzy�mł.c2

Cenny remis z liderem
Podopieczni trenera Pawła Kut-

kowskiego z MUKS Pelikan Ło-
wicz 2004 sprawili miło niespo-
dziankę i zatrzymali rozpędzony 
AKS SMS Łódź bezbramkowo 
remisując na stadionie OSiR.

Spotkanie od początku do koń-
ca toczyło się pod dyktando gości, 
którzy w poprzednich spotkaniach 
zdobyli komplet punktów, strzelili 
aż 32 gole, a stracili zaledwie dwa. 
AKS SMS nie miał pomysłu na 
sforsowanie szczelnej defensyw-
ny Pelikana i ostatecznie łowickiej 
drużynie udało się zdobyć punkt z 
bardzo trudnym rywalem.

– Trzeba zacząć od tego, że 
to był bardzo mocny przeciw-
nik, który do tej pory w lidze nie 
przegrał meczu, stracił tylko dwie 
bramki, więc spodziewaliśmy się, 
że to oni będą mieli przewagę, 
a my możemy liczyć tylko na ja-
kieś kontry i tak się ustawiliśmy 
– defensywnie na dwóch zawod-
ników w środku pola. Przede 
wszystkim chcieliśmy się bronić 
i nie stracić bramki. Gola nie uda-
ło się strzelić, ale udało się zreali-
zować plan, jeżeli chodzi o zało-
żenia taktyczne w defensywie, nie 
straciliśmy bramki. Dobrze by-
liśmy ustawieni w obronie i uda-
ło się zdobyć jeden punkt, co nie-
wątpliwie z takim przeciwnikiem 

trzeba zakwalifikować, jako suk-
ces.  – podsumował trener Kut-
kowski.

Pelikan 2004 w kolejnym me-
czu zmierzył się z Borutą Zgierz 
(to spotkanie zakończyło się po 
zamknięciu tego numeru NŁ).  
W niedzielę 6 maja Pelikan 2004 
zagra wyjazdowe spotkanie z Ma-
zovią Rawa Mazowiecka.  ever

7. kolejka ii liga wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych C2: 
 mukS Pelikan-2004 Łowicz – 
AkS SmS Łódź 0:0 
Pelikan-2004:� Radosław��
chrząszcz� –� Fabian� Pliszka,� Filip�
Stobiecki,� Piotr� Strycharski,� Filip�
Marszałek� –� jakub� łukasik,� Kac-
per� Stępień,� bartosz� Wudkiewicz,�
bartosz� tomaszkiewicz,� łukasz�
Pięta�–�Kacper�Styszko.�na�zmianę�
wchodził:�Mateusz�Motyl�i�Dominik�
Kwintal.

1.�aKS�SMS�łódź�(1)�� 7�� 19�� 32-2

2.�SPn�Diament�Zduńska�Wola�(4)�� 7�� 16�� 32-9

3.�SL�SaLoS�Róża�Kutno�(2)�� 7�� 14�� 13-4

4.�MGKS�Drzewica�(5)�� 7�� 12�� 16-20

5.�WKS�Wieluń�(3)�� 7�� 11�� 21-7

6.�MKP�boruta�Zgierz�(7)�� 7���� 9�� 13-14

7. mukS Pelikan-2004 Łowicz (6)  7    8  15-13

8.�Mazovia�Rawa�Mazowiecka�(9)�� 7���� 5���� 7-26

9.�KS�Kasztelan�żarnów�(8)�� 7���� 4���� 7-21

10.�GLKS�Laktoza�łyszkowice�(10)�� 7���� 0���� 5-45
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Sport Szkolny�|�Powiatowa�Licealiada�Szkolna�w�piłce�nożnej�chłopców�

Ekipa z „Podrzecznej” najlepsza w powiecie
W turnieju Powiatowej Lice-

aliady Szkolnej w piłce nożnej 
chłopców, który odbyły się we 
wtorek, 17 kwietnia na boisku 
sportowym Orlika przy ul. Boli-
mowskiej 15/19 w Łowiczu wy-
startowało siedem zespołów. Or-
ganizatorzy rozlosowali drużyny 
do dwóch grup, a potem ekipy  
z 1. miejsc zagrały w finale. 

O pierwsze miejsce walczyły 
ekipy Zespołu Szkół Ponadgim-
nazjalnych nr 3 w Łowiczu  i Ze-
społu Szkół Ponadgimnazjalnych 
nr 1 w Łowiczu. Po dobrym me-
czu górą okazali się podopieczni 
Radosława Gosławskiego z Po-
drzecznej, którzy pokonali team 
„Hotelarzy” 3:1 (0:2). 

Na trzecim miejscu zawody 
ukończyli zawodnicy z II Liceum 
Ogólnokształącego w Łowiczu. 
W meczu o pamiątkowy puchar 
podopieczni Zofii Kucharskiej po-
konali 5:2 Zespół Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 4 w Łowiczu. 

Mistrzowie powiatu łowickie-
go z ZSP nr 1 grali w składzie: 
Paweł Burzyński, Kamil Gać, 
Dawid Górczyński, Dawid My-

szewski, Dorian Nasalski, Jakub 
Pająk, Krystian Rutkowski, Pa-
tryk Stań, Dawid Sztampke, Ja-
nusz Świerkowski, Adrian Zie-
liński – nauczyciel Radosław 
Gosławski.  zł 

 Wyniki – Grupa A:� ZSP� nr� 4��
w� łowiczu� –� i� Lo� w� łowiczu� 3:1�
(2:0),� � Pijarskie� Lo� w� łowiczu�
–� ZSP� nr� 3� w� łowiczu� 1:6� (0:1),�
ZSP�nr�4�w�łowiczu�–�Pijarskie�Lo��
w� łowiczu� 2:1� (0:0),� Pijarskie� Lo��
w� łowiczu� –� i� Lo� w� łowiczu� 1:4�
(0:2),�ZSP�nr�3�w�łowiczu�–�ZSP�4�
w�łowiczu�1:0�(1:0).

tabela grupy A:
1.�ZSP�nr�3�w�łowiczu� ��9�pkt.

2.�ZSP�nr�4�w�łowiczu�� �6�pkt.�

3.�i�Lo�w�łowiczu�� �3�pkt.�

4.�Pijarskie�Lo�w�łowiczu�� �0�pkt.

 Wyniki – Grupa B: ZSP� nr� 1��
w�łowiczu�–�ZSP�2�w�łowiczu�1:1�
(0:0),� ii�Lo�w�łowiczu�–�ZSP�nr�1��
w�łowiczu�0:3�(0:1),�ZSP�nr�2�w�ło-
wiczu�–�ii�Lo�łowicz�0:2�(0:2).

tabela grupy B:
1.�ZSP�nr�1�w�łowiczu�� � � 4�pkt.

2.�ii�Lo�w�łowiczu�� � � 3�pkt.

3.�ZSP�nr�2�w�łowiczu�� � � 1�pkt.

mecz o 3. miejsce: 
 zSP nr 4 w Łowiczu – ii Lo 
w Łowiczu 2:5�(0:3)

mecz o 1. miejsce: 
 zSP nr 3 w Łowiczu – zSP nr 1  
w Łowiczu 1:3�(0:2)

końcowa klasyfikacja:
1.�ZSP�nr�1�(awans�do�½�Finału�woj.)

2.�ZSP�nr�3�w�łowiczu

3.�ii�Lo�w�łowiczu

4.�ZSP�nr�4�w�łowiczu

5.�i�Lo�w�łowiczu

6.�ZSP�nr�2�w�łowiczu�

7.�Pijarskie�Lo�w�łowiczu

Na zawodach w piłkę nożną zawsze�jest�dobra�frekwencja.�

Sport Szkolny |�Powiatowa�Licealiada�Szkolna�w�piłce�nożnej�dziewcząt

Piłkarki z Chełmońskiego obroniły tytuł
Zawsze bardzo wyrównana 

walka toczy się o mistrzostwo 
powiatu łowickiego w zawodach 
Powiatowej Licealiady Szkolnej  
w piłkę nożną dziewcząt. W tur-
niejach pada mało bramek, ale 
emocji nie brakuje. Dziewczyny 
grają bardzo ambitnie i walczą  
o każdą piłkę.

Tegoroczne zmagania uczennic 
ze szkół ponadgimnazjalnych od-
był się w poniedziałek, 16 kwiet-
nia, na boisku Orlika na Bolimow-
skiej w Łowiczu. Organizatorzy 
podzielili zespołu na dwie grupy, 
gdzie walczyły trzy i cztery zespo-
ły. Zwycięzcy grup zagrali w fiale, 
a zespoły z drugim miejsc walczy-
ły o 3. lokatę.

Po emocjonujących grupowych 
pojedynkach, w meczu finało-
wym spotkały się  piłkarki z Pijar-
skiej i ekipa I LO Łowicz. Mecz 
był wyrównany, ale ostatecznie 
podopieczne Przemysława Po-
pławskiego z reprezentacji Cheł-
mońskiego zdobyły dwie bram-
ki i zapewniły sobie mistrzostwo 
powiatu łowickiego. W meczu o 
3. miejsce ZSP nr 4 w Łowiczu 
pokonał Zespół Szkół Centrum 
Kształcenia Rolniczego w Zduń-
skiej Dąbrowie 1:0.

Drużyna mistrzyń powiatu ło-
wickiego – I LO – zagrała w 
składzie: Aleksandra Baranow-
ska, Maja Gajda, Sylwia Perzyń-
ska, Michalina Rucińska, Wioleta 
Siekiera, Dominika Stanisławska,  
Weronika Staszewska, Sara Tra-
czyk, Aleksandra Perzankowska, 
Małgorzata Więcek, Daria Kukie-
ła, Kinga Śmigielska, Julia Szu-
flińska, Zuzanna Bogus, Patrycja 
Siejka, Oliwia Jankowska, Mał-

gorzata Kunicka. Nauczyciel w-f 
Przemysław Popławski.  zł 

 Wyniki – Grupa A:�ii�Lo�w�łowi-
czu�–�ZSP�nr�4�w�łowiczu�0:0,�i�Lo�
w�łowiczu�–� ii�Lo�w�łowiczu�1:0,�
ZSP�nr�4�w�łowiczu�–� i�Lo�w�ło-
wiczu�1:2.
tabela grupy A:
1.�i�Lo�w�łowiczu�� �6�pkt.

2.�ZSP�nr�4�w�łowiczu�� �1�pkt.�(br.�1-2)

3.�ii�Lo�w�łowiczu�� �1�pkt.�(0:1)

 Wyniki – Grupa B: ZSP�nr�2�w�
łowiczu� –� ZScKR� w� Zduńskiej�
Dąbrowie� 1:3,� ZSP� nr� 3� w� łowi-
czu�–�Pijarskie�Lo�w�łowiczu�1:0,�
ZScKR� w� Zduńskiej� Dąbrowie� –�
Pijarskie�Lo�w�łowiczu�1:2,�ZSP�nr�
2�w�łowiczu�–�ZSP�nr�3�w�łowiczu�
1:1,�ZSP�nr�3�w�łowiczu�–�ZScKR�
w� Zduńskiej� Dąbrowie� 0:1,� Pijar-
skie�Lo�w�łowiczu�–�ZSP�nr�2�w�
łowiczu�2:0.

tabela grupy B:
1.�Pijarskie�Lo�w�łowiczu�� �6�pkt.�

2.�ZScKR�w�Zduńskiej�Dąbrowie�6�pkt.

3.�ZSP�nr�3�w�łowiczu�� � � 4�pkt.

4.�ZSP�nr�2�w�łowiczu�� � � 1�pkt.

mecz o 3. miejsce: 
 zSP nr 4 w Łowiczu – zSCkR 
w zduńskiej Dąbrowie 1:0.

mecz o 1 miejsce: 
 i Lo w Łowiczu – Pijarskie Lo 
w Łowiczu 2:0 

końcowa klasyfikacja:
1.�i�Lo��(awans�do�½�Finału�wojewódzkiego)

2.�Pijarskie�Lo�w�łowiczu

3.�ZSP�nr�4�w�łowiczu

4.�ZScKR�w�Zduńskiej�Dąbrowie

5.�ZSP�nr�3�w�łowiczu

6-7.�ii�Lo�w�łowiczu,�ZSP�nr�2�w�łowiczu

Piłkarki z i Lo Łowicz�obroniły�mistrza�powiatu.

tenis stołowy�|�ii�liga�

Tenisiści Księżaka  
zakończyli sezon w II lidze

Tenisiści stołowi UMKS Księ-
żak Łowicz zakończyli w minio-
ną niedzielę sezon rozgrywkowy 
w II lidze. Łowiczanie w drugiej 
części sezonu walczyli w rundzie 
finałowej o miejsca 7-11. Pod-
opieczni trenera Cezarego Znyka 
w swoim ostatnim meczu pewnie 
pokonali KS Legion Skierniewi-
ce i z ośmioma wygranymi upla-
sowali się ostatecznie na 8. pozy-
cji w ligowej tabeli i jest to wynik 
całkiem niezły. Nasz team pew-
nie uplasował się w środku tabeli  
i w przyszłym sezonie ponownie 
walczyć będzie w II lidze.

W meczu XVI rundy sezo-
nu rozgrywkowego 2017/2018 
zawodnicy Księżaka, zgodnie  
z oczekiwaniami, gładko wygra-
li  w Łowiczu 10:0 z drużyną KS 
Legion Skierniewice. Punkty dla 
naszego zespołu zdobyli  Mateusz 
Podsędek – 2,5, Piotr Podsędek – 
2,5, Michał Szczepanek – 1,5 pkt, 
Mateusz Guzek – 1,5, Leszek Ka-
lina – 2,0 pkt. 

Był to  ostatni mecz w tym se-
zonie, przebiegu którego będzie 
można w maju br. obejrzeć rela-
cję w telewizji regionalnej TVP 
Łódź. Zawodnicy Legionu, mają-
cy obecnie w składzie dwóch za-
wodników na wózkach, spadają 
do III ligi, podobnie jak MUKS 

Włókniarz Pabianice i GLKS Bu-
rza Pawlikowice. 

Przed meczem powodzenia za-
wodnikom życzył burmistrz Ło-
wicza Jan Krzysztof Kaliński. – Ja 
duchem jestem z naszymi tenisi-
stami, ale kibicuję też „zielonym” 
(red. zawodnikom Legionu). 
Wiem, że macie kłopoty ze zdro-
wiem, ale mam nadzieję, że szyb-
ko powrócicie do formy. 

Księżacy zakończyli rozgrywki 
na ósmym miejscu. Pewni awansu 
do II ligi są drużyny IKS Start II 
Zduńska Wola i STS Orlicz 1924 
Suchedniów (woj. świętokrzy-
skie). W barażach o wejście do I 
ligi zagrają zawodnicy MLUKS 
Dwójka Rawa Mazowiecka.  zł

tabela ii ligi sezonu 2017/2018. 
1.�MLuKS�Dwójka�Rawa�Maz.� 15� 13� 0� 2� 116-34� 26

2.�uKS�Fungis�Maków� 16� 12� 0� 4� 101-59� 24

3.�MLuKS�brzeziny� 16� 10� 2� 4� 104-56� 22

4.�LuKS�Start�Przygłów� 15� 10� 2� 3� 93-57� 22

5.�LKS�biała�Rawska� 16� 7� 3� 6� 87-73� 17

6.�LKS�Stomil�bełchatów� 16�������5� 3� 8� �73-87� 13

7.�uLKS�Moszczenica�� 16� 7� 4� 5� 90-70����� 18

8.�uMKS�Księżak�łowicz� 16� 8� 2� 6� 92-68� 18

9.�KS�Energetyk�łódź� 16� 8� 1� 7� 86-74� 17

10.�GLKS�burza�Pawlikowice����� 16� 4���� 0���� 12� �61-99������� 8

11.�MuKS�Włókniarz�Pabianice� 16� 1� 2� 13� 29-131� 4

11.�KS�Legion�Skierniewice� 16� 0� 1� 15� 18-142� 1

Kolumny�w�tabeli�oznaczają:�ilość�rozegranych�spotkań,�ilość�

zwycięstw,�remisów,�porażek,�bilans�setów,�ilość�punktów.

tenisiści umkS księżak Łowicz�zwycięstwem�zakończyli�sezon.

Dart�|�27.�turniej�XiX�edycji�oMł

Dwukrotny max 
Kryszkiewicza

W piątkowym turnieju darta, 
rozgrywanym już po raz 27 w tej 
edycji, uczestniczyło dziesięciu 
zawodników. Wśród nich najlep-
szym okazał się Jacek Kocus, któ-
rego dzieli w ten sposób od lidera, 
Sylwestra Grzanki, równe trzy-
dzieści punktów.

Mimo uzyskania przez Mi-
chała Kryszkiewicza dwukrotnie 
maksymalnych wyników (2x180 
punktów), co jest niewątpliwie 
dużym sukcesem, ostatecznie 
uplasował się dopiero na pozycji 
czwartej, za Arturem Wójcikiem  
i Marcinem Wrońskim. 

Kolejny turniej już dziś, 4 maja 
w Barze Maja przy ul. Dworcowej 
o godz. 19.00.  Gogo

 27. turniej XiX omŁ w darcie 
501 d.o.:

1.�Sylwester�Grzanka�–�łKD�Leg�łowicz�(1)� 378

2.�jacek�Kocus�–�łKD�Leg�łowicz�(2)�� 348

3.�Michał�Kryszkiewicz�–�łKD�Leg�łowicz�(3)� 270

4.�artur�Wójcik�–�łKD�Leg�łowicz�(4)� 246

5.�Marcin�Wroński�–�łKD�Leg�łowicz�(5)� 224

6.�Paweł�adamczyk�(6)� 186

7.�artur�Siekierski�–�łKD�Leg�łowicz�(7)� 124

8.�artur�borowiec�(8)� 112

9.�Mariusz�Siekierski�(9)� 90

10.�bogusław�adamczyk�(10)� 80

11.�Kamil�Kryszkiewicz�(11)� 74

12.�Marcin�Podrażka�(12)� 52

13.�Piotr�Pernak�(13)� 40

14.�Marcin�Majchrzak�(14)� 38

15.�Marcin�Wyszogrodzki�(15)� 34

16.�tomasz�Kromski�(16)� 32

17.�Piotr�Zarzycki�(17)� 22

18.�bogusław�Zagawa�(20)� 20

19.�Dariusz�Dudziński�(18)� 18

������Daniel�olczykowski��(18)� 18

21.�Wojciech�Kutkowski�(21)� 12

22.�Sylwester�owczuk�(22)� 10

23.�Piotr�Kuleta�(23)� 8

������Piotr�Paliwoda�(23)� 8

������Marek�Piaskowski�(23)� 8

26.�Przemysław�Markowski�(26)� 6

������tomasz�Wilk�(26)� 6

������Marcel�Wolski�(26)� 6

29.�Robert�Domińczak�(29)� 4

������Kamil�Kozieł�(29)� 4

������Zbigniew�Kruś�(29)� 4

������Michał�Panek�(29)� 4

michał kryszkiewicz�(z�prawej)�
dwukrotnie�zdobył�maksymalną�
liczbę�punktów.�
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Piłka nożna�|�i�liga�wojewódzka�trampkarzy�c1

Pelikan 2003 zdobył Sieradz 
Podopieczni trenera Dawida 

Ługowskiego wygrali ważny wy-
jazdowy mecz z Wartą Sieradz 
3:2! Ozdobą meczu był kapitalny 
gol Krystiana Kruka, który zasko-
czył bramkarza rywali atomowym 
strzałem z dystansu. 

Pelikan 2003 przegrywał do 
przerwy 1:0, ale szybko po prze-
rwie doprowadził do remisu po 
celnej główce Bartosza Wojcie-
chowskiego. Sześć minut później 
Krystian Kruk kropnął z dystansu 
w samo „okienko” bramki rywa-
li i łowiczanie objęli prowadzenie 
i dominowali na boisku. Efek-
tem dobrej gry był kolejny gol, 
strzelony tym razem przez Pawła 
Graczyka. Rywale w końcówce 
meczu strzelili drugiego gola i ata-

kowali, ale ostatecznie Pelikan za-
chował czujność i wywiózł kom-
plet punktów z trudnego terenu.

– Pierwsza połowa była ner-
wowa, chociaż mieliśmy optycz-
ną przewagę. Niestety przeciwnik 
strzelił nam bramkę, po błędzie in-
dywidualnym w obronie. My od-
powiadamy bramką na począt-
ku drugiej połowy w wykonaniu 
Wojciechowskiego. Później pięk-
ną bramkę strzela Krystian Kruk, 
a na 3:1 Paweł Graczyk i praktycz-
nie zamykamy. Natomiast sami 
sobie nerwówkę wprowadzamy 
w końcówce po straconej bramce, 
troszeczkę z winy samego bram-
karza, ale utrzymujemy wynik do 
końca i zasłużenie wygrywamy 
ten mecz. Wróciło trochę szczę-

ścia w polu bramkowym. Stałe 
fragmenty gry ćwiczyliśmy wczo-
raj na treningu i dzisiaj przełoży-
liśmy to na mecz. Natomiast wia-
domo, że jeszcze nerwowo jest 
podczas gry, ale to wszystko jest 
do poprawy. Spróbujemy teraz za-
punktować w środę z Piotrkowem 
– ocenił trener Ługowski.

W środę łowiczanie rywalizo-
wali z UKS AP Piotrków Trybu-
nalski (mecz zakończył się po za-
mknięciu tego numeru NŁ), zaś 
w 8. kolejce Pelikan 2003 zagra 
5 maja w sobotę o godzinie 16:00 
na boisku OSiR z Widzewem 
Łódź  ever

6. kolejka i liga wojewódzkiej 
trampkarzy C1: 

 ukS Warta Sieradz jr – mukS 
Pelikan-2003 Łowicz 2:3 (1:0);�
br.:� 2� (10� i� 67)� –� bartosz� Wojcie-
chowski� (37),�Krystian�Kruk� (43)� i�
Paweł�Graczyk�(56)
Pelikan-2003: Mikołaj� Pietrzak�
–�jonatan�Politowicz,�Piotr�Lisicki,�
bartosz� Wojciechowski,� Mateusz�
Kołaczyk� –� Marek� Piekacz,� Kac-
per� olak,� jan� Zagajewski,� Marcel�
Wnuk� –� Paweł� Graczyk,� Krystian�
Kruk.�na�zmiany�wchodzili:�Maciej�
Mionsek� –� Krzysztof� Kłos,� Seba-
stian�Kutkowski,�Kacper�Kosmow-
ski,� Kacper� Ledzion� i� Szymon�
Dębski.

1.�łKS�łódź�(1)�� 5�� 15�� 11-2

2.�uKS�Warta�Sieradz�jr�(2)�� 6�� 12�� 11-7

3.�aKS�SMS�łódź�(3)�� 6�� 12���� 8-3

4.�RtS�Widzew�łódź�(4)�� 5���� 9�� 11-8

5.�GKS�Ksawerów�(5)� 6���� 6���� 8-7

6.�MuKS�Pelikan-2003�łowicz�(7)�� 6���� 6���� 6-14

7.�MLKS�Widok�Skierniewice�(6)�� 5���� 6���� 6-6

8.�aP�Piotrków�trybunalski�(8)�� 5���� 0���� 0-14
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motocross�|�Mistrzostwa�Polski�Strefy�centralnej�w�ostrowcu�Świętokrzyskim

Historyczna wygrana Wizgiera
Paweł Wizgier  
zdobył Puchar Polski  
w motocrossie.  
Zawody odbyły się  
w Sobieńczycach  
w niedzielę  
28 kwietnia.

To historyczny sukces łowicza-
nina, ponieważ do tej pory niko-
mu z naszego miasta nie udało się 
stanąć na najwyższym stopniu po-
dium w takiej imprezie. Ten wy-
nik potwierdza, że nasz najlepszy 
reprezentant motocrossu, który 

w tym sezonie stawia sobie naj-
wyższe cele, jest obecnie bardzo 
mocny i stać go na super wyniki 
na arenie krajowej i międzynaro-
dowej. 

– Zdobyłem „pole position” 
i wygrałem oba wyścigi. Walka 
była zacięta. W pierwszym wy-
ścigu wypracowałem sobie 10 
sekundową przewagę, jednak w 
drugim walka była do samej mety. 
Wygrana była zaledwie o 2 sekun-
dy.  Tempo było równe, szybkie i 
bezbłędne przejazdy dały zwycię-
stwo. Łowicz ma Puchar Polski! – 
opowiadał po zawodach szczęśli-
wy Wizgier. 

Łowiczanin startował w kla-
sie MX Masters.  Warto przypo-
mnieć, że w 2006 r Wizgier miał 
2. miejsce w Pucharze Polski w 
klasie 125cc, w 2008 r ponow-
nie był drugi w klasie MX1. Te-
raz okazał się najlepszy w klasie 
Masters. 

W rywalizacji na torze w So-
bieńczycach udział brali też inni 
zawodnicy Łowickiego klubu 
Motorowego. 

W klasie MX65 wysokie 9. 
miejsce zajął najmłodszy z łowic-
kich zawodników Piotr Warchoł. 
W klasie MX Junior na 16. miej-
scu zawody ukończył Oskar Kal-

barczyk. W klasie MX1C bar-
dzo dobre 6. miejsce zajął Michał 
Szram. W klasyfikacji klubowej 
Łowicki Klub Motorowy zajął 12 
miejsce w gronie 42 klubów.

Dobrze spisał się również ło-
wiczanin Jan Kotowicz, który za-
jął 12. lokatę w klasie MX 85. To 
jego pierwszy sezon w wyższej 
klasie, zatem występ można zali-
czyć do udanych. 

Kolejne emocje nasi „riderzy” 
zaplanowali na 1 maja w miej-
scowości Suchodół koło Tarczy-
na, gdzie będą walczyć o kolejne 
punkty w II Rundzie Mistrzostw 
Strefy Centralnej.  zł

Super pozycja Pawła�Wizgiera�w�locie. Paweł Wizgier z�historycznym�Pucharem�Polski.
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Piłka nożna�|�Liga�młodzików�mł.�D2

Wygrana i przegrana 
Pelikana 2006

MUKS Pelikan Łowicz z rocz-
nika 2006 pokonał Jutrzenkę 
Drzewce 3:0 oraz przegrał z Wi-
dokiem Skierniewice 9:3 w ra-
mach rozgrywek skierniewickiej 
ligi młodzików młodszych. 

Łowiczanie w pierwszym 
meczu ligowym na wiosnę bez 
problemów pokonali prowa-
dzoną przez trenera Bernarda 
Wudkiewicza Jutrzenkę Drzew-
ce 3:0. Niestety w meczu po-
ważnej kontuzji doznał jeden  
z najlepszych zawodników Pelika-
na Bartosz Skonieczny, który zła-
mał rękę. 

– Na początku spotkania zdo-
minowaliśmy grę, atakując głów-
nie środkiem pola. Również z tej 
części boiska najczęściej zagraża-
liśmy bramce rywali. W 13. minu-
cie do piłki odbitej przez bramka-
rza gości dopadł Wojciech Białas 
i strzałem z 10. m wyprowadził 
nasz zespół na prowadzenie. Jesz-
cze przed przerwą Wojciech Bia-
łas zagrał prostopadłe podanie 
do Jakuba Rychlewskiego, który 
strzelił obok bramkarza. W pierw-
szej połowie poważnej kontuzji 
uległ Bartosz Skonieczny, która 
wykluczy go z gry na parę miesię-
cy. W drugiej odsłonie było dużo 
błędów technicznych. Pod koniec 
meczu na listę strzelców ponow-
nie wpisał się Jakub Rychlewski, 
który przewidział, gdzie będzie 
zagrywał obrońca z Drzewiec i po 
odebraniu piłki umieścił ją silnym 
strzałem w bramce obok źle usta-
wionego golkipera Jutrzenki. Wy-
nik powinien być wyższy, bardzo 
dużo było sytuacji niewykorzysta-
nych – podsumował trener Plichta.

W meczu na szczycie z Wido-
kiem łowiczanie fatalnie rozpo-
częli mecz ponieważ po 6. minu-
tach przegrywali już 0:4 i niestety 
do przerwy rywale dołożyli ko-
lejne cztery gole. W drugiej po-
łowie Pelikan 2006 uspokoił my-
śli, wziął się do roboty strzelił trzy 
gole i stracił jednego. Nie miało 
to większego wpływu na wynik 
ponieważ gospodarze zwyciężyli 
ostatecznie 9:3. 

– Gospodarze bardzo szyb-
ko strzelili nam cztery bramki. 
Do szóstej minuty było już 4:0.  
W mojej drużynie nie było podsta-
wowych czterech graczy, graliśmy 
więc składem mocno osłabionym. 
Stąd duża przewaga Widoku – 
podsumował trener Plichta.  ever

9. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej młodzików młod-
szych D2: 
 mukS Pelikan-2006 Łowicz – 
kS Jutrzenka Drzewce 3:0�(2:0);�
br.:�Wojciech�białas�2�(13�i�30)�i�ja-
kub�Rychlewski�(55).
10. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej młodzików młod-
szych D2: 
 mLkS Widok Skierniewice – 
mukS Pelikan-2006 Łowicz 9:3�
(8:0);�br.:�oskar�Walczak�2,�jakub�
Grzejszczak�2,�jan�Krupa�2,�jakub�
Kłąb�2� i�Karol�Pegza�–�jakub�Ry-
chlewski�2�i�jan�Pietrzak.

1.�MLKS�Widok�Skierniewice�(2)�� 7�� 19�� 83-6

2. mukS Pelikan-2006 Łowicz (1)  7  14  44-13

3.�KS�jutrzenka�Drzewce�(3)�� 7�� 13�� 27-16

4.�MKS�unia�Skierniewice�(4)�� 7�� 12�� 19-19

5.�LZS�Kopernik�Kiernozia�(5)�� 7���� 3�� 11-35

6.�GKS�olimpia�chąśno�(6)�� 7���� 0���� 1-96

Piłka nożna |�Skierniewicka�liga�orlik�E1

Kolejne zwycięstwa 
rocznika 2007

Zawodnicy MUKS Pelikan Ło-
wicz z rocznika 2007 wygrali dwa 
kolejne mecze w skierniewickiej 
lidze okręgowej orlików E1. Ze-
spół trenera Michała Adamczy-
ka pokonał Macovię Maków 11:4 
oraz Widok Skierniewice 7:3.

W meczu z Macovią łowicza-
nie po pierwszych dwóch tercjach 
nie mogli być zadowoleni ponie-
waż remisowali z rywalami 3:3. 
W kolejnych dwóch tercjach pod-
kręcili jednak tempo i ostatecznie 
pokonali rywali z Makowa różnicą 
siedmiu goli. 

– Mimo wygranej nie jestem 
zadowolony z gry moich zawod-
ników. Bramki straciliśmy po in-
dywidualnych błędach, które nie 
mogą się przytrafić. Musimy wy-
ciągnąć wnioski, żeby więcej ta-
kich błędów nie popełniać – oce-
nił trener Adamczyk.

W 4. kolejce Pelikan po dwóch 
tercjach prowadził z Widokiem 
2:1, ale w szczególności trzecia 
tercja przebiegła pod dyktando 
gospodarzy, którzy strzelili w niej 
aż cztery gole nie tracąc żadnego. 
Ostatecznie łowiczanie wygrali  
z Widokiem 7:3, a aż pięć goli dla 
zespołu „Biało-Zielonych” strzelił 
Karol Cywiński. 

– Z przebiegu meczu byliśmy 
stroną dominującą. Stworzyliśmy 
sobie dużo sytuacji, po których 
mogliśmy strzelić jeszcze więcej 
bramek. Ogólnie jestem zadowo-
lony z gry. Na wyróżnienie zasłu-
guje Karol Cywiński, który trafił 
do bramki rywali pięć razy oraz 
Julian Urbański, który dobrą grę 

udokumentował bramką – dodał 
trener Adamczyk.  ever

3. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej orlików e1: 
 mukS Pelikan-2007 Łowicz – 
LzS macovia maków 11:4 (3:2,�
0:1,� 3:0,� 5:1);� br.:� alan� Masłowski�
(1),� Kamil� Kostrzewski� 3� (2,� 43�
i� 58),� julian� urbański� 2� (14� i� 34),�
Karol� cywiński� 3� (37,� 50� i� 56)��
i�Szymon�Pilichowski�2�(48�i�55)�–�
Wiktoria�Markowicz�3�(11,�13,�i�50)�
i�Kacper�Karalus�(18).
Pelikan-2007: Wojciech�Reske�–�
Kamil� Kostrzewski,� antoni� Wolski�
–� Dominik� nowak,� Krzysztof� Ku-
termankiewicz,� Szymon� Pilichow-
ski� –� alan� Masłowski.� na� zmianę�
wchodzili:�Kamil�Firak,�Karol�cywiń-
ski,�Mikołaj�Majewski,�Dawid�Waw-
rzyńczak,�julian�urbański�i�bartosz�
Grzegorek.

4. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej orlików e1: 
 mukS Pelikan-2007 Łowicz – 
mLkS Widok Skierniewice 7:3 
(1:0,�1:1,�4:0,�1:2);�br.:�antoni�Wol-
ski�(4),�Karol�cywiński�5�(17,�32,�33,�
35,�38)� i�julian�urbański� (49)�–�3�
(27,�50�i�57).
Pelikan-2007:�Wojciech�Reske�–�
antoni�Wolski,�Rafał�ugarenko,�Ka-
mil�Kostrzewski�–�alan�Masłowski,�
Karol� cywiński� –� Maciej� Kępka.�
na�zmianę�wchodzili:�Kacper�Kuź-
miński�–�Dominik�nowak,�Szymon�
Pilichowski,� Kamil� Firak,� bartosz�
Grzegorek,� Krzysztof� Kuterman-
kiewicz,� julian� urbański� i� Dawid�
Wawrzyńczak.

Piłka nożna |�iV�liga�łódzka

Unia za mocna dla rezerw
Unia Skierniewice zbyt moc-

na dla rezerw Pelikana Łowicz. 
Zespół Piotra Gawlika przegrał 
na Stadionie Miejskim przy ulicy 
Starzyńskiego 6/8 z lokalnym ry-
walem 0:4.

Spotkanie fatalnie ułożyło się 
dla łowickich zawodników ponie-
waż już w 4. minucie były zawod-
nik Pelikana Konrad Kowalczyk 
zaskoczył Patryka Orła. W 18. i 
20. minucie inny z byłych gra-
czy „Ptaków” Patryk Bojańczyk 
dwukrotnie skierował futbolów-
kę do siatki i było po meczu. Ło-
wicka młodzież lepiej zagrała w 
drugiej odsłonie meczu, ale i tak 
Kamil Sabiłło, najlepszy strzelec 
rywali znalazł sposób na strzele-
nie czwartego gola. W barwach 
Unii zagrali wychowankowie Peli-
kana - Maciej Wyszogrodzki, Pa-
tryk Pomianowski oraz Damian 
Kozieł.

– Spotkanie ułożyło się nam 
tragicznie. Po 20 minutach gry 
przegrywaliśmy 0:3. W pierw-
szej połowie lider ze Skierniewic 
całkowicie nas zdominował i nie 

pozostawił złudzeń, kto jest lep-
szą drużyną w tym spotkaniu. Po 
przerwie, po korektach w składzie 
i ustawieniu, nasza gra wyglądała 
trochę lepiej, lecz to było za mało 
nawet na to, żeby strzelić chociaż 
jedną bramkę. To spotkanie po-
kazało, jak dużo brakuje nam do 
pierwszego zespołu w tabeli, któ-
ry walczy o grę w III lidze – ocenił 
trener Gawlik.

W środę 2 maja łowiczanie za-
grali wyjazdowe spotkanie z LKS 
Kwiatkowice (mecz zakończył się 
po zamknięciu tego numeru NŁ). 
W weekend Pelikan II odpoczy-
wa ponieważ Zjednoczeni Gmina 
Bełchatów wycofali się z rozgry-
wek i zespół Pelikana II dopisze 
sobie trzy punkty bez gry. ever

25. kolejka iV ligi: 
 kS Pelikan ii Łowicz – mkS 
unia Skierniewice 0:4� (0:3);� br.:�
Konrad� Kowalczyk� (4),� Patryk� bo-
jańczyk�2�(18�i�20)�i�Kamil�Sabiłło�
(63).
Pelikan ii:�Patryk�orzeł�–�Roman�
Periżhok,� Dorian� nasalski,� Piotr�

Gawlik�–�Michał�Fabijański,�Patryk�
nasalski�(46�Szymon�Panek),�Kac-
per�Rześny,�Przemysław�Kochanek�
(46�adrian�Musialik)�–�Michał�Świ-
drowski,�Maciej�balik� (70�jan�ha-
czykowski),�jakub�bistuła.
Sędziował: albert�Różycki�(łódź).�
Żółte kartki: jan�haczykowski�(1)�
i�Dorian�nasalski�(1)�–�obaj�Pelikan�
ii�oraz�Konrad�Kowalczyk� i�Maciej�
Wyszogrodzki�–�obaj�unia.

1.�MKS�unia�Skierniewice�(1)�� 23�� 60�� 66-8

2.�LKS�termy�ner�Poddębice�(2)�� 24�� 57�� 60-24

3.�KS�Warta�Działoszyn�(3)�� 23�� 52�� 52-22

4.�ZKS�Włókniarz�Zelów�(4)�� 24�� 43�� 47-39

5.�LKS�Kwiatkowice�(5)�� 24�� 43�� 59-23

6.�MKS�Zjednoczeni�Stryków�(6)�� 24�� 41�� 49-27

7.�KS�Paradyż�(7)�� 24�� 41�� 49-29

8.�LKS�omega�Kleszczów�(8)�� 24�� 37�� 47-42

9.�MuKS�Stal�niewiadów�(9)�� 24�� 37�� 40-30

10.�KS�Sand-bus�Kutno�(10)�� 24�� 34�� 67-32

11. kS Pelikan ii Łowicz (11)  24  32  41-32

12.�MKP�boruta�Zgierz�(12)�� 24�� 32�� 52-43

13.�GKS�ii�bełchatów�Sa�(13)�� 24�� 27�� 47-65

14.�LKS�ceramika�opoczno�(14)�� 24�� 27�� 27-40

15.�GKS�orkan�buczek�(15)�� 24�� 24�� 40-45

16.�MKS�Pilica�Przedbórz�(16)�� 24�� 17�� 38-60

17.�LKS�Zawisza�Pajęczno�(17)�� 24�� 10�� 15-80

18.�GLKS�Zjednoczeni�bełchatów�(18)��24���� 0���� 4-159

Piotr Gawlik w walce o piłkę�z�Patrykiem�Pomianowskim.
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Pelikan 2008 lepszy od Unii
Gracze trenera Dawida Suta  

z MUKS Pelikan Łowicz 2008 
zagrali kolejny mecz ligowy oraz 
sparingowy. Tym razem Pelikan 
2008 wygrał z dotychczas niepo-
konaną Unią 9:6. W meczu spa-
ringowym łowiczanie rozbili ry-
wali aż 17:1!

W meczu ligowym gracze Pe-
likana prowadzili po 29. minu-
tach meczu już 5:0. Łowiczanie 
grali bardzo dobrze, nie pozwala-
li rywalom na zbyt wiele, a sami 
pod bramką rywali przeprowa-
dzali składne akcje i zdobywali 
gole. Gdy Unia strzeliła pierwsze-
go gola łowiczanie mieli kryzys  

i w krótkim odstępie czasu prze-
grywali…6:5! W końcówce „Bia-
ło-Zieloni” pokazali, że są jednak 
charakterni i ponownie przejęli 
zdecydowanie kontrolę nad me-
czem, strzelili kolejne cztery gole 
i wygrali z rywalem, który przed 
tym meczem był niepokonany. 

W meczu kontrolnym obie dru-
żyny zagrały w zmienionych skła-
dach i w tym meczu Pelikan 2008 
nie dał najmniejszych szans rywa-
lom, zwyciężając aż 17:1!  ever

 mkS unia Skierniewice – 
mukS Pelikan „Biali”-2008 Ło-
wicz 6:9�(0:3,�4:2,�2:4);�br.:�6�(32,�

33,�36,�38,�45�i�51)�–�Paweł�Płache-
ta�4�(10,�27,�53�i�57),�Witold�Matu-
siak�2�(12�i�29),�Eryk�Pietrzak�(14)�i�
Patryk�banaszczak�2�(54�i�58).
 
 mkS unia Skierniewice – 
mukS Pelikan „zieloni”-2008 

Łowicz 1:17� (0:8,� 0:7,� 1:2);� br.:�
(47)�–�Filip�Sikora�4� (5,�7,�9� i�16),�
Eryk� Pietrzak� 4� (11,� 15,� 18� i� 20),�
Dawid�Zajączkowski�3�(21,�33�i�48),�
Fabian�Skowroński�3�(26,�28�i�35),�
Patryk� Płuska� (37),� Filip� Miazek�
(38)�i�Piotr�Sobieski�(43).

„Biali” pokonali unię Skierniewice�9:6.
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kolarstwo�|��żtc�biKE�RacE�–�Rally�łyszkowice

Kolarze ścigali się w Łyszkowicach 
Cykliści z naszego 
regionu mogli się 
sprawdzić w minioną 
niedzielę, 29 kwietnia 
w Łyszkowicach,  
gdzie odbył się trzeci 
etap cyklu kolarskiego  
ŻTC BIKE RACE.

Wcześniej, w sobotę, 21 kwiet-
nia odbył się pierwszy wyścig  
z cyklu ŻTC w Grójcu, gdzie ry-
walizowało aż 270 zawodników. 
Drugi etap zorganizowano w so-
botę 28 kwietnia w Rawie Mazo-
wieckiej, a dzień później rywaliza-
cja przeniosła się do Łyszkowic.  

Gorąca atmosfera 
w łyszkowicach 
Wyścigi ŻTC drugi raz zago-

ściły na Ziemi Łowickiej, a to 
dlatego, że w opinii uczestników 
pierwsza edycja była sukcesem 
organizacyjnym Żyrardowskiego 
Towarzystwa Cyklistów, które od-
powiada za jej przeprowadzanie.  

W Łyszkowicach atmosfera 
była niezwykle gorąca. Kolarze 
zmagali się z kilometrami i z upa-
łem, który dochodził w południe 
do 30 stopni. Taka temperatura 
dla sportów wytrzymałościowych 
to nie lada wyzwanie i trzeba być 
naprawdę dobrze przygotowa-

nym, by w takich warunkach wy-
kręcić dobry wynik. Najdłuższy 
dystans w Łyszkowicach wyno-
sił 96,8 km, w którym triumfowa-
li odpowiednio w kategorii M20 
– Łukasz Małecki (T4B BIKE 
TEAM), w M30 – Adam Studziń-
ski (SKINLINE ŻTC Żychlin), 
zaś w kategorii RED najlepszy był 
Rosjanin Siergiej Fadeev. 

Warto dodać, że w tym roku 
cykl wyścigów odbywać się bę-
dzie od kwietnia do września  
i składać się będzie z 13 etapów 
rozgrywanych na terenie woje-
wództwa mazowieckiego i łódz-
kiego.  

Ciekawa trasa  
po Ziemi łowickiej 
Start na ciekawą trasę Ziemi 

Łowickiej znajdował się tuż przy 
Urzędzie Gminy. Wyścig odbył się 
na rundzie o długości 24 km, którą 
w zależności od kategorii, kolarze 
pokonywali kilka razy. Trasa była 
wąska i kręta, zatem kolarze mie-
li wiele szans na ucieczki. Pierw-
sza część trasy prowadziła do wsi 
Bobrowa, dalej na 11. km zawod-
nicy osiągali najwyższy punkt – 
Trzciankę. Suma przewyższeń na 
każdej rundzie wynosiła 121 m. 
W opinii większości zawodników 
trasa sprzyjała do szybkiej jazdy. 

– 24 km runda najczęściej była 
oceniana jako urozmaicona i trud-
na technicznie. Sporo ciasnych 

zakrętów to częsta zmiana rytmu 
i mocne naciąganie stawki. Na 
zjeździe z Trzcianki zegary po-
kazywały grubo ponad 70 km/h. 
Było dużo watów, słońce, zapach 
świeżego asfaltu, pęknięte karbo-
ny, skurcze i bolesne szlify. Swo-
je zrobił też wiatr, czyli kolarstwo  
w najlepszym wydaniu – stwier-
dził po wyścigu autor trasy, prezes 
KK Łowicz – Bogumił Urbanek. 

frekwencja  
nie była najlepsza
Frekwencja na zawodach nie 

była najwyższa, a to dlatego, że 
dzień wcześniej odbyły się zawo-
dy w Rawie Mazowieckiej, a do-
datkowo zaczynała się „Majów-

ka” i część kolarzy miała już inne 
plany. W sumie ścigało się blisko 
150 amatorów kolarstwa. Start za-
wodów nastąpił tradycyjnie o go-
dzinie 12:00. Każdy kolarz mógł 
znaleźć coś dla siebie. Zawodnicy 
podzieleni byli na kategorie wie-
kowe i ścigali się na dystansach od 
24,2 do 96,8 kilometra. Kolarze 
rywalizowali w dwóch wyścigach: 
„Super Prestige” oraz „Fit Race”. 

W kolarskim peletonie zawsze 
jest sporo byłych zawodników, 
którzy kiedyś ścigali się zawo-
dowo i teraz kontynuują kolarską 
amatorską przygodę. 

W Łyszkowicach najbardziej 
utytułowanym był Grzegorz 
Krejner – mistrz Europy i brązo-

wy medalista mistrzostw świa-
ta w kolarstwie torowym, trzy-
krotny uczestnik czterech Igrzysk 
Olimpijskich, specjalizujący się  
w sprincie na 1 km.  

Ciekawa rywalizacja 
łowiczan
W wyścigu pojawili się repre-

zentanci Klubu Kolarskiego Ło-
wicz, którzy po raz pierwszy 
walczyli o miano najlepszego za-
wodnika Ziemi Łowickiej. W tej 
rywalizacji najlepszy okazał się 
Łukasz Sęk który zajął 2. miej-
sce w klasyfikacji open, drugi był, 
Marek Sokol, a trzecie miejsce za-
jął Piotr Wróbel. Nagrody dla naj-
lepszych ufundował Starosta Ło-
wicki Krzysztof Figat, a wręczał 
je, w jego imieniu, prezes KK Ło-
wicz Bogumił Urbanek. 

W gronie łowickich kolarzy na 
dystansie Fit Race – 48 km po-
szczególne miejsca w kategorii 
open i w kategoriach wiekowych 
zajmowali: Łukasz Sęk 2. ope-
n/1.-M3, Marek Sokol 12./6.-M3, 
Piotr Wróbel 20./7.-M4, Mate-
usz Zakrzewski 22./3.-M2, Marek 
Sęk 23./1.-M6, Wojciech Zabost 
26./5.-M5 i Zenon Zabost.

W wyścigu SUPER PRESTI-
GE na dystansie 96 km jedynym 
zawodnikiem z Łowicza, który 
startował. był Franek Wróbel 

– Nie obyło się bez kraks, któ-
rych cudem uniknąłem. W pele-
tonie mało było osób chętnych do 
pracy. Nie udało mi się wejść na 
wysokiej pozycji w finałowe za-
kręty, co kosztowało mnie dobrą 
pozycję (5. w M2) – ocenił po 
starcie. 

Dzień wcześniej łowiczanie ści-
gali się w Rawie Mazowieckiej. 

– Peleton jechał zwarty, nie 
było odważnych do ucieczki. 
Ciasno, nerwowo i niestety dużo 
kraks, w których ucierpieli także 
nasi kolarze. Na ostatnim zakrę-
cie leżał jadący w samym czubie 
Marek Sokol. Wcześniej twardość 
rawskiego asfaltu sprawdził Kamil 
Kosmowski. Obydwaj bez szans 
na oszukanie przykrego przezna-
czenia. Pozostali kończą wyścig 
wysoko: Łukasz Sęk jak zwykle 
błysnął doskonałym finiszem –  
3. m na kresce, Piotr Wróbel  
5/M4, Wojtek Zabost 6/M5. Na 
najwyższym stopniu po raz kolej-
ny stanął Marek Sęk (M6). To był 
naprawdę dobry dzień! – mogli-
śmy przeczytać po zawodach na 
profilu FB KK Łowicz. 

impreza bardzo udana, 
ale jest niedosyt
W opinii zawodników, or-

ganizatorów i kibiców impreza  
w Łyszkowicach była bardzo uda-
na. Dobra organizacja, dobra ob-
sługa, zapewnione bezpieczeń-
stwo na trasie i sprawne dekoracje. 
Jednak po zawodach prezes Ko-
larskiego Klubu Łowicz czuje pe-
wien niedosyt.

– Mam oczywiście pewien nie-
dosyt... Na takie zawody przy-
jeżdża zazwyczaj 200-300 osób 
z różnych stron Polski, często  
z rodzinami. Nie jest dla nich pro-
blemem kupno roweru o wartości 
dobrego auta. Pytanie, czy dowie-
dzieli się czegokolwiek o Łowi-
czu lub okolicy?! Zaproszenie, 
oferta zwiedzenia itd... NIC. Mia-
sto nawet nie raczy poinformować 
o wydarzeniu, powiat podobnie. 
Szkoda, bo klienci podani są na 
tacy. Wystarczy chcieć. Zwracam 
na to uwagę przy każdej okazji. 
Nie jestem organizatorem tych za-
wodów, a jedynie ich „dobrym du-
chem”. W sumie nic nie mogę...  – 
podkreślił prezes.  zł 

kolarze tuż po starcie�wyścigu�Fit�Race,

Najlepsi łowiczanie na�podium. mocna ekipa�Klubu�Kolarskiego�łowicz�(Fb/KKLowicz)

koszykówka�|�Wojewódzka�liga�kadetów�u-16�M�–�finał�b���

Łowiczanie bez porażki zakończyli rundę finałową
Bardzo dobrze zakończyli run-

dę finałową B kadeci łowickiego 
Księżaka.  Nasz zespół z roczni-
ka 2002 odniósł komplet ośmiu 
zwycięstw w finałach B i pew-
nie wywalczył 5. miejsce w lidze 
wojewódzkiej. Podopieczni trene-
ra Piotra Rutkowskiego w swoim 
ostatnim pojedynku rozgromili na 
wyjeździe AZS PWSZ II Skier-
niewice 89:39. 

Łowiczanie w czwartek 26 
kwietnia pojechali do Skiernie-
wic po zwycięstwo i nie zawiedli. 
Szybko zdominowali rywala uzy-
skali wysoką przewagę. Duży za-
pas punktów pozwolił naszemu 
trenerowi na dokonywanie wielu 
zmian. Sporo pograli rezerwowi, 
którzy w tym sezonie częściej sie-
dzieli na ławce. 

– Zaczęliśmy bardzo dobrze ten 
mecz. Przez dwie pierwsze kwarty 
prawdziwa rewelacja, bo my zdo-
byliśmy punktów 43 a gospodarze 
13. W pierwszej kwarcie super po-
kazał się Kacper Pięta, który nie 
tylko punktował, ale  również bar-
dzo dużo piłek zebrał i rzucił też 
trójkę. Fajnie biegał Kornel Jonio, 
który  miał dużo fajnych wjazdów. 
Oprócz tego, jak zwykle, świetnie 
punktowali Szymon Gładki i Bar-

tosz Dylik. Udany mecz zagrał 
również Maks Branicki. – relacjo-
nował trener Rutkowski. 

– Cieszy fakt, że mamy 8:0 na 
koncie w tej rundzie. Chłopcy na-
brali dzięki temu trochę pewno-
ści siebie. Na meczu od razu była 
walka, była dobra obrona i mam 
nadzieję, że to zaowocuje w przy-
szłości. W przyszłym roku bę-
dziemy mieć chyba też drużynę 
kadetów, bo na kilku młodszych 

zawodnikach, którzy są w tej dru-
żynie można budować skład łą-
cząc z inną drużyną. Teraz przez 
długi weekend odpoczywamy, a 
potem przygotowujemy się do tur-
nieju międzynarodowego w waka-
cje, który odbędzie się w Gnieźnie 
– podsumował łowicki szkolenio-
wiec ekipy kadetów.

Ósmym zwycięstwem z rzędu 
łowiczanie zakończyli sezon. Za-
jęli piąte miejsce w gronie 9 ekip 

z województwa łódzkiego i to był 
niezły wynik. Przed sezonem po 
cichu liczyliśmy, że nasi koszyka-
rze awansują do finałowej czwór-
ki, ale nie udało się. Z taką grą jak 
teraz na pewno można było liczyć 
na „czwórkę”. Trzeba się cieszyć z 
tego co jest, czyli dobrej postawu 
w finałach grupy B. zł

zaległy mecz 10. kolejki woje-
wódzkiej ligi koszykówki kade-
tów u-16 o miejsca 5-9:
AzS PWSz ii Skierniewice – 
umkS księżak-2002 Łowicz 
39:82�(9:20,�4:23,�10:20,�16:19)
księżak:�Szymon�Gładki�31�(3×3),�
bartosz�Dylik�22�(1×3),�Kacper�Pię-
ta�9�(1×3),�Kornel�jonio�8�i�Mateusz�
Kobuszewski�3�(1×3)�oraz�Maksym�
branicki� 6,� Dawid� Pęczkowski� 3� i�
Karol�Wróbel.
Najlepiej dla AzS ii: Maciej� Ma-
ciesiak�28.
ŁkS AzS uŁ Szkoła Gortata ii 
Łódź – SkS Start Łódź 74:68
Pauza: Pkk 99 Pabianice.

1. umkS księżak-2002 (1) 8 16 716-416

2.�PKK�99�Pabianice�(3)� 8� 13� 477-482

3.�łKS�aZS�uł�Szkoła�Gortata�ii�(2)� 8� 13� 543-550

4.�SKS�Start�łódź�(4)� 8� 10� 484-560

5.�aZS�PWSZ�ii�Skierniewice�(5)� 8� ��8� 368-590

Piłka nożna�|�Mecze�kontrolne

VAR odwiedził Łowicz
Dwa mecze sparingowe 
odbyły się na stadionie 
przy ulicy Starzyńskiego, 
a głównym powodem 
rozegrania spotkań było 
testowanie technologii VAR, 
która używana jest  
w Lotto Ekstraklasa.

Spotkania MUKS Pelikan Ło-
wicz-2002 z Widokiem Skiernie-
wice 2003 oraz juniorów starszych 
KS Pelikan Łowicz z seniorami 
Widoku Skierniewice odbywały 
się bowiem w ramach szkolenia 
sędziów w systemie VAR, którego 
głównym celem jest minimalizo-
wanie pomyłek arbitrów podczas 
prowadzonych spotkań. Arbitrem 
głównym był Jacek Małyszek  
z Lublia.

Gracze trenera Jakuba Jędra-
chowicza okazali się lepsi od ry-
wali ze Skierniewic, wygrywając 
3:1. 

– Zagraliśmy niezły mecz. Do-
brze, że akurat mieliśmy przerwę 
w czasie weekendu, więc mogli-
śmy zagrać na pełnych obrotach. 
Dałem pograć więcej tym, któ-
rzy mniej ostatnio grał. Zagrali-
śmy bardzo agresywnie, wysoko. 

Myślę że było bardzo poprawnie, 
trochę błędów popełnionych było  
z tyłu. To był mecz towarzyski, 
więc można było popróbować kil-
ku innych wariantów – skomento-
wał po spotkaniu trener Jędracho-
wicza. 

W drugim meczu juniorzy star-
si Pelikana przegrali z występują-
cym w klasie okręgowej Wido-
kiem Skierniewic 3:4. Mecze były 
idealna okazją do wkomponowa-
nia w jednostkę treningową spo-
tkania kontrolnego.  ever

mukS Pelikan-2002 Łowicz – 
mLkS Widok-2003 Skierniewi-
ce 3:1�(1:0);�br.:�Dawid�Kaczmarek�
(16� karny),� adam� Siekiera� (51)� i�
Kobi�Wodras�(64)�–�(38).
Pelikan-2002:� Kacper� olesiń-
ski� (25� Maciej� Mionsek,� 52� Karol�
Szczepański)� –� Mateusz� Lesiak�
(36� Mateusz� Sierota),� Miłosz�
owczuk,� Piotr� Piekacz� (62� Dawid�
Kaczmarek),� Maciej� Siejka� –� bar-
tosz�Graczyk�(50�Dorian�Dziedzic),�
artur� Pawłowicz,� Dawid� Kaczma-
rek�(36�jakub�bylewski),�Kobi�Wo-
dras�–�Filip�balik,�Kacper�Kołaczyk�
(36�adam�Siekiera).
Pelikan-2000-01 – mLkS Wi-
dok-1999 Skierniewice 3:4�(2:2)kadeci księżaka Łowicz�w�dobrym�stylu�zakończyli�sezon.
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PRoGNozA PoGoDy�|�4.05.2018�–�9.05.2018

SytuACJA SyNoPtyCzNA:
Pogodę�kształtuje�układ�wyżowy.�napływa�ciepła�
masa�powietrza�polarno-morskiego.

Piątek:
Słonecznie,�zachmurzenie�małe,��
miejscami�umiarkowane,�bez�opadów,�ciepło.
Widzialność�dobra.
Wiatr�północno-wschodni,�słaby,��
okresami�do�umiarkowanego,�3-7�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�25�st.�c�do�+�20�st.�c.
temp.�min�w�nocy:�+�8�st.�c�do�+�7�st.�c.

SoBotA – NieDzieLA:
Słonecznie,�zachmurzenie�małe,��
miejscami�umiarkowane,�bez�opadów��
oraz�ciepło.�Widzialność�dobra.
Wiatr�północno-wschodni,�słaby,��
okresami�do�umiarkowanego,�3-7�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�20�st.�c�do�+�22�st.�c.
temp.�min�w�nocy:�+�9�st.�c�do�+�8�st.�c.

PoNieDziAŁek – WtoRek – ŚRoDA:
Słonecznie,�zachmurzenie�małe,��
miejscami�umiarkowane,�bez�opadów��
oraz�ciepło.�Widzialność�dobra.
Wiatr�północno-wschodni,�słaby,��
okresami�do�umiarkowanego,�3-7�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�20�st.�c�do�+�22�st.�c.
temp.�min�w�nocy:�+�10�st.�c�do�+�8�st.�c.

biuRo�MEtEoRoLoGicZnE�cuMuLuS

PRoGNozA BiometeoRoLoGiCzNA 
Pogoda�korzystnie�wpływać�będzie�na�nasze�
samopoczucie.�Dobra�sprawność�psychofizyczna�
i�fizyczna.

Piłka nożna�|�Skierniewicka�Klasa�a�i�b

Olimpia blisko A klasy
Astra Zduny pewnie pokona-

ła Białkę Biała Rawska i przesko-
czyła sobotniego rywala w tabeli. 
Bohaterem drużyny trenera Jaku-
ba Jędrachowicza był Jakub Płó-
ciennik, który popisał się klasycz-
nym hattrickiem. Oprócz niego na 
listę strzelców wpisał się Daniel 
Małek, a Astra wygrała przed wła-
sną publicznością 4:1! 

Doświadczony Marcin Urbań-
ski zapewnił wygraną Czarnym 
Bednary w meczu z GKS-em 
Głuchów. Urbański dwukrotnie 
skierował piłkę do bramki rywa-
li, a Czarni zwyciężyli 2:0. Kolej-
ną przegraną zanotowali zawod-
nicy Laktozy Łyszkowice, którzy 
tym razem przegrali z Wolą Wola 
Chojnata 2:0. 

Sześć goli padło w Sierakowi-
cach, gdzie Sierakowianka prze-
grała 4:2 ze Startem Złaków Bo-
rowy. Gole dla drużyny grającego 
trenera Arkadiusza Przyżyckiego 
strzelili – Sebastian Malinowski 
(dwa gole), Adrian Lus oraz Kon-
rad Podleśny. 

Fatalnie na własnym boisku 
spisała się Korona Wejsce, któ-
ra przegrała z Miedniewiczanką 
Miedniewice aż 1:6. 

W klasie B coraz bliżej roz-
strzygnięć. Wydaje się, że pew-
niakiem do awansu jest Olimpia 
Niedźwiada, która w 13. kolejce 
pokonała na wyjeździe Victorię 
Zabostów. Wynik meczu został 
ustalony już przed przerwą. Olim-
pia zwiększyła swoją przewagę 
nad Meteorem Reczyce, który wy-
grał walkowerem z Kopernikiem 
Kiernoznia (zespół nie przyjechał 
do Reczyc) oraz Zjednoczeniem, 
które nieoczekiwanie przegrało na 
wyjeździe z Jutrzenką Mokra Pra-
wa 1:0. 

W ostatnim meczu tej kolej-
ki spotkań Fenix Boczki przegrał 
u siebie z Naprzodem Jamno. Na 
jednego gola Tomasza Janusa  
z Fenixu dwukrotnie odpowiedział 
Bartłomiej Mitek, zapewniając 
komplet punktów drużynie trene-
ra Sebastiana Sumińskiego.  ever

19. kolejka skierniewickiej kl. A:
 Astra zduny – Białka Biała 
Rawska 4:1;�br.:�Daniel�Małek�15,�

jakub�Płóciennik�3�(51,�55,�81)
 Czarni Bednary – GkS Głu-
chów 2:0;�br.:�Marcin�urbański�2�
(28,�62)
 Wola Wola Chojnata – Laktoza 
Łyszkowice 2:0;� br.:� Michał� Ko-
strzewa�40,�cezary�Malczewski�89
 Sierakowianka Sierakowice 
– Start złaków Borowy 2:4;� br.:�
adrian�jung�40,�Dawid�Stań�67�–��
Sebastian�Malinowski�2�(9,�35),�ad-
rian�Lus�54,�Konrad�Podleśny�87
 korona Wejsce – miedniewi-
czanka miedniewice 1:6; 
 GLkS RzD Żelazna – olimpia 
Jeżów 1:2; 
 macovia maków – Rawka Bo-
limów 0:5; 

1.�Miedniewiczanka�Miedniewice� 19� 43� 62:30

2.�olimpia�jeżów� 18� 39� 44:21

3.�Macovia�Maków� 18� 38� 53:26

4.�GLKS�RZD�żelazna� 17� 31� 33:18

5.�Korona�Wejsce� 17� 26� 46:32

6.�Start�Złaków�borowy� 18� 26� 48:52

7.�astra�Zduny� 18� 26� 36:31

8.�białka�biała�Rawska� 18� 23� 45:40

9.�Rawka�bolimów� 17� 22� 43:44

10.�Laktoza�łyszkowice� 18� 22� 29:42

11.�Wola�Wola�chojnata� 18� 20� 32:49

12.�GKS�Głuchów� 18� 19� 32:45

13.�czarni�bednary� 17� 19� 25:42

14.�Sierakowianka�Sierakowice� 17� 4� 9:65

13. kolejka skierniewickiej klasy 
B:
 meteor Reczyce – kopernik 
kiernozia 3:0-walkower; 
 Fenix Boczki – Naprzód Jam-
no 1:2;� br.:� tomasz� janus� 50� –�
bartłomiej�Mitek�2�(33,�75)
 Victoria zabostów – olimpia 
Niedźwiada 1:2;�br.:�Michał�jane-
czek� 4� –� Przemysław� Zabost� 19,�
Michał�Kroc�24
 Jutrzenka mokra Prawa – 
zjednoczenie Dzierzgów 1:0;�br.:�
adrian�najczuk�12

tabela:
1.�olimpia�niedźwiada� 12� 33� 56:15

2.�Meteor�Reczyce� 12� 25� 33:2

3.�Zjednoczeni�Dzierzgów�� 11�� 23�� 29:18

4.�Fenix�boczki�� 12�� 20�� 33:20

5.�naprzód�jamno� 11�� 14�� 27:30

6.�jutrzenka�Mokra�Prawa� 12� 14�� 19:26

7.�Victoria�Zabostów�� 12� 11�� 23:36

8.�Korona�ii�Wejsce� 11�� 6�� 19:41

9.�Kopernik�Kiernozia���� 11�� 3�� 16:47

Piłka nożna |�Skierniewicka�Klasa�okręgowa

Orzeł podpuścił i skasował
Nietypowy przebieg miał mecz 

Orlęta Cielądz – Orzeł Nieborów. 
Zespół z Cielądza prowadził do 
64. minuty z Orłem 3:0 i...prze-
grał 3:4! 

W innych meczach również nie 
brakowało emocji. Bardzo ważny 
mecz wygrał Vagat Domaniewice, 
który pokonał na własnym boisku 
Pogoń Godzianów 4:3. Na fotel li-
dera ponownie wskoczyła Olim-
pia Chąśno, która pokonała Pogoń 
2:0. Znowu „Olimpijczyków” do 
wygranej poprowadził Dominik 
Kotlarski. 

W kiepskich humorach ze 
Skierniewic wracali gracze trenera 
Roberta Nowogórskiego ze Zry-
wu Wygoda. Zryw przegrywał już 
3:0, a ostatecznie uległ w Skier-
niewicach młodej drużynie Wi-
doku 3:1. Samobójczego gola dla 
Zrywu strzelił Kacper Orysiak. 

Ważne zwycięstwo odniósł 
Dar Placencja, który pokonał Ju-
venią 1:0. – Należą się podzię-
kowania moim zawodnikom  
za walkę i poświęcenie w ostat-
nim meczu, na trudnym terenie w 

Wysokienicach. Nie byłoby może  
w tym nic szczególnego, gdyby 
nie fakt, że prawie osiemdziesiąt 
minut (łącznie z 8 min. doliczone-
go czasu) graliśmy po czerwonej 
kartce Kuby Zagawy (druga żółta) 
w osłabieniu w dziesiątkę. Ponad-
to, z uwagi na brak dowodów oso-
bistych, nie mogło w meczu grać 
dwóch naszych stoperów. Był to 
mecz bardzo emocjonujący, pe-
łen walki i bardzo ważne, w wal-
ce o utrzymanie, dla nas 3 punkty, 
za co z całego serca dziękuję chło-
pakom i trenerowi – ocenił prezes 
Dariusz Szymanik.  ever

19. kolejka skierniewickiej klasy 
okręgowej: 
 orlęta Cielądz – orzeł Niebo-
rów 3:4;�br.:�Daniel�Skoneczny�6,�
Mateusz�białek�2�(37,�54)�–�Krystian�
Śmigielski� 64,� Mateusz� bartosie-
wicz�2�(72,�79),�Mateusz�Krysiak�74
orzeł:� chmielewski� –� tkacz,�
Krysiak,� Szafarowicz,� Kutkowski,�
Wierzbicki,�Kosiorek,�bartosiewicz,�
Skowronek,� Wilk,� Śmigielski� (88�
Ziółkowski)

 Widok Skierniewice – zryw 
Wygoda 3:1;� br.:� Piotr� Kłąb� 9,�
Damian�Gromek�14,�Wojciech�bo-
rowiec�63�–�Kacper�orysiak�79-sa-
mobójcza.�
zryw: Grzegory� –� Sołtysiak,� Wit-
kowski� (50� ulasiewicz),� Sumiński,�
Kowalczyk,� Rembowski� (65� Woź-
niak),� Lenarczyk� (80� Szymański),�
Rokicki,�Wojda,�Miazek,�Sobieszek.
 olimpia Chąśno – Pogoń Beł-
chów 2:0;�br.:�Dominik�Kotlarski�2
olimpia:� Milczarek� –� burzykow-
ski,� bogus,� bury� (88� Miazek),�
czarnota�(75�Knera),�okraska�(50�
Kołaczyński),� Kotlarski,� Grocho-
lewicz,� Skoneczny,� Szaleniec� (50�
Gać),� Matuszewski.� Pogoń: Feli-
ga� –� Kołosowski� (86� Podkoński),�
caban,�Wasiak,�Pierzankowski�(60�
bystroński),� niedźwiadek,� Matyjas�
(75� Paradowski),� iwanowski,� Gen-
dek,�Furman,�bakalaraski.
 Vagat Domaniewice – Pogoń 
Godzianów 4:3;� br.:� Michał� bry-
szewski�29,�Przemysław�Mrzygłód�
37,�Krystian�Siatkowski�2�(73,�83)�–�
Mariusz�Lipińsk�22,�tomasz�Wojda�
63-samobójcza,�tomasz�Mozga�86

Vagat: Zimny� –� Siatkowski,� bry-
szewski,� Mrzygłód,� Sękalski� (65�
bagnowski),�Wróbel.�P.�imiołek�(87�
Strugiński),�Kosiorek�(30�Wojda),�j.�
imiołek,�Grabowicz,�Szymajda.
 Juvenia Wysokienice – Dar 
Placencja 0:1;� br.:� Patryk� Pęksa�
12
zryw:�Zagawa�–�Walczak� (85�Po-
drażka),� Wójcik,� Zagawa,� janicki,�
Kunikowski,� Pęksa,� Zawadzki,� Kę-
dziora,� jędrzejczyk,� bogucki� (70�
Kunikowski).
 Jutrzenka Drzewce – GLkS 
Wołucza 1:3;� br.:� Michał� Sopyła�
24�–�Paweł�Wyciszkiewicz�33,�Ra-
fał�bednarek�38,�bartosz�Słodki�50

tabela:
1.�olimpia�chąśno�� 19� 40� 53-22

2.�GLKS�Wołucza� 18� 39� 47-16

3.�orlęta�cielądz� 19� 38� 57-25

4.�Victoria�bielawy� 19� 29� 42-34

5.�jutrzenka�Drzewce� 18� 26� 39-29

6.�Pogoń�Godzianów� 19� 26� 40-46

7.�orzeł�nieborów� 19� 25� 33-42

8.�Widok�Skierniewice�� 19� 24� 30-39

9.�olympic�Słupia� 18� 24� 37-36

10.�Zryw�Wygoda� 17� 23� 27-28

11.�Vagat�Domaniewice� 19� 20� 38-50

12.�juvenia�Wysokienice� 19� 19� 30-45

13.�Dar�Placencja� 18� 18� 28-57

14.�Pogoń�bełchów� 19� 12� 37-69

Piłka nożna |�i�liga�woj.�jun.�mł.�b1

Pelikan 2001 bez punktów
Zawodnicy MUKS Pelikan Ło-

wicz z rocznika 2001 przegrali na 
stadionie OSiR z Borutą Zgierz 
0:2. W pierwszej połowie spo-
tkanie było wyrównane. Goście 
najczęściej zagrażali bramce Pe-
likana po wrzutach z rzutów roż-
nych, zaś gospodarze mieli dwie 
świetne okazje na zdobycie gola.  
W 55. minucie goście objęli pro-
wadzenie, strzelając gola po sta-
łym fragmencie gry, a w 72. mi-
nucie meczu Boruta po raz drugi 
wpakowała piłkę do siatki i wy-
wiozła trzy punkty z Łowicza.

– Mecz odbywał się w trudnych 
warunkach, bo było bardzo gorą-
co. Kosztował dużo wysiłku jedną 
i drugą drużynę. My w pierwszej 
połowie mieliśmy 200% sytuację, 
bo Patryk Kośmider wyszedł sam 
na sam z bramkarzem i nie wyko-
rzystał tej sytuacji. Mecz toczył się 
w większości w środku boiska, ani 
jedna, ani druga strona nie miała 

za dużo sytuacji. Bramkę straci-
liśmy po stałym fragmencie gry, 
a drugą to w takim momencie, 
gdzie Maciej Grotkowski został 
przesunięty do linii ataku, stara-
jąc się uzyskać remis, ale nieste-
ty jedna z kontr zakończyła się 
drugą bramką i tak się zakończy-
ło całe spotkanie. Nie mieliśmy za 
bardzo pola manewru, jeżeli cho-
dzi o zmiany. Na ławce było tylko 
dwóch zawodników bez kontuzji. 
Nasz rywal zajął w ubiegłym se-
zonie drugie miejsce, więc nie był 
to łatwy przeciwnik. W tym spo-
tkaniu straciliśmy punkty i trzeba 
szukać dalej – ocenił po spotkaniu 
trener Wilk.

W środę 2 maja łowiczanie 
zagrali w Mierzynie z LKS-em,  
a w sobotę 5 maja zmierzą się na 
wyjeździe z GKS Bełchatów.  ever

6. kolejka i ligi wojewódzkiej ju-
niorów młodszych B1: 

 mukS Pelikan-2001 Łowicz – 
mkP Boruta zgierz 0:2�(0:0);�br.:�
jakub�Fudała� (55)� i�Filip�Markow-
ski�(72).
Pelikan-2001: Sebastian� Gładki�
–�Rafał�Grochal,�Mateusz�Kardas,�
Maciej�Grotkowski,�hubert�Kałużny�
–�Patryk�Papuga,�olaf�andrzejew-
ski,�hubert�Matyjas,�jakub�bylew-
ski�(74�jakub�Kirej),�adam�Siekiera�

(39� Dawid� Kaczmarek)� –� Patryk�
Kośmider.

1.�GKS�bełchatów�Sa�(1)�� 6�� 16�� 19-6

2.�MKP�boruta�Zgierz�(4)�� 6�� 11���� 8-6

3.�aKS�SMS�ii�łódź�(3)�� 7�� 11�� 10-9

4.�MuKS�Pelikan�łowicz�(2)�� 5���� 7�� 10-7

5.�RtS�Widzew�łódź�(7)�� 6���� 5���� 9-15

6.�LKS�ceramika�opoczno�(5)�� 4���� 4���� 8-7

7.�LKS�Mierzyn�(6)�� 4���� 4�� 10-15

8.�RKS�Radomsko�(8)�� 4���� 0���� 1-10

Gracze Pelikana 2001�mogli�zdobyć�punkty�z�borutą.
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Piłka nożna |�i�liga�woj.�juniorów�a1

Dwa mecze – trzy punkty
Trzy punkty w dwóch meczach 

w rozgrywkach I ligi wojewódz-
kiej juniorów A1 zdobyli juniorzy 
starsi KS Pelikan Łowicz. Zespół 
trenera Jarosława Rachubińskiego 
wygrał ze Sport-Perfect Łódź 3:2 
oraz uległ UKS SMS II Łódź 1:4.

W wyjazdowym meczu w Ło-
dzi łowiczanie zagrali dobre zawo-
dy i przywieźli z delegacji kom-
plet punktów. Niestety tak dobrze 
nie było w niedzielę 29 kwietnia 
w Łowiczu, gdzie Pelikan uległ 
UKS SMS II Łódź wyraźnie bo 
różnicą trzech goli. Rywale już do 
przerwy prowadzili 3:0 i stało się 
jasne, że w tym meczu o punkty 
będzie trudno. Gospodarzy stać 
było tylko na jednego gola, któ-
rego strzelił w 86. minucie meczu 
Radosław Grefkowicz.

– Słaba pierwsza połowa  
w grze defensywnej. Straciliśmy 
trzy bramki na własne życzenie, 
po „dziecinnych” błędach, co nie 
pozwoliło nam osiągnąć korzyst-
nego rezultatu. Plus jeszcze sytu-
acje niewykorzystane do przerwy 
i kilka po przerwie i takim to wy-
nikiem się skończyło. Nie był to 
jednak taki zły mecz w naszym 

wykonaniu, jak mówi o tym re-
zultat. Niestety my nie trafialiśmy 
do bramki, a rywal trafiał. Do tego 
stracone bramki po szkolnych błę-
dach. Zespół SMS nas punktował 
i zdobywał gole – skomentował po 
spotkaniu trener Rachubiński.

W środę juniorzy starsi Pelika-
na zagrali z Widzewem Łódź, a w 
sobotę zagrają na stadionie OSiR 
z Ceramiką Opoczno. Spotkanie 
rozpocznie się o 12:30.  ever

6. kolejka i ligi wojewódzkiej ju-
niorów A1: 
 kS Sport-Perfect Łódź – kS 
Pelikan JS 2:3 
7. kolejka i ligi wojewódzkiej ju-
niorów A1: 
 kS Pelikan JS – ukS SmS ii 
Łódź 1:4 (0:3);�br.:�Radosław�Gref-
kowicz�(86)�–�4�(19,�33,�45�i�66).

1.�RtS�Widzew�łódź�(2)�� 7�� 18�� 35-8

2.�GKS�bełchatów�Sa�(1)�� 6�� 15�� 22-5

3.�aKS�SMS�łódź�(5)�� 6�� 12�� 15-9

5.�uKS�SMS�ii�łódź�(4)�� 5���� 9���� 16-16

4.�KS�Pelikan�łowicz�(3)�� 7���� 7���� 8-19

6.�LKS�ceramika�opoczno�(6)�� 6���� 6�� 10-14

7.�KS�Sport-Perfect�łódź�(7)�� 5���� 3���� 9-17

8.�RKS�Radomsko�(8)�� 6���� 1���� 7-24
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Piłka nożna�|�łódzka�iV�Liga

Remis KS Kutno z Pilicą
28 kwietnia drużyna KS Kut-

no pojechała do Przedborza, by 
zmierzyć się z tamtejszą Pilicą  
w ramach 25. kolejki IV ligi. 

Tym razem podopieczni An-
drzeja Grzegorka musieli podzie-
lić się punktami z broniącą się 
przed spadkiem Pilicą Przedbórz 
uzyskując wynik 2:2. Mecz roz-
począł się od szybkiego ciosu, 
wyprowadzonego przez KS Kut-
no. Już w 5. minucie gola zdo-
był Nawrocki. Kutnianie posia-
dali przewagę nad gospodarzem 
i w 18. minucie udowodnili ją go-
lem Michałka.

W drugiej odsłonie meczu od 
50. minuty kutnianie grali w osła-
bieniu, po tym jak drugą żółtą, 
a w konsekwencji czerwoną kart-
ką ukarany został Michałek. Grę 
w osłabieniu KS wykorzystała 
Pilica. W 70. minucie gospoda-
rze zdobyli gola kontaktowego 
po rzucie karnym, a w 85. minu-
cie doprowadzili do wyrównania, 
ustalając wynik na 2:2.

Podczas 27. kolejki rozgrywek 
łódzkiej IV ligi piłkarze KS Kut-
no zagrają na wyjeździe w sobotę,  
5 maja z Włókniarzem Zelów.  mr

kS Sand Bus kutno: Komorowski,�
Padzik,�Kowalczyk,�Pietrow,�Myso-
na,�jakubowski,�nadolski,�Wielgus,�

nawrocki,�Zagajewski,�Kobryń,�Mi-
chałek�trener:�andrzej�Grzegorek.

 Pilica Przedbórz – kS kutno 
2:2
 Pozostałe wyniki:� Zawisza� Pa-
jęczno�–�Włókniarz�Zelów�3:3;�ner�
Poddębice� –� ceramika� opoczno�
4:1;�boruta�Zgierz�–�omega�Klesz-
czów�2:2;�Pelikan�ii�łowicz�–�unia�
Skierniewice� 0:4;� orkan� buczek�
–� LKS� Kwiatkowice� 0:3;� KS� Para-
dyż� –� Warta� Działoszyn� 0:1;� GKS�
ii�bełchatów�–�Stal�niewiadów�2:3;�
Zjednoczeni�Stryków�–�Zjednocze-
ni�bełchatów�3:0�(walkower)

1.�unia�Skierniewice� 24� 63� 70:8

2.�ner�Poddębice� 25� 60� 64:25

3.�Warta�Działoszyn� 24� 55� 53:22

4.�LKS�Kwiatkowice� 25� 46� 62:23

5.�Zjednoczeni�Stryków� 25� 44� 52:27

6.�Włókniarz�Zelów� 25� 44� 50:42

7.�KS�Paradyż� 25� 41� 49:30

8.�omega�Kleszcz� 25� 38� 49:44

9.�Stal�niewiadów� 25� 38� 43:32

10. kS kutno 25 35 69:34

11.�boruta�Zgierz� 25� 33� 54:45

12.�Pelikan�ii�łowicz� 25� 32� 41:36

13.�GKS�ii�bełchatów� 25� 27� 49:68

14.�ceramika�opoczno� 25� 27� 28:44

15.�orkan�buczek� 25� 24� 40:48

16.�Pilica�Przedbórz� 25� 18� 40:62

17.�Zawisza�Pajęczno� 25� 11� 18:83

18.�Zjednoczeni�bełchatów� 25� 0� 4:162

Piłka nożna |�łódzka�Klasa�b�Grupa�iii

KS Żychlin wysoko 
wygrali z Iskrą

Piłkarze KS Żychlin wygrali 
na własnym boisku z Iskrą Góra 
Świętej Małgorzaty 5:1 w spo-
tkaniu 15. kolejki Łódzkiej Klasy 
B Grupy III. Zawodnicy z Żychli-
na zagrali dobry mecz i zasłużenie 
zainkasowali komplet punktów. 

Gospodarze w pierwszej części 
gry zdominowali boiskowe wyda-
rzenia, efektem czego było strzele-
nie dwóch goli. Goście ograniczy-
li się do gry z kontry, po których 
jednak nie zdobywali goli. 

Po zmianie stron obraz gry  
w zasadzie nie uległ zmianie, na-
dal przeważał KS. Cały czas wi-
doczna była przewaga zespołu  
z Żychlina, który dołożył jeszcze 
trzy trafienia. Goście w 73. mi-
nucie zdobyli honorowego gola. 
Ostatecznie mecz zakończył się 
wysoką wygraną KS Żychlin 5:1.

Bramki dla KS Żychlin strzeli-
li: Tomasz Walczewski (2), Adrian 
Kaczmarek, Bartosz Frontczak, 
Sylwester Józwik.

Drużynie Olimpia Oporów zo-
stał przyznany walkower, gdyż ich 
przeciwnik – zespół Krośniewian-
kia Krośniewice wycofał się z roz-
grywek.

Następna, 16. kolejka łódzkiej 
klasy B grupy III rozegrana zo-
stanie w sobotę, 5 maja. Piłka-
rze KS Żychlin zagrają na wyjeź-
dzie z GKS Byszew. Natomiast 
mecz pomiędzy Olimpią Oporów 
a Sazan Pęczniew odbędzie się  
w Oporowie.   mr

Skład drużyny kS Żychlin:�Rafał�
Więcek,� Karol� tybińkowski,� to-
masz�Walczewski,�adrian�Kaczma-
rek,�łukasz�Guzek,�Rafał�bogusz,�
Daniel� Szczepaniak,� Krzysztof�
Radecki,� bartosz� Frontczak,� Syl-
wester�józwik,�Marek�Miętkiewicz,��
Mateusz� Kaźmierczak,� Paweł�
Wawrzyniak,�Damian�arkuszewski,�
Konrad�Materka,�trener:�Sławomir�
Ryśkiewicz.

 kS Żychlin – iskra Góra Świę-
tej małgorzaty 5:1
 krośniewianka krośniewice – 
olimpia oporów 0:3 (walkower)
 Błękitni Ciosny – Sokół Popów 
2:7
 iskra Głowno – kP Byszewy 
3:2
 LkS Gieczno – GkS Byszew 
0:0
 Sazan Pęczniew – Struga Do-
bieszków 4:2

tabela:
1.�iskra�Głowno� 15� 38� 40:18

2.�Sazan�Pęczniew� 15� 38� 66:26

3.�Sokół�Popów� 15� 30� 49:26

4.�Struga�Dobieszków� 15� 30� 59:25

5. kS Żychlin 15 21 36:27

6.�GKS�byszew� 15� 19� 42:40

7. olimpia oporów 15 16 25:50

8.�LKS�Gieczno� 15� 16� 23:42

9.�błękitni�ciosny� 15� 13� 37:65

10.�KP�byszewy� 15� 10� 30:36

11.�iskra�Góra�Św.�Małgorzaty� 15� 9� 19:61

12.�Krośniewianka�Krośniewice� 15� 22� 21:31

Sport szkolny�|�Półfinał�Mistrzostw�Powiatu�w�Piłce�nożnej�Szkół�Gimnazjalnych

Awans Gimnazjum Strzelce 
do finału powiatowego

W wtorek, 24 kwietnia na bo-
isku „Orlik” przy Zespole Szkół 
Nr 1 w Żychlinie odbyły się gim-
nazjalne Półfinały Mistrzostw Po-
wiatu dziewcząt i chłopców w pił-
ce nożnej. Wzięły w nich udział 
reprezentacje szkół gimnazjal-
nych: Gimnazjum w Żychlinie, 
Gimnazjum w Bedlnie oraz Gim-
nazjum Strzelce. Mecze piłki noż-
nej rozgrywano systemem „każdy 
z każdym”. Zwyciężyły dziew-
częta oraz chłopcy z Gimnazjum 
w Strzelcach. Finał powiatowy 
rozgrywek odbędzie się w dniach 
10-11 maja w Kutnie. mr

WyNiki DzieWCząt:
 Gimnazjum Żychlin – Gimna-
zjum Bedlno 2:3
Gimnazjum Żychlin: Ewelina�
Misztal,� Maja� Kornatowska,� Wero-
nika�Lisiecka,�julia�białkowska,�Ka-
rolina� Stachowiak,� iga� arkuszew-
ska,�andżelika�Makowska,�Klaudia�
Krysiak,� Milena� brzeska,� aleksan-
dra�jagniątkowska,�anita�Sujecka.�
trener:�Remigiusz�Michalak.

Gimnazjum Bedlno: Daria� Ko-
tecka,� Klaudia� Przybysz,� Wiktoria�
Kostrzewa,�hanna�Pawłowska,�na-
talia� Stasiak,� justyna� Kalata,� na-
talia� nowacka,� Wiktoria� harążka.�
trener:�joanna�jakubowska.
 Gimnazjum Żychlin – Gimna-
zjum Strzelce 1:3
 Gimnazjum Bedlno – Gimna-
zjum Strzelce 0:1

klasyfikacja końcowa  
dziewcząt:
1.�Gimnazjum�Strzelce

2.�Gimnazjum�bedlno

3.�Gimnazjum�żychlin

WyNiki CHŁoPCóW:
 Gimnazjum Żychlin – Gimna-
zjum Bedlno 3:3
Skład reprezentacji Gimnazjum 
Żychlin: Mateusz� jarota,� Michał�
Frankiewicz,� bartosz� Głogowski,�
łukasz� tomczak,� Piotr� Karasek,�
Klaudiusz� Durys,� Damian� tom-
czak,� Kamil� Fijałkowski.� trener:�
jarosław�Kapes.
Gimnazjum Bedlno:�bartosz�Woj-

da,� Dawid� Sieczkowski,� Mateusz�
Kaźmierczak,� jan� Gasik,� Marcel�
Myszkowski,�Mateusz��baranowski,�
Gracjan� Werwiński,� jakub� jasiń-
ski.�trener:�Kamil�Gałązka.
 Gimnazjum Bedlno – Gimna-
zjum Strzelce 1:2
 Gimnazjum Żychlin – Gimna-
zjum Strzelce 2:4

klasyfikacja końcowa
1.�Gimnazjum�Strzelce

2.�Gimnazjum�bedlno

3.�Gimnazjum�żychlin

Piłka siatkowa |�Finał�Ligi�Wojewódzkiej�Mini�Siatkówki�„trójek”�chłopców

„Trójka” Volley Team Żychlin na szóstym 
miejscu w finale ligi wojewódzkiej 

W sobotę 29 kwietnia rozegra-
no Turniej Finałowy Ligi Mini 
Siatkówki Województwa Łódz-
kiego 2018 w kategorii „trójek” 
(rocz. 2006) chłopców. W zawo-
dach udział wzięło 8 najlepszych 
zespołów wyłonionych z pięciu 
turniejów zasadniczych, w któ-
rych udział wzięły 32 drużyny. 
Miejscem zmagań najlepszych 
mini siatkarzy była hala sportowa 
w Ozorkowie.

Powiat kutnowski reprezento-
wali siatkarze Volley Team Ży-
chlin, którzy  uplasowali się na 
wysokim VI miejscu. Na za-
kończenie turnieju drużyny, któ-
re zajęły miejsca I-III otrzymały 
puchary, piłki i medale ufundo-
wane przez Łódzki Związek Pił-
ki Siatkowej. Dyplomy wręczono 
wszystkim uczestnikom biorącym 
udział w rozgrywkach. mr

Vt Żychlin reprezentowali: Pa-
tryk�czubiński,�Ziemowit�Michalak,�
Drążkiewicz� Kacper,� jakub� � Mro-
wicki.�trener:�jacek�Filiński.
�
Wyniki:
 Lechia Joker tomaszów mazo-
wiecki  ii – Bzura ozorków 0:2
 Juwenia Rawa mazowiecka – 
Bzura ozorków 0:2
 Bzura ozorków – SP 91 Łódź 
2:0    
 Juwenia Rawa mazowiecka – 
SP 91 Łódź 1:2

 Lechia Joker tomaszów mazo-
wiecki  ii – SP 91 Łódź 2:0
 Lechia Joker tomaszów maz. 
ii – Juwenia Rawa maz. 2:0

tabela:
1.�bzura�ozorków�i� � � 6�pkt.

2.�Lechia�joker�tomaszów�Mazowiecki�ii� � 5�pkt.�

3.�SP�91��łódź�i� � � 4�pkt.��

4.�juwenia�Rawa�Mazowiecka�i� � � 3�pkt.

����������
Grupa B:
 Lechia Joker tomaszów mazo-
wiecki i – Wifama Łódź 0:2             
 Volley team Żychlin i – Wifama 
Łódź 0:2
 Volley team Żychlin i – Libero 
Pajęczno 2:0 
 Lechia Joker tomaszów mazo-
wiecki i – Libero Pajęczno 2:0
 Wifama Łódź – Libero Pajęcz-
no 2:0
 Lechia Joker tomaszów maz. 
i – Volley team Żychlin i 2:0    
tabela grupy B:

1.�Wifama�łódź�i��� � 6�pkt.�

2.�Lechia�joker�tomaszów�Mazowiecki�i� � 5�pkt.

3. Volley team Żychlin i   4 pkt. 

4.�Libero�Pajęczno�i� � � 3�pkt.

mecz o miejsca V-Viii:
 Volley team Żychlin i – Juwe-
nia Rawa mazowiecka i 2:0
 Libero Pajęczno i – SP 91  
Łódź i 0:2
mecz o miejsce Vii:
 Libero Pajęczno i – Juwenia 
Rawa mazowiecka i 2:1

mecz o miejsce V:
 Volley team Żychlin i – SP 91  
Łódź i  1:2
Półfinał:
 Bzura i ozorków i – Lechia Jo-
ker tomaszów mazowiecki i 2:0
 Wifama Łódź i – Lechia Joker 
tomaszów mazowiecki ii 2:0
mecz o miejsce iii:
 Lechia Joker tomaszów ma-
zowiecki i – Lechia Joker toma-
szów mazowiecki ii 2:0  

Finał:
 Bzura i ozorków i – Wifama 
Łódź i 2:0
klasyfikacja końcowa:
1.�bzura�ozorków�i

2.�Wifama�łódź�i������������������������������������

3.�Lechia�joker�tomaszów�Mazowiecki�i������������������������������������������������������������������������

4.�Lechia�joker�tomaszów�Mazowiecki�ii�����������������������������������������������������������������������

5.�SP�91�łódź�i

6. Volley team Żychlin i

7.�Libero�Pajęczno�i

8.�juwenia�Rawa�Mazowiecka�i

meczów piłki nożnej  dziewcząt rozegrany�pomiędzy�Gimnazjum�bedlno�a�Gimnazjum�Strzelce.
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Drużyna chłopców Volley team Żychlin i prezentuje�dyplomy��
za�zajęcie�6.�miejsca�w�finale�wojewódzkiej�ligi�mini�siatkówki�„trójek”.�
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Sport
kALeNDARz
imPRez 
SPoRtoWyCH

„trójka” Volley team Żychlin
na szóstym miejscu 
w fi nale ligi wojewódzkiej. str. 39

Piłkarze kS Żychlin 
wysoko wygrali 
z iskrą Góra Świętej małgorzaty. str. 39

Piątek, 4 mAJA:
 18.00�–�boisko�sportowe�Szko-
ły� Podstawowej� nr� 3� w� łowiczu,�
ul.� Grunwaldzka� 9,� 5. kolejka 
skierniewickiej ligi piłki nożnej 
okręgowej orlików e1 – grupa 
i: ukS AP-2007 Łowicz – SkS 
Astra zduny;

SoBotA, 5 mAJA:
 10.00�–�Stadion�Miejski� im.�10�
Pułku� Piechoty� w� łowiczu,� ul.�
jana�Pawła�ii�3;�11. skierniewic-
kiej ligi piłki nożnej młodzików 
młodszych D2: mukS Peli-
kan-2006 Łowicz – mkS unia 
Skierniewice;
 10.30� –� Stadion� Miejski� w� ży-
chlinie;�14. kolejka D2 Grupy 4; 
kS Żychlin 2006 – LkS Wito-
nianka;
 11.00�–�boisko�sportowe�Szko-
ły� Podstawowej� nr� 3� w� łowiczu,�
ul.� Grunwaldzka� 9,� 5. kolejka 
skierniewickiej ligi piłki nożnej 
okręgowej orlików e1 – grupa 
i: mukS Pelikan-2007 Łowicz – 
LzS Victoria Bielawy;
 12.30� –� Stadion� Miejski� im.� 10�
Pułku� Piechoty� w� łowiczu,� ul.�
jana�Pawła� ii�3;�8. kolejka i ligi 
piłki nożnej juniorów A1: kS Pe-
likan Łowicz JS – kS Ceramika 
opoczno;
 16.00� –� Stadion� w� łowiczu,�
ul.� jana� Pawła� ii� 3;� 8. kolejka
i ligi wojewódzkiej piłki nożnej 
trampkarzy C1: mukS Peli-
kan-2003 Łowicz – RtS Wi-
dzew Łódź;
 17.00� –� boisko� w� byszewie;�
16. kolejka Łódzkiej klasy B 
Grupa iii; GkS Byszew – kS 
Żychlin; 
 17.00� –� boisko� w� oporowie;�
16. kolejka Łódzkiej klasy B 
Grupa iii; olimpia oporów – Sa-
zan Pęczniew; 
 17.00� –� boisko� w� Rosanowie;�
23. kolejka Łódzkiej Ligi okrę-
gowej; LkS Rosanów – GkS 
Bedlno;�
 17.00� –� boisko� w� Zelowie;�
27. kolejka iV Łódzkiej Ligi; 
Włókniarz zelów – kS Sand 
Bus kutno;

NieDzieLA, 6 mAJA:
 11.15� –� Stadion� w� łowiczu,� ul.�
jana� Pawła� ii� 3;� 27. kolejka iV 
ligi piłki nożnej: kS Pelikan ii 
Łowicz – GLkS zjednoczeni 
Bełchatów;

SoBotA, 12 mAJA:
 12.30�–�Stadion�w�łowiczu,�ul.�
jana�Pawła� ii�3;�9. kolejka i ligi 
wojewódzkiej piłki nożnej ju-
niorów młodszych B1: mukS 
Pelikan-2001 Łowicz – kS Ce-
ramika opoczno;
 16.00�–�Stadion�w�łowiczu,�ul.�
jana�Pawła� ii�3;�9. kolejka i ligi 
woj. piłki nożnej trampkarzy 
C1: mukS Pelikan-2003 Ło-
wicz – AkS SmS Łódź.

Sport szkolny�|�Zawody�czwartków�Lekkoatletycznych�dla�Szkół�Podstawowych�w�Kutnie

Uczniowie SP2 w Żychlinie
w lekkoatletycznej rywalizacji

W czwartek 26 kwietnia na sta-
dionie Miejskiego Ośrodka Spor-
tu i Rekreacji w Kutnie odbyły 
się cykliczne zawody Czwartków 
Lekkoatletycznych dla szkół pod-
stawowych. 

W zwodach brali udział ucznio-
wie Szkoły Podstawowej Nr 2 
w Żychlinie. Osiągnęli oni dobre 
wyniki, które zostały nagrodzone 
medalami. 

Podczas zawodów przeprowa-
dzono następujące konkurencje: 
bieg na 60 m, bieg na 300 m, bieg 
na 600 m (dziewczęta), bieg na 
1000 m (chłopcy), skok w dal, rzut 
piłeczką palantową.  mr

Wyniki Szkoły Podstawowej 
Nr 2 w Żychlinie:
 Pierwsze miejsce zajęli:

oliwia�Materek�–�kl.�Vi�–�rzut�piłeczką�palantową��

oliwier��Martofel�–�kl.�iV–�bieg�na�dystansie�300�m����������������������������������������������

oliwier��Martofel�–�kl.�iV�–�skok�w�dal��

julia�Kotecka�–�kl.�iV–�rzut�piłeczką�palantową������

Sylwia�Kaczmarek�–�kl.�V�–�rzut�piłeczką�palantową����������������������������������������������������������������������������������������

Klaudia�Kuras�–�kl.�V�–�skok�w�dal��

Klaudia�Kuras�–�kl.�V�–�bieg�na�dystansie�60�m��

 Drugie miejsce zajęli:
Michał�Petera�–�kl.�Vi�–�bieg�na�dystansie�60�m��

Małgorzata�babecka�–�kl.�iV�–�rzut�piłeczką�palantową�

julia�Morawiec�–�kl.�Vi�–�rzut�piłeczką�palantową

Klaudia�Kuras�–�kl.�V�–�skok�w�dal���

Patryk�czubiński�–�kl.�V�–�bieg�na�dystansie�1000�m��

iga�bałazy�–�kl.�V�–�rzut�piłeczką�palantową����������������������������������������������������������������������������������������

 trzecie miejsce zajęli:
Maksymilian�Roźniatowski�–�kl.�iV�–�bieg�na�1000�m��

łukasz�białkowski�–�kl.�iV�–�bieg�na�300�m���

bartosz�Fajkowski�–�kl.�iV�–�rzut�piłeczką�palantową����

Magdalena�Szczerbiak�–�kl.�Vi�–�rzut�piłeczką�palantową

Lena�Rapsiewicz�–�kl.�iV�–�skok�w�dal��������������������������������������������

justyna�Kwiatkowska�–�kl.�V�–�skok�w�dal

Reprezentanci SP Nr 2 w Żychlinie w biegu na 300 metrów:�
na�1.�miejscu�oliwier�Martofel�(kl.�iV),�na�3.�łukasz�białkowski�(kl.�iV).
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kolejne medale dla SP2 w Żychlinie: złoty�dla�julii�Koteckiej�(kl.�iV),�
srebro�dla�Małgorzaty�babeckiej�(kl.�iV)�–�za�rzut�piłeczką�palantową.�

medale dla reprezentantek SP2�za�rzut�piłeczką�palantową:�srebro�dla�
julii�Morawiec�(kl.�Vi),�brąz�dla�Magdaleny�Szczerbiak�z�kl.�Vi�(z�prawej).

uczeń SP Nr 2 w Żychlinie maksymilian Roźniatowski (kl.�iV)�
na�trzecim�miejscu�w�biegu�na�1000�metrów

Piłka nożna |�łódzka�Liga�okręgowa

GKS stracił aż 11 goli
W minionym tygodniu zespół 

GKS Bedlno rozegrał dwie ko-
lejki łódzkiej ligi okręgowej. W 
środę 25 kwietnia, w 21. kolejce, 
GKS zagrał z Orłem Parzęczew. 
Pierwszy mecz pomiędzy dwie-
ma drużynami z rundy jesiennej 
zakończył się podziałem punktów. 
Wówczas drużyny zremisowały ze 
sobą w stosunku 2:2. Natomiast w 
rundzie rewanżowej podopieczni 
Łukasza Znyka ulegli niespodzie-
wanie rywalowi z Parzęczewa 0:5.

Natomiast w niedzielę 29 
kwietnia GKS Bedlno zmierzył 
się z ŁKS II Łódź. W pierwszym 
spotkaniu podopieczni trenera 
Znyka pokonali łodzian 7:3. Jed-
nak niedzielne spotkanie goście z 
Bedlna przegrali wynikiem 6:0. 
Przewaga piłkarzy ŁKS  nie pod-
legała dyskusji. Drużyna gospo-
darzy od początku nadawała ton 
wydarzeń na boisku. Zespół z Be-
dlna nawet przez chwilę nie mógł 
pomyśleć o wywiezieniu z Łodzi 
punktu. GKS doznał tym samym 
trzynastej porażki podczas bieżą-

cego sezonu. Aktualnie zajmuje 
14. miejsce z dorobkiem 21 pkt.

Przeciwnikiem GKS Bedlno 
podczas 23. kolejki, która odbę-
dzie się w sobotę 5 maja na boisku 
w Rosanowie, będzie zespół tam-
tejszego LKS.  mr

21. kolejka, 25 kwietnia:
 GkS Bedlno – orzeł Parzę-
czew 0:5
GkS: Michał�Wiśniewski,�Rafał�Ry-
bicki,�łukasz�Szczygielski,�Przemy-
sław�Kamiński,�adrian�Szymański,�
Mateusz� Sawicki,� Patryk� Gałecki,�
łukasz� Znyk,� łukasz� Górczyński,�
Eryk�Podczaski,�Maciej�jackowski,�
Kamil� błęcki,� Damian� Michalski,�
Mateusz� Mierzejewski,� Kamil� Ga-
łązka,� Michał� uzarek,� bartłomiej�
Lewańczyk.�trener:�łukasz�Znyk.
 Pozostałe wyniki: Włókniarz�
Konstantynów�łódzki�–�łKS�ii�łódź�
4:1;� Górnik� łęczyca� –� Włókniarz�
Pabianice� 1:0;� Stal� Głowno� –� Za-
wisza� Rzgów� 4:1;� Widzew� ii� łódź�
–�uKS�SMS�łódź�2:3;�andrespolia�
Wiśniowa� Góra� –� termy� uniejów�

6:2;�Ptc�Pabianice�–�Sokół�ii�alek-
sandrów�łódzki�1:2;�LKS�Rosanów�
–�GLKS�Sarnów/Dalików�3:0.
22. kolejka, 28-29 kwietnia:
 ŁkS ii Łódź – GkS Bedlno 6:0
 Pozostałe wyniki: orzeł� Parzę-
czew� –� LKS� Rosanów� 2:1;� GLKS�
Sarnów/Dalików�–�Ptc�Pabianice�
6:1;� Sokół� ii� aleksandrów� łódzki�
–�andrespolia�Wiśniowa�Góra�2:5;�
termy� uniejów� –� Widzew� ii� łódź�
3:0;� uKS� SMS� łódź� –� Stal� Głow-
no� 1:0;� Zawisza� Rzgów� –� Górnik�
łęczyca� 8:1;� Włókniarz� Pabianice�
–�Włókniarz�Konst.�łódzki�0:0

1.�andrespolia�Wiśniowa�Góra� 21� 58� 76:18

2.�Zawisza�Rzgów� 22� 47� 71:27

3.�LKS�Rosanów� 22� 45� 51:31

4.�Stal�Głowno� 22� 41� 53:27

5.�Górnik�łęczyca� 21� 38� 55:51

6.�Sokół�ii�aleksandrów�łódzki� 22� 35� 52:47

7.�Ptc�Pabianice� 22� 29� 49:44

8.�uKS�SMS�łódź� 22� 29� 34:51

9.�Widzew�ii�łódź� 22� 28� 54:40

10.�łKS�ii�łódź� 22� 27� 51:50

11.�termy�uniejów� 22� 27� 36:51

12.�orzeł�Parzęczew� 22� 23� 39:59

13.�GLKS�Sarnów� 22� 22� 42:55

14. GkS Bedlno 22 21 37:80

15.�Włókniarz�Pabianice� 22� 18� 24:45

16.�Włókniarz�Konstantynów�łódzki� 22� 13� 25:73

Piłka nożna�|�łódzka�Kl.D2�Młodzik�Gr.�4

Lider za mocny 
dla KS Żychlin 2006

Młodzi piłkarze KS Żychlin 
2006 zagrali na wyjeździe prze-
ciwko liderowi MKP Boruta I 
Zgierz podczas 13. kolejki łódz-
kiej ligi D2 grupy IV, w sobotę 
28 kwietnia. KS Żychlin przegrał 
6:0. Całe spotkanie przebiegało 
pod dyktando gospodarzy. Druży-
nie z Żychlina w całym meczu nie 
udało się umieścić piłki w bramce 
rywala, który okazał się za moc-
ny. Po 13. kolejkach KS Żychlin 
zajmuje 5. miejsce z 20. dwoma 
punktami na koncie.

Przeciwnikiem młodych pił-
karzy KS Żychlin 2006 podczas 
14. kolejki D2 Młodzik Grupa 4 
w sobotę 5 maja, będzie zespół 
LKS Witonianka.  mr 

Skład drużyny kS Żychlin roczni-
ka 2006: oliwier�Martofel,�Kacper�
Drążkiewicz,� Patryk� Kaźmierczak,�
aleksander� Furman,� Filip� Więcek,�
Szymon� andrzejczyk,� Maksymi-
lian�Szczepaniak,�Filip�Karlikowski,�

Szymon� Kotecki,� Szymon� Rataj-
czyk,� Maksymilian� Roźniatowski,�
Stanisław�Florczak.�trener:�łukasz�
Znyk.

 mkP Boruta i zgierz – kS Ży-
chlin 6:0
 Róża kutno – Start Łódź 6:1
 mkS expom krośniewianka – 
kS kutno 0:1
 LkS Witonianka – Feniks PSA 
Łódź 0:4
 Sokół i Aleksandrów – Stal 
Głowno 0:4

tabela:
1.�MKP�boruta�i�Zgierz� 13� 35� 48:6

2.�KS�Kutno� 13� 29� 37:15

3.�Stal�Głowno� 12� 26� 37:12

4.�Sokół�i�aleksandrów� 13� 22� 32:29

5. kS Żychlin 13 22 27:22

6.�Feniks�PSa�łódź� 12� 20� 37:18

7.�MKS�Expom�Krośniewianka� 13� 12� 16:33

8.�Róża�Kutno� 13� 11� 20:36

9.�Start�łódź� 13� 8� 15:56

10.�LKS�Witonianka� 13� 0� 8:50


